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Jego niemcy 
zamordowali
jako pierwszego. str. 8

Oporów | Gminne dożynki nad stawami

Bogactwo wieńców i chleba
W niedzielę 25 sierpnia w Oporowie odbyły 
się gminne dożynki. Chleb dożynkowy ponieśli 
starostowie: Anna Urbańska ze Skórzewy 
 i Krzysztof Maciak z Samogoszczy.  
Aż 10 sołectw przyniosło wieńce dożynkowe, 
9 sołectw przyniosło chleb z tegorocznego 
zboża, który przekazano na ręce wójta Roberta 
Pawlikowskiego. Chleb został pokrojony,  
a mieszkańcy częstowani przez starostów i wójta.

Uroczystą mszę dożynkową 
odprawił ojciec Krzysztof Ro-
dak. Następnie dożynkowy or-
szak przeszedł od kościoła na te-
ren koło stawów.

Chleb na ręce wójta przekaza-
li najpierw starostowie, a następ-
nie sołectwa. Chleb z sołectwa 
Janów przekazali Bogumiła La-
ska i Sławomir Kostrzewa, z so-
łectwa Jurków Drugi Katarzyna 
Traczyk i Paweł Kuciapski, z so-
łectwa Kamienna Sylwia i Paweł 
Stasiak, z sołectwa Mnich Alek-
sandra i Kamil Równy, z sołectwa 

Oporów Renata i Marcin Kraśkie-
wicz, z sołectwa Podgajew Seba-
stian Stępniak i Jarosław Sobczyk, 
z sołectwa Skórzewa Łukasz Ka-
zimierczak, z sołectwa Szczyt 
Marianna i Teodor Mijas, z sołec-
twa Wola Prosperowa i Wólka Li-
zigłódź Renata Wasiak i Łukasz 
Wodzyński.

Następnie ustawił się długi ko-
rowód z wieńcami dożynkowy-
mi. Było ich aż 10. Każdy pięk-
ny, oryginalny, wymagający czasu 
i pracy. Wieniec z Janowa nieśli 
Sylwia i Radosław Fijołek oraz 

Joanna i Roman Laska. Wieniec 
był z trzema ramionami, uplecio-
ny z kłosów zbóż. W środku kula 
ziemska objęta w dłoniach z biało-
-czerwoną Polską i zaznaczeniem 

Oporowa, z napisem „Boże chroń 
Polskę i cały świat”.

– Mąż zrobił konstrukcję. Kło-
sy zbóż zbieraliśmy już w lipcu. 
Ja wraz z Lucyną Kostrzewą ro-

biłyśmy wieniec przez tydzień  
– mówi Bogumiła Laska, sołtys  
i radna.

Wieniec z sołectwa Jastrzę-
bia nieśli Karolina Wiwała i Ma-
riusz Milewski. Nieśli obraz Jana  
Pawła II obsypany ziarnem  
ze świecznikiem, udekorowany 
kwiatami.

Wieniec z sołectwa Jaworzyna 
z kształcie łodzi wręczali Anna 
Kowalska, Janusz Kowalski, To-
masz Chmielecki i Danuta Prusz-
kowska. Wieniec z sołectwa Jur-
ków Pierwszy przynieśli Anita  
i Jarosław Workowscy, był w for-
mie hostii z podestem z kwiatów 
i ziół. Wieniec z sołectwa Jurków 
Drugi przynieśli Agnieszka Tar-
ka, Jolanta Kuciapska, Arkadiusz 
pasterski i Józef Traczyk (radny). 
To dwa serca uplecione z kłosów 
zbóż, przy czym jeden z biały-
mi, a drugi z czerwonymi różami  
i białymi gołębiami na dole.

Wieniec dożynkowy z sołec-
twa Mnich Ośrodek i Mnich Po-
łudnie przynieśli Renata i Julian 
Maciejewscy (radny) oraz Izabela 
i Daniel Wiśniewscy (radny). Ten 
wieniec trójramienny był z koloro-
wymi kwiatami, zwieńczony kulą 
z krzyżem.  str. 4

Dorota 
GrąbCzewska

zychlin@lowiczanin.info

Wieniec z sołectwa Oporów przynieśli bartek Janowski, Michał 
Stypulski, Jakub Serek i Konrad Siermiński
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Śleszyn
Kara pieniężna 
za wycięcie 
drzew

Jak informuje burmistrz gmi-
ny Żychlin Grzegorz Ambroziak, 
2 lipca wydał decyzję administra-
cyjną wymierzającą Parafii Rzym-
skokatolickiej pw. Św. Aleksan-
dra i św. Anny w Śleszynie karę 
pieniężną w wysokości 14.070 zł  
za usunięcie bez wymaganego ze-
zwolenia 2 sztuk drzew gatunku 
lipa rosnących na działce przed 
kościołem. 

– Od tej decyzji nie wpłynęło 
odwołanie, jednakże parafia zło-
żyła wniosek o rozłożenie kary  
na raty – dodaje Grzegorz Ambro-
ziak.  str. 6

Śleszyn | Sukces śleszynianek na wojewódzkich dożynkach

Gęsina ze Śleszyna najlepsza
Koło Gospodyń Wiejskich ze Śleszyna zajęło 
I miejsce w konkursie na najlepszą potrawę 
regionalną pt. „Smak tradycji” zorganizowanym 
podczas niedzielnych dożynek wojewódzkich w 
Walewicach. Jury najwyżej oceniło przygotowaną 
przez nie potrawę„Gęsinę ze Śleszyna”.  
W nagrodę Śleszynianki otrzymały 3.000 zł.

– Radość ogromna, a satysfak-
cja jeszcze większa – mówi Ane-
ta Karczewska, przewodnicząca 
KGW w Śleszynie. – Przed kon-
kursem organizator, Urząd Mar-
szałkowski w Łodzi, przesłał re-
gulamin konkursu, z którego 
wynikało, że walka toczyć się bę-
dzie o cenną nagrodę pieniężną. 
Nie kryję, że bardzo się starały-
śmy, aby wygrać. Nasz trud i za-
angażowanie zostało docenione.

Na potrawę konkursową ubito 
i oskubano z pierza dwie dorodne 
gęsi. Jak mówi pani prezes, cztery 
panie przez cztery godziny miały 
zajęcie, aby sprawić gęsi i przygo-
tować farsz.

Gęś przed pieczeniem trzeba 
było wydrylować, czyli pozba-
wić kości. Gęś była nadziewana 
farszem zrobionym z wątróbki 
gęsiej, jajek, do tego pietruszka, 
bułka tarta, sól i pieprz. Wszyst-
ko długo pieczone, by mięso było 
miękkie. Oddzielnie były prażo-
ne jabłka z łowickimi powidłami 
(to element wykorzystania zare-
jestrowanej lokalnej potrawy). Na 
koniec jabłka z powidłami zostały 
ułożone wokół gęsiny. Wszystko 
elegancko podane.

Jak mówi pani prezes KGW, 
warunkiem zorganizowania sto-
iska w Walewicach był udział  
w konkursie kulinarnym. Do Wa-
lewic panie pojechały dużą grupą, 
swoimi samochodami osobowy-
mi i busem, do którego zapako-
wano lodówkę na ciasta i piekar-
nik, by gęś na konkurs była ciepła. 
Mężowie pomagali rozstawiać 

namioty i wszystko rozkładać. – 
Zdecydowałyśmy się na gęsinę, 
gdyż to bardzo smaczne i zdrowe 
mięso. Tłuszcz z gęsiny też bar-
dzo zdrowy, wykorzystałyśmy do 
pieczenia ciast – dodaje prezes. – 
Stoisko mieliśmy razem z KGW  

w Pniewie. Prezentowałyśmy wy-
roby rękodzieła, częstowaliśmy 
ciastami oraz czerniną z gęsi z 
ziemniakami. Nasze stoisko cie-
szyło się dużą popularnością. 
Spotkałyśmy wielu mieszkańców 
gminy Żychlin i ościennych gmin. 

Aneta Karczewska przyznaje, 
że tegoroczny grant w wysoko-
ści 3.000 zł pozyskany z Agencji 
Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa, chcą wykorzystać na 
zakup nowych skórzanych butów 
dla zespołu wokalno-instrumen-

talnego Śleszynianki. – Nagrodę 
z Walewic też wykorzystamy na 
zakup butów, chcemy też zakupić 
stroje ludowe dla młodzieży, gdyż 
ich wypożyczanie jest kosztowne.

Przypomnijmy, że na koniec 
lipca KGW Śleszynianki zorga-
nizowały w Śleszynie Festyn Ro-
dzinny, z którego udało się zebrać 
ok. 2.500 zł. W połowie sierpnia 
uczestniczyły w Festynie Rodzin-
nym w Bąkowie.

– Choć KGW formalnie istnie-
je dopiero od grudnia 2018 roku, 
mamy się czym pochwalić – do-
daje prezes. – Śmiejemy się, że 
powoli uzależniamy się od adrena-
liny, która nas motywuje do reali-
zacji kolejnych przedsięwzięć. 

Koło Gospodyń wiejskich ze Śleszyna, podczas wojewódzkich dożynek w walewicach, zajęły i miejsce  
w konkursie kulinarnym fot. KGw

do walewic panie 
pojechały dużą grupą, 
swoimi samochodami 
osobowymi  
i busem, do którego 
zapakowano lodówkę 
na ciasta i piekarnik.
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trojaczki z Czarnowa
mają już roczek 
Co u nich nowego. str. 5
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kolejna 
tragedia
na „dwójce”. str. 2
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Żeronice | Mieszkańcy poniosą wieńce dożynkowe

Gwiazdą Włoch Adrea Lattari
W niedzielę, 1 września, 
w Żeronicach odbędą 
się dożynki gminy 
Bedlno. Tego samego 
dnia o godz. 12.00 będzie 
też uroczysta msza 
dożynkowa  
w gminie Żychlin  
w kościele pw. św. Piotra  
i Pawła. Dożynek 
gminnych w tym roku  
nie będzie.

Dożynki w Żeronicach roz-
poczną się mszą polową o godz. 
14.00 na placu koło Domu Ludo-
wego. Chleb z tegorocznego ziar-
na poniosą: Anna Jaros z Załusina 
i Zbigniew Gałusa z Gosławic. Na 
początek będą tradycyjne obrzędy 

dożynkowe, podczas których Ze-
społy Śpiewacze obśpiewają wło-
darzy gminy. Wystąpią akordeoni-
ści z Andrespola. 

włoskie przeboje
Gwiazdą tegorocznych doży-

nek będzie Andrea Lattari, który  
o godzinie 17.00 rozpocznie kon-
cert włoskich przebojów. Polacy 
lubią włoską muzykę, więc zaba-
wa szykuje się świetna. Andrea 
Lattarii, który pochodzi z Paler-
mo, koncertował w wielu krajach 
Europy. W Polsce mieszka od 
marca 2013 roku. Tu poznał swo-
ją żonę, która towarzyszy mu pod-
czas koncertów po Polsce. Wystę-
pował już w Bedlnie jesienią 2015 
roku w Gminnym Ośrodku Kul-
tury. 

Swoją otwartością i piękną 
muzyką potrafił porwać ludzi do 

wspólnej zabawy. Świetnie mówi 
po polsku, więc nie ma proble-
mów z komunikacją. Zachęcał do 
wspólnego śpiewania wielu zna-
nych włoskich przebojów oraz do 
tańca, gdyż wiele utworów było 
bardzo melodyjnych i tanecznych, 
m.in. “Ojciec chrzestny”, “Ciau, 
ciau Bambina”, “Volare”, “Ma-
rina”, “Kesera”, “O amore more 
mio”. 

Dożynkom towarzyszyć bę-
dzie wystawa sprzętu rolniczego, 
z zabytkowymi pojazdami przyje-
dzie Retro Łowiczanka, będą sto-
iska ODR i Banku Spółdzielczego 
oraz stoiska Kół Gospodyń Wiej-
skich. Zaplanowano też konkur-
sy sportowe, konkurs utrzymania 
się na byku oraz dojenie krowy na 
czas. Dla dzieci będą zjeżdżalnie, 
dmuchane zamki, malowanie bu-
ziek i wiele innych atrakcji.  dag

Tegoroczna gwiazda dożynek 
Andrea Lattari gościł w 2015 
roku w GoK bedlno i zachwycił 
publiczność
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Bezpieczeństwo | Służby mogły odetchnąć

Spokojny tydzień na drogach
Pomimo wielu imprez dożyn-

kowych, w naszym regionie było 
bardzo spokojnie. Strażacy tylko 
raz 26 sierpnia wyjeżdżali do pło-
nącej trawy w miejscowości Ka-
milew, gmina Bedlno. Zgłoszenie 
dyżurny straży w Kutnie odebrał 
o godz. 11.15. Paliły się nieużyt-
ki. Do akcji skierowano OSP Śle-
szyn.

20 sierpnia kobieta zgłosiła 
na policję, że została pogryziona 
przez psy, które wybiegły z pose-
sji w Dębowej Górze, gmina Be-
dlno. Postępowanie prowadzi Ko-

misariat Policji w Żychlinie. 23 
sierpnia o godz. 22.47 w Oporo-
wie funkcjonariusze Wydziału 
Ruchu Drogowego z KPP Kutno 
zatrzymali 40-letniego mieszkań-
ca powiatu kutnowskiego, który 
jechał daewoo Lanos w stanie nie-
trzeźwości. Alkomat wykazał, że 
w wydychanym powietrzu męż-
czyzna ma 0,72 promila alkoholu. 
Postępowanie prowadzi Komisa-
riat Policji w Żychlinie. 

Mężczyzna za swoje nieod-
powiedzialne zachowanie stanie 
przed sądem.  dag

Pacyna | cmentarz parafialny

Chodniki polbrukowe 
na cmentarzu

Parafianie z Pacyny są bardzo 
zadowoleni. W tym roku zakoń-
czono 2-letnią inwestycję, realizo-
waną w trzech etapach, polegającą 
na ułożeniu polbrukowych alejek 
na całym cmentarzu. 

Teraz ludzie nie będą brnąć w 
błocie, aby dotrzeć do grobów naj-
bliższych. Najgorzej było wiosną, 
gdy były roztopy i jesienią – błoto 
bywało potworne.

– Inwestycję rozłożyliśmy na 
trzy etapy – mówi ksiądz Zbi-
gniew Ciechomski, proboszcz pa-
rafii w Luszynie. – Jesteśmy małą 
parafią. Całkowity koszt zadania 
to ok. 110.000 złotych. Przy oka-
zji wykonywania prac zrobiliśmy 
też placyk przed kwaterą żołnier-
ską, gdzie za kilka ni będą uroczy-
stości patriotyczne. Jest teraz este-
tycznie.  dag

Gmina Pacyna | KGw remki

Gospodynie dostały kolejny grant
Koło Gospodyń Wiejskich “Nowoczesność,  
Rozwój i Tradycja” w Remkach, które zarejestrowało się  
w grudniu ubiegłego roku, 26 sierpnia otrzymało 
informację, że został nam przyznany kolejny grant  
w wysokości 4.000 zł na działalność koła. Za pierwszym 
razem, w grudniu 2018 r. otrzymało 3.000 zł. 

–Tym razem dostałyśmy o 
1.000 zł więcej, bowiem mamy 
więcej członków. W grudniu 
miałyśmy 13 osób, teraz skupia-
my już 36 – mówi Marzena Woź-
niak, przewodnicząca KGW. 

– Za pozyskane środki planu-
jemy zakupić zmywarkę, chcemy 
też dokupić stoły i sztućce. Planu-
jemy też część środków przezna-

czyć na imprezę integracyjną. Za 
pieniądze uzyskane w grudniu 
2018 r. panie zakupiły 30 krze-
seł, lodówkę, zastawę obiadową 
na 40 osób i warnik do wody.

W dożynkową niedzielę 25 
sierpnia KGW zorganizowało 
uroczysty obiad. Jak mówią było 
to możliwe dzięki pieniądzom ja-
kie pozyskały ze zrobienia i sprze-

daży wieńca dożynkowego. Przy-
pomnijmy, że w 2016 roku jako 
nieformalna grupa kobiet uzyska-
ła ona grant w wysokości 5.000 
zł na remont świetlicy. Gmina 
widząc zaangażowanie lokalnej 
społeczności, na jej wniosek też 
dołożyła środków, aby wymienić 
instalację elektryczną. 

Wszystkie prace wewnątrz 
świetlicy wykonali panowie w 
czynie społecznym. Tak więc od 
kilku lat lokalna społeczność ma 
miejsce, aby się spotykać i in-
tegrować. Teraz, gdy są już for-
malnym Kołem Gospodyń Wiej-
skich, otwierają się przed nimi 
nowe, większe możliwości.  dag

Kiernozia | droga wojewódzka 584

Zginął pieszy, który 
szedł poboczem
23 sierpnia o godz. 20.50 
na drodze wojewódzkiej 
w Kiernozi (na odcinku 
pomiędzy Kiernozią  
a Osmolinem) doszło do 
potrącenia 66-letniego 
pieszego. Mężczyzna 
poniósł śmierć na miejscu. 
Był mieszkańcem Łodzi.

Ze wstępnych ustaleń policji 
wynika, że 66-latek szedł w kie-
runku Osmolina poboczem po 
prawej stronie. Potrącił go Volks-
wagen Transporter kierowany 
przez 31-letniego mieszkańca po-
wiatu łowickiego. Samochód je-
chał w tym samym kierunku, 
w którym szedł pieszy. Kierow-
ca VW był trzeźwy, trzeźwość 
pieszego będzie znana po sekcji 
zwłok.  

Do zdarzenia doszło na nie 
oświetlonym odcinku drogi wo-
jewódzkiej, która posiada utwar-
dzone pobocze ziemne. Piesi 
idąc nią często wolą iść asfaltem. 
Jak się dowiedzieliśmy, 66-latek 
mieszkał w Łodzi, ale pochodził 
z Osmólska. Przyjeżdżał od czasu 
do czasu w rodzinne strony.     

Internauci komentujący wypa-
dek pisali m.in. o tym, że pieszy 
szedł poboczem po niewłaściwej 
stronie drogi, nie mając na sobie 
kamizelki odblaskowej. Ich zda-
niem kamizelka, którą można ku-
pić za 5 zł mogła mu ona ocalić 
życie...  

KPP w Łowiczu potwierdza, 
że pieszy nie miał na sobie żad-
nych elementów odblaskowych, 
ale przyczyny i okoliczności wy-
padku zostaną wyjaśnione w toku 
prowadzanego śledztwa.  mwk

W tym roku zakończono trzeci, ostatni etap układania chodniczków 
na cmentarzu parafialnym w pacynie.
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Rząśno | droga krajowa 92 

Zginął 20-letni motocyklista. Miał pierwszeństwo
Do tragicznego wypadku 
doszło w niedzielę,  
25 sierpnia o godz. 
22.48 na drodze krajowej 
nr 92 na wysokości 
Rząśna w gminie Zduny. 
W wypadku zginął 
mieszkający nieopodal 
motocyklista Piotr S.  
30 sierpnia  
skończyłby 20 lat.

Młody mężczyzna jechał mo-
tocyklem Honda drogą krajową w 
kierunku Łowicza - i miał pierw-
szeństwo. Zderzył się z Chevrole-
tem Cruze, który wyjeżdżał z jego 
prawej strony - z drogi powiato-
wej od strony Bąkowa Górnego. 
Samochód wjechał na drogę kra-
jową i skręcał w lewo. Kierujący 
Chevroletem 27-letni mieszkaniec 
powiatu kutnowskiego nie ustąpił 
pierwszeństwa motocyklowi. Jed-
noślad uderzył w lewe drzwi Che-
vroleta. 

Motocyklista poniósł poważ-
ne obrażenia wewnętrzne i został 

przewieziony do szpitala w Zgie-
rzu, gdzie zmarł. 

Na skutek prowadzenia czyn-
ności po wypadku ruch drogą kra-

jową odbywał się wahadłowo jesz-
cze do godz. 1.30 w nocy.  mwk 

Karetka pogotowia na miejscu wypadku, w którym 20-letni motocyklista poniósł poważne obrażenia. 
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Gmina Sanniki 
Łatanie lada dzień

Naprawa ubytków masą na gorą-
co na drogach wojewódzkich wraz z 
odtworzeniem oznakowania pozio-
mego na terenie Obwodu Drogowe-
go w Sannikach ma rozpocząć się na 
początku września. Mazowiecki Za-
rząd Dróg Wojewódzkich udzielił 20 
sierpnia zamówienia z tzw. wolnej 
ręki firmie z Gostynina. Przedsię-
biorstwo Robót Drogowo-Budow-
lanych S.A. otrzyma - 254.175,81 zł. 

Roboty będą prowadzone na 
wszystkich 3 drogach wojewódzkich 
przechodzących przez Sanniki: DW 
584 od strony Kiernozi przez Osmo-
lin do Sannik, DW 577 od Aleksan-
drowa przez Sanniki do Topólna 
oraz DW 583 od Pacyny przez Lwó-
wek, Krubin do Sannik.  mak 
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Bedlno | GoK zorganizuje muzyczne warsztaty

Gdzie ty jesteś chatko mała
Gminny Ośrodek Kultury  
w Bedlnie i organizator 
Letniej Akademii Tradycji 
– Bedlno 2019 wygrał grant 
na realizację  
projektu „Gdzie ty 
 jesteś chatko mała”  
w programie EtnoPolska 
2019, ogłoszonym przez 
Narodowe Centrum Kultury.

Wartość całego projektu to ok. 
41.000 zł. W ramach projektu 
będą prowadzone warsztaty śpie-
wu, tańca i teatru dla dzieci i mło-
dzieży. Finał: 26 października. 

– Zapraszam wszystkie dzie-
ci i młodzież, które lubią tańczyć 

i śpiewać. Warsztaty odbywa-
ją się pod kierunkiem fachow-
ców – mówi Renata Mosiołek, 

instruktor w GOK Bedlno i au-
torka projektu. – W ramach pro-
jektu uczymy się regionalnych 

ludowych tańców i pieśni ludo-
wych w nowych aranżacjach, bę-
dziemy szyć stylizowane stroje 
ludowe dla uczestników projektu 
i wydamy śpiewnik. Efekt pracy 
zaprezentujemy 26 października.

Zajęcia rozpoczęły się już 26 
sierpnia. Odbywają się codzien-
nie do 30 sierpnia, w godzinach 
od 12.00 do 18.00. Grupa przez 
tydzień ma po 2 godz. zajęć z 
tańca, 2 godziny śpiewu i 2 go-
dziny teatru. Po rozpoczęciu roku 
szkolnego warsztaty będą się od-
bywać dwa razy w tygodniu, we 
wtorki w godz. 17.00-19.00 i w 
soboty w godz. 12.00-16.00.

Warsztaty taneczne prowadzi 
choreograf Damian Waśkiewicz. 
Warsztaty wokalne prowadzi Re-
nata Mosiołek, warsztaty teatralne 
– Marta Rutkowska. Akompania-
ment muzyczny: Krzysztof Tru-
siński i Jeremi Kowalski.  str. 8

Czarnów | Trojaczki skończyły 14 miesięcy

Dziewczynki zaczynają chodzić, 
mówią pojedyncze słowa
Trojaczki z Czarnowa (gmina Pacyna), które 
urodziły się 25 czerwca 2018 roku, skończyły  
już 14 miesięcy. Dziewczynki: Marlenka,  
Madzia i Martysia chowają się zdrowo.  
Rodzice i dziadkowie są bardzo zadowoleni. 
Dziękują ludziom za pomoc, która była  
odzewem na apel Nowego Łowiczanina.

Po świętach wielkanocnych, 
w kwietniu, dziewczynki zosta-
ły ochrzczone. Każda miała swo-
ją matkę chrzestną i ojca chrzest-
nego. 25 czerwca miały pierwsze 
urodziny. Oczywiście był tort uro-
dzinowy.

Przypomnijmy: dzieci urodziły 
się w 33 tygodniu ciąży. Madzia 
ważyła 1.440 g, Marlenka 1.740 
g, a Martynka 1.900 g. Wpraw-
dzie dziewczynki są drobniutkie, 

gdyż i małe się urodziły, ale już 
zaczynają chodzić i mówią poje-
dyncze słowa: mama, tata, baba, 
dziadzia. Są bardzo żywotne. Jak 
mówi mama Katarzyna, śpią jesz-
cze dwa razy dziennie ok. godz. 10 
i godz. 16. 

Marlenka i Martynka mają 
już po 6 ząbków (4 u góry i 2 na 
dole). Póki co, tylko Madzia, któ-
ra urodziła się najmniejsza, nie 
ma jeszcze żadnego ząbka. Mar-

lenka jako pierwsza nauczyła się 
chodzić. 

Konieczne było zamontowanie 
specjalnej barierki w drzwiach, by 
nie przechodziły na dalszą część 
domu.

 – Martynka jest bardzo przytu-
lalska, jak tylko zobaczy, że prze-
chodzę w pobliżu od razu wycią-
ga rączki i trzeba ją choć na chwilę 
przytulić – mówi babcia. – Zajrzy 
w każdą dziurę. 

Najspokojniejsza wydaje się 
Madzia, ale w łóżeczku przy nas 
też pokazała swój charakterek.

Dziewczynki lubią muzykę. 
Jak ją słyszą to się bujają w rytm. 
Świetnie sobie radzą, aby wejść 
na dziecinny motocykl. Każda 
ma swój motocykl. To prezenty 
od chrzestnych. Większe rowerki 
na razie stoją zapakowane i cze-
kają, aż dziewczynki podrosną. 
Chrzestny kupił im foteliki do sa-
mochodu. Z GOPS Pacyna prze-
kazano dziewczynkom plastikowy 
domek ze zjeżdżalnią, gdzie ba-
wią się na dworze. 

Rodzice – państwo Marek i Ka-
tarzyna przyznają, że wychowanie 
trojaczków jest możliwe, bowiem 
w domu mieszkają też babcia  
i dziadek, którzy pomagają. dagTrojaczki z Podczach świetnie sobie radzą na małych motorkach

Potężną świecę przynieśli 
mieszkańcy żeronic

Grupa rowerzystek z parafii Orłów do kościoła przyprowadziła rower 
oklejony kłosami zbóż i ziarnem. Stoi przed głównym ołtarzem.
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Orłów | dożynki parafialne

Dożynki w Orłowie 
z rozmachem
Społeczność niewielkiej 
parafii Orłów w gminie 
Bedlno, zawsze zaskakuje 
niesamowitymi pomysłami 
i organizacją. Podobnie 
było podczas tegorocznych 
parafialnych dożynek. 
25 sierpnia mieszkańcy 
przynieśli do kościoła 
aż sześć wieńców 
dożynkowych, wszystkie 
bardzo oryginalne.

Za wystrój kościoła w środku  
i na zewnątrz odpowiadali miesz-
kańcy Potoku i Mateuszewa. Zro-
bili drugie drzwi do kościoła z bia-
ło pomalowanych desek. Po obu 
stronach powiesili stare metalowe 
balie pomalowane na biało. We-
wnątrz każdej z nich był bukie-
ty z polnych i domowych ogro-
dów. Obok białe konwie na mleko  
z żółtymi polnym kwiatami. Obok 
kościoła zorganizowani mini za-
grodę dawnego rolnika z belkami 
słomy i kurkami z siana, nad któ-
rymi górował podpis „Ko, ko, ko 
Dożynki są spoko”.

Wystrój kościoła w środku też 
był oryginalny. Tuż za wejściem 
dwie konstrukcje wypełnione róż-
nego rodzaju dyniami i patisona-
mi. Nad nimi sztalugi z łowickim 
materiałem. Na bocznym ołtarzu 

duży biały krzyż z desek, przez 
który przełożony łowicki mate-
riał. Obok atrapa okien również  
z  łowickimi zasłonami i sno-
py elegancko związanych kło-
sów różnych zbóż oraz oryginal-
ne kompozycje w przezroczystych 
słojach z różnymi warstwami ko-
lorowych nasion zbóż i warzyw.

Przed głównym ołtarzem też 
fragment wiejskiej zagrody z bia-
łym płotem i naczyniami, wokół 
snopy zbóż oraz owoce i warzywa.

– Jestem bardzo dumny ze swo-
ich parafian, którzy są bardzo kre-
atywni – przyznaje ks. Stanisław 
Kosiacki. – parafia mała, 1.100 
osób, a jak bogato!  str. 5

W środowych zajęciach teatralnych zastaliśmy: weronikę ratajczyk, 
bartosza ratajczyk, Katarzynę włodarczyk, wiktorię oliszewską,  
Marię zieleniewską, Annę filipiak i Małgorzatę fabiańską 
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Aktualności
O dożynkach 
parafialnych
w Pacynie. str. 7

reKlAMA

starośCina: anna Urbańska 
Starościna tegorocznych dożynek 
w oporowie, Anna Urbańska  
ze Skórzewy, ma 51 lat, męża 
Krzysztofa i czworo dzieci: 
28-letniego syna Adama, 
26-letnią córkę Agnieszkę, 
25-letniego syna Macieja  
i 14-letnią córkę Kasię.
po ślubie pani Anna sprowadziła 
się z pobliskiej Marianki, gmina 
Strzelce, do gospodarstwa 
do męża. przez 4 lata młodzi 
pracowali z rodzicami, którzy 
w 1994 roku przepisali im 
gospodarstwo. 85-letnia teściowa 
irena mieszka razem z nimi. 
Gospodarują na 20 ha, mają też 
17 krów mlecznych, 15 jałówek  
i 5 cielaków. Mają podstawowe 
maszyny rolnicze. Uprawiają 
zboże i rzepak, kukurydzę  
i lucernę na kiszonkę.
– z zawodu jestem krawcową  
i 5 lat pracowałam w Kutnie, pół 
roku po ślubie zrezygnowałam 
z pracy zawodowej, zajęłam 
się gospodarstwem – mówi 
pani Anna. – życie nas nie 
rozpieszczało. Syn Maciej jest 
chory na autyzm, przez 18 
lat woziliśmy go do ośrodka 
Szkolno-wychowawczego 
w Kutnie. chore dziecko to 
mnóstwo wyjazdów do lekarzy, 
specjalistów, olbrzymie wydatki 
na leczenie. później wypadek 
męża. Teściowa kilka razy łamała 
nogi i wymagała opieki. wszystko 
pokonaliśmy i cieszymy się 
życiem. za miesiąc wydajemy  
za mąż córkę Agnieszkę.
To właśnie Agnieszka ma być 
następczynią w gospodarstwie. 
Skończyła państwową wyższą 
Szkołę zawodową, kierunek 
bezpieczeństwo wewnętrzne 
oraz zarządzanie obszarami 
wiejskimi. przyszły zięć mieszka 
w okolicach Łowicza, skończył 
studia rolnicze, kocha pszczoły. 
Już do Skórzewy przywiózł 14 

swoich uli. póki co, oboje młodzi 
pracują zawodowo: Agnieszka 
jest dyspozytorką maszynistów 
pKp, jej przyszły mąż kierowcą 
ciężarówek.
od 2004 roku w gospodarstwie 
pomaga pan paweł, który 
traktowany jest jak domownik. 
– Teraz mamy dużą, 9-osobową 
rodzinę w domu, nie wyobrażam 
sobie, aby ktoś z niej wyfrunął  
– mówi starościna. – najmłodsza 
Kasia od września zacznie się 
uczyć fryzjerstwa w płocku.
pani Anna przyznaje,  
że w gospodarstwie z krowami  
i przy tak dużej rodzinie, chorym 
dziecku wymagającym ciągłej 
opieki, trudno jest o wolny czas.  
– zamiast wczasów  
od kilku lat mamy duży basen,  
w którym można się zrelaksować. 
– pięć razy byłam na pieszej 
pielgrzymce w częstochowie. 
w ubiegłym roku z 13-letnią 
wówczas Kasią. w tym roku czas 
pochłaniają nam przygotowania 
do wesela i szukanie mieszkania 
dla Kasi w płocku. Ale to nie była 
moja ostatnia pielgrzymka. 
przed domem państwa 
Urbańskich, w ogródku, jest 
kapliczka z Matką boską, 
postawiona jeszcze przez 
rodziców. dag

starosta: krzysztof MaCiak
Krzysztof Maciak, lat 56,  
od marca 1994 roku wraz z żoną 
Anną prowadzi gospodarstwo 
rolne przejęte po rodzicach. 
Mama irena (80 lat) mieszka  
z nimi.
państwo Maciakowie mają 
czworo już dorosłych dzieci: 
Alicję 31 lat, Martę 30 lat, izabellę 
25 lat i syna Mateusza 22 lata, 
w którym upatrują następcę. 
Mateusz jest studentem SGGw, 
wydział rolnictwo, za pół roku 
broni tytułu inżyniera rolnictwa.
przez pierwszych kilka lat 
pracowali na gospodarstwie 
razem z rodzicami. 25 lat 
temu rodzice przepisali im 
gospodarkę. po rodzicach 
przejęli 17 ha, kolejne 6 ha pani 
Anna, pochodząca z podgajewa, 
dostała po dziadkach 
mieszkających w pobliskiej 
Jaworzynie. początkowo  
w gospodarstwie było 8 krów, 
później stado się powiększało.
dziś gospodarstwo to 55 ha, 
ziemie w większości iii klasy. 
oprócz produkcji roślinnej, 
zajmują się hodowlą bydła 
mlecznego. w oborze jest 
30 krów dojnych i 20 sztuk 
młodzieży. Średnia wydajność 
od krowy to 9.000 litrów mleka 

rocznie. – w 2017 roku mieliśmy 
najlepszą wydajność od krowy 
w gminie oporów – mówią 
państwo Maciakowie. – w 2001 
roku przerobiliśmy stodołę  
na oborę wolnostanowiskową, 
dobudowaliśmy stół paszowy.  
w 2002 roku wybudowaliśmy 
halę udojową typu rybia ość.
w 1990 roku wspólnie z teściami 
budowali nowy dom.
Jak mówi starosta, posiłkowali 
się kredytami. Korzystali z trzech 
różnych programów unijnych  
w latach 2004-2006, 2007-2013  
i 2014 r. dzięki unijnemu 

wsparciu kupili wszystkie  
nowe maszyny potrzebne  
w gospodarstwie. posiadają  
m.in. dwa ciągniki John deere 
(150 i 90 kM z ładowaczem)  
oraz ciągnik 150 kM claas.  
w 2014 roku w ramach 
programu różnicowanie 
gospodarstwa kupili kombajn 
zbożowy claas za 430.000 zł 
(100.000 zł to unijna dotacja, 
reszta to środki gospodarstwa). 
Kredyt był na 7 lat, do 2021 r. 
zaciągali też preferencyjny kredyt 
na zakup ziemi.
– Aby gospodarstwo mogło 
się rozwijać, sięgaliśmy po 
kredyty na kolejne inwestycje. 
Szczęśliwie spłaciliśmy już 
prawie wszystkie. został tylko 
kredyt na kombajn – mówi 
starosta. – Kombajn wykorzystuję 
w swoim gospodarstwie, 
świadczę też usługi.
w tym roku starosta planuje 
uporządkować podwórko, 
założyć kostkę polbrukową. 
wykonawca ma zająć się pracą 
w październiku.
Jak mówi mówią państwo 
Maciakowie, największą ich dumą 
są dzieci. cała czwórka skończyła 
studia, a to jest kosztowne. Jak 
podkreślają, nauczyli ich też 
szacunku do pracy. córka Alicja 

skończyła ekonomię  
i rachunkowość, mężatka,  
ma 2 dzieci: Marysię  
i Krzysia. Mieszka w wiskienicy, 
gmina zduny. Młodsza Marta 
skończyła SGGw, jest inżynierem 
rolnictwa, teraz pracuje w hodowli 
roślin Strzelce, mężatka, ma 
córeczkę różę i mieszka w 
Kutnie. córka izabella studiowała 
na Uniwersytecie Medycznym  
w Łodzi pielęgniarstwo, mieszka 
w Łodzi, pracuje w Matce polce. 
najmłodszy Mateusz wkrótce 
skończy studia rolnicze i to on  
ma być następcą.
przy tak dużym gospodarstwie  
i produkcji mleka czasu wolnego 
nie ma za dużo. – czas wolny 
spędzamy ze znajomymi. 
lubię też telewizję, interesuje 
mnie historia, a ostatnio 
zasmakowałem w podróżach. 
w ub. roku byłem z księdzem 
rodakiem w chorwacji, później 
pojechałem na litwę. w lipcu 
tego roku byłem na wycieczce 
we wrocławiu i opolu – mówi 
pan Krzysztof. – przy hodowli 
bydła razem z żoną nie możemy 
wyjechać na wczasy, dlatego, 
gdy dzieci są już dorosłe, robimy 
to po kolei raz ja, raz żona. Jedno 
musi pilnować gospodarstwa. 
dag

Oporów | Gminne dożynki nad stawami

Bogactwo wieńców i chleba
dokończenie ze str. 1
Wewnątrz chleb otoczony 

kwiatami słonecznika i jarzębiną.
Wieniec z sołectwa Oporów 

przynieśli Bartek Janowski, Mi-
chał Stypulski, Jakub Serek i Kon-
rad Siermiński. Ich wieniec to re-
plika kościoła ojców paulinów  
w Oporowie. Wieniec z sołectwa 
Skórzewa i Raj przynieśli Karina 
i Mariusz Szafrańscy – była to ho-
stia z białym opłatkiem w środku 
i promieniście odchodzącymi kło-
sami zbóż.

W tym roku wieniec przynieśli 
też przedstawiciele Stowarzysze-
nia Emerytów i rencistów: Danu-
ta Chmielewska, Maria Wiwała, 
Józef Wieczorkowski i Ryszard 
Sieczkowski. To czteroramien-
ny wieniec z suszonych kwiatów  
i ziół z biało-czerwoną wstęgą.

W imieniu sołectw Wola Pro-
sperowa i Wólka Lizigłódź wie-
niec przyniosły: Zofia Wo-
dzyńska, Paulina Wodzyńska, 
Katarzyna Lewandowska i Pauli-
na Lewandowska. To koło z mi-
sternie ułożonych kłosów zbóż 
z kwiatami, pośrodku podwójny 
krzyż kłosów z żółtymi kwiatami, 
z symbolem hostii i chlebem oraz 
z dwoma białymi gołębiami.

Wszyscy, którzy przynieśli 
chleb i wieńce, dostali upomi-
nek od wójta w podziękowaniu 
za trud.

Docenić pracę rolnika
– Dożynki to nasza tradycja, 

by dziękować rolnikom za trud. 
Dożynki przypominają, że dzię-
ki pracy człowieka codziennie 

mamy chleb – mówił Robert Paw-
likowski, wójt gminy. – Ludzie 
często nie doceniają pracy rolni-
ka, która jest podstawą egzysten-
cji człowieka. Dziękuję za chleb 
i wieńce i życzę, aby były lepsze 
czasy dla rolnictwa. W tym roku 
dotknęła nas susza. Ceny środków 
produkcji rosną, a ceny za płody 
rolne są jak sprzed kilku lat. Jak 
żyć, jak rozwijać gospodarstwa..?

Wójt przypomniał, że gmina, 
choć niewielka, w ubiegłym roku 
na inwestycje wydała ok. 2,5 mln 
zł, w tym roku planuje się wydat-
kować na inwestycje 3 mln zł. 

W imieniu starosty kutnow-
skiego słowa podziękowania  
za rolniczy trud przekazała radna 
powiatowa Elżbieta Milczarska. 
– Dożynki są wpisane w pejzaż 
wsi polskiej. Są wyrazem patrio-
tyzmu i podtrzymywania narodo-
wej kultury – czytała list od sta-
rosty.

Marek Jankowski, radny po-
wiatowy z gminy Bedlno, mówił 
krótko, że patrzy z radością na bo-
gactwo chleba i wieńców dożyn-
kowych.

Czas występów
Później tradycji stało się zadość: 

starostowie i wójt częstowali gości 
chlebem i cukierkami. Wreszcie 
przyszedł czas na radowanie się. 
Na scenie wystąpiły dzieci z SP 
w Oporowie i z SP w Szczycie. 
Z SP Oporów wśród dzieci młod-
szych wystąpiły: Alicja Kraśkie-
wicz, Aleksandra Bukowicz, Jan 
Kotkowski, Hubert Pietruszewski 
i Katarzyna Bryk. Wśród dzie-
ci starszych dożynkowe życzenia 
oraz ludowe piosenki zaśpiewa-
ły dziewczęta w stylizowanych 
strojach ludowych z pięknymi 
wianuszkami z polnych kwiatów  
na głowie: Oliwia Trusińska, Wik-
toria Sadzyńska, Martyna Przy-
bysz i Karolina Wolińska.

Po młodzieży z wiązanką ludo-
wych piosenek wystąpili seniorzy 
z Oporowskich Nutek.

Dla wszystkich gości przygoto-
wano darmowego grilla. Kiełbaski 
smażyli strażacy z OSP Kurów. 
Była darmowa wata cukrowa oraz 
darmowe zjeżdżalnie i dmuchane 
zamki dla dzieci, które mogły się 
wyszaleć do woli.

Na uwagę zasługuje też wystrój 
miejsca dożynkowych uroczy-
stości. Uwagę przykuwał wiejski 
stół z estetycznie ułożonymi owo-
cami i warzywami oraz smalcem  
i beczką ogórków kiszonych. Były 
też: słomiany chłop, różowe świn-
ki, miś z pszczółkami i paw z ko-
lorowym ogonem. Po części ofi-
cjalnej wystąpiły zespoły disco 
polo Adreas i Model MT i Mode-
linka.  dag

Wieniec z sołectwa Skórzewa i Raj przynieśli Karina i Mariusz 
Szafrańscy.

Anna Urbańska
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Krzysztof  Maciak
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w Pacynie. str. 7
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Żychlin | Gazyfikacja miasta

Roboty budowlane ruszą wiosną 2020 r.
Mieszkańcy Żychlina 
dopytują, kiedy mogą 
liczyć na gaz ziemny. Wiele 
osób jest zainteresowanych 
przyłączeniem posesji 
do nowego źródła 
energii. Zapytaliśmy o to 
rzecznika Polskiej Spółki 
Gazownictwa.

– Polska Spółka Gazownic-
twa do końca 2019 roku zakoń-
czy opracowywanie dokumenta-
cji projektowej regazyfikacji LNG  
i sieci dystrybucyjnej średniego ci-
śnienia w Żychlinie – mówi nam 
19 sierpnia Artur Michniewicz, 

rzecznik Polskiej Spółki Gazow-
nictwa. – Po uzyskaniu wymaga-
nych zgód prace budowlane roz-
poczną się wiosną 2020 roku. 
Gazyfikacja Żychlina w pierwszej 
fazie umożliwi przyłączenie do 
sieci podmiotów gospodarczych 
o największym zapotrzebowaniu 
na gaz oraz odbiorców indywidu-
alnych zlokalizowanych wzdłuż 
projektowanej sieci. W kolejnych 
etapach PSG zakłada rozbudowę 
sieci na terenie miasta, w miarę 
zainteresowania kolejnych odbior-
ców przyłączeniem do sieci.

Jak informuje nas Łukasz Pro-
śniewski, kierownik Referatu Rol-
nictwa, Gospodarki Gruntami i 

Ochrony Środowiska, 22 lipca 
gmina Żychlin wydała decyzję  
o środowiskowych uwarunkowa-
niach dla planowanego przez PSG 
przedsięwzięcia.

Spółka ma kilkumiesięczne 
opóźnienie w realizacji inwestycji. 
Początkowo planowano, że doku-
mentacja będzie gotowa do poło-
wy lutego 2019 roku. Teraz termin 
przedłużono do końca roku.

Pieniądze dla gminy
Gazyfikacja Żychlina to szan-

sa na rozwój dla przedsiębiorców 
oraz tańsze ogrzewanie mieszkań. 
To szansa na poprawę jakości ży-
cia. To też nowe miejsca pracy  

w regionie oraz dzierżawa za grunt 
i duże podatki od wybudowanych 
nieruchomości, które będą wpły-
wać do budżetu gminy Żychlin 
od Polskiej Spółki Gazownictwa. 
Pierwsze pieniądze za dzierżawę 
gruntu pod zbiorniki LPG w Do-
brzelinie wpłynęły na początku 
lipca. Za drugie półrocze czynsz 
dzierżawny za grunt będzie dużo 
wyższy. Po wybudowaniu zbior-
ników dojdzie podatek wysokości 
2 proc. od budowli.

1 lutego burmistrz Grzegorz 
Ambroziak podpisał umowę 
dzierżawy gruntu w Dobrzelinie. 
Umowę podpisano do końca 2048 
roku. 

Wysokość rocznej dzierżawy 
od 1 lutego do 30 czerwca 2019 
roku wynosi 1,67 zł/mkw. net-
to (plus 23% VAT). Na początek 
jest to 500 mkw. Następnie, od 1 
lipca 2019 r. do ostatniego dnia 
miesiąca poprzedzającego mie-
siąc, w którym nastąpiło przeka-
zanie placu budowy wykonawcy 
celem rozpoczęcia budowy, rocz-
ny czynsz dzierżawny będzie wy-
nosić 2,20 zł/mkw. oraz 6,67 zł/
mkw. netto za okres od pierwsze-
go dnia miesiąca, w którym na-
stąpiło protokolarne przekazanie 
placu budowy wykonawcy celem 
rozpoczęcia robót budowlanych. 
Spółka zamierza wybudować 8,2 

km gazociągu. Gaz będzie płynąć 
ze zbiorników zlokalizowanych  
w Dobrzelinie, na działce gminnej 
znajdującej się w ŁSSE, podstre-
fie Żychlin. 

Przebieg gazociągu
Gazociąg zacznie się w Do-

brzelinie od stacji LPG, pobiegnie 
ulicą Kasztanową, ul. Jagiełły, od 
Trzech Krzyży dalej ulicą Dwor-
cową do stacji PKP i ulicami Na-
rutowicza, Traugutta do centrum 
miasta, ul. Orłowskiego, Ściegien-
nego i przez Aleje Racławickie. 
Od niego będą dopiero odchodzić 
poszczególne odnogi zasilające 
kolejne ulice.  Dorota Grąbczewska

Żychlin | Spółdzielnia Mieszkaniowa wspólny dom

Będą nowe schody koło apteki
Pracownicy Spółdzielni Mieszkaniowej Wspólny 
Dom przystąpili do przebudowy fragmentu 
starego, zniszczonego chodnika przed blokiem 
Narutowicza 71/I wraz ze znajdującym się tu 
podjazdem dla wózków i schodami. 

To skrót od Biedronki i Te-
sco, prowadzący do apteki przy  
Narutowicza i do siedziby spół-
dzielni.

Tędy każdego dnia przecho-
dzi wielu mieszkańców miasta, 

w tym starszych ludzi i matek  
z wózkami. Teraz schody wyglą-
dają jak na zdjęciu. Trzeba bar-
dzo uważać, aby nie potknąć się 
na nierównościach. Po zakończe-
niu prac schody mają być bez-

pieczne. Osiedle zyska też na es-
tetyce. 

– Bardzo dobrze, że spół-
dzielnia wreszcie się wzięła 
za te schody, które mają kilka-
dziesiąt lat. Czasami było pro-
ściej przejść obok po grun-
cie niż po obecnych schodach  
– mówi pani Zofia z osiedla Wy-
zwolenia. – Pokonanie ich przez 
osoby niepełnosprawne było 
szczególnie trudne.  

dag

Żychlin | Spółdzielnia Mieszkaniowa wspólny dom

Każdy blok ze swoim węzłem cieplnym
We wtorek 20 sierpnia komisja ze Spółdzielni 
Mieszkaniowej Wspólny Dom z prezesem 
Jarosławem Kamińskim odbierała węzły cieplne 
w blokach Konopnickiej 5a, 5b i Konopnickiej 
1. Towarzyszył jej Waldemar Ledzion, właściciel 
firmy Hydrotech, która montowała węzły.

– Mam nadzieję, że dzięki tym 
inwestycjom znacznie ograniczy-
my straty ciepła, przez co ogrze-
wanie będzie tańsze – mówi Jaro-
sław Kamiński. – Do tej pory był 
jeden węzeł, który obsługiwał trzy 
bloki. Były duże straty w przesyle 
ciepła. Poza tym wyeliminowali-
śmy ryzyko awarii.

Dwa nowe węzły zamontowa-
ne w blokach Konopnickiej 5a  

i 5b są dwufunkcyjne. Ponieważ 
ciepła woda użytkowa idzie prosto 
z sieci, gdzie jest podgrzewana, 
jest wyposażona w nowoczesny 
filtr wodny, który sam się oczysz-
cza. To zapobiegnie osadzaniu się 
kamienia w instalacji – tłumaczy 
Waldemar Ledzion. – Postawili-
śmy też zasobnik wody ciepłej,  
na czas zwiększonego zapotrze-
bowania na ciepłą wodę.

Koszt jednego węzła wraz  
z montażem to wydatek ok. 
50.000 zł. 

Wcześniej bywało, że miesz-
kańcy ostatnich pięter mieli kłopot 
z ciepłą wodą. Musieli czasami 
spuścić dużo wody, by dopłynęła 
do nich ciepła woda. Teraz ma to 
się poprawić.

Węzeł w bloku Konopnickiej 1, 
który obsługiwał trzy bloki, teraz 
będzie obsługiwać tylko jeden.

Teraz nowe węży muszą ode-
brać specjaliści z Kogeneracji, 
która dostarcza miejskie ciepło 
do bloków. Po sezonie zimowym 
będzie wiadomo jak duże są 
oszczędności oraz w jakim stop-
niu inwestycja przełoży się na kie-
szenie lokatorów.  dag

Paweł Idzikowski i Zbigniew Jaworski z rady nadzorczej SM Wspólny Dom oraz Jarosław Kamiński 
prezes spółdzielni i Waldemar Ledzion, właściciel Hydrotechu Żychlin, podczas odbioru nowego węzła  
w bloku Konopnickiej 5b.
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Pracownicy Spółdzielni Mieszkaniowej Wspólny Dom przebudują schody i chodnik koło bloku narutowicza 71/i.
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Orłów | dożynki parafialne

Dożynki w Orłowie z rozmachem
dokończenie ze str. 3
Kościół pięknie udekorowany  

i aż sześć wieńców dożynkowych. 
Ileż pracy widać w przyniesio-
nych wieńcach...

Wieńce dożynkowe w tym 
roku przynieśli mieszkańcy: Orło-
wa, Garbowa, Czarnowa, Żeronic, 
Załusina oraz grupa rowerzystek. 
Te ostatnie w tym roku do kościo-
ła przyprowadziły rower obłożony 
kłosami zbóż i nasionami, okrę-
cony sznurkiem. Mieszkańcy Or-
łowa wokół wizerunki Matki Bo-
skiej ułożyli misternie kłosy zbóż 
z kwiatami, na podeście zaś miej-
sce znalazła księga ze słowami 
przypominającymi, że człowieka 
poznaje się po tym czym dzieli 
się z innymi, a nie po tym kim jest  
i co ma. 

Mieszkańcy Żeronic przynie-
śli metrowej wysokości świecę 
zrobioną z nasion i kłosów zbóż. 
Garbów wykonał duży krzyż wy-
kładany nasionkami białej fasoli 
z dużym czerwonym sercem wy-
konanym specjalną techniką skła-
dania papieru. Pod krzyżem duży 
kielich z misternie ułożonych kło-
sów z winoroślami i różańcem 
zrobionym z obwarzanków.

Wieniec z Czarnowa to również 
krzyż z misternie ułożonych kło-
sów otoczony oryginalnie uplecio-
nymi kłosami wokół oraz koloro-
wą kompozycją kwiatów.

Załusin z konstrukcją z kłosów 
z podstawami pełnymi owoców  
i warzyw, zwieńczoną krzyżem.

Po uroczystej, dziękczynnej 
mszy świętej była biesiada dla pa-

rafian. Tym razem została zorgani-
zowana na parkingu przed kościo-
łem. Za organizację poczęstunku 
odpowiadali w tym roku miesz-
kańcy Konstantynowa i Walisze-
wa. Po raz pierwszy przywieziono 
kocioł grochówki, była wędlina 
swojskiego wyrobu oraz własno-
ręcznie pieczone ciasta. Była mu-
zyka i tańce. Na keybordzie trady-
cyjnie grał i śpiewał Edwin Tarka.

Rowerzystki obśpiewały pro-
boszcza, ale tak przyzwoicie, pro-
boszcz się nie obraził – śmieje się 
ks. Stanisław Kosiacki. – Mnie 
cieszy, że z roku na rok w para-
fialnych dożynkach uczestniczy 
coraz więcej ludzi, również spoza 
naszej parafii. Z Łodzi przyjechała 
też moja rodzina – dodaje. 

 Dorota Grąbczewska
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Pacyna, Lwówek | przygotowania do budowy dwóch rond

Inwestor czeka  
na wywłaszczenia
Jak informuje Michał Górecki, kierownik ds. technicznych z Mazowieckiego 
Zarządu Dróg Wojewódzkich Rejon Drogowy w Gostyninie, inwestycja 
polegająca na przebudowie 500 m odcinka drogi wojewódzkiej 583  
wraz z budową ronda w Pacynie oraz ronda w pobliskim Lwówku,  
są na ostatnim etapie uzyskiwania zgody na budowę. 

Teraz inwestor czeka, by woje-
woda wydał ZRID, czyli decyzję 
o zezwoleniu na realizację inwe-
stycji drogowej celu publicznego.

ZRID jest efektem działa-
nia specustawy o inwestycjach 
celu publicznego. Ma inwesto-
rowi uprościć realizację inwesty-
cji drogowych. W połowie maja 
wojewoda odmówił wydania de-
cyzji na rondo w Pacynie, gdyż 
były braki w dokumentacji.  
– Projektanci uzupełnili doku-
mentację i na koniec lipca jesz-
cze raz złożyli wniosek o wy-
danie ZRID – informuje Michał 
Górecki. – Wojewoda ma 90 dni 
na wydanie ZRIDu. Liczymy,  
że tym razem decyzję w paź-
dzierniku otrzymamy, a to otwo-
rzy nam drogę, by rozpisywać 

przetarg na przebudowę 500 m 
wraz z rondem. Inwestycję do re-
alizacji wpisaliśmy na 2020 rok.

wywłaszczenie  
i odszkodowanie
Jedną z ważniejszych konse-

kwencji wydania decyzji o ze-
zwoleniu na realizację inwestycji 
drogowej jest przejście na Skarb 
Państwa lub właściwych jedno-
stek samorządu terytorialnego 
nieruchomości, które objęte są 
decyzją. Na jej mocy wygasa też 
użytkowanie wieczyste, wypowie-
dzenie następuje ze skutkiem na-
tychmiastowym. Decyzja określa 
również termin, w którym należy 
wydać nieruchomość. W związku 
z wywłaszczeniem organ wydają-
cy ZRID (w tym przypadku woje-

woda) zobowiązany jest do wyda-
nia decyzji określającej wysokość 
należnego odszkodowania w cią-
gu 30 dni od dnia, kiedy ZRID sta-
ło się decyzją ostateczną. Osoby, 
które nie zgadzają się z wysoko-
ścią odszkodowania od wojewody, 
mogą dochodzić swoich roszczeń 
w sądzie, ale to nie zatrzymuje re-
alizacji inwestycji.

Wiadomo, że modernizacja 
odcinka drogi wojewódzkiej 583 
wraz z budową ronda w Pacy-
nie też się wiąże z koniecznością 
przejęcia fragmentów nierucho-
mości gruntowych od pobliskich 
mieszkańców, którzy otrzymają 
od wojewody stosowne decyzje 
wywłaszczeniowe wraz z określe-
niem wysokości odszkodowania. 
 dag

RZUT OKIEM | MelinA KoŁo boiSKA i SzKoŁy w oporowie

Stare kanapy i siedliska zniesiono w pobliże boiska sportowego w Oporowie, niedaleko Szkoły 
Podstawowej. To tutaj młodzież i dorośli spędzają czas pijąc alkohol, o czym świadczy sterta pustych butelek  
w miejscu „niby ogniska”. wkrótce dzieci wrócą do szkoły po wakacjach. pozostaje mieć nadzieję,  
że samorządowcy do tego czasu posprzątają bałagan, by dzieci z podstawówki nie patrzyły na melinę  
i podchmielone osoby. dag

Żychlin | Spółdzielnia Mieszkaniowa wspólny dom

Centralne ogrzewanie w tym roku
Mieszkańcy bloku nr 79 przy Narutowicza  
w Żychlinie, który był wybudowany w 1892 r., 
doczekają się w tym roku centralnego ogrzewania. 

Znikną stare kaflowe piece. Ko-
niec z noszeniem węgla na piętra. 
36 mieszkań zyska miejskie ciepło 
i komfort jednakowej temperatury 
w okresie sezonu grzewczego. To 
ważne szczególnie dla starszych 
osób. Węzeł cieplny w budynku 
został już zrobiony. Wkrótce fir-
ma Hydrotech z Żychlina przy-
stąpi do montażu instalacji piono-
wej oraz rozprowadzania instalacji  
w mieszkaniach. 

– Wykonawca ma czas na reali-
zację zadania do końca paździer-
nika – mówi Jarosław Kamiń-
ski, prezes spółdzielni. – Myślę,  

że pracę wykona trochę wcześniej. 
Ponieważ Hydrotech od kilku lat 
montuje centralne ogrzewanie  
w blokach Spółdzielni Miesz-
kaniowej Wspólny Dom, ma już 
doświadczenie w realizacji takiej 
inwestycji, prace więc powinny 
postępować sprawnie.

Waldemar Ledzion, właści-
ciel Hydrotechu, przyznaje, że 
część elementów jest skręcana już  
w siedzibie firmy, by później je 
tylko zamontować w lokalach 
mieszkańców. 

Energa Kogeneracja, która do-
starcza ciepło, przyłącze central-

nego ogrzewania do bloków nr 75 
i 79 przy Narutowicza wykona-
ła już w ubiegłym roku, gdy był 
podłączany blok nr 73. Teraz na-
stąpi tylko włączenie bloku nr 79 
do sieci ciepłowniczej.

– Myślimy też, by po zakończe-
niu montażu centralnego ogrze-
wania pomalować również klat-
ki schodowe – dodaje prezes 
spółdzielni. – Zobaczymy, czy  
w tym roku wystarczy nam jesz-
cze pieniędzy. Jeśli nie, to nastąpi 
to w przyszłym roku. W tym roku 
dach na całym bloku pokryliśmy 
papą termozgrzewalną, wymieni-
liśmy wszystkie drzwi wejściowe 
do bloku, by ciepło nie ucieka-
ło oraz zrobiliśmy nowe podesty 
przed wejściami do klatek schodo-
wych.  dag
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Dobrzelin | Krajowa Spółka cukrowa

Kiedy zacznie się 
kampania cukrownicza

Kampania cukrownicza w Cu-
krowni Dobrzelin rozpocznie się 
najprawdopodobniej 18 września  
i potrwa do końca grudnia. Po-
czątkowo planowano, że zacznie 
się kilka dni wcześniej, ale plon 
jest niższy niż oczekiwano. To 
oznacza, że kopanie buraka roz-
pocznie się 15 września. Skup ru-
szy 17 września.

Rok 2019 nie jest najlepszy dla 
plantatorów buraka cukrowego. 
Wiosna była zimna i sucha, co 
powodowało nierówne wschody, 
później upał, brakowało deszczu, 
który padał punktowo. W efekcie 
przewidywany plon jest dużo niż-
szy niż planowano. Na niektórych 
plantacjach buraka jest nawet 50 
proc. mniej.

– Z naszych prób, które pobie-
ramy u 20 plantatorów znajdują-
cych się w różnych częściach za-
sięgu naszej cukrowni, wynika, 
że będzie on wynosić ok. 55 ton 
z hektara, a zakładaliśmy śred-
ni plon 62 tony z hektara – mówi 
Marek Giżyński, dyrektor cu-
krowni. – To wynik próby zro-
bionej 19 sierpnia. To i tak lepiej 
niż 10 dni wcześniej. Przelotne 
deszcze sprawiły, że masa bura-
ka zwiększyła się o 10 proc. Teraz 
zawartość cukru w buraku wyno-
si 16,8 proc., w poprzedniej próbie 
17,4 proc.

W zasięgu cukrowni Dobrzelin 
spadło ostatnio 20-30 mm desz-
czu, co powinno poprawić kon-

dycję buraczanych plantacji. Teraz 
jest słonecznie i ciepło, co będzie 
skutkować wzrostem zawartości 
cukru. W cukrowni zakończono 
remonty, z magazynów sprzeda-
wany jest ostatni cukier. Magazy-
ny będą zdezynfekowane i przygo-
towane do nowej kampanii.

Dyrektor ma nadzieję, że ceny 
cukru wzrosną. Teraz są na grani-
cy opłacalności, a nawet nieco po-
niżej. W tym roku kilogram ziem-
niaków jest droższy niż kilogram 
cukru w sklepie, za który konsu-
menci płacą 2,5 zł (w promocjach 
po 2 zł). 

– Koszty produkcji rosną: wyż-
sze są koszty wynagrodzeń, wyż-
sze ceny węgla, wyższe opłaty  
za korzystanie ze środowiska  
i emisję dwutlenku węgla do at-
mosfery (rocznie to ok. 2 mln zł) 
– mówi dyrektor. – Tymczasem 
cena cukru jest taka jak rok temu.

Za rok do cukrowni w Dobrze-
linie będzie doprowadzony gaz 
ziemny. – Póki co, to gaz wcale 
nie jest najtańszym paliwem, choć 
bardzo wygodnym. Jeśli ceny się 
nie zmienią, to gaz będziemy wy-
korzystywać tylko na oczyszczal-
ni ścieków i do ogrzewania hote-
lowca, gdyż tam są piece olejowe, 
ale produkcja cukru będzie nadal 
oparta na spalaniu miału węglo-
wego – uważa dyrektor. – Chyba 
że ceny znacznie spadną, wtedy 
zrezygnujemy z ogrzewania mia-
łowego do produkcji cukru. dag

Śleszyn
Kara pieniężna 
za wycięcie 
drzew

dokończenie ze str. 1

Przypomnijmy, do kontrower-
syjnej wycinki 2 okazałych lip 
przed kościołem w Śleszynie do-
szło 24 stycznia tego roku. Prze-
ciwko nielegalnej wycince za-
protestowali Kazimierz Muras, 
były sołtys i Daniel Karczewski, 
obecny sołtys. Obaj poprosili pro-
boszcza ks. Waldemara Marczaka  
o pokazanie pozwolenia na wy-
cinkę drzew. Zamiast dokumen-
tu usłyszeli wiele nieprzyjemnych 
słów, za co później ksiądz prze-
prosił parafian. Interweniowała też 
policja, a sprawa została skierowa-
na na drogę postępowania admi-
nistracyjnego do Urzędu Gminy 
Żychlin.

Interwencja parafian zatrzy-
mała wycinkę dwóch kolejnych 
drzew wzdłuż cmentarnego ko-
ścioła, które już zostały podcięte. 
Na razie drzewa żyją.

Ponieważ okoliczni mieszkań-
cy dopytują czy proboszcz wy-
stąpił do urzędu o zezwolenie  
na wycinkę następnych drzew, za-
pytaliśmy o to w Urzędzie Gminy 
Żychlin.

Aktualnie nie toczy się żad-
ne inne postępowanie wszczęte  
na wniosek parafii o usunięcie 
kolejnych drzew – odpowiedział 
nam 23 sierpnia Grzegorz Am-
broziak.

 Dorota Grąbczewska
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Pacyna | dożynki parafialne z biesiadą

Sołectwa przyniosły 7 wieńców, 
a Sejkowice chleb
Tradycyjnie w ostatnią niedzielę sierpnia świętowano parafialne dożynki w Pacynie. Wieńce 
przyniosły sołectwa: Model, Podczachy, SP Pacyna, Remki, Janówek, Kamionka, Przylaski, 
zaś bochen chleba tradycyjnie przyniosły Ewa i Zofia Mieszczak z Sejkowic. W tym roku 
po raz pierwszy gości dożynkowych zapraszali słomiani starostowie: Ziuta i Stefan.

Dożynkowych starostów  
z bel słomy ustawiano w sobotę. 
Od razu otrzymali imiona. Ziuta 
świetnie się prezentowała w białej 
spódnicy z agrowłókniny, w białej 
bluzce z firanki, czerwonymi ko-
ralami i chustce na głowie. Sta-
rosta Stefan był w czarnym fraku  
z białą muszką pod szyją i kape-
luszem z opon samochodowych.

Sympatyczną atmosferę wspól-
nego świętowania wprowadził ks. 
Zbigniew, który z humorem pre-
zentował parafianom pacyńskich 
starostów. Tradycyjnie wieńce 
dożynkowe i ich twórców witał  
i święcił przed kościołem, nie ża-
łując święconej wody, proboszcz. 

Następnie uroczystości dożyn-
kowe rozpoczęły się procesją wo-
kół kościoła. Wieńce dożynkowe 
ustawiono pośrodku kościoła. Do-
piero na koniec mszy były jesz-
cze raz prezentowane i ustawiane 
przed ołtarzem. Wszystkie wień-
ce były bardzo piękne, oryginalne  
w swoim stylu. 

– Gdy patrzymy na wieńce, wi-
dzimy trud pracy człowieka. W ten 
sposób dziękujemy Bogu za plony. 
Ja dziękuję za te wspaniałe wieńce 
– mówił ks. Zbigniew Ciechomski 
podczas homilii. – Praca rolnika 
jest trudna i niepewna. Gdy sieje-
my ziarno, nie wiemy jaki będzie 
rok, czy będzie deszcz, czy słoń-
ce, czy nie nawiedzą nas wichury, 
gradobicia, trąby powietrzne, które 
w kilka sekund potrafią zniszczyć 
cały dobytek. My powinniśmy 
być szczególnie wdzięczni Bogu, 
że ominęły nas kataklizmy. Było 
sucho, ale trochę popadało i mie-
liśmy zbiory. Chleba nie powinno 
nikomu zabraknąć. I za to dziękuj-
my Bogu.

Tradycyjnie chleb przekaza-
ny na ręce proboszcza przez pa-
nie Ewę i Zofię Miszczak z Sej-
kowic został podzielony i rozdany 
pomiędzy parafian uczestniczą-
cych w uroczystej mszy świętej. 
Pan Janusz Rembowski tradycyj-
nie dziękował Bogu wierszem za 
tegoroczny plon i wspominał tych, 
którzy polegli 80 lat temu podczas 
kampanii wrześniowej 1939 roku. 
W tym roku na gości czekała nie-
spodzianka – wspólnie biesiado-
wanie na pobliskim placu obok 
kościoła, gdzie rozstawiono na-
miot pożyczony od OSP Model. 
Grupa nauczycieli z SP Pacyna  
i ich współmałżonkowie przygoto-
wała dla wszystkich gości poczę-
stunek: grochówkę i ciasta.

wieńce – misterne 
dzieła sztuki
Wieniec z Modela – wspólnie 

robiły rodziny: Durka, Szablew-
scy, Garstka, Wróblewscy i Mro-
wiccy. Wieniec jest pięcioramien-
ny z kłosów różnych zbóż. Kosów 
zbieranych przed żniwami nieco 
zabrakło i zaczęło się ich poszuki-
wanie. Jak mówią nam wykonaw-
cy, udało się je znaleźć koło cmen-
tarza w Pacynie, bo kombajnista 

w jednym miejscu nie domłócił 
pola do końca. Pośrodku duży bo-
chen chleba upieczony własno-
ręcznie w sobotę i udekorowany. 
W środku owoce.

Rodziny Walczaków i Serwa-
chów z Przylasek przynieśli 

wielki kosz pięknej kompozycji 
kwiatowo-owocowo-warzywnej, 
ze słonecznikami w roli głównej  
i butelką wina z owoców.

Sołectwo Podczachy z panią 
sołtys i radną Agnieszką Zgieb, 
przyniosło okazały wieniec z bia-

łą gołębicą w środku, symbolem 
słów Jana Pawła II „niech zstąpi 
duch Twój”, który ma czuwać nad 
Podczachami i Pacyną.

Tradycyjnie był też wieniec ze 
Szkoły Podstawowej w Pacynie. 
W sercu z kłosów zbóż udeko-
rowanych kolorowymi kwiatami 
kielich eucharystyczny z mister-
nie ułożony kłosów zbóż i su-
chych kwiatów, z hostią.

Sołectwo Remki swój wieniec 
wykonały w formie makiety Pol-
ski podzielonej na pół, przypo-
minającej 80. rocznicę wybuchu 
II wojny światowej. Nad Polską 
krzyż z kłosami zbóż ułożony-
mi w kształcie kwiatów. Podest  
z chlebem i ziołami, kwiatami  
i kłosami.

Wieniec z sołectwa Janó-
wek przyniosło Koło Gospodyń 
Wiejskich. Panie zrobiły księgę 
z modlitwą za rolników i świecą 
z Matką Boską Częstochowską, 
która ma czuwać nad rolnikami: 
„Jezu zobacz naszych rolników, 
którzy Twoją ziemię kochają jak 
matkę. Ona karmi nas zbożami 
swoich pól. Oni mają tyle wia-

ry, że Ty co roku dasz nam chleb 
powszedni i rozmnożysz go, aby 
starczyło dla wszystkich. Bło-
gosław im jak orzą ziemię, gdy 
wrzucają ziarno, gdy zbierają 
kłosy”.

– Po uroczystości dożynkowej 
w naszej świetlicy mamy skład-
kowy obiad dożynkowy, by lepiej 
zintegrować środowisko – mówi 
Karolina Sitkiewicz z Janówka.

Sołectwo Kamionka: zrobi-
ło makietę Polski z biało-czer-
wonymi konturami, wyklejoną 
ziarnami pszenicy oraz czerwo-
nym sercem z figurką Matki Bo-
skiej w środku. Wokół dużo czer-
wonej jarzębiny. – Starsi mówią,  
że czerwona jarzębina zyści dłu-
gą i ostrą zimę – przypomniał ks. 
Ciechomski.

Wieńce dożynkowe przez ty-
dzień będą stać w kościele, gdzie 
można je oglądać. Później sołec-
twa zabiorą je do siebie. 

Dorota Grąbczewska

Dorota 
GrąbCzewska

zychlin@lowiczanin.info

Starostowie pacyńscy: Ziuta i Stefan z balotów słomy zapraszali 
gości na dożynkowe uroczystości.
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Tradycyjnie wieniec upletli uczniowie i nauczyciele z Sp pacyna
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Zofia Miszczak z Sejkowic  
z tradycyjnym chlebem.
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W sołectwie Model wieniec dożynkowy przygotowały rodziny: 
durków, Szablewskich, Garstków, wróblewskich i Mrowickich.
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Wieńce poświęcił proboszcz 
ks. zbigniew ciechomski.
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Żychlin | Uroczystości patriotyczne 1 września

Powstanie tablica pamięci 
Józefa Urzędowskiego
Z okazji 80. rocznicy wybuchu II wojny światowej o godz. 18.00  
w kościele parafialnym pw. Świętych Piotra i Pawła w Żychlinie zostanie 
odprawiona patriotyczna msza święta. O godz. 19.00 nastąpi  
uroczyste odsłonięcie tablicy poświęconej Józefowi Urzędowskiemu,  
który był pierwszą ofiarą terroru niemieckiego we wrześniu 1939 roku.

Tablica zostanie zamontowana 
na ścianie strażnicy OSP Żychlin. 
Po odsłonięciu tablicy będą skła-
dane wiązanki kwiatów na gro-
bach żołnierskich znajdujących 
się na cmentarzu parafialnym  
w Żychlinie.

Historię Józefa Urzędowskiego 
jako pierwszy opowiadał Ludwik 
Zalewski, honorowy obywatel Ży-
chlina. Pan Ludwik niesamowi-
tą historię opowiadał wielu oso-
bom. W 2014 roku opowiadał ją 
też dzieciom z SP 1, koło miejskiej 
targowicy, gdzie 24 września 1939 
roku Niemcy rozstrzelali Urzę-
dowskiego. Historię Józefa Urzę-
dowskiego przekazała też Henry-
kowi Olszewskiemu, pasjonatowi 
historii, Aneta Urzędowska, żona 
Jana, syna zamordowanego. Hi-
storię zasłyszała od babci Ireny 
Urzędowskiej, synowej Józefa.

kim był  
Józef Urzędowski?
Józef Urzędowski był sezono-

wym pracownikiem w cukrowni. 
Przypadek sprawił, że latem 1939 
roku, przed wybuchem II wojny 
światowej, był świadkiem próby 
pobicia starszego kalekiego męż-
czyzny, Urbańskiego, z amputo-
waną nogą, który przypadkowo 
wybił szybę wystawową w skle-
pie Kazimierza Garstki znajdu-

jącym się przy ul. Narutowicza  
w Żychlinie.

W budynku Kazimierza Garst-
ki mieszkał Kenig prowadzący za-
kład zegarmistrzowski i sklep z 
dewocjonaliami. Garstka i Kenig 
chcieli pobić Urbańskiego. Wtedy 
zainterweniował Józef Urzędow-
ski. Stanął w obronie kalekiego 
mężczyzny z amputowaną nogą.

– Pradziadek miał mu powie-
dzieć „jak jesteś taki silny, to uderz 
mnie” i prawdopodobnie doszło 

między nimi do bójki – wspo-
mina Aneta Urzędowska. – Bab-
cia opowiadała, że Garstka miał 
później grozić Józefowi Urzę-
dowskiemu, mojemu pradziad-
kowi. Swoje groźby spełnił. Jak 
się później okazało, obaj: Garstka  
i Kenig, byli volksdeutschami. Po 
wkroczeniu Niemców do Żychli-
na donieśli na Urzędowskiego. 
Moja babcia, a synowa Urzędow-
skiego, wspominała, że kilka dni 
przed egzekucją Józef był ostrze-

gany, że Niemcy będą chcieli go 
aresztować. Żona prosiła go, żeby 
uciekał na wieś, ale on nic sobie  
z tego nie robił.

Niemcy 24 września 1939 roku 
zabrali Józefa na przesłuchanie do 
budynku OSP Żychlin. Na piętrze 
w strażnicy żołnierze Wermachtu 
urządzili pokazowy proces, skazu-
jąc go na śmierć przez rozstrzela-
nie. To miała być akcja zastrasza-
jąca pozostałych mieszkańców 
Żychlina, że kto podniesie rękę  
na Niemca lub volksdeutscha, zo-
stanie zabity.

Po krótkim procesie Józef 
Urzędowski został wyprowadzo-
ny pod mur pobliskiej targowicy. 
Egzekucja odbyła się na oczach 
wielu mieszkańców Żychlina. 
Niemcy kazali mu wykopać grób 
i wejść do niego, gdzie został za-
strzelony. Jak opowiada pani Ane-
ta, gdy zasypywano dół, Urzę-
dowski jeszcze żył. Egzekucji 
dokonali niemieccy żołnierze z 13 
korpusu piechoty gen. Maksymi-
liana von Weichsa stacjonującego 
w remizie.

Zwłoki Józefa Urzędowskiego 
dopiero po kilku dniach rodzina 
mogła przenieść na cmentarz pa-
rafialny. 

– Prababcia Franciszka, żona 
Józefa Urzędowskiego, musia-
ła zapłacić łapówkę Niemcom, 
aby pochować męża na miejskim 
cmentarzu – opowiada Aneta 
Urzędowska. – Moja babcia Irena, 
synowa Józefa, która mi to wszyst-
ko opowiedziała, w czasie wojny 
działała w ruchu oporu w Warsza-
wie i Górze Kalwarii. Tam poznała 
Jana, syna Józefa Urzędowskiego, 
który odbywał służbę wojskową 
w Górze Kalwarii. To dzięki niej 
znam tę historię rodzinną – napisa-
ła Aneta Urzędowska w liście do 
Henryka Olszewskiego. 

Pacyna | cmentarz parafialny

Uroczystości w 80. rocznicę 
wybuchu II wojny światowej
1 września o godz. 14.00 
na cmentarzu parafialnym 
w Pacynie odbędą się 
gminne uroczystości 
z okazji uczczenia  
80. rocznicy wybuchu 
II wojny światowej.

Uroczystości patriotyczne 
przed grobem żołnierzy polskich 
poległych w kampanii wrześnio-
wej 1939 roku rozpoczną się mszą 
polową na cmentarzu, którą od-
prawi ks. biskup Józef Zawitkow-
ski.

Uroczystości rozpoczną się 
podniesieniem flag państwowych 
i odśpiewaniem hymnu. Po mszy 
na mogile żołnierskiej zostaną 
złożone kwiaty, będzie odśpie-
wana Rota. Uroczystości uświet-
ni Orkiestra Dęta ze Słubic. Bę-

dzie sztandar szkoły, a uczniowie 
ze Szkoły Podstawowej w Pacynie 
wyrecytują kilka patriotycznych 
wierszy. Będzie też wojskowa asy-
sta przed pomnikiem.

Inicjatorami zorganizowania 
wyjątkowej uroczystości patrio-
tycznej są: proboszcz parafii pw. 
św. Wawrzyńca ks. Zbigniew 
Ciechomski, wójt gminy Pacyna 
Krzysztof Woźniak i dyrektor SP 
w Pacynie Jarosław Komar.

Pomnik żołnierzy poległych 
w kampanii wrześniowej 1939 
r. (gdzie pochowano trzech żoł-
nierzy st. szer. Jana Jankowskie-
go, kpr. Jana Markiewicza i kpt. 
dypl. 63 pp Władysława Markie-
wicza) został odbudowany. Nad 
pomnikiem cały czas powiewa 
biało-czerwona flaga, co pozwa-
la szybko zlokalizować kwaterę 
żołnierską. Wokół ułożona została 
kostka brukowa.  dag

Bedlno | GoK zorganizuje muzyczne warsztaty

Gdzie ty jesteś chatko mała
dokończenie ze str. 3

– Celem projektu jest wzbu-
dzenie zainteresowania tradycją 
regionu oraz uwrażliwienie mło-
dego pokolenia na kulturę ludo-
wą wsi mazowieckiej – podkreśla 
Renata Mosiołek, autorka projek-
tu. – Poprzez prezentację regio-
nów etnograficznych Mazowsza, 
naukę tradycyjnych tańców i sta-
rodawnych pieśni przekazywa-
nych przez śpiewaczki zespołów 
z gminy Bedlno: Szewcowianki, 
Wojszycanki, Żeroniczanki i We-
sołe Pleckowianki, chcemy ocalić 
od zapomnienia pieśni gromadzo-
ne przez panie przez wiele lat swo-
jej działalności. Walorem akcji jest 
międzypokoleniowe współdziała-
nie i przekazywanie tradycji śpie-
wania pieśni codziennych naj-
młodszemu pokoleniu. Chcemy 
przywrócić dawną tradycję wspól-
noty – wspólnej zabawy i integra-
cji.

Dzieci zaczynają się uczyć lu-
dowych tańców: oberka, kujawia-
ka, mazurka i poleczki, które po-
służą na końcu do opracowania 
układu choreograficznego – sty-
lizowanego obrazka scenicznego. 
Zajęciom towarzyszyć będzie re-

gionalna prezentacja strojów Ma-
zowsza: łowickiego, sannickiego, 
opoczyńskiego wraz z objaśnie-
niem symboliki jego elementów. 

– Potrzeba śpiewania towarzy-
szy ludziom od zawsze, od dziec-
ka po dorosłe osoby. Chcemy re-
aktywować śpiewanie prostych 
pieśni ludowych wśród dzieci, po-
kazać, że folkowe granie i śpiewa-
nie może przynieść wiele satysfak-
cji – podkreśla Renata Mosiołek. 
– Tradycyjne pieśni chcemy przed-
stawić w nowych aranżacjach,  
w przystępnej dla młodego uczest-
nika stylistyce. Starodawne, mało 
popularne pieśni ludowe wykony-

wane przez śpiewaczki lokalnych 
zespołów śpiewaczych stanowić 
będą repertuar warsztatów wokal-
nych. Mamy zajęcia rozwijające 
głos: ćwiczenia oddechowe, emi-
sję głosu, dykcję, uczymy się śpie-
wania „białym głosem”.

W ramach projektu pani Renata 
chce spisać teksty piosenek, któ-
re przez lata zgromadziły zespo-
ły śpiewacze z terenu gminy Be-
dlno. Spisze też linie melodyczne. 
Wszystkie piosenki ludowe zosta-
ną zebrane i opublikowane w for-
mie śpiewnika, którego promocja 
nastąpi podczas finału.

Zaprojektujemy i uszyjemy też 
stroje ludowe – stylizowane, inspi-
rowane regionem, które otrzymają 
uczestnicy projektu – dodaje au-
torka programu. – Będą odszyte  
z lekkiej tkaniny nawiązującej ko-
lorem i formą do tradycyjnych 
strojów. Dziewczęta będą mieć 
suknie z fartuchami, koszule, chu-
sty na głowę, korale, buty. Chłop-
cy: spodnie, koszule, buty.

Na 26 października na godz. 
16.00 zaplanowano finał projek-
tu – niepowtarzalne widowisko 
teatralno-muzyczno-taneczne  
w wykonaniu dzieci i młodzieży  
z gminy Bedlno.  dag

Dorota 
GrąbCzewska

zychlin@lowiczanin.info
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Przed pomnikiem żołnierzy polskich poległych w 1939 roku, 
w najbliższą niedzielę – 1 września – w 80. rocznicę wybuchu ii wojny 
światowej, uroczystą mszę świętą odprawi ks. bp Józef zawitkowski.

w ramach projektu 
pani renata chce 
spisać teksty 
piosenek, które  
przez lata zgromadziły 
panie z zespołów 
śpiewaczych z terenu 
gminy bedlno. 

W 2014 roku Ludwik Zalewski opowiadał dzieciom ze Szkoły 
podstawowej nr 1 niesamowitą historię Józefa Urzędowskiego.
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Bedlno | oświadczenia majątkowe radnych za 2018 rok

Jakie majątki  
i dochody mają radni?
Po raz pierwszy radni obecnej kadencji składali oświadczenia 
majątkowe za cały 2018 rok. Niestety, w kilku przypadkach 
oświadczenia nie są kompletne. Radni czasami nie podają osobno 
przychodu i dochodu w gospodarstwie, wpisują tylko kwoty, czasami 
też nie wpisują uzyskanych diet. W kilku przypadkach brak jest też 
zaznaczenia czy majątek jest ich własnością, czy współwłasnością. 

Radny Trusiński podaje kwo-
tę z zatrudnienia i nie wiadomo 
czy ona obejmuje, obok pracy  
w szkołach na terenie gminy Bedl-
no, również dochód z tytułu pracy 
jako organista w kościele w Bedl-
nie i czy obejmuje dochody z gry 
w zespole Zarys?

Radny Marcin Adasiak podaje 
kwoty na dzień składania oświad-
czenia kwiecień 2019 roku, a nie 
na 31 grudnia 2018 roku.

Oświadczenia są sprawdza-
ne przez Urząd Skarbowy. Czy 
urząd dostrzeże nieprecyzyjność 
oświadczeń i wezwie radnych do 
korekty? Póki co korekt ani wyja-
śnień na stronie BIP nie ma.

 Marcin Adasiak – na ko-
niec 2018 r. miał na koncie 3.000 
zł oszczędności (na rozpoczęcie 
kadencji wykazywał oszczędno-
ści 38.200 zł). Spłaca pożyczkę 
na zakup ciągnika New Holland 
zaciągnięty w De Lage Landen 
Leasing Polska S.A. – w wyso-
kości 18.524 zł, stan na dzień 28 
kwietnia 2019 r.. Jak pisze radny  
w pierwszym oświadczeniu  
na początku kadencji pożyczka  
na zakup ciągnika wynosiła 
289.483 zł, zaś na 23 listopada 
2018 r. do spłaty miał 29.251 zł.

Ma też kredyt na rachunku bie-
żącym Agro Expres 50.000 zł  
– stan na 24 kwietnia 2019 roku, 
na początek kadencji kredyt wy-
nosił 20.236 zł.

Posiada własnościowy dom  
o powierzchni 200 mkw., o war-
tości 200.000 zł. Prowadzi też go-
spodarstwo roślinno-hodowlane  
o powierzchni 18,5630 ha, o war-
tości 560.000 zł. W gospodarstwie 
jest obora, stodoła, garaż, budy-
nek inwentarsko-składowy, wia-
ta. Ponadto jest użytkownikiem 
wieczystym 4,56 ha o wartości 
136.800 zł.

Posiada ciągnik New Holland 
T6-165 z ładowaczem z 2014 r., 
Ursus C-360 z 1970 r., Massey 
Ferguson 3070 z 1993 r., rozrzut-
nik Fortschrit z 1990, kombajn Bi-
zon z 1986 r., pług Akpil z 2014 
r., siewnik z 2012 r. i opryskiwacz 
RAU z 1996 r.

Z dochodów wykazał tylko 
dietę 221 zł. Na początek kaden-
cji wykazał, że przychód z gospo-
darstwa to 201.787 zł, a dochód 
22.685 zł.

 Jan Antczak – na koniec 
2018 r. miał zaoszczędzone 45.000 
zł, tak samo jak w 2017 roku. Nie 
ma kredytów. Na 31 grudnia 2017 
r. miał do spłaty 89.018 zł.

Posiada własnościowy dom  
o powierzchni 150 mkw., o war-
tości 50.000 zł. Posiada też go-

spodarstwo rolne o powierzchni 
27,6788 ha o wartości 776.000 zł, 
dwa kurniki, budynek inwentar-
sko-składowy i oborę.

Posiada ciągnik MTZ 1022  
z 2007 r., ciągnik MTZ 82 z 2001 
r. oraz ciągnik Escort z 2004 r. 
Jeździ samochodem Mercedes  
z 2006 r. 

Przychód z gospodarstwa  
w 2018 roku wyniósł 105.000 zł, 
dochód 45.000 zł. Z produkcji 
drobiu w dziale specjalnym osią-
gnął 16.857 zł (nie podał czy jest 
to dochód, czy przychód). Rok 
wcześniej 20.080 zł.

Dieta radnego za 2018 rok to 
3.094 zł (dieta za 2017 r. – 2.652 
zł), dopłaty obszarowe za 2018 r.  
– 21.000 zł (rok wcześniej brak da-
nych), emerytura rolnicza w 2018 
roku wyniosła 4.360 zł.

 Adam Gajewski – na ko-
niec 2018 roku miał zaoszczę-
dzone 615 zł. Nie ma kredytów. 
Nie ma własnego mieszkania ani 
domu. Mieszka z rodzicami. Po-
siada samochód Renault Megane 
z 2009 roku. W 2018 r. na umo-
wę zlecenie zarobił 9.434 zł, dieta 
radnego – 663 zł. 

 Stanisław Gajewski  
– na koniec 2018 r. miał zaoszczę-
dzone 90.000 zł. Nie ma kredy-
tów. Posiada dom o powierzch-
ni 200 mkw., o wartości 400.000 
zł (współwłasność małżeńska). 
Wspólnie z żoną prowadzi gospo-
darstwo rolne, produkcja roślinna, 
o powierzchni 34,36 ha, o warto-
ści 2.000.000 zł. W gospodarstwie 
jest stodoło-obora, garaż, maga-
zyn. Na własność posiada 19,08 
ha, we współwłasności małżeń-
skiej – 15,28 ha.

Ponadto posiada działkę rekre-
acyjną o pow. 600 mkw., o war-
tości 15.000 zł oraz działkę rol-
no-budowlaną o powierzchni 
1.000 mkw. i wartości 150.000 zł 
(wspólnota małżeńska).

Jeździ samochodem KIA Spor-
tage z 2018 r. o wartości 70.000 zł. 
Ponadto posiada ciągnik Dento 
Fahr z 2008 r. o wartości 40.000 
– zł. Z gospodarstwa osiągnął do-
chód 34.000 zł.

 Waldemar Grawender 
– na koniec 2018 r. miał zaosz-
czędzone 15.000 zł. Spłaca kre-
dyt preferencyjny M.R. Wspólny 
– 117.850 zł. Posiada dom o po-
wierzchni 120 mkw., o wartości 
210.000 zł (własność). Prowadzi 
gospodarstwo rolne, produkcja 
roślinno-zwierzęca, o powierzch-
ni 18,4746 ha, o wartości 800.000 
zł (własność). Dzierżawi też 3,715 
ha o wartości 74.300 zł. Jeździ To-
yotą RAV4 z 2007 r., posiada też 
Renault Lagunę z 2011 r. oraz cią-
gnik Zetor Fortera z 2010 r., Ze-
tor Proxima z 2007 r., Zetora 5340  
z 2003 r. oraz Zetor 5320 z 1998 
r. Z gospodarstwa osiągnął przy-

chód 515.436 zł i dochód 250.000 
zł. Dopłaty za 2017 r. to 31.195 zł, 
przedpłata do dopłat za 2018 r. 
wyniosła 20.504 zł.

 Mariusz Kantorek – na 
koniec 2018 r. miał zaoszczędzo-
ne 19.712 zł. Spłaca kredyt zacią-
gnięty na budowę domu jednoro-
dzinnego – 269.018 zł.

Posiada dom o powierzchni 
123,82 mkw., o wartości 467.000 
zł (współwłasność małżeńska). 
Ponadto posiada dom z budyn-
kiem gospodarczym i wiatą o po-
wierzchni 215,18 mkw., o wartości 
110.000 zł. Nie posiada mienia ru-
chomego o wartości ponad 10.000 
zł. 

Dochód z tytułu pracy w PSP 
Kutno wyniósł 71.508 zł, dochód 
żony ze stosunku pracy – 23.301 
zł, dochód z pełnienia funkcji spo-
łecznych i obywatelskich – 884 zł.

 Grzegorz Kucharski – na 
koniec 2018 r. miał zaoszczędzone 
86.700 zł. Spłaca kredyt klęskowy 
52.700 zł do 6 marca 2020 r., kre-
dyt na kupno ziemi 21.660 zł do 
30 czerwca 2020 r. Kredyt młody 
rolnik – 25.360 zł do 30 września 
2019 r., kredyt klęskowy 26.900 zł 
do 30 września 2022 r. oraz kre-
dyt inwestycyjny 1.864.148 zł  
do 30 września 2031 r.

Posiada dom o powierzchni 
96 mkw., o wartości 120.000 zł 
(współwłasność). Prowadzi też 
gospodarstwo rolne o powierzch-
ni 33,46 ha, o wartości 4.673.000 
zł. Produkcja roślinno-zwierzęca. 
W gospodarstwie jest budynek 
inwentarsko-składowy (współ-
własność). Ponadto posiada 0,35 
ha o wartości 690.000 zł (wła-
sność).

Posiada samochód Jeep Ce-
rand Cherokee z 2005 r. o warto-
ści 15.000 zł, ciągnik Deutz Fahr 
11600 z 2010 r. o wartości 120.000 
zł, ciągnik Ursus 5714 z 2005 r. 
o wartości 50.000 zł, Ursus MF 
255 z 1989 r. o wartości 20.000 zł, 
agregat uprawowo-siewny Kong-
skilde z 2013 r. o wartości 30.000 
zł.

Z gospodarstwa osiągnął przy-
chód 1.031.716 zł, dochód – 30.187 
zł.

 Agnieszka Matusiak-
-Pankiewicz – na koniec roku 
2018 miała zaoszczędzone 1.000 
zł. Nie ma kredytów. Posiada dom 
o powierzchni 68,40 mkw., o war-
tości 38.700 zł. Posiada 1,72 ha  
o wartości 100.000 zł wraz z bu-
dynkiem gospodarczym o po-
wierzchni 80 mkw. o wartości 
47.600 zł (własność). Jeździ sa-
mochodem Audi A4 Avant z 2002 
r. o wartości 12.000 zł.

Z gospodarstwa osiągnęła przy-
chód 9.000 zł i dochód 6.000 zł. 
Z tytułu pracy w Randstad Pol-
ska Sp. z o.o. – 37.610 zł, Rand-
stad Services APO Sp. z o.o. 792 

zł, UG Bedlno 8.347 zł. Diety rad-
nej – 884 zł.

 Piotr Nowicki – na koniec 
2018 r. miał z żoną zaoszczędzone 
25.000 zł. Nie ma kredytu. Posia-
da dom o powierzchni 100 mkw., 
o wartości 180.000 zł (własność, 
majątek odrębny). Nieruchomość 
192 mkw., pozostałe budynki  
o wartości 120.000 zł (własność 
majątek odrębny).

 Jeździ samochodem Hyundai 
i20 z 2013 r. (współwłasność mał-
żeńska) oraz posiada samochód 
osobowy Audi A6 C4 z 1997 r. 
(własność). Z tytułu zatrudnienia 
osiągnął dochód 25.824 zł.

 Konrad Olejniczak – na 
koniec 2018 r. miał zgromadzo-
ne 685.842 zł (rok wcześniej 
590.407 zł) oraz 2.721,546 jedno-
stek uczestnictwa funduszy Pione-
er Pekao TFI SA na kwotę 50.920 
zł (rok wcześniej 2.662 jednostek 
na kwotę 50.590 zł) – (wspólnota 
małżeńska). Spłaca kredyt prefe-
rencyjny w wysokości 164.800 zł 
zaciągnięty na 10 lat w BS Wspól-
na Praca w Kutnie. Na koniec 
2018 r. do spłaty zostało 98.880 
zł. Rok wcześniej na koniec 2017 
roku miał do spłaty 22.400 zł kre-
dytu na zakup ziemi oraz 131.840 
zł drugiego kredytu na zakup zie-
mi.

Posiada dom o powierzch-
ni 312 mkw. o wartości 200.000 
zł (własność). Prowadzi też wie-
lokierunkowe gospodarstwo rol-
ne o powierzchni 71,0476 ha (rok 
wcześniej 67,1176 ha) o wartości 
2.485.000 zł. Obecnie 34,1688 ha 
własność, 36,8788 ha wspólnota 
małżeńska. W gospodarstwie jest 
chlewnia, stodoła, garaże, prze-
chowalnia, 5 silosów zbożowych 
(własność).

Przychód z gospodarstwa 
766.521 zł, dochód – 237.005 
zł. Na koniec 2017 r. przychód 
58.2076 zł, dochód – 56.739 
zł. Prowadzi też jednoosobową 
działalność gospodarczą – ubez-
pieczeniową. Z tego tytułu osią-
gnął przychód 12.401 zł, dochód  
– 10.992 zł. Rok wcześniej,  
w 2017 r., osiągnął przychód 
15.468 zł i dochód 14.196 zł. Ko-
lejne dochody to 200 zł – dieta  
z Izby Rolniczej (w 2017 – 400 
zł), 500 zł dieta KSC Dobrzelin 
(w 2017 r. dieta 800 zł), 600 zł 
dieta ze spółki wodnej (rok wcze-
śniej 650 zł), 2.652 zł dieta radne-
go (w 2017 r. 2.210 zł).

Składniki mienia ruchomego 
stanowią wspólnotę małżeńską. 
Posiada ciągnik John Deere 6630 
z 2006 r., ciągnik John Deere 6490 
z 2010 r., John Deere 5090R z ła-
dowaczem z 2013 r., Ursus 2812  
z 1998 r., Metalteca T628/1 z 2010 
r. szt. 2, Metalteca 629/2 z 2006 r. 
szt. 2, Metaltech DBSL z 2017 r. 
szt. 2, Grimme SE7S-30 z 2007 r., 
Pilmet 1618 z 2006 r., Hardi 3000 
z 2014 r., rozsiewacz do nawozów 
AXB z 2015 r., agregat uprawo-
wo-siewny Gaspardo DC 3000  
z 2014 r., ciągnik New Holland TC 
50-50, pług obrotowy Pottinger 35 
Servo Nova z 2006 r., rozrzutnik 
obornika Fortschritt T88 z 1990 r., 
głębosz z 2016 r., agregat ścierni-
skowy Kos T35 z 2014 r.

Jeździ samochodem Renault 
Master z 2012 r., posiada też Sko-
dę Octavię 2 z 2007 r. i Hyundai 
Tucson z 2018 r.

 Ewa Pilarska – na koniec 
kadencji nie miała oszczędności. 
Spłaca kredyt zaciągnięty na re-
mont mieszkania w Pekao S.A. 
22 marca 2018 r. w kwocie 44.072 
zł, odsetki od kredytu wynoszą 
17.758 zł. Spłata na 8 lat, w mie-
sięcznych ratach.

Wraz z mężem mieszka  
w domu o powierzchni 100 mkw., 
o wartości 201.000 zł (własność 
męża). Wymienia nieruchomość 
4.060 mkw. o wartości 25.000 
zł (własność męża). Nie posiada 
mienia ruchomego o wartości po-
nad 10.000 zł.

Dochód z tytułu zatrudnienia 
w firmie ochroniarskiej Cza-Ta 
wyniósł 29.672 zł brutto, dochód 
męża z tytułu pracy – 38.766 zł 
brutto, zwrot podatku za 2017 r.  
– 469 zł. Dieta radnej – 884 zł.

 Anna Ratajczyk, przewod-
nicząca rady – na koniec 2018 r. 
miała zaoszczędzone 1.500 zł. 
Spłaca kredyt hipoteczny MIX 
w PKO BP. Do spłaty na koniec 
2018 r. zostało 77.081 zł oraz po-
życzkę hipoteczną w PKO BP  
– 80.000 zł. Do spłaty 69.961 zł.

Wraz z mężem mieszka  
w domu o powierzchni 146 mkw., 
o wartości 250.000 zł (wspólnota 
małżeńska). Na posesji jest garaż 
o powierzchni 70 mkw. oraz bu-
dynek gospodarczy o powierzch-
ni 50 mkw. (wspólnota małżeń-
ska). Jeździ samochodem Saab  
z 2007 r. oraz Oplem Meriva  
z 2005 r. (wspólnota małżeńska).

W 2018 r. osiągnęła dochód  
z tytułu zatrudnienia w KPP 
Zgierz – 56.642 zł, umowa zlece-
nie – 336 zł, dieta radnej – 1.695, 
zwrot podatku 2.350 zł.

 Tomasz Ryczkowski – 
na koniec 2018 r. miał zaoszczę-
dzone 5.000 zł. Spłaca kredyt w 
Santander w wysokości 11.000 zł. 
Do spłaty na koniec roku pozo-
stało 8.809 zł. Posiada we współ-
własności dom o powierzchni 
155 mkw., o wartości 230.000 zł. 

Posiada 0,49 ha ziemi rolniczej  
o wartości 20.000 zł. Jeździe sa-
mochodem Peugeot 307 z 2001 r.

Z ziemi osiągnął przychód 
1.000 zł i dochód – 500 zł. Z tytu-
łu zatrudnienia otrzymał 49.321 zł 
brutto. Dieta radnego 884 zł.

 Adam Szczodrak – na ko-
niec 2018 r. miał zaoszczędzo-
ne 31.172 zł. Nie miał kredytów. 
Posiada dom o pow. 270 mkw., 
o wartości 139.000 zł (właści-
ciel) oraz dom o powierzchni 180 
mkw., o wartości 50.000 zł (wła-
ściciel). Ponadto prowadzi gospo-
darstwo rolne o powierzchni 36 
ha, o wartości 860.000 zł. W go-
spodarstwie jest też stodoła z obo-
rą, garaż – szt. 2, magazyn paszo-
wy, druga obora (właściciel).

Jeździ samochodem Jeep Re-
nesade z 2015 r. Posiada też Toyo-
tę Corolla z 2010 r., ciągnik John 
Deere z 2013 r., Fendt 511C z 1995 
r., Renault Ares 550RX z 2002 
r., 2 przyczepy rolnicze z 1980 r. 
i 1979 r., agregat uprawowo-siew-
ny Pottinger LION 300 z 2012 
r., siewnik zbożowy Kongskilde  
z 2014 roku.

Z gospodarstwa osiągnął przy-
chód 189.232 zł, dochód – 45.183 
zł. Dieta radnego – 663 zł.

 Krzysztof Trusiński – na 
koniec 2018 r. nie miał oszczęd-
ności, podobnie jak rok wcześniej. 
Spłaca kredyt hipoteczny zacią-
gnięty w Banku Spółdzielczym 
Wspólna Praca w Kutnie w wy-
sokości 155.000 zł. Do spłaty po-
zostało 147.231 zł. Rok wcześniej 
spłacał kredyt wysokości 35.000 
zł. Na koniec 2017 roku miał do 
spłaty 25.594 zł.

Posiada dom o powierzchni 160 
mkw., o wartości 250.000 zł (wła-
ściciel). W 2018 r. kupił miesz-
kanie o powierzchni 61 mkw.  
w Łodzi o wartości 250.000 zł 
(właściciel).

Jeździ Oplem Insignia z 2010 
roku. Rok wcześniej jeździł Citro-
enem Berlingo z 2010 roku.

Z tytułu zatrudnienia 62.224 
zł (rok wcześniej podawał kwo-
tę 71.839 zł, w tym dieta radnego 
2.650 zł). Dieta radnego za 2018 
rok wyniosła 2.873 zł. 

Dorota 
GrąbCzewska

zychlin@lowiczanin.info
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Strzelce | powiatowo-gminne dożynki odżyły po latach

Disco-polo bawiło publiczność
Reaktywowane po 10 latach przerwy powiatowe dożynki, które w niedzielę 
25 sierpnia odbyły się w Strzelcach, przyciągnęły kilka tysięcy ludzi z powiatu 
kutnowskiego, również z naszych gmin: Żychlin, Bedlno, Oporów i Pacyna  
i gmin gostynińskich. Starościną była Jolanta Wodzyńska z Wojszyc, gmina Bedlno, 
starostą Paweł Pietrkiewicz z Woli Raciborskiej. Wszyscy byli bardzo zadowoleni.

Uroczystą mszą świętą w ko-
ściele w Strzelcach odprawił 
dziekan kutnowski ks. Jerzy 
Swędrowski. Wystrój kościoła  
w dożynkowe kwiatowe stroiki 
sfinansowała starościna. Kompo-
zycje wykonała miejscowa kwia-
ciarka. Tegorocznych starostów 
z chlebem z tegorocznego ziar-
na uroczyście wprowadzono do 
kościoła. Przedstawiciele kilku 
sołectw z gminy Strzelce, zgod-
nie ze swoją lokalną tradycją, też 
przynieśli do kościoła chleby z te-
gorocznego ziarna, by zostały po-
święcone. Chleby zabrali do swo-
ich sołectw, gdzie odbywają się 
później lokalne imprezy.

Po mszy dożynkowy orszak 
z siewcą wyposażonym w kosę 
udekorowaną kokardami i zbożem 
wędrował na miejsce zabawy. Za 
nim podążała grupa przedszkola-
ków ze Strzelec w stylizowanych 
ludowych strojach, ze słoneczni-
kami w ręku. Za nimi szły zespoły 

ludowe i Orkiestra Dęta Clonovia, 
która również uświetniała uroczy-
stą mszę oraz starostowie z chle-
bem i inicjatorzy tegorocznych 
powiatowo-gminnych dożynek, 
starosta Daniel Kowalik i Tomasz 
Grabowski, wójt gminy Strzelce. 
Dalej szli przedstawiciele sołectw 
ze swoimi chlebami oraz pozosta-
li goście.

Po oficjalnym przekazaniu 
chleba z życzeniami, by starosta 
i wójt dzielili go sprawiedliwie, 
zespoły śpiewacze ze Strzelec, 
zgodnie z ludowym zwyczajem, 
obśpiewały starostów. Zebranych 
zachwycił też występ Zespo-

łu Śpiewaczego z Krzyżanówka, 
który niedawno zdobył wyróżnie-
nie podczas festiwalu w Kazimie-
rzu Dolnym.

Po uroczystościach obrzędo-
wych zaczęła się wspaniała, kil-
kugodzinna zabawa. Na scenie 
królowała muzyka disco-polo  
i muzyka taneczna. Na scenie ko-
lejno występowały zespoły: Fo-
cus, Andreas, Junior, Elis, Fana-
tic i Cosmo. Podest przed sceną 
zamienił się w wielki parkiet ta-
neczny. Chętnych do tańca nie 
brakowało, a gdy słońce zaszło, 
tancerzy było jeszcze więcej. 

Organizatorzy zatroszczyli się 
o wszystkich gości. Za darmo roz-
dawano grochówkę. Zapotrzebo-
wanie przerosło szacunki orga-
nizatorów. Wydano 1000 porcji 
grochówki i szybko okazało się, 
że jest to dużo za mało. Były też 
darmowe hot-dogi w wozie berli-
nek, za darmo była wata cukrowa 
i popcorn. Na stoiskach Kół Go-
spodyń Wiejskich z: Długołęki, 
Muchnowa, Niedrzewia I, Przy-
zorza oraz gminy Łanięta serwo-
wano regionalne przysmaki, kieł-
baski, przystawki, wędliny i ciasta 
własnego wypieku.

Dzieci miały zapewnione mnó-
stwo darmowych atrakcji. Do ich 
dyspozycji były dmuchane zamki 
i zjeżdżalnie, które cały czas były 
oblegane. Dzieciaki mogły wy-
szaleć się do woli. Było darmowe 
malowanie twarzy i balony. Super 
atrakcję przygotowali też strażacy 
z PSP w Kutnie. Za pomocą wy-
twornicy na murawę wypuścili 
mnóstwo piany, do której dzieci 
wskoczyły bez namysłu.

Dorośli mogli założyć alkogo-
gle i zobaczyć jak czuje się oso-
ba, która ma w organizmie pro-
mile alkoholu. Wszyscy oglądali  
i przymierzali policyjne wypo-
sażenie, wsiadali do radiowozów  
i samochodów strażackich.

narzekających nie było 
– Super zabawa, atmosfe-

ra wspaniała, pogoda idealna do 
świętowania. Zadbano zarówno 
o dorosłych, jak i o dzieci – mó-
wił nam Sławomir Ślęzak ze Śle-
szyna. – Powrót do powiatowego 
świętowania to bardzo dobra de-
cyzja. Ludzie chcą się bawić, ra-
zem spędzać czas i się integrować.

Starostowie powiatowych do-
żynek, Jolanta Wodzyńska i Paweł 
Pietrkiewicz, zgodnie przyznają, 
że bycie starostą na powiatowych 
dożynkach jest dla nich zaszczy-
tem. W podziękowaniu dostali  
od przedstawiciela Urzędu Mar-
szałkowskiego w Łodzi upominki: 
albumową publikację dotyczącą 

100-lecia odzyskania niepodległo-
ści w woj. łódzkim oraz gadżety  
w postaci koszulek i słodycze. Sta-
rościna Jolanta Wodzyńska w po-
dziękowaniu pięknie przebranym 
przedszkolakom ze Strzelec za-
kupiła i przekazała gry planszowe  
i edukacyjne.

Narzekających nie spotkaliśmy. 
Niedosyt pozostał tylko z powodu 
zbyt małej ilości wieńców dożyn-
kowych – gdyż zaprezentowano 
tylko dwa. Wielu uważa, że sko-
ro były to powiatowe dożynki, to 
powinny być wieńce dożynkowe  
z każdej gminy. 

Włodarze powiatu kutnowskie-
go już zapowiadają, że dożyn-
ki powiatowo-gminne będą or-
ganizowane co roku, za każdym 
razem na terenie innej gminy. I to 
jest bardzo dobry pomysł – chwa-
lą wszyscy.

wyróżnienia i medale
Podczas powiatowych dożynek 

starosta Daniel Kowalik przyznał 
medale dla byłych i obecnych soł-
tysów za pracę dla dobra miesz-
kańców sołectwa i duży wkład  
w rozwój gospodarczy i kultu-
ralny. Z naszego terenu medale 
otrzymali: Paweł Wojciechowski 
ze Świechowa oraz Lidia Kłosik 
z Bedlna. 

Medal Zasłużony dla Powia-
tu Kutnowskiego odebrał także 
Ryszard Zimny z Żychlina, autor 
książki „Żychlin a I wojna świato-
wa”, członek Towarzystwa Miło-
śników Historii Żychlina, prezes 
stowarzyszenia Grupa Operacyjna 
Bzura 39, członek chóru Melodia 
w Żychlinie, były nauczyciel fi-
zyki, harcerz i działacz społeczny  
na wielu płaszczyznach życia. 

Dorota 
GrąbCzewska

zychlin@lowiczanin.info

zapotrzebowanie 
przerosło szacunki 
organizatorów. 
wydano 1000 porcji 
grochówki i szybko 
okazało się, że jest 
to dużo za mało.

Ryszard Zimny z medalem zasłużony dla powiatu Kutnowskiego 
wraz z rodziną

Strażacy z PSP w Kutnie zrobili najmłodszym niesamowitą frajdę poprzez wytworzenie mnóstwa piany, 
w której pławiły się dzieci Tysiące ludzi przybyło na powiatowe dożynki. była okazja do tańca na świeżym powietrzu

fo
T.

 d
o

r
o

TA
 G

r
ą

b
c

ze
w

S
K

A

fo
T.

 d
o

r
o

TA
 G

r
ą

b
c

ze
w

S
K

A

fo
T.

 d
o

r
o

TA
 G

r
ą

b
c

ze
w

S
K

A



11www.lowiczanin.info     nr 35     29 sierpnia 2019

reKlAMA

Powiat łowicki | połączenia autobusowe: znikają i pojawiają się

Bilans na plus, ale pasażerowie 
chcieliby więcej
Liczba połączeń autobusowych na naszym terenie nie rysuje się  
w tak różowych barwach, jak mogło się zdawać po tym, gdy łódzki 
wojewoda zaakceptował wszystkie wnioski o przyznanie dotacji  
w ramach rządowego programu likwidacji białych plam komunikacyjnych.

Jak już pisaliśmy, na naszym te-
renie ma być uruchomionych aż 
osiem nowych połączeń. Z inicja-
tywy Urzędu Marszałkowskiego 
w Łodzi reaktywowane zostaną 
linie: Skierniewice – Łyszkowice 
– Łowicz oraz Skierniewice – Ło-
wicz – Kiernozia. 

Starostwo Powiatowe z powo-
dzeniem starało się o dofinan-
sowanie trzech połączeń auto-
busowych, które będą kursować 
jedynie w dni nauki szkolnej: Ło-
wicz – Borówek – Łowicz – pod 
kątem dojazdu do Domu Pomocy 
Społecznej w Borówku; Łowicz 
– teren gminy Zduny – Łowicz 
oraz Łowicz – Urzecze – Zduny 
– Łowicz – z myślą o możliwo-
ści dojazdu do WTZ w Urzecz. 
Z sukcesem starano się też o do-
finansowanie na przedłużenie 

dwóch istniejących połączeń z Ło-
wicza do gminy Kocierzew Płd. 
Pierwsze z nich funkcjonuje obec-
nie między Łowiczem a Jezior-
kiem, tam chodzi o przedłużenie 
linii do Kocierzewa Płd. Drugie to 
połączenie Łowicz – Wejsce, któ-

re miałoby zostać przedłużone do 
Konstantynowa. 

Dotacja rządowa ma wynieść 
1 zł do tzw. 1 wozokilometra, je-
śli linia nie będzie dochodowa, to 
brakującą na jej utrzymanie kwo-
tę dołoży samorząd, który zawarł 
umowę na jej funkcjonowanie. 

Założenia funkcjonowania tego 
programu przedstawiał w ponie-
działek, 26 sierpnia na powiatowej 
Komisji Zdrowia i Opieki Spo-
łecznej, Porządku Publicznego  
i Bezpieczeństwa Obywateli Zbi-
gniew Liberski z Wydziału Ko-
munikacji Starostwa Powiatowego 
w Łowiczu. Mówił, że dwie z „po-
wiatowych” linii są uruchamiane 
z myślą o DPS w Borówku oraz 
WTZ w Parmie. Godziny kursów 
mają być dopasowane do godzin 
rozpoczęcia i zakończenia pracy 

tych placówek. W przypadku tych 
połączeń planowany jest jeden 
kurs rano i jeden po południu, na 
pozostałych trasach mają być trzy 
kursy dziennie. Mówił też, że za-
łożenie jest takie, aby autobusy te 
jeździły już od 2 września.

Czy będzie to realne? We wto-
rek 27 sierpnia władze powia-
tu podpisały umowę z wojewodą  
w sprawie przyznanej dotacji, a 
w środę 28 sierpnia Rada Powia-
tu Łowickiego podejmowała od-

powiednią uchwałę, która jest 
niezbędnym dokumentami do za-
warcia umowy z przewoźnikiem. 
Jak wiadomo, na naszym tere-
nie jednym przewoźnikiem, któ-
ry może te połączenia realizować, 
jest PKS. 

Radni z Komisji Zdrowia pyta-
li m.in. o to, skąd powiat weźmie 
130 tys. zł na ewentualne pokry-
cie deficytu utrzymania tych linii 
tylko przez 4 miesiące tego roku 
– okazuje się, że z rezerwy budże-

towej. Pytali też o koszty tych po-
łączeń – a te wynoszą od 3,50 do 
5 zł za 1 km. Starosta Piotr Mal-
czyk uspokajał, że może nie trze-
ba będzie tych pieniędzy wydać, 
bo linie się utrzymają. Dodał też, 
że przecież decyzja podejmowa-
na jest tylko do końca roku, a we 
wrześniu można ją będzie jesz-
cze analizować i zdecydować, czy 
utrzymać te połączenia w 2020 
roku i czy w takiej samej formie. 
A może je modyfikować?

Radość z nowych połączeń au-
tobusowych psuje fakt, że ten sam 
PKS Skierniewice, który urucho-
mi nowe połączenia, od września 
likwiduje 7 innych, o czym na po-
siedzeniu komisji poinformował 
Zbigniew Liberski, powołując się 
na pismo, które wpłynęło do staro-
stwa 6 sierpnia. Wiceprezes spół-
ki Dariusz Kumosiński (które-
go podpis widnieje pod pismem) 
uzasadnia to brakiem rentowno-
ści. A są to linie: Kiernozia – Ło-
wicz (przez Kocierzew, Różyce 
i Boczki Chełmońskie), Wejsce 
– Łowicz (przez Różyce i Kocie-
rzew), Łowicz – Kiernozia (przez 
Zduny), Bielawy – Łowicz (przez 
Zduny), Jeziorko – Łowicz (przez 
Kompinę), Kiernozia – Łowicz 
(przez Chąśno) i Kiernozia – Ło-
wicz (przez Błędów). 

W chwili zamykania tego nu-
meru NŁ – jak będzie wyglądał 
rozkład jazdy PKS od września 
– niestety na razie nie wiadomo. 
 mwk

Łowicz | burmistrz wskazał reprezentanta 

Władysław Michalak będzie reprezentował miasto w ZEC? 
Członkiem zarządu Zakładu Energetyki Cieplnej w 
Łowiczu ma zostać Władysław Michalak. Ostateczna 
decyzja jeszcze nie zapadła – będzie to możliwe po 
zaakceptowaniu kandydatury przez Radę Nadzorczą 
ZEC, ale jego kandydaturę – jako reprezentanta miasta 
– wskazał burmistrz Krzysztof Kaliński. 

– Formalnie jeszcze nic nie 
wiem, czekam na telefon w tej 
sprawie, ale uważam, że skoro je-
den z udziałowców spółki wska-
zuje swojego reprezentanta, to 
drugi tego nie będzie kwestiono-
wał – powiedział nam w piątek, 
23 sierpnia Władysław Michalak. 

– Formalnie wygląda to tak, 
że kandydatura, którą zapropono-
wał burmistrz, musi teraz przejść 
przez Radę Nadzorczą ZEC, któ-
ra wyrazi na jej temat swoje zda-
nie. Jeszcze to się nie stało, takie-
go posiedzenia rady spółki jeszcze 
nie było – powiedział nam pre-
zes zarządu WFOŚiGW w Łodzi 
Wojciech Miedzianowski. W Ra-

dzie Nadzorczej ZEC z ramienia 
Funduszu zasiadają: Martyna Pie-
trzak-Lewarska, Kamil Wdowiak 
oraz Łukasz Goldman (przewod-
niczący rady), zaś z ramienia mia-
sta skarbnik Arkadiusz Podsędek 
oraz Paweł Gawroński. 

Jak ustaliliśmy przewodniczą-
cy RN ZEC nie zamierza zmie-
niać planowanego wcześniej ter-
minu posiedzenia Rady. Ma ona 
odbyć się pod koniec września. – 
Zadaniem Rady, a nie moim jest 
ocenić kandydata pod kątem for-
malno-prawnym, czyli czy speł-
nia wymogi konkursowe oraz czy 
wszystko jest w porządku jeśli cho-
dzi o umowę spółki – powiedział 

nam obecny prezes zarządu ZEC 
Robert Florczak. Według niego 
to przewodniczący Rady na ple-
nipotencje by ewentualnie podpi-
sać z kandydatem umowę o pracę. 

ZEC w Łowiczu jest spółką, 
której większościowym udzia-
łowcem jest Wojewódzki Fundusz 

Ochrony Środowiska i Gospodar-
ki Wodnej w Łodzi (51%), miasto 
ma 49% udziałów. 

Przypomnijmy, że Władysław 
Michalak jest byłym radnym miej-
skim. Podczas ostatnich wyborów 
samorządowych w 2018 roku kan-
dydował do Rady Miejskiej w Ło-

wiczu z Komitetu Wyborczego 
Wyborców „Łączy Nas Łowicz  
i Powiat Łowicki” – a więc z tego 
samego, z którego startował rów-
nież obecny burmistrz Krzysz-
tof Kaliński. Startujący z drugie-
go miejsca na liście tego komitetu 
(numerem jeden był obecny prze-
wodniczący Rady Miejskiej w Ło-
wiczu Henryk Zasępa, który zdo-
był 270 głosów i uzyskał mandat 
radnego) Michalak w wyborach 
uzyskał 168 głosów, mandatu jed-
nak nie zdobył. 

Przez 5 lat zarządzał miejską 
oczyszczalnią ścieków w Łowi-
czu, ostatnio pracował natomiast 
jako zaopatrzeniowiec w Zakła-
dzie Usług Komunalnych w Ło-
wiczu, gdzie dyrektorem jest jego 
brat Janusz Michalak. Jest człon-
kiem zakładowych struktur „Soli-
darności”. 

Władysław Michalak został 
wyłoniony w konkursie, który na 
to stanowisko ogłaszał dwukrot-

nie samorząd Łowicza. Do pierw-
szego konkursu przystąpiła jedna 
osoba z Łodzi, która nie zyskała 
pozytywnej opinii komisji kon-
kursowej i burmistrza. 

Konkurs został ogłoszony po 
raz kolejny (termin zgłaszania 
kandydatur był do 18 kwietnia). – 
Złożyłem dokumenty ostatniego 
dnia, przesłuchania konkursowe 
były około 2 tygodnie temu – po-
wiedział nam Michalak. 

Zgłosiło się trzech kandydatów: 
Dariusz Kosmatka (były wicesta-
rosta i były radny powiatowy), Ja-
nusz Wróbel (były wicedyrektor 
ZSP 2 na Blichu) oraz Władysław 
Michalak. 

– Długo trzeba było czekać na 
zaproszenie do stawienia się przed 
komisją konkursową, ale była to 
też okazja, żeby sobie przypo-
mnieć co nieco o spółkach – po-
wiedział nam Dariusz Kosmatka. 
Gdy składał dokumenty nie wie-
dział, czy ktoś oprócz niego kan-
dyduje. Miał nawet nadzieję, że 
po nierozstrzygniętym pierwszym 
konkursie na to stanowisko będzie 
jedynym kandydatem.  mak 

Władysław Michalak (z lewej) podczas składania kwiatów  
pod pomnikiem na skwerze „Solidarności” w Łowiczu.
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Przystanek PKS na parkingu przy ul. Starorzecze w Łowiczu. Tutaj 
autobusy zajeżdżają, ale są miejscowości, z których zniknęły na dobre.
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radość psuje fakt, 
że ten sam pKS 
Skierniewice, który 
uruchomi nowe 
połączenia, od 
września likwiduje 
siedem innych.
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Aktualności
Gmina Domaniewice | Strażacka rywalizacja

Dwie drużyny OSP Reczyce 
pokonały konkurencję
Druhowie z OSP Reczyce 
mają powody do satysfakcji. 
W niedzielę, 18 sierpnia, 
wystartowali w gminnych 
zawodach sportowo-
pożarniczych gminy 
Domaniewice jako liderzy 
i pokazali, że na to miano  
w pełni zasługują.  
Zajęli I miejsce w kategorii 
A oraz w kategorii C.  
OSP Reczyce w zawodach 
wystawiła trzy drużyny.

W zawodach udział wzię-
ło łącznie 12 drużyn, z czego  
1 Młodzieżowa Drużyna Pożar-
nicza chłopców z Rogóźna, dwie 
drożyny żeńskie w grupie C – jak 
wspomnieliśmy miejsce I zajęły 
Reczyce, II – Krępa oraz 9 dru-
żyn męskich w grupie A – z cze-
go dwie z jednostki OSP Reczyce 
i po jednej z pozostałych jednostek 
z terenu gminy. Co warte podkre-
ślenia – zawody udało się przepro-
wadzić bez żadnej kontuzji i bez 
konfliktów, w duchu zdrowej ry-
walizacji. Do sędziów nie wpłynę-
ły żadne protesty. 

W kategorii A kolejne miejsca 
zajęli druhowie z: II – OSP Stro-

niewice, III – OSP Skaratki, IV  
– OSP Reczyce II, V– OSP Ro-
góźno, VI – OSP Domaniewi-
ce, VII – OSP Strzebieszew, VIII  
– OSP Sapy i IX – OSP Krępa. 

– Reczyce są silną jednostką. 
Dwa lata temu dziewczyny wy-
grały zawody na szczeblu po-
wiatowym w Łowiczu, a potem  
na wojewódzkich w Łodzi zajęły 
III miejsce. Druhowie na zawo-
dach powiatowych mieli miejsce 
drugie – usłyszeliśmy na stadionie 
w Domaniewicach w czasie nie-
dzielnych zawodów. W tym roku 
udało im się powtórzyć awans  
do zawodów powiatowych. 

Zwycięska drużyna w gru-
pie A startowała w składzie: Ad-
rian Siatkowski, Paweł Siatkow-
ski, Mariusz Lenarczyk, Sławomir 
Felczyński, Dawid Kostrzewa, 
Marcin Węglik, Sebastian Białek 
i Marcin Wodzyński. 

Naczelnik jednostki Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Reczy-
cach Mariusz Lenarczyk powie-
dział nam, że choć kilka lat temu 
zdarzało się, że jednostka wysta-
wiała po dwie drużyny w grupie 
A i grupie C, to jest zadowolony, 
że w tym roku udało się skom-
pletować trzy drużyny. Cieszy się  
z uzyskanych wyników. Wszyst-
kim druhom biorącym udział  
w zawodach bardzo za to dzięku-
je. Gratuluje też strażakom z OSP 
Skaratki, że po 2 latach przerwy 
wzięli udział w zawodach i zajęli 
w nich III miejsce. 

Mariusz Lenarczyk dodaje, 
że długi weekend i sezon waka-
cyjnych wyjazdów nie sprzyja-
ły przygotowaniom do zawodów. 
Udało się przeprowadzić 2-3 krót-
kie treningi, a w zawodach starto-
wały przecież osoby, które w nich 
debiutowały.  mwk

Gmina Łyszkowice | dożynki w polesiu

Coroczne święto plonów
Na terenie przy OSP  
w Polesiu skoncentrowane 
będą atrakcje tegorocznych 
dożynek gminy Łyszkowice. 
Impreza szykowana jest 
na niedzielę, 1 września, 
zapraszają na nią 
organizatorzy: władze 
gminy, GOKiS  
oraz sołectwo Polesie.

Na początku, na 13.10, plano-
wane jest przejście przez wieś 
dożynkowego korowodu, który 
zakończy się w miejscu wyzna-
czonym na imprezę. O 13.30 roz-
pocznie się polowa msza święta  
z oprawą muzyczną Orkiestry Dę-
tej z Łyszkowic.

Oficjalne rozpoczęcie części 
rozrywkowej obchodów wyzna-
czone zostało na godzinę 14.30.  
O 14.45 zostanie zaprezentowany 
rys historyczny Polesia. Na 15.00 

planowany jest blok występów lo-
kalnych wykonawców, zaprezen-
tują się w nim Koło Gospodyń 
wiejskich z Polesia, Klub Seniora 
„Jutrzenka”, kapela ludowa oraz 
grupa „Folkowe inspiracje”. 

Ciekawie zapowiada się pla-
nowany na 16.30 blok obrzędów 
i zabaw dożynkowych, w tym in-
scenizacja obrzędu żniwnego czy 
konkurs pieśni biesiadnych. Na-
wiązujące do żniw konkursy siło-
we i sprawnościowe poprowadzą 
strongmeni, m.in. Konrad Karwat 
i Krzysztof Radzikowski.

Od 20.00 do 22.00 ma nato-
miast trwać zabawa taneczna z ze-
społem „Progres” ze Stachlewa.

Przez cały czas trwania doży-
nek dostępne będą strefa zabaw 
dla dzieci, konkursy dla dzieci  
i dorosłych, degustacje dań regio-
nalnych czy kiermasz ludowy.

Gminne dożynki są organizo-
wane od kilku lat, co roku w innej 
miejscowości gminy.   tm

reKlAMA

Druhny z OSP Reczyce przygotowują się do startu w zadaniu bojowym.  
– pełen profesjonalizm – usłyszeliśmy od uczestników zawodów z innych jednostek. 
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Szybkość i precyzja – to elementy, które dobrze przećwiczone mogą 
pomóc w osiągnięciu dobrego wyniku w strażackiej sztafecie. 
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RZUT OKIEM | dożynKi w KATedrze

8 dożynkowych wieńców poświęcił ks. Robert Kwatek, proboszcz 
parafii katedralnej w Łowiczu w niedzielę, 18 sierpnia, na sumie  
w łowickiej katedrze. wieńce – m.in. w kształcie korony, kapliczki, 
wiatraka, krzyża i łowiczanki wykonali mieszkańcy: Strzelcewa, Klewkowa, 
popowa, Świeryża pierwszego, Świeryża drugiego, z zielkowic były dwa 
wieńce – od KGw oraz z zielkowic i. zabostów Mały, słynący z sadów, 
przygotował kosz z owocami. w procesji z darami na ołtarz przyniesione 
zostały również chleb i miód. mwk
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Bąków | XVii festyn rodzinny – wspólne dzieło wielu ludzi 

To był dobrze spędzony czas
15 sierpnia parafia pw. św. Mikołaja w Bąkowie 
świętowała odpust. Z tej okazji przygotowano 
liczne atrakcje w ramach odbywającego się  
po raz 17. Festynu Rodzinnego, na którym bawiło 
się mnóstwo osób. W organizację wydarzenia, 
jak co roku, licznie zaangażowali się parafianie.

Co roku festyn odbywa się na 
terenie przylegającym do kościo-
ła pw. św. Mikołaja biskupa i mę-
czennika w Bąkowie. Centrum 
wydarzeń stanowi scena, na której 
odbywają się występy i rozstrzy-
gane są konkursy. W czwartek,  
15 sierpnia, wystąpiły na niej m.in. 
Zespół Śpiewaczy „Ksinzoki”  
i Kapela Szymona Mońki, a także 
Orkiestra Dęta z Międzyborowa, 
kabaret i zespół „Bez nazwy” oraz 
Zespół Ludowy „Śleszynianki”. 
Amatorski Zespół Regionalny im 
Wł. St. Reymonta, działający przy 
GOKSiR w Lipcach Reymontow-
skich, zaprezentował inscenizację 
„Wesela Boryny”, którego scena-
riusz został oparty na podstawie 
powieści „Chłopi”. 

św. Mikołaj latem 
Po godz. 18.00 podsumowano 

turnieje i konkursy, wręczono pu-
chary i nagrody, a także losowa-
no „niespodzianki św. Mikołaja”, 
czyli 50 nagród głównych w lote-
rii fantowej. Nadzorująca jej prze-
bieg parafianka Alicja Olejniczak 
powiedziała nam, że w tym roku 
przygotowano aż 3.200 losów, jed-
nak około godziny 13.00 zostało 
ich już tylko 500. 

Z pewnością do popularności 
loterii przyczyniły się atrakcyjne 
nagrody, jakie w tym roku były 
do wygrania, a pośród nich m.in. 
rowery, myjki ciśnieniowe, sprzęt 
AGD i RTV, wyposażenie ogro-
du, a nawet talon na węgiel od lo-
kalnych przedsiębiorców. 

– Za każdym razem, gdy za-
czynam przygotowywać loterię, 
to jest to dla mnie niespodzianką  
i trochę się denerwuję, ale po pew-
nym czasie, gdy z każdym dniem 
przybywa sponsorów i nawet trze-
ba łączyć ze sobą po dwie rzeczy, 
żeby losowanie nagród nie trwało 
do północy, to jestem już spokojna 
i szczęśliwa – mówi w rozmowie 
z nami pani Alicja.

– Duża w tym zasługa księdza 
proboszcza, że wyszukał nowych 
sponsorów, bo ci lokalni zgłaszają 
się już sami – dodaje. 

Szczęście w loterii dopisało 
kiedyś rodzinie Maciaków z Wi-
skienicy Dolnej, która wygrała  
w niej robot kuchenny, często wy-
korzystywany w ich kuchni przy 
pieczeniu ciast. – Przyjeżdżamy 
co roku, od wielu już lat. A to dla-
tego, że można tu spotkać wielu 
znajomych z odległych stron, jest 
fajna muzyka, pokazy i cegiełki  
– powiedziała nam pani Karolina. 
– Pokazuje to też takie inne spoj-
rzenie na Kościół, że to nie jest tyl-
ko klęczenie i różaniec, ale spotka-
nie z ludźmi i budowanie jedności 
– dodała. 

300 litrów grochówki 
Na okolicznych stoiskach moż-

na się było pożywić przysmaka-
mi przygotowanymi przez miesz-
kańców. Specjalnie na tę okazję 
ugotowano 300 litrów grochówki  
w wojskowym kotle, upieczono 
ok. 80 ciast i zakupiono ok. 300 
kg kiełbasy na grilla, były też na-
poje i lody. Były wsie, z których 
panie upiekły 14 ciast, były też 
takie, gdzie tylko jedna kucharka 
upiekła ich 8.

– Najpierw kupujemy wszyst-
kie produkty, potem zawozimy je 
do Szkoły Podstawowej w Zdu-
nach, gdzie zupę gotują kuchar-
ki. Rano grochówka jest przywo-
żona na festyn, zawsze stoi do niej 
długa kolejka. Z 300 l wychodzi 
około tysiąca porcji, mamy godz. 
14.00 i zupy już nie ma – powie-

działa nam jedna z pań z Rzą-
śna, które było odpowiedzialne  
za przygotowanie zupy.

atrakcje dla dzieci  
i dorosłych 
Dużym zainteresowaniem cie-

szył się I Regionalny Zlot Starej 
Motoryzacji, który przygotowało 
stowarzyszenie miłośników starej 
motoryzacji i maszyn rolniczych 
„Retro Łowiczanka”, na którym 
zaprezentowano ok. 30 ciągników 
i tyle samo samochodów, a także 
ok. 100 motorów. Prezes, Piotr Po-
litowicz, powiedział nam, że są to 
zabytkowe maszyny, w większo-
ści pochodzące z czasów PRL-u, 
zdarzają się też „rodzynki” przed-
wojenne i sporo egzemplarzy z lat 
50. i 60, stanowiące prywatną wła-
sność członków. 

Dzieci świetnie bawiły się  
w „Wiosce dziecięcej”, gdzie cze-
kał na nie turniej z nagrodami.  
– Przez wiele lat byłam zaanga-
żowana w „Wioskę dziecięcą”, po 
jakimiś czasie sama przejęłam pa-
łeczkę, ale z racji tego, że jestem 
już na studiach, musiałam ją prze-
kazać dalej – mówiła nam Wero-
nika Wysocka, która zapraszała 
dzieci do występów na mini sce-
nie – a chętnych do zaśpiewania 
piosenki lub powiedzenia wier-
szyka nie brakowało. Na dzie-
ci czekało też wesołe miasteczko  
z karuzelami i dmuchańcami. 

Ok. godz. 16.00 rozpoczęły się 
„Potyczki Rodzinne”, czyli wie-
lopokoleniowy turniej. Wcześniej 
rozegrane zostały turnieje siat-
kówki plażowej kobiet i mężczyzn 
o Puchar Wójta Gminy Zduny,  
a także biegi lekkoatletyczne.

Przed wieczorem zabawę po-
prowadził wodzirej Gago Artisitic, 
zaś ostatnim punktem programu 
był koncert oraz zabawa tanecz-
na z zespołem The King’s Friends. 

radość najlepszą 
zapłatą 
Uczestników festynu moż-

na liczyć w tysiącach, zwłaszcza,  
że blisko tu mają mieszkańcy za-
równo powiatu łowickiego, jak  
i kutnowskiego. 

W samą organizację zaanga-
żowanych było mnóstwo osób  
i trzeba przyznać, że świetnie im 
to wyszło. Ks. Konrad Zawiślak, 
proboszcz parafii w Bąkowie, po-

wiedział nam, że już na przełomie 
lutego i marca rozpoczyna się szu-
kanie sponsorów. 

– Zaczęło się 17 lat temu i te-
raz nikt nie śmie tego przerwać. 
Ludzie przyzwyczaili się do tego,  
że każdy coś przygotowuje,  
że ktoś gotuje grochówkę, a ktoś 
inny odpowiada za grilla – powie-
działa nam Alicja Olejniczak. – Ja 
już od kilku lat jestem odpowie-
dzialna za loterię fantową i ludzka 
przyzwoitość nie pozwala mi zo-
stawić księdza proboszcza z tym 
wszystkim samego. Jeśli widzimy, 
że jest efekt, że ludzie się dobrze 
bawią, to na pewno jest to jakaś 
zapłata dla nas – dodaje. 

Proboszcz parafii pw. św. Mikołaja biskupa i męczennika w Bąkowie 
ks. Konrad zawiślak z siostrami zakonnymi. 

aGnieszka 
antosiewiCz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

ludzie przyzwyczaili 
się do tego, że każdy 
coś przygotowuje, 
że ktoś gotuje 
grochówkę, a ktoś inny 
odpowiada za grilla.

Alicja Olejniczak

Dzieci świetnie bawiły się w „Wiosce dziecięcej”, gdzie weronika 
wysocka zapraszała je do dawania występów na mini scenie. 
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Dużym zainteresowaniem cieszył się I Regionalny Zlot Starej 
Motoryzacji, który przygotowało stowarzyszenie miłośników starej 
motoryzacji i maszyn rolniczych „retro Łowiczanka”. 
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Amatorski Zespół Regionalny im Wł. St. Reymonta, działający 
przy GoKSir w lipcach reymontowskich, zaprezentował inscenizację 
„wesela boryny”.  
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Bąków Górny | zmiana na stanowisku dyrektora szkoły

Izabela Tokarska wygrała konkurs
Nauczycielka wychowania fizycznego ze Szkoły Podstawowej 
(wcześniej z Gimnazjum) w Bielawach Izabela Tokarska  
20 sierpnia wygrała konkurs na dyrektora Szkoły Podstawowej  
im. Janusza Korczaka w Bąkowie Górnym w gminie Zduny.

W konkursie uzyskała więcej 
głosów niż dotychczasowa dyrek-
tor Małgorzata Znyk-Kaszewska – 
nauczycielka matematyki. 

Był to drugi w te wakacje kon-
kurs przeprowadzony na stano-
wisko dyrektora SP w Bąkowie 
Górnym. Pierwszy odbył się 2 lip-
ca. Przystąpiła do niego wówczas 
również Małgorzata Znyk-Ka-
szewska, która stanęła w szranki 
z Magdaleną Szafarowicz – na-

uczycielką matematyki i fizyki 
w Szkole Podstawowej w Popo-
wie. Konkurs wygrała Małgorzata 
Znyk-Kaszewska. 

Nieoczekiwanie 12 dni póź-
niej, 12 lipca wójt gminy Zduny 
Krzysztof Skowroński unieważnił 
konkurs. Decyzję uzasadnił nie-
prawidłowym wyborem przedsta-
wicieli komisji konkursowej, któ-
rzy wyłaniani byli w gronie Rady 
Pedagogicznej oraz Rady Rodzi-

ców. Wyboru dokonano przez 
aklamację, tymczasem powinno 
się odbyć tajne głosowanie. Nie-
prawidłowość ta została stwier-
dzona przez urzędników kura-
torium oświaty, którzy wszczęli 
kontrolę po tym, jak wójt poinfor-
mował o tym, że wątpliwości w tej 
sprawie mieli mu zgłaszać rodzice 
i nauczyciele. 

W drugim konkursie dotych-
czasowa dyrektor wystartowała 
ponownie, tym razem kontrkan-
dydatką była Izabela Tokarska, 
która konkurs wygrała. Nowa dy-
rektor będzie miała powierzone 
obowiązki na 5 lat.  mwk 

Łowicz | wyburzanie głównego budynku po Mazowieckiej nabrało tempa 

Tu musi powstać coś ładnego 
Budynek przy rondzie i Al. Sienkiewicza w Łowiczu, w którym kiedyś działała 
Mazowiecka Wyższa Szkoła Humanistyczno-Pedagogiczna, znika z krajobrazu miasta. 

– Chcemy, żeby w tym miej-
scu powstało coś naprawdę ład-
nego – zapowiada inwestor Janusz 
Mostowski. Przyznaje ponadto, 
że żałuje, że w 2015 roku zburzył 
„okrąglak”. 

W środę w godzinach popo-
łudniowych lub w czwartek, 29 
sierpnia, budynek główny po 
MWSH-P miał już ostatecznie 
zamienić się w kupę gruzu. Od 
razu ma rozpocząć się kruszenie 
większych kawałków gruzu z po-
walonych ścian, stropów itp oraz 
wywożenie rozkruszonego gruzu  
z terenu budowy. 

Prace rozbiórkowe były prowa-
dzone już kilka tygodni wcześniej. 
Wyjęte zostały np. okna, odzy-
skano część elementów metalo-
wych. Najbardziej widowiskowe 
działania rozpoczęły się natomiast  
w poniedziałek, 26 sierpnia od 
strony istniejących już budynków 
oraz osiedla Starzyńskiego. Zde-
cydowana większość wyburzania 
została przeprowadzona we wto-
rek i środę. 

– Do końca przyszłego tygo-
dnia plac powinien zostać całko-
wicie uprzątnięty – dowiedzieli-

śmy się od inwestora. Wyburzanie 
prowadziła specjalistyczna, wyna-
jęta przez właściciela nierucho-
mości firma rozbiórkowa. Mimo, 
że urządzenia, które pracowały na 
miejscu spryskiwały gruzowisko 
wodą, naokoło było sporo pyłu. 
Wejście na teren budowy nie było 
możliwe z uwagi na spadające 
części gruzu. 

Inwestor Janusz Mostowski, 
który przed kilkoma laty kupił 
grunty i budynki po nieistnieją-
cej już MWSH-P postanowił, że 
łatwiej i szybciej będzie w tym 
miejscu postawić całkiem nowy 
budynek mieszkalno-usługowy 
niż przebudowywać dotychczaso-
wy. Pierwotne plany zakładały, że 
budynek będzie przebudowywa-

ny, ale nietypowy układ pomiesz-
czeń (np. wysokie aule i duże klat-
ki schodowe) spowodowały, że 
inwestor zmienił zamiar. 

Co i kiedy powstanie  
w tym miejscu? 
W nowym budynku, który sta-

nie w miejscu zbliżonym do tego, 
gdzie stał obecny gmach, będzie 
co najmniej 30 mieszkań, a na 
parterze kilka lokali usługowych 
– takie są wstępne założenia, bo-
wiem projektu budowlanego jesz-
cze nie ma. 

– Oczywiście już mamy z pro-
jektantką pewne ustalenia, ale 
jeszcze bez konkretów. Będzie 
to mieszkaniówka z usługami na 
parterze. Miejsce jest na tyle re-
prezentacyjne, że chcę, by po-
wstało tutaj coś naprawdę ładne-

go – deklaruje Janusz Mostowski. 
Według niego wizualizacja tego, 
co powstanie po dawnym gma-
chu Mazowieckiej powstanie  
w okolicach października. Póź-
niej inwestor wystąpi do starostwa  
o udzielenie pozwolenia na bu-
dowę i zimą lub wczesną wiosną 
rozpocznie proces inwestycyjny. 

tylko „okrąglaka”  
żal... 
W rozmowie o osiedlu, które 

w części już powstało na gruntach 
po Mazowieckiej, Janusz Mo-
stowski nie ukrywa, że na obec-

nym etapie żałuje, że jesienią 
2015 roku zdecydował o rozbiór-
ce dawnego hotelu, będącego póź-
niej akademikiem Mazowieckiej 
Wyższej Szkoły Humanistycz-
no-Pedagogicznej zwanego zwy-
czajowo, ze względu na kształt, 
„okrąglakiem”. 

– Teraz zburzyłbym wszyst-
ko w tym miejscu poza „okrągla-
kiem” i inaczej zaprojektował całe 
osiedle w tym miejscu, ale wtedy 
założenia były takie, że budynek 
główny po Mazowieckiej zostaje. 
Niestety, to już historia – żałuje Ja-
nusz Mostowski. 

MarCin 
kUCharski

marcin.kucharski@lowiczanin.info

Wyburzanie dawnego gmachu Mazowieckiej rozpoczęło się od strony istniejących bloków i os. 
Starzyńskiego. 
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Budynek dosłownie „znikał w oczach”, gdy do pracy przystąpiła 
specjalna kruszarka. 
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W ciągu dwóch dni z budynku zostało tylko tyle. Kolejne kilka dni 
miało trwać kruszenie większych elementów ścian i stropów. 
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Łowicz
Impreza na plaży 

Stowarzyszenie Łączy nas Ło-
wicz, ŁOK i OSiR zapraszają na 
Beach Party, czyli taneczną im-
prezę na plaży miejskiej nad Bzu-
rą. Rozpocznie się się ona w naj-
bliższy piątek 30 sierpnia o 20. 
- Wakacje trzeba pożegnać w do-
brym stylu - zachęca do udziału w 
mediach społecznościowych Kry-
stian Cipiński. O oprawę muzycz-
ną zadbają DJ Gonzo i DJ Polac-
co. Wstęp wolny.  aa 

Łowicz | os. dąbrowskiego

W sobotę pożegnanie 
wakacji

Zarząd osiedla Henryka Dą-
browskiego w Łowiczu zaprasza 
w sobotę, 31 sierpnia na piknik 
rodzinny na pożegnanie wakacji. 
Odbędzie się on w stałym miej-
scu - na placu zabaw w szycie 
bloku nr 8. W programie impre-
zy, którą zaplanowano między 

godz. 14 a 18 przewidziano: po-
częstunek w tym wielkie grillo-
wanie, malowanie twarzy, dmu-
chańce oraz zabawę przy dobrej 
muzyce. 

Na piknik przyjadą samocho-
dy straży, policji i karetka pogo-
towia.  mwk  
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Raport
Historia i Pamięć | Jak wyglądają nasze „wrześniowe” cmentarze

Znanym z nazwiska i bezimiennym 
winni jesteśmy ciągłą pamięć
Już w niedzielę, 1 września, 80. rocznica najazdu hitlerowskich Niemiec na Polskę. Gdzie jak gdzie, ale na naszych 
terenach, na których toczyła się największa bitwa Września, mamy szczególny obowiązek dbać o mogiły żołnierzy  
armii „Poznań” i „Pomorze”, którzy tu walczyli, ginęli i zostali pochowani na rozsianych po wsiach cmentarzach. 
Niektórzy znani są z imienia i nazwiska, setki są bezimiennych. Jak się z tego moralnego obowiązku wywiązujemy? 
Oto nasz raport z cmentarzy wojennych i innych miejsc pamięci o Wrześniu ’39 w naszej okolicy.

Łowicz
W Łowiczu niewielki cmentarz 

wojenny z dużą tablicą (inskryp-
cja: „Poległym w wielkiej bi-
twie nad Bzurą”) jest wydzielony  
z cmentarza przy ul Listopado-
wej (obok jest cmentarz prawo-
sławny). Znajduje się tam też mo-
nument z dziewięcioma tablicami, 
na których znajdziemy nazwiska 
blisko 160 poległych żołnierzy  
i informację o 5 poległych harcer-
zach. Oprócz tego są tam niewiel-
kie mogiły.

Wydzielona kwatera żołnierzy 
września 1939 r. znajduje się też 
na cmentarzu katedralnym. 
Dokładna liczba pochowanych 
jest trudna do ustalenia, z imie-
nia i nazwiska zidentyfikowano 
26 z nich – nazwiska znajdują się 
na poszczególnych mogiłach. Na 
cmentarzu tym jest też indywidu-
alna mogiła indywidualna ppor. 
Jana Mioduszewskiego z 10 Pułku 
Piechoty. Zginął on na polu walki 
na początku września.

Na cmentarzu Emaus znaj-
duje się zbiorowa mogiła pole-
głych we wrześniu. Na tablicy 
są nazwiska Justyna Briłeckiego  
i Władysława Sobczyka oraz in-
formacja o 12 innych żołnierzach 
polskich, których nazwisk nie usta-
lono. Administratorem wymie-
nionych mogił jest Urząd Miejski  
w Łowiczu (opieką zajmuje się 
Wydział Spraw Komunalnych), 
nad kwaterą indywidualną patro-
nat honorowy sprawuje dodatko-
wo Stowarzyszenie Historyczne 
im. 10 pp. w Łowiczu. Prezes sto-
warzyszenia Piotr Marciniak mó-
wił nam, że stowarzyszenie dba  
o te groby, którymi nikt inny się 
nie opiekuje na co dzień, w przy-
padku grobów z Września nie 
było takiej potrzeby, bo zadbały  
o nie władze miasta. 

Miejscem pamięci o wrześniu 
1939 roku jest też pomnik przy 
skrzyżowaniu ulic Nadbzu-
rzańskiej i Warszawskiej. 

Upamiętnia on sześciu harcerzy  
z Wielkopolski, którzy zostali roz-
strzelani przez Niemców w Łowi-
czu. 

Miejsca pamięci Września 
1939 roku w mieście są zadbane 
i uporządkowane, prezentują się 
godnie.

Gmina bielawy
Przed zbliżającymi się obcho-

dami 80. rocznicy wybuchu II 
wojny światowej oraz bitwy nad 
Bzurą, jaką z wojskami hitlerow-
skimi toczyli tu żołnierze Wojska 
Polskiego, miejsca pamięci na te-
renie gm. Bielawy zostaną, jak co 
roku, gruntownie uporządkowa-
ne, ale na prace remontowe trzeba 
jeszcze poczekać. 

Niestety nie wszystkie obiekty 
związane z wydarzeniami wrze-
śnia 1939 r. wyglądają dziś tak, jak 

mogliby tego oczekiwać miesz-
kańcy, którym droga jest pamięć 
o poległych bohaterach. Przyzwo-
icie utrzymana jest kwatera wo-
jenna na cmentarzu w Bie-
lawach, a także wzniesiony tam 
staraniem gminy pomnik cywil-
nych ofiar nalotu na Brzo-
zów – 4 dzieci Franciszki i Stani-
sława Zacharów. 

Natomiast poświęcone pamię-
ci bohaterów września pomniki 
w Walewicach i Starym Wa-
liszewie od lat wołają o remont. 
Gminny samorząd, który sam nie 
może dźwignąć finansowego cię-
żaru kosztownych renowacji, stara 
się o zewnętrzne wsparcie, równo-
cześnie dbając o bieżące utrzy-
manie porządku wokół monu-
mentów. Niestety, na tę chwilę nie 
doczekano się dofinansowania re-
nowacji pomników. 

Jeszcze w tym roku, przy 
udziale środków pozyskanych od 
Wojewody Łódzkiego, mają zo-
stać wymienione na nowe krzy-
że na cmentarzu wojennym 
w Starym Waliszewie. Jak 
dowiedzieliśmy się w Urzędzie 
Gminy Bielawy, prace mogą ru-
szyć po połowie września. Wraz 
z krzyżami na mogiłach pole-
głych w bitwie nad Bzurą pojawią 
się nowe tabliczki imienne – tam, 
gdzie znane są dane spoczywają-
cych żołnierzy. 

Niestety, bardziej skompliko-
wana jest sprawa z cmentarnym 
pomnikiem. Łódzki Urząd Woje-
wódzki zgodził się na dofinanso-
wanie nowego pomnika z granitu 
(wstępnie szacowanego na ok. 45 
tys. zł), podczas gdy obecny jest  
z piaskowca. Na pomnik grani-
towy z kolei nie chce się zgodzić 

Wojewódzki Konserwator Zabyt-
ków. Sprawa utknęła więc w mar-
twym punkcie, choć gmina chce 
ponownie wnioskować o zastąpie-
nie piaskowca znacznie trwalszym 
pomnikiem granitowym. 

Na pewno jeszcze w tym roku 
do Ministerstwa Kultury i Dzie-
dzictwa Narodowego zostanie zło-
żony wniosek o dofinansowanie 
kompleksowego remontu miej-
sca pamięci w Walewicach, 
gdzie co roku w drugą niedzielę 
września pod obeliskiem ku czci 
poległych żołnierzy 17 Pułku Uła-
nów Wielkopolskich i innych for-
macji odbywają się patriotyczne 
uroczystości, współorganizowane 
przez gminę i Stadninę Koni Wa-
lewice. Tak będzie i w tym roku  
– obchody 80. rocznicy bitwy nad 
Bzurą planowane są na 8 wrze-
śnia. 

Zapowiadany przez urząd 
wniosek do MKiDN będzie skła-
dany już po raz czwarty – wcze-
śniejsze próby pozyskania środ-
ków na renowację pomnika  
w Walewicach (najpierw z Rady 
Ochrony Pamięci Walk i Męczeń-
stwa, a następnie z ministerstwa) 
nie przyniosły dotąd efektu. Gmi-
nie Bielawy zależy na komplek-
sowym remoncie pomnika i jego 
najbliższego otoczenia: wymia-
nie ogrodzenia i renowacji drew-
nianych figur, wykonaniu nowych 
nasadzeń roślin ozdobnych, mo-
dernizacji oświetlenia i ustawie-
niu nowych ławek, a także pod-
świetlanej tablicy informacyjnej. 
Według starej wyceny (teraz musi 
ona zostać zaktualizowana) koszty 
całego przedsięwzięcia opiewały  
na przeszło 200 tys. zł. 

Także na terenie gm. Bielawy, 
na cmentarzu w Chruślinie, 
znajduje się dobrze utrzymana 
mogiła zbiorowa zamordowanych 
we wrześniu 1939 r. mieszkań-
ców wsi Bocheń i Guźnia, jest tu 
też grób żołnierza WP Kazimierza 
Widorta. 

Dobrze utrzymana zbiorowa 
mogiła wojenna żołnierzy WP, 
poległych we wrześniu 1939 r., 
znajduje się także na cmentarzu 
parafialnym w Oszkowicach. 

Na cmentarzu w Sobocie 
spoczywają oficerowie 17 Pułku 
Ułanów Leszczyńskich, polegli  
w bitwie nad Bzurą.

Gmina bolimów
W dość specyficznej sytuacji, 

jeśli chodzi o cmentarze wojenne 
z 1939 roku, jest gmina Bolimów. 
Na swoim terenie ma dwa cmen-
tarze żołnierzy polskich i żołnie-
rzy niemieckich.

Na cmentarzu parafialnym 
znajduje się kwatera wojenna, na 
której pochowani są polegli we 
wrześniowych walkach żołnierze 
37 Pułku Piechoty 26 DP Armii 
Poznań. Spoczywają tam zarów-
no żołnierze wyznania katolickie-
go, jak i innych religii. W tym roku 
gmina, wspólnie z pasjonatem hi-
storii 26 Dywizji Piechoty Piotrem 
Paradowskim, zadbała o uporząd-
kowanie mogił i ustawienie wśród 
nich (z inicjatywy mieszkańca Bo-
limowa Augusta Wolniewskiego) 
masztu, na który 2 maja, w Dniu 
Flagi, po raz pierwszy wciągnięto 
biało-czerwoną. 

– To miejsce jest dobrze utrzy-
mane, stale o nie dbamy – po-
wiedział nam wicewójt gminy 
Bolimów Patryk Kołosowski.  
Na kwaterze płyty z nazwiskami 
ustawione są na obszernych mo-
giłach, których obrzeża wykona-
ne są z lastryka, zaś wnętrze wy-
spane jest grysem. We wrześniu  
na cmentarzu tym na pewno od-
będą się uroczystości rocznicowe, 
złożone zostaną kwiaty.

Mycie podmurówki ogrodzenia cmentarza wojennego z 1939 roku w Kompinie.
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Oczyszczone płyty nagrobne na cmentarzu wojennym z 1939 roku  
w Kompinie.

Cmentarz wojenny w Starym Waliszewie.  pomnik z piaskowca gmina 
chciałaby zastąpić granitowym, ale to niełatwe. Stan na 22 sierpnia.
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Pomnik „Poległym za Polskę 
1939 r.” na cmentarzu 
wojskowym w Kocierzewie płd. 
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Cmentarz wojskowy w Kocierzewie Płd. Spoczywa tu 270 znanych 
i nieznanych obrońców naszego kraju.
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W innym miejscu natomiast,  
w lesie w Joachimowie, znaj-
duje się duży krąg wykonany  
z brązowego kamienia, nad któ-
rym góruje krzyż. Mogiła pier-
wotnie powstała dla pochowania 
i uczczenia pamięci żołnierzy nie-
mieckich z okresu I wojny świato-
wej, którzy zginęli w walkach po-
zycyjnych toczonych nad Rawką 
w latach 1914-1915. W 1990 roku 
w mogile tej złożono jednak ko-
lejne szczątki, tym razem ok. 2,5 
tys. żołnierzy niemieckich róż-
nych formacji, którzy zginęli, jak 
głosi napis przy bramie wejścio-
wej, w latach 1939-1945 w cza-
sie II wojny światowej. Szczątki te 
przeniesiono z Heldenfriedhofu, 
czyli cmentarza bohaterów, zało-
żonego przez Niemców w pobli-
żu warszawskiego cmentarza woj-
skowego na Powązkach. Wśród 
żołnierzy tam pochowanych są nie 
tylko żołnierze polegli we wrze-
śniu 1939 roku, ale także ranni na 
froncie wschodnim, którzy potem 
umierali w warszawskich szpita-
lach oraz szczątki żołnierzy, któ-
rzy walczyli z powstańcami war-
szawskimi 1944 roku. Stalowe 
płyty z nazwiskami i oraz datami 
urodzin i śmierci niemieckich żoł-
nierzy dotyczą właśnie tych żoł-
nierzy. Ekshumację przeprowa-
dzono w związku z budową Alei 
Prymasa Tysiąclecia.

Tymi mogiłami nie zajmuje się 
gmina Bolimów, ale firma wy-
najęta przez Fundację Pamięć, 
działająca na zlecenie Landowe-
go Związku Opieki nad Groba-
mi Wojennymi w Kassel. Praw-
dopodobnie jesienią tego roku  
do porządkowania tej mogiły oraz 
mogił rozsianych po okolicznych 
lesie przyjedzie kilkunastu żołnie-
rzy Bundeswehry.

Gmina Domaniewice
Dość zadbana wydaje się kwa-

tera wojenna żołnierzy Woj-
ska Polskiego poległych we 
wrześniu 1939 r. na cmen-
tarzu parafii św. Bartłomie-
ja Apostoła w Domaniewi-
cach. Pochowanych jest tam ok. 
100 żołnierzy, w tym ok. 70 nie-
znanych. Polegli oni w wojnie 
obronnej 1939 r. z 14 DP Armii 
„Poznań”, 14 pp 4 DP Armii „Po-
morze” oraz innych jednostek. 
Na terenie tego miejsca na bie-
żąco prowadzone są przez gminę 
działania zmierzające do utrzy-
mania porządku. Wójt Paweł 
Kwiatkowski ocenił obecny stan 
mogiły na zadowalający, choć w 
rozmowie z naszym reporterem 
zaznaczył, że mogłoby być lepiej.

– Niedawno została odnowio-
na płyta główna tego pomnika, 
która dziś prezentuje się właści-
wie. To miejsce, w którym godnie 
można uczcić pamięć poległych.  
W przyszłości chcielibyśmy rów-
nież wyremontować najbliższą 
okolicę tego miejsca. W tym 
roku nie udało się przeprowadzić 
takiego remontu, ale w przyszło-
ści z pewnością będziemy czy-
nić starania o renowację – zapo-
wiada.

Obecnie mogiła jest gotowa na 
związane z wybuchem II wojny 
światowej uroczystości rocznico-
we, które odbędą się w najbliższą 
niedzielę.

Gmina kiernozia
Administratorem umiejsco-

wionego przy ulicy Sobockiej  
w Kiernozi – w sąsiedztwie tar-
gowiska gminnego i stacji paliw  
– samodzielnego cmentarza wo-
jennego żołnierzy Wojska Polskie-
go poległych we wrześniu 1939 
r. jest miejscowy Urząd Gminy.  
Na cmentarzu tym spoczęli żoł-
nierze WP 4 Dywizji Piechoty 
Armii Pomorze oraz 17 DP Armii 
Poznań polegli 15-17 września 
1939 r. Napis na pomniku brzmi: 

„Poległym na polu chwały 
za Polskę
Żołnierzom armii Pomorze 
i armii Poznań
15-17 Września 1939 r.
Na terenie gminy Kiernozia”
Historię powstania tego cmen-

tarza opisuje m.in. Stanisław Peł-
ka w 7 tomie „Roczników Łowic-
kich” (2009 rok. Był on jednym  
z organizatorów (z ramienia ło-
wickiego oddziału PCK) ekshu-
macji naszych żołnierzy na tere-
nie gminy Kiernozia i pochówku 
na tym cmentarzu. Przeniesienie 
ciał poległych (134 żołnierzy) – 
z mogił polowych na ten cmen-
tarz – zakończono już 7 czerwca 
1940 roku.

Cmentarz jest zadbany, co roku 
odbywają się tam uroczystości 
współorganizowane przez miej-
scowy urząd, Szkołę Podstawo-
wą w Kiernozi, przedszkole oraz 
parafię uroczystości patriotycz-
ne. Biorą w nich udział również 
poczty sztandarowe i delegacje 
strażaków z Kiernozi oraz innych 
gminnych jednostek OSP z tere-
nu gminy. 

W ostatnich latach cmentarz 
oraz jego najbliższe otoczenie zo-
stały poddane renowacji. 8 maja 
tego roku na tymże cmentarzu 
zorganizowane zostały obcho-

dy Dnia Zwycięstwa połączone  
z podsumowaniem projektu reno-
wacji ogrodzenia cmentarza woj-
skowego. Organizatorzy przygo-
towali program patriotyczny, a dla 
dodatkowego efektu cmentarz zo-
stał oświetlony. 

W uroczystości wzięli udział 
m.in. członkowie Stowarzyszenia 
Historycznego im. 10 Pułku Pie-
choty w Łowiczu, Zespół Pieśni 
Ludowej „Kiernozianie” zaśpie-
wał kilka pieśni patriotycznych, 
uczniowie z miejscowej szkoły za-
prezentowali rys historyczny. 

Pieniądze na renowację ogro-
dzenia (30 tysięcy złotych) po-
chodziły z konkursu „Moja mała 
Ojczyzna” Fundacji Banku Go-
spodarstwa Krajowego. Część 
prac przygotowawczych wykonali 
mieszkańcy gminy i strażacy, któ-
rzy np. zajęli się wycinką suchych 
i pielęgnacją zdrowych drzew na 
cmentarzu i w bezpośrednim są-
siedztwie. 

Rok wcześniej wymieniona 
została stara brama wejściowa na 
cmentarz (z wizerunkiem orła) 
oraz część chodnika od strony 
wejścia na cmentarz. Samorządo-
wi wtedy udało się uzyskać na te 
roboty dofinansowanie z Minister-
stwa Kultury i Dziedzictwa Naro-
dowego. Uporządkowany został 
również teren w sąsiedztwie, na 
którym parkują samochody pod-
czas dni targowych.

Gmina kocierzew Płd. 
Cmentarz wojskowy, który zaj-

muje wydzieloną część na cmen-
tarzu parafialnym w Kocierzewie 
Płd., jest czysty i zadbany nie tyl-
ko w dniu uroczystości patriotycz-
nych. To miejsce pochówku żoł-
nierzy i partyzantów poległych 
podczas walk toczących się  
na tych terenach w 1939 r. 

Pomiędzy 270 mogiłami zna-
nych i nieznanych obrońców na-
szego kraju wznosi się pomnik 
„Poległym za Polskę 1939 r.”.  
W 2002 r. został odnowiony  
z okazji 63. rocznicy bitwy nad 
Bzurą. W kwaterze żołnierskiej 
pochowani są również partyzanci 
oddziałów Gwardii Ludowej i Ar-
mii Krajowej polegli w 1943 r. 

Sekretarz Zbigniew Żaczek 
powiedział nam, że tą częścią 
cmentarza opiekuje się szko-
ła w Kocierzewie Płd., która nosi 
imię Bohaterów walk nad Bzurą.  
W ramach powierzonych obo-
wiązków pracownik gospodarczy 
dba o czystość i kosi trawę. Gmina 
zaś odnawia nagrobki i dba, aby 
zawsze na Wszystkich Świętych 
pod pomnikiem zostały złożone 
kwiaty i znicze. Przypomnijmy, 
że co roku na cmentarzu odby-
wają się uroczystości patriotyczne  
z okazji rocznicy Bitwy nad Bzu-
rą, które przebiegają w podniosłej 
atmosferze, towarzyszy im odczy-
tanie Apelu Poległych.

W tym roku obchody są plano-
wane na poniedziałek, 16 wrze-
śnia.

Gmina Łowicz
W miejscowości Guźnia w są-

siedztwie zbiornika wodnego 
Rydwan znajduje się cmentarz  
z czasów II wojny światowej. Po-
chowano tu 147 żołnierzy Armii 
Poznań, 14 ofiar z grona ludności 
cywilnej, poległych w 1939 roku 
oraz 34 zamordowanych w czasie 
okupacji. 

Cmentarzem opiekują się szko-
ły podstawowe w Dąbkowicach  
i Jamnie oraz mieszkańcy Guźni. 
Za kwestie dbałości o porządek 
i przycinanie trawy odpowia-
da delegowany w to miejsce pra-
cownik gospodarczy. Rokrocznie 
na cmentarzu w Guźni szczegól-
nie upamiętniane są daty 1 wrze-
śnia i 1 listopada. 

Gmina kupuje wieńce i znicze, 
które składają na cmentarzu dele-
gacje szkół. 

Teren cmentarza jest ogrodzo-
ny, znajduje się na nim 16 kwater 
z 32 białymi krzyżami. Po środku 
widoczny jest pomnik, u stóp któ-
rego leży druciany krzyż Virtuti 
Militari opleciony „koroną cier-
niową”. 

Ostatnia duża renowacja cmen-
tarza została przeprowadzona  
z udziałem środków gminy i Unii 
Europejskiej w 2014 roku. Wiąza-

ła się ona z koniecznością nadzoru 
konserwatora, gdyż cmentarz jest 
wpisany do rejestru zabytków. 

Gmina Łyszkowice
Kwatery ofiar kampanii wrze-

śniowej znajdują się na cmen-
tarzu parafii św. Kazimierza 
Królewicza w Łyszkowicach. 
Są tam obok siebie dwie kwate-
ry zbiorowe, pierwsza poświęco-
na poległym żołnierzom, druga 
zamordowanym mieszkańcom 
Gzinki. 

W kwaterze żołnierskiej spo-
czywają polegli z armii „Łódź” 
i „Poznań”. Na tablicy widnieje  
8 nazwisk ze stopniami wojsko-
wymi. W mogile ofiar terroru hi-
tlerowskiego spoczywa 12 miesz-
kańców Gzinki zamordowanych  
8 września. Na cmentarzu znaj-
duje się też indywidualny grób 
poległego w walce 9 września 
szeregowego Bronisława Ma-
tyszczuka.

Nad stanem tych mogił i ich 
otoczenia czuwają przez cały 
rok pracownicy Urzędu Gminy  
w Łyszkowicach, szczególnie se-
kretarz Ewa Pokora i kierownik 
GOPS Anna Szymańska. Przed 
1 września kwatery prezentują się 
godnie – są uporządkowane, po-
dobnie jak teren wokół nich, sto-
ją na nich znicze i leżą eleganckie 
bukieciki z białych i czerwonych 
kwiatów.  →

Brama wejściowa na cmentarz, odrestaurowana przez samorząd Gminy Kiernozia.
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Pomnik upamiętniający zamordowanych w Łowiczu harcerzy  
z wielkopolski.
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Tablice ze spisem poległych, pochowanych na cmentarzu 
przy ul. listopadowej w Łowiczu. 
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Grób „Nieznanego Żołnierza”, w którym spoczywają polegli w bitwie 
nad bzurą, na cmentarzu emaus w Łowiczu. 
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Wydzielona kwatera poległych we wrześniu 1939 na cmentarzu 
katedralnym w Łowiczu.
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Płyta główna pomnika ku czci poległych za wolność  
w Domaniewicach została niedawno odnowiona.
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Mogiły na cmentarzu wojennym przy ulicy listopadowej  
w Łowiczu. 
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Gmina nieborów
Na terenie gminy Nieborów 

kwatery wojenne z września 1939 
roku znajdują się na każdym 
cmentarzu parafialnym, za wyjąt-
kiem tego w Bobrownikach, któ-
ry powstał już po II wojnie świa-
towej. Wszędzie przed 1 września 
zostaną przeprowadzone prace 
porządkowe.

Największą nekropolią wojen-
ną gminy jest cmentarz w Kom-
pinie, gdzie wieczny spoczynek 
znalazło 324 żołnierzy 26 Dywi-
zji Piechoty Armii ,,Poznań” po-
ległych w dniach 14-15 września 
w bitwie nad Bzurą. Wśród nich 
znaczną część stanowią żołnie-
rze 10 Pułku Piechoty z Łowicza. 
Wójt Jarosław Papuga powiedział 
nam, że gmina zrobi wszystko co 
możliwe, aby cmentarz prezento-
wał się godnie w rocznicę wybu-
chu II wojny światowej i bitwy nad 
Bzurą. 

Niestety nie uda się zrealizować 
wszystkich planów. Gmina nie 
jest właścicielem cmentarza, stan 
prawny gruntu nie jest uregulowa-
ny, prace nad tym obecnie trwają  
i są na poziomie decyzji woje-
wody. Ale nawet gdyby decyzja 
o uznaniu własności gminy już 
była, należałoby uzyskać jeszcze 
zgodę na prace z Urzędu Ochro-
ny Zabytków w Łodzi. Gmina ma  
w budżecie zarezerwowane 20 tys. 
zł na wymianę nawierzchni głów-
nej alei, która została wysadzo-
na przez korzenie rosnących przy 
niej dębów. Wójt powiedział nam, 
że w związku ze zmianą urzędni-
ka w urzędzie, gmina trochę póź-
no też zajęła się tematem, dekla-
ruje jednak, że w przyszłym roku 
zamiar zostanie zrealizowany.

To nie oznacza jednak, że gmi-
na nic nie robi na cmentarzu,  
w ostatnich dniach podległa jej 
ekipa remontowa wodą pod ci-
śnieniem oczyściła brudne tablice 
z piaskowca, na których są nazwi-
ska poległych. Umyła też pomnik 
i cokoliki mogił, wycięła również 
krzaki, które wyrosły przy ogro-
dzeniu.

Gminna ekipa zajęła się rów-
nież mogiłami wojennymi na 
cmentarzu w Bednarach. 
Spoczywa tam 50 żołnierzy Ar-

mii Poznań i Pomorze, w tym tak-
że łowiccy „Dziesiątacy”. Wśród 
pochowanych w kwaterach są też 
ofiary cywilne. Oprócz zwykłego 
porządkowania mogił, ciśnienio-
wo umyto otaczające je cokoliki.

W kwaterze wojennej na 
cmentarzu w Nieborowie 
spoczywa 43 żołnierzy znanych 
z nazwiska i kilkunastu niezna-
nych z trzech polskich armii: Po-
znań, Pomorze i Prusy. Wśród po-
chowanych jest także sześć osób 
cywilnych zamordowanych przez 
Niemców we wrześniu 1939 r. Jak 
powiedział nam Mirosław Bury 
z gminnej ekipy remontowej, na 
tym cmentarzu zostaną przepro-
wadzone wyłącznie prace porząd-
kowe, gdyż kwatera wykonana 
jest z lastryka i dobrze utrzymana.

Podobnie na cmentarzu  
w Bełchowie trzy mogiły wo-
jenne, wykonane z lastryka, nie 
wymagają nakładów. Spoczywa 
w nich pięciu żołnierzy 7. Pułku 
Strzelców Wielkopolskich. 

Gmina sanniki 
W narożniku cmentarza 

parafii rzymskokatolickiej 
pw. św. Józefa Oblubień-
ca Najświętszej Marii Panny  
w Sannikach znajduje się zbio-
rowa mogiła, w której pochowani 
są żołnierze polegli w Sannikach  
i okolicach we wrześniu 1939 
roku. Grobami oraz tablicami, 
które są w dobrym stanie, zosta-
ły kilkanaście lat temu odnowione 

i są zadbane, opiekują się ucznio-
wie ze szkoły w Sannikach. Gdy 
istniały jeszcze gimnazja – byli 
to gimnazjaliści, teraz będą to 
uczniowie szkoły podstawowej. 

Na stronie bohaterowie1939.
pl podana jest liczba 75 żołnie-
rzy, ale na tablicach wymienio-
ne są nazwiska 37 żołnierzy, co 
wskazuje, że są tu również pocho-
wani żołnierze nieznani. Więk-
szość tych, których nazwiska są 
wymienione na tablicach, zginę-
ło 17 września, w trakcie prowa-
dzonych tego dnia wielu bom-
bardowań. Nie ma wszystkich 
informacji z jakich jednostek po-
chodzili żołnierze, ale np. znany 
jest tylko przydział ppor. Jana Ma-
jorkiewicza – 8 batalion saperów 
przydzielony do Armii Pomorze.  
17 września w Sannikach były 
jeszcze odchodzące od strony Gą-
bina, Łącka, Gostynina, Żychlina 
ostatnie oddziały tej armii. 

Oprócz tego przy ul. War-
szawskiej 169 w Sannikach 

– na zielonym skwerku w bez-
pośrednim sąsiedztwie Urzędu 
Miasta i Gminy znajduje się ta-
blica pamiątkowa z epitafium po-
święconym poległym w obronie 
i wyzwalaniu ziemi sannickiej  
w latach 1939-1945. Została od-
słonięta 21 lipca 1984 roku, póź-
niej – w 2005 roku, została zmo-
dernizowana. Pierwotny obelisk 
został po uszkodzeniu przebudo-
wany w 60. rocznicę wyzwole-
nia Ziemi Sannickiej, z zachowa-
niem tekstu i tablicy. Teren wokół  
oraz tablica są zadbane.

Kolejna mogiła zbiorowa żoł-
nierzy Wojska Polskiego pole-
głych we wrześniu 1939 roku 
znajduje się na cmentarzu pa-
rafii rzymskokatolickiej pod 
wezwaniem św. Marcina  
w Osmolinie. Zlokalizowana 
jest w pobliżu północno-wschod-
niego rogu cmentarza parafial-
nego. Mogiłą opiekuje się miej-
scowa szkoła w porozumieniu  
z parafią oraz mieszkańcy Osmo-

lina. Na odnowionej kilkanaście 
lat temu tablicy znajduje się napis: 
„Żołnierzom polskim z września 
1939 roku oraz ofiarom II wojny 
światowej”. Wyszczególnionych 
jest tylko 5 nazwisk zidentyfiko-
wanych żołnierzy: Mieczysław 
Wojdak, podchorąży K.P.R. 25 
dywizja Kalisz, Franciszek Dory-
walski, starszy sierżant III K.K.M. 
29 p.p. Kalisz, Stanisław Budner, 
29 p.p. Kalisz z ojca Francisz-
ka zam. Rosocha, Józef Janusz, 
P.K.U. Kalisz, Piotr Powroźnik. 
Napis na tablicy wskazuje jednak, 
że pochowanych jest tutaj aż 100 
żołnierzy – nazwiska i imiona są 
nieznane. 

Na tym samym cmentarzu jest 
jeszcze jedna mogiła zbioro-
wa związana z wydarzeniami  
z września 1939 roku. Zlo-
kalizowana jest w północnej 
części cmentarza parafial-
nego: pomiędzy bramą a mogi-
łą żołnierzy. Pochowane tam zo-
stały dzieci rodziny Domańskich  

w wieku 9, 12 i 14 lat, które zginę-
ły podczas nalotów 15 września. 

Gmina zduny
Na terenie gminy Zduny żoł-

nierze września 1939 roku spo-
czywają na dwóch cmentarzach.  
Na cmentarzu parafialnym  
w Bąkowie Górnym znajduje 
się obecnie jedna mogiła z trze-
ma krzyżami, w której spoczywa  
9 żołnierzy WP. Ich nazwiska nie 
są znane. Pierwotnie byli oni po-
chowani w trzech miejscach, ale 
ich szczątki zostały przeniesione 
do jednej mogiły zbiorowej. Miej-
sce jest zadbane przez parafian. 

Na cmentarzu w Zdunach jest 
kwatera wojenna, na której pocho-
wanych jest 141 ofiar września, 
nazwiska 103 są znane. Są to żoł-
nierze Armii Pomorze: 4. Dywizji 
Piechoty, 15 Dywizji Piechoty i 18 
Dywizji Piechoty oraz 17 i 26. Dy-
wizji Piechoty Armii Poznań.

Każdy grób ma betonowy 
krzyż, na którym widnieje tablicz-
ka na temat pochowanej osoby  
– niektóre ze stopniem, imieniem 
i nazwiskiem. Niektóre z nazwisk 
występują na naszym terenie, jak 
np. Adamski, Jabłoński, Kaźmier-
czak czy Rutkowski. Teren jest 
zadbany przez gminę, która co 
roku prowadzi tu prace konserwa-
torskie, porządkowe i kosi trawę  
na grobach. W ubiegłym roku wy-
remontowane zostało ogrodzenie 
kwatery, w którym znajdują się 
trzy tablice, pod którymi składa-
ne są wiązanki kwiatów. Tak też 
będzie w tym roku na 1 września. 

Groby żołnierskie w Zdunach 
– zgodnie z polską tradycją – są 
zdobione kwiatami na uroczystość 
Wszystkich Św., czyli 1 listopada. 
 aa, aw, ewr, mak, mwk, tb, tm

reKlAMA

reKlAMA

Kwatera poległych we Wrześniu ’39 na cmentarzu w Łyszkowicach.
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Cmentarz wojenny w Guźni, w sąsiedztwie zbiornika wodnego rydwan.

fo
T.

 A
G

n
ie

S
zK

A
 A

n
To

S
ie

w
ic

z



19www.lowiczanin.info     nr 35     29 sierpnia 2019

reKlAMA

Łowicz | Łowiczanin roku 2017 realizuje kolejne plany

Marcin Klimczak buduje swoją „Ósemkę”
W połowie maja Marcin Klimczak rozpoczął 
budowę swojego nowego jachtu, „Ósemki”,  
którą chce w samotnym rejsie opłynąć kulę ziemską, 
nie zawijając do żadnych portów. Pracuje nad łodzią 
w dni robocze, zwykle od godz. 20 do 2 w nocy.  
W dzienniku budowy odnotowuje co robił  
i ile zajęło mu to czasu. Sumuje przepracowane 
godziny. Uzbierało się ich już około 150.

„Ósemka” to najnowsza kon-
strukcja Janusza Maderskiego  
– tego samego, który zaprojekto-
wał „Setkę”, na której Klimczak 
w 2017 roku przepłynął Atlantyk. 
Jak wyjaśnia sam konstruktor, jest 
ona przeznaczona dla tych, którzy 
chcą popłynąć daleko i mieć jacht 
pewny, mocny, dzielny i wygod-
ny, któremu można zaufać w każ-
dych warunkach. Jest on znacz-
nie większy niż mająca zaledwie 
5 m długości „Setka”, którą Mar-
cin Klimczak zbudował i nazwał 
Lilu. „Ósemka” ma długość 7,99 
m, szerokość 3,30 m, zanurzenie 
1,25 m. 

Ma już zrobione wszystkie wrę-
gi – jest ich dziesięć, gdy będzie 
je ustawiał pionowo, ma obiecaną 
pomoc dwóch znajomych z Łowi-
cza – który w życiu zawodowym 
są fryzjerami, ale ich hobby to 

żeglarstwo – są to Jerzy Lędzion 
i Krzysztof Bury. Jak do tej pory 
Marcin Klimczak zużył około  
2 m³ drewna oraz 10 płyt ze sklej-
ki. W sumie będzie ich potrzeb-
nych około 100. – Popsułem już 
dwie maszyny, ale jakoś ta praca 
idzie – powiedział naszemu re-
porterowi, gdy ten odwiedził go 
w magazynie przy ul. Warszaw-
skiej, który wynajmuje odpłatnie 
od prywatnego przedsiębiorcy. 

Początkowo pracował non stop, 
ale gdy sam siebie przyłapał na 

popełnianiu błędu, wtedy zrezy-
gnował z pracy w weekendy. So-
boty i niedziele odpoczywa i pły-
wa na swojej „Setce” Lilu 2012, 
którą cumuje na Zalewie Sulejow-
skim. Pomimo że poziom wody  
w zbiorniku jest z powodu su-
szy niższy o 2 m niż w latach po-
przednich, to próbuje pływać tak, 
aby nie wejść na mieliznę. Wyja-
śnia, że pływanie – nawet to śród-
lądowe, nazywane w żargonie że-
glarskim szuwarowo-bagiennym, 
jest bardzo ważne także w ramach 
przygotowania do rejsu, ponieważ 

coś mu daje – dzięki temu jest 
„opływany”. W końcowym eta-
pie przygotowań do rejsu dooko-
ła świata Lilu zostanie sprzedana. 

Łowicki żeglarz ma ambitne 
plany, ale nie należy do osób, któ-
re rzucają słowa na wiatr. Założył, 
że potrzebuje roku na wybudowa-
nie łodzi. W czerwcu przyszłego 
roku chce ją zwodować na Bał-
tyku, a w połowie września wy-
ruszyć z Santa Cruz na Teneryfie  
w rejs dookoła świata, który, wg 
jego planów, ma potrwać 8 mie-
sięcy. „Ósemka” – której nazwa 

nie została jeszcze wybrana – ma 
opłynąć od strony wschodniej 
Afrykę, minąć lewą burtą Przy-
lądek Dobrej Nadziei, przepłynąć 
Ocean Indyjski, potem minąć Au-
stralię i Nową Zelandię, następnie 
Ocean Spokojny, opłynąć przylą-
dek Horn i pokonać Ocean Atlan-
tycki. 

Brzmi to bardzo prosto, ale 
przecież to ogromne przedsię-
wzięcie i organizacyjne, i finan-
sowe. Nasz rozmówca nie za-
przecza: – Mentalnie jestem na 
to przygotowany, finansowo jesz-

cze nie. Ma nadzieję, że w miarę 
jak prace będą postępować, znaj-
dzie sponsorów, ponieważ pierw-
szy sponsor – Artur Poborski, pre-
zes firmy Wistil S.A. z Kalisza (co 
ciekawe, zajmuje się ona produk-
cją firanek) zadeklarował pomoc 
finansową oraz zakup telefonu 
satelitarnego. Zawarł on umowę  
z łowickim żeglarzem jeszcze za-
nim budowa łodzi się rozpoczęła. 
Nie miał żadnych wymagań do-
tyczących tego, jak jacht ma się 
nazywać. Miał powiedzieć: „Na-
zwiesz, jak będziesz chciał”. 

Kilka innych osób, także z Ło-
wicza, zadeklarowało chęć po-
mocy żeglarzowi, który właśnie 
zaczął spełniać swoje kolejne 
życiowe marzenie. Ma obieca-
ne baterie solarne od firmy Rol-
-Plast Tomasza Dąbrowskiego  
i ma zaawansowane rozmowy  
z firmą Janusza Jankiewicza Aqu-
ael z Warszawy – która zajmuje 
się produkcją pomp akwariowych. 

Na temat lokum, w którym bu-
duje swoją „Ósemkę”, nie roz-
wodzi się. Nie udało mu się zna-
leźć pomieszczenia bezpłatnego,  
a w takim budował poprzednią 
łódź, dzięki udostępnieniu bu-
dynku dawnej miejskiej kotłowni. 
Tym razem Urząd Miejski mu nie 
pomógł. Powierzchnia, którą wy-
najął, była najtańszą ofertą, jaką 
znalazł w Łowiczu. 

Pytany o ewentualnych spon-
sorów, powiedział nam krótko,  
że chętnie porozmawia z każdym, 
kto zaoferuje mu pomoc. 

Marcin Klimczak planuje wybudowanie „Ósemki” w ciągu roku. prace rozpoczął w maju.  
wodować swój jacht chce w czerwcu przyszłego roku na bałtyku. 

Gotowe wręgi – czyli poprzeczne 
elementy konstrukcyjne kadłuba  
– wykonane są z drewna i sklejki.  
w sumie do budowy jachtu 
wykonać trzeba było 9 wręg. 
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Reportaż
Walewice | dożynki województwa Łódzkiego 2019

Święto całego województwa 
pełne łowickich akcentów
Od południa do późnego wieczora mieszkańcy powiatu łowickiego i pozostałych powiatów województwa 
łódzkiego bawili się 25 sierpnia na wojewódzkich dożynkach zorganizowanych w Walewicach  
wspólnie przez władze województwa, powiatu łowickiego, gminy Bielawy i miejscową stadninę koni.

Frekwencja dopisała, uczest-
ników można liczyć w tysiącach, 
ale dzięki temu, że impreza od-
bywała się na rozległym tere-
nie, nie było tłoczno. Zarówno  
z rozmów z uczestnikami, jak  
i z rejestracji samochodów na par-
kingu wynikało, że to rzeczywi-
ście impreza ogólnowojewódzka, 
bo choć przeważali mieszkańcy 
powiatów łowickiego, łęczyckie-
go, kutnowskiego, zgierskiego, 
zdarzali się też przyjezdni, któ-
rzy mieli trochę dalej. – Tak się 
złożyło, że nie będziemy mogli 
być na dożynkach prezydenckich 
w Spale, postanowiliśmy więc 
poszukać jakiejś alternatywy  
i oto jesteśmy – mówił nam Piotr 
Goszczyc z Opoczna, który przy-
jechał z żoną i dwójką dzieci.

Dożynki, zgodnie z trady-
cją, rozpoczęły się mszą świę-
tą, odprawioną w samo połu-
dnie. Przewodniczył jej ks. bp 
Andrzej F. Dziuba, ordynariusz 
diecezji łowickiej. Świecką część 
uroczystości otworzył marszałek 
województwa łódzkiego Grze-
gorz Schreiber, a prowadzący-
mi byli Alicja Borkowska, solist-
ka PZPiT „Mazowsze” oraz radny 
Rady Miejskiej w Łowiczu Mi-
chał Trzoska. Z kolei honorowa 
rola starostów dożynek przypadła 
Agnieszce Nieśmiałek i Walde-
marowi Wojciechowskiemu. Obo-
je to rolnicy i hodowcy, a przy tym 
osoby od wielu lat zaangażowane 
w działalność społeczną, starości-
na w powiecie piotrkowskim, sta-
rosta w łowickim.

Starostowie przekazali na ręce 
marszałka bochen chleba, który 
ten podzielił. Każdy, kto znalazł 
się w tym momencie w okolicy 
sceny, otrzymał kawałek chleba  
z miodem jako symboliczne po-
witanie gościa przez gospodarzy.

Z kolei przewodnicząca sejmi-
ku wojewódzkiego Iwona Koper-
ska odczytała list okolicznościowy 
od premiera Mateusza Morawiec-
kiego, który w związku z dra-
matyczną sytuacją (m.in. szkody 
powodowane przez susze czy epi-
demię ASF) zapewniał rolników, 
że państwo nie zostawi ich z pro-
blemami samych.

rozstrzygnięcia 
w dożynkowych 
konkursach
Poszczególne wsie wojewódz-

twa prezentowały przygotowane 
przez siebie wieńce dożynkowe. 
Do konkursu zgłoszono 7 takich 
prac. Prezentacji tej towarzyszy-
ła oprawa muzyczna łowickiego 
ZPiT „Blichowiacy”. Główną na-
grodę otrzymał wieniec przygoto-
wany przez Stowarzyszenie „Za-
miary – Przyjazna Wieś”. Sukces 
wielki, ale wymagający niemałej 
pracy, a także przemyślanej or-
ganizacji już od wiosny. – Stwo-
rzyliśmy ten wieniec od samego 
początku, od zasadzenia potrzeb-
nych zbóż i kwiatów, po zbieranie 
kłosów i suszenie tak, aby się nie 
powyginały – mówiła nam pre-
zes stowarzyszenia Grażyna Bud-
nicka. 

W prace zaangażowanych było 
kilkanaście pań oraz kilku pa-
nów (bo do stowarzyszenia nale-
żą nie tylko kobiety). Wielolet-
nie doświadczenie z działalności 
w KGW uczy ich, że nie warto 
przesadnie kombinować z jego 
kształtem, bo najlepiej sprawdza-
ją się formy tradycyjne, oryginal-
ność można wykazać przy wy-

kańczaniu, ale ich zdaniem trzeba 
pamiętać, że obowiązkowym ele-
mentem jest krzyż, dobrze też wy-
korzystać któryś z symboli naro-
dowych. 

Ci, którzy nie widzieli zwy-
cięskiego wieńca w Walewicach, 
mają jeszcze szansę na zobaczenie 
go w najbliższą niedzielę, podczas 
dożynek parafialnych w kościele 
w Kiernozi. 

W konkursie dla KGW na naj-
lepszą potrawę z produktów tra-
dycyjnych zwyciężyło KGW  
w Śleszynie (pod Żychlinem), 
które urzekło komisję konkurso-
wą gęsią faszerowaną jabłkami. 
Drugie miejsce zajęły kluski szare 
Stowarzyszenia Promocji Niewie-
sza i Okolic, a trzecie opoczyński 
barszcz z ziemniakami i boczkiem 
KGW w Bukowcu. Wyróżnie-
nia zdobyły KGW Stary Imielnik 
za pierogi z serem kozim i cebulą 
oraz KGW Oszkowice za rogaliki 
drożdżowe z powidłami.

W konkursie kapel ludowych 
pierwsze miejsce ex aequo przy-
padło dwóm kapelom z Łowicza  
– „Gieniolnej” i „Nastroje”.  
W Kapeli „Gieniolnej” wystąpili: 
Paweł Tomala (akordeon), Michał 
Sierota (bębenek łowicki) i Na-

toMasz 
MatUsiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Tradycyjne jadło ludowe – w tym chleb ze smalcem czy ogórki  
– schodziło szybciej niż ciepłe bułeczki z popularnego powiedzenia. 
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„Blichowiacy” przenoszą efektowny krzyż z wieńcem przygotowany w Strzelcewie.
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W koncercie „W kontuszy i z humorem” artyści operowi i operetkowi 
sceny łódzkiej zaprezentowali się w kreacjach historycznych. 
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Stoisko wystawione przez Łódzki Wojewódzki Ośrodek Doradztwa Rolniczego w bratoszewicach.
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Pokaz mody ślubnej polskich producentów – propozycje sukni dla druhny panny młodej. 

fo
T.

 T
o

M
A

S
z 

M
AT

U
S

iA
K



21www.lowiczanin.info     nr 35     29 sierpnia 2019

Skowroda Północa | 90 lat oSp

Historia z początkiem w latach dwudziestych
Strażacy z Ochotniczej 
Straży Pożarnej  
w Skowrodzie Północnej 
24 sierpnia świętowali 
jubileusz 90-lecia  
istnienia ich jednostki.  
W uroczystościach 
wzięła też udział lokalna 
społeczność i goście,  
w tym przedstawiciele 
władz wojewódzkich  
i powiatowych Związku 
OSP RP oraz władz gminy 
Chąśno i powiatu.

Delegacje z pocztami sztanda-
rowymi przysłały też inne jednost-
ki z gminy Chąśno. Uroczystość 
rozpoczęła się od mszy świętej  
w kościele św. Wawrzyńca w Ko-
cierzewie Południowym (kościół 
parafialny dla Skowrody Północ-
nej), którą odprawił proboszcz ks. 
Krzysztof Chmielewski. Później 
wszyscy uczestnicy przejechali 
do Skowrody na teren strażnicy  
na świecką część obchodów. 
Funkcję dowódcy uroczystości 
objął naczelnik jednostki dh Paweł 
Ozimek. Po oficjalnym przeglą-
dzie pododdziałów i wyniesieniu 
na maszt flagi państwowej, prezes, 
dh Waldemar Siekiera, odczytał 
rys historyczny jednostki.

Dowiadujemy się z niego,  
że w zasadzie 90 lat od powsta-
nia jednostki minęło już dwa 
lata temu, powstała ona bowiem  
w 1927 roku. Założycielami byli 

Stanisław Kajak, Józef Jabłoń-
ski, Konstanty Jóźwiak i Jan Sie-
rota, którzy objęli funkcje kolejno 
– prezesa, naczelnika, gospodarza 
i sekretarza.

Konstanty Jóźwiak przekazał 
plac pod budowę strażnicy, która 
powstawała ze składek mieszkań-
ców oraz zysków z organizowa-
nych przez straż zabaw wiejskich. 
Obok remizy postawiony został 
dzwon, który alarmował miesz-
kańców w przypadku pożaru.  
Na wyposażaniu jednostki znajdo-
wał się wóz konny wraz z pompą 
ręczną i dodatkowym sprzętem.

Pierwsza motopompa wraz  
z nowoczesnym, jak na tamte cza-
sy, osprzętem została kupiona  
w 1968 roku. Mniej więcej w tym 

czasie podjęto decyzję o budowie 
nowej strażnicy, która jednak zo-
stała ukończona dopiero w 1977 
roku. W 1979 jednostka otrzymała 
nową syrenę alarmową, która słu-
ży do dziś. Ważną datą w historii 
OSP w Skowrodzie Północnej jest 
1983 rok – kupno i poświęcenie 
sztandaru. Od 2018 roku straż dys-
ponuje samochodem – Żukiem, 
otrzymanym od zaprzyjaźnionej 
jednostki z Błędowa.

– Podsumowując 90-lecie 
działalności Ochotniczej Stra-
ży Pożarnej Skowroda Północna, 
jako zarząd chcemy powiedzieć,  
że jesteśmy dumni z naszych stra-
żaków i gotowi na kolejne lata 
wspólnego działania – mówił pre-
zes Siekiera.

Za wieloletnią działalność jed-
nostka została odznaczona zło-
tym medalem, przyznanym de-
cyzją prezesa zarządu krajowego 
Związku OSP RP dh. Waldema-
ra Pawlaka, a wręczoną przez dh. 
Jacka Chudego, członka zarządu 
wojewódzkiego i prezesa zarządu 
powiatowego. Asystował mu pre-
zes zarządu gminnego dh Ireneusz 
Sołtysiak.

Wręczono też medale i odzna-
czenia indywidualne. Złotym me-
dalem za zasługi dla pożarnictwa 
został odznaczony dh Andrzej 
Ozimek, który odebrał też medal 
za 50 lat wysługi. 

Srebrne medale odebrali dru-
howie Wiesław Soleniec i Stani-
sław Rokicki, oni również ode-
brali odznaki za wysługę lat 
– pierwszy z wymienionych za 
40 lat, drugi za 45 lat. Wśród dru-
hów z największym stażem są też 
Włodzimierz Blus – 45 lat wy-
sługi oraz Roman Madanowski, 
Ryszard Siekiera, Stanisław Po-
powski, Marek Boczek, Jan Gur-
dała – 30 lat.

Odznaki Młodzieżowych Dru-
żyn Pożarniczych odebrali druho-
wie, którzy w czasie uroczystości 
tworzyli poczet flagowy – Piotr 
Siekiera, Dominik Boczek i Paweł 
Siekiera.

Po wręczeniu odznak głos za-
bierali zaproszeni goście, a na-
stępnie wszyscy uczestnicy zo-
stali zaproszeni do środka remizy, 
na obiad i zabawę, która trwała  
do późnych godzin.   tm 

Łyszkowice | Gminne zawody Sportowo-pożarnicze

Triumf Wrzeczka w grupie A, 
zacięta walka wśród młodzieży
20 drużyn z 7 jednostek Ochotniczej Straży Pożarnej 
wzięło udział w zawodach sportowo-pożarniczych 
gminy Łyszkowice, przeprowadzonych 25 sierpnia  
na stadionie w Łyszkowicach. Cieszyć mogą  
licznie obsadzone kategorie młodzieżowe,  
jak i wysoki poziom w rywalizacji seniorów.

Naprawdę zacięta i emocjo-
nująca była rywalizacja młodzie-
żowych drużyn pożarniczych. 
Wśród dziewcząt wystartowa-
ły cztery drużyny. Triumfowała 
OSP w Czatolinie, wyprzedzając  
na podium rywalki z Gzinki i Ka-
lenic. Startowała też druga druży-
na z Gzinki.

Wśród chłopców najlepsi oka-
zali się druhowie-juniorzy z Gzin-
ki, przed ich rywalami z Kalenic 
i Czatolina. Kolejne miejsca zaję-
ły drużyny z Wrzeczka i dwie ko-
lejne drużyny z Gzinki, złożone 
głownie z młodszych chłopców. 
Najmłodszym reprezentantem 
Gzinki był 4-letni Kacper.

Z wyników drużyn młodzie-
żowych cieszy się prezes OSP  
w Gzince Waldemar Krajewski, 
zaznaczając, że to efekt trudnej 
„pracy u podstaw”, a także za-
sługa rodziców, którzy wspierają 
swoje dzieci. – W ubiegłym roku 
za historyczny dla naszej jednostki 
sukces uznaliśmy skompletowa-
nie i wystawienie młodzieżowej 
drużyny dziewcząt, w tym roku 
mieliśmy już dwie – mówi. – Li-
czę na to, że za 2-3 lata, bazując  
na starszej części młodzieży, włą-
czymy się do walki o czołowe lo-
katy wśród seniorów.

– Startujemy, żeby się spraw-
dzić, zobaczyć jak to jest, ale 
też dla dobrej zabawy – mówiły 
Weronika i Dominika z Giznki.  
– Na początku był trochę stres,  
bo startowałyśmy po raz pierwszy 
w życiu, ale warto było. 

W seniorskiej rywalizacji ko-
biecej wystartowały tylko dwie 
drużyny. Druhny z Czatolina oka-
zały się lepsze od rywalek z Ka-
lenic.

Kibice najbardziej emocjono-
wali się rywalizacją mężczyzn, 
czyli w grupie A. Śmiało moż-
na powiedzieć, że nie było więk-
szych niespodzianek, kolejność 
w znacznej mierze pokrywała się 
z tą z zawodów w ostatnich la-
tach. Nie zawiodła drużyna z OSP 
Wrzeczko, która wygrała zawody 
z czasem 93 s. i będzie należała 
do głównych faworytów na szcze-
blu powiatowym. Przypomnijmy,  
że to właśnie ta jednostka broni 
wywalczonego przed 2 laty tytułu 
najlepszej w powiecie. 

Tak jak w poprzednich latach, 
zwycięstwo Wrzeczka nie było 
jednak łatwe, bowiem dzielnie 
starają się je zdetronizować ry-
wale z OSP w Kalenicach. Jed-
nostka ta wystawiła dwie drużyny  
i obie znalazły się na podium, przy 

czym tej na drugim miejscu zabra-
kło do Wrzeczka zaledwie 3,6 se-
kundy. 

– Siłą naszej reprezentacji jest 
doświadczenie i umiejętność pa-
nowania nad nerwami – uwa-
ża Jarosław Zagajewski, prezes 
OSP we Wrzeczku. – Trzon sta-
nowią zawodnicy, którzy są już 
koło czterdziestki. Co roku wy-
daje się, że może być im już trud-
no rywalizować z młodszymi, ale 
gdy dochodzi do zawodów, oka-
zuje się, że utrzymują swój wypra-
cowany przez lata wysoki poziom.  
Na pewno będziemy walczyć  
w zawodach powiatowych, a co 
dalej, to czas pokaże. Zapewne 
czeka nas niebawem jakaś zmiana 
pokoleniowa, a nie zapominamy, 

że jednak jesteśmy jednostką dość 
małą w porównaniu z innymi. 
Serdecznie gratuluję fantastycznej 
walki jednostce z Kalenic, szcze-
gólnie wyniku 33 sekundy w ćwi-
czeniu bojowym, bo to już jest na-
prawdę świetny wynik.

Miejsca zajęły jednostki, któ-
re, podobnie jak Kalenice, należą 
do najprężniej działających i za-
razem do najczęściej wyjeżdżają-
cych do akcji – na IV miejscu była 
OSP w Łyszkowicach, na V OSP 
w Czatolinie. Kolejne miejsca za-
jęły ekipy ze Stachlewa, Seligowa 
i Gzinki.

Warto zwrócić uwagę, że oby-
ło się bez większych kontrowersji, 
do komisji sędziowskiej nie wpły-
nął żaden protest.   tm

Odznaczeni druhowie przyjmują gratulacje od komendanta gminnego 
dh witolda Tarkowskiego. na pierwszym planie służący w jednostce  
pół wieku, odznaczony złotym medalem dh Andrzej ozimek. 
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O punkty w ćwiczeniu bojowym walczą dziewczynki z Gzinki.  
ze względu na ciężar używanego sprzętu w kategoriach Mdp młodszym 
strażakom mogą pomagać seniorzy (ale tylko w przytrzymaniu węża). 
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talia Jachurska (skrzypce), a ich 
muzycznym opiekunem jest Eu-
geniusz Strycharski. Kapelę „Na-
stroje” tworzą jej kierownik Jeremi 
Kowalski (harmonia trzyrzędowa) 
wraz z rodzeństwem Justyną Mu-
ras (skrzypce) i Tomaszem Mura-
sem (bandeon). Kapela istnieje od 
maja tego roku, cała trójka gra też 
równolegle w „Blichowiakach”. 
Nie brakuje im więc doświadcze-
nia w publicznych występach, do 
których podchodzą na luzie. – Za-
graliśmy, co mieliśmy zagrać, tak 
po prostu, ocenę zostawmy komi-
sji i słuchaczom – mówi o wystę-
pie Jeremi Kowalski.

– Samo granie jest już wiel-
ką przyjemnością, ale oczywiście 
miło jest być docenianym, więc 
nagroda cieszy – mówił nam Pa-
weł Tomala z Kapeli „Gieniolnej”. 
– Nie podchodzimy do tego jak  
do jakiegoś wielkiego sukcesu, bo 
występ ten potraktowaliśmy raczej 
spontanicznie, jako dobrą zabawę.

Główną nagrodę w organizo-
wanym przez KRUS konkursie 
„Bezpieczne Gospodarstwo Rol-
ne 2019” odebrali z kolei państwo 
Anna i Mariusz Chrzanowscy, sa-
downicy z powiatu rawskiego. 

Pamiątkowe odznaczenia z rąk 
członka zarządu województwa 
Andrzeja Górczyńskiego otrzy-
mali sołtysi. Zapowiedziano rów-
nież posadzenie z tej okazji szpa-
leru dębów w ramach akcji „100 
tysięcy drzew na 100-lecie Wo-
jewództwa Łódzkiego” – drzewa 
zostały uroczyście wkopane na te-
renie parku przy pałacu, podobnie 
jak w wielu innych miejscach wo-
jewództwa. 

trochę klasyki,  
trochę disco
Część występów gwiazd rozpo-

czął kwartet Obsession, tworzo-
ny przez absolwentki Uniwersy-
tetu Muzycznego im. F. Chopina  
w Warszawie, prezentujące poczu-
cie humoru i bardzo dobre umiejęt-
ności instrumentalne w występie 
muzyczno-kabaretowym. Słucha-
czom nasuwały się skojarzenia  
z popularną „Grupą MoCarta”.

Dożynki były też okazją do za-
poznania się z trendami panujący-
mi w modzie ślubnej – w poka-
zie przygotowanym przez Moda 
Ptak zaprezentowały się model-
ki w kreacjach różnych polskich 
producentów. Były to w zasadzie 
dwa pokazy – w pierwszym pre-
zentowane były stroje dla druhny/
świadkowej, w drugim dla panny 
młodej. Na koniec zaprezentowa-
no tradycyjny strój łowicki.

Świetny występ dali Artyści 
Sceny Łódzkiej przy akompa-
niamencie zespołu Bogna Band. 
Ich program „W kontuszu i z hu-
morem” to zaskakująca mieszan-
ka elementów muzyki poważnej  
z piosenką poetycką, rozrywkową 
czy nawet biesiadną. 

Widownia zapełniła się tłumem 
miłośników muzyki dance i disco 
polo, kiedy pojawiła się grupa Co-
smo. To zespół znany już nie tyl-
ko w powiatach łowickim, skier-

niewickim i zgierskim, z których 
wywodzą się tworzący go muzy-
cy, ale też w całej Polsce. Podczas 
występu panowie z Cosmo rzu-
cali widowni egzemplarze swojej 
płyty.

Gwiazdą wieczoru był Ma-
rio Bischin, rumuński piosenkarz 
i producent muzyczny, tworzący 
w Polsce. Największym jego hi-
tem okazał się debiutancki album 
„Macarena” z 2014 roku i piosen-
ka o tym samym tytule.

stoiska na ludowo
Scena to jedno, ale dla wie-

lu większą atrakcją były namioty 
i stoiska, w którym można było 
dobrze pojeść, ale też zapoznać 
się z działalnością wielu działają-
cych w województwie instytucji 
czy organizacji pozarządowych. 
Nie zabrakło łowickich twórczyń 
i twórców ludowych, jak i Kół Go-
spodyń Wiejskich.

Pierwszy raz na wojewódzkich 
dożynkach stoisko wystawiło za-
czynające w tym roku działal-
ność Koło Gospodyń Wiejskich 
w Łyszkowicach. Ich stoisko 
było swoistym połączeniem tra-
dycji oraz trendów ekologicznych  
i dietetycznych, czego przykładem 
mogą być ekologiczne torby siat-
kowe, równianka (rodzaj staropol-
skiej ozdoby roślinnej) czy wegań-
ski smalec albo racuchy. – Nasze 
stoisko to efekt prac 10 osób przez 
trzy tygodnie. Jeszcze wczoraj, 
późnym wieczorem, przy świetle 
z telefonów komórkowych, koń-
czyłyśmy ostatnie prace – mówi-
ły nam łyszkowickie gospody-
nie. – Wszystko to praca naszych 
rąk, nie korzystałyśmy z gotowych 
produktów czy półproduktów.

Obok nowych, były też stoiska 
kół z dużo większym doświadcze-
niem. Prezentowało się na przy-
kład stowarzyszenie „Razem dla 
gminy Chąśno”, wprawdzie rów-
nież działające od niedawna pod 
tą nazwą, ale tworzone przez pa-
nie już od lat związane z gminnym 
KGW. Mówiły nam, że choć przy-
gotowanie stoiska to praca czaso-
chłonna, ale bardzo przyjemna, 
do czego kluczem jest wzajemne 
zrozumienie. W roli nowej prze-
wodniczącej sprawdziła się Łucja 
Sierota, do niedawna jeszcze prze-
wodnicząca rady rodziców Szkoły 
Podstawowej w Błędowie. 

– To był bardzo przyjemny 
dzień dla naszej rodziny, a przy-
jechaliśmy tu w składzie cztero-
pokoleniowym – mówili Tom-
czakowie z Łowicza. – Miło,  
że atrakcje dla dzieci były bez-
płatne, bo czasem zdarza się,  
że niby impreza jest publiczna,  
a za wszystko trzeba dopłacać. Je-
dyne, czego nam brakowało, to 
możliwości obejrzenia koni, ale 
biorąc pod uwagę liczbę osób  
i hałas, to chyba dobrze, że nie na-
rażano ich na niepotrzebny stres.

– Duży teren, atrakcyjne stoiska 
i dobra muzyka, krótko mówiąc 
jesteśmy „za” tymi dożynkami  
– mówili Julcia, Agnieszka, Prze-
mek i Ewelina z Bratoszewic. 

Panie z zawiązanego w tym roku KGW w Łyszkowicach. 
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WSPOMNIENIA | pozoSTAną w nASzeJ pAMięci

Swą życzliwością, pokorą 
i dobrem zaszczepiała 
wiarę w młodych,  
by w późniejszych latach 
uczestniczyć  
w najważniejszych 
momentach ich życia.  
przez ćwierćwiecze 
zmagała się z chorobą 
nowotworową.  
odeszła 24 czerwca.

ODESZLI OD NAS | 15-24.08.2019
  15 sierpnia: Adam czubak, 

l.73; Justyna zając, l.30.
  16 sierpnia: wojciech 

Stanisław zuchora, l.84; Stefania 
włodarczyk, l.80; Marek lindner, 
l.58.

  17 sierpnia:  
Stefan pieńkowski l.85.

  18 sierpnia: Józef Stajuda, l.71; 
Marianna rząp, l.79.

  19 sierpnia: leszek Kosmala, 
l.68; otylia białas, l.87.

  20 sierpnia:  władysław 

wrona, l.88;  
beata brzozowska, l.50.

  21 sierpnia:  
barbara byczek, l.62.

  22 sierpnia: Andrzej Graszka, 
l.55; Tadeusz Kozłowski, l.81.

  23 sierpnia:  
Marian chlebowski, l.78;  
Józef Skwarna, l.70.

  24 sierpnia:  
henryk bartczak, l.86, osiny; 
Maria ryszarda wieczorek, l.70; 
Jerzy Uczciwek, l.70.

Janina Płecha – siostra Krystiana (1938-2019)
Miała w sobie światło, które innych przybliżało 
do Boga – tak zmarłą niedawno s. Krystianę 
wspominają przyjaciele, związani z parafią 
św. Jakuba w Głownie, gdzie przez lata oddawała 
się posłudze katechetycznej i kancelaryjnej.

Janina Płecha przyszła na świat 
5 listopada 1938 roku w wiosce 
Suchodoły w województwie lu-
belskim. Była jedną z trzech có-
rek państwa Cecylii i Bronisława 
Płechów. Jej dziecięce lata rozgry-
wały się jednak w cieniu rodzin-
nej tragedii. W wieku 5 lat straciła 
ojca, który od początku wojny brał 
udział w partyzantce Armii Krajo-
wej, zaś 5 grudnia 1943 roku po-
legł w walce z Niemcami. 

Nieco wcześniej, w paździer-
niku tego samego roku, w obozie 
koncentracyjnym Auschwitz osa-
dzona została jej matka Cecylia. 
Małą Janinę rozdzielono wówczas 
z pozostałymi siostrami – starszą 
Ireną i młodszą Aliną, bowiem po 
aresztowaniu matki, dziewczynki 
trafiły pod opiekę innych rodzin  
w trzech oddalonych od siebie 
wioskach. Ponownie spotkały się 
już pod koniec 1945 roku, kiedy  
z obozu – tym razem znajdujące-
go się na terenie Niemiec – po-
wróciła także ich matka. 

Radość młodości przekreśliła 
jednak późniejsza śmierć rodzi-
cielki – 15 kwietnia 1952 roku. 
To właśnie po jej odejściu po raz 
pierwszy nastoletnia Janina usły-
szała wewnętrzny głos, który 
przekonywał, że powinna wstąpić 
do zakonu, by służyć Bogu.

– Podziwiałam i bardzo kocha-
łam mamusię, chociaż przebywała 
w takim piekle – zachowała wia-
rę w Boga i nam ją przekazywała. 
Przeżyła dwa obozy – a Pan Bóg 
zabrał ją do siebie, chyba dlatego, 
abym ja poszła do zakonu – trud-
no to zrozumieć – pisała. 

Nim na zawsze związała jed-
nak swoje życie z Bogiem, ukoń-
czyła Technikum Mechaniczne 
w Kraśniku, zdobywając matu-
rę oraz uprawnienia technologa,  
a następnie podejmując pracę przy 
produkcji łożysk tocznych w dzia-
le kontroli technicznej na terenie 
przedsiębiorstwa w Kraśniku.

w najpiękniejszy 
sposób zaszczepiała  
w młodych wiarę
Do zgromadzenia Sióstr Pasjo-

nistek w Płocku wstąpiła w wie-
ku 20 lat. W latach 1958-1960 
odbyła tam nowicjat, by 2 lutego 
1966 roku złożyć śluby wieczyste.  
W późniejszych latach ukończy-
ła 4-letnie Studium Liturgiczno-
-Muzyczne w Warszawie-Aninie, 
co umożliwiło jej podjęcie pracy  
w charakterze organistki, kate-
chetki i zakrystianki w parafii  
w Bratoszewicach. W później-
szych latach służyła w wielu pa-
rafiach, m.in. na terenie Płocka, 
Łodzi, Kielc, a także Głowna.  
Na stałe powróciła do Głowna  
w 1990 r., pełniąc w pierwszych 
latach rolę ofiarnej katechetki.  
O swojej pracy z dziećmi pisała: 

„Urządzałam z dziećmi w okre-
sie Bożego Narodzenia – Miko-
łaja, adorację przy żłobku Bożej 
Dzieciny. Przed Wielkanocą była 
zawsze święconka. Dzieci cieszy-
ły się, a ja razem z nimi. Bardzo 
kochałam i kocham dzieci”.

Obraz pokornej i przepełnionej 
duchowością posługi katechetycz-
nej siostry po dziś dzień wspomi-
nają jej dawni wychowankowie, 
których swoim zaangażowaniem 
przybliżała do Boga. Katechezy 
organizowane przez siostrę Kry-
stianę jeszcze w starej salce pa-
mięta m.in. Katarzyna Jezierska, 
parafianka, której najważniej-
sze momenty życia nieodłącznie 
związane były z obecnością du-
chowej przewodniczki. 

– Przez całe życie będę pamię-
tać cudowny dzień Pierwszej Ko-
munii Świętej, który przygotowy-
wała właśnie siostra Krystiana. 
Wiele było dni, kiedy wspiera-
ła mnie poprzez wspaniałe gesty  
i ważne słowa. Pamiętam zarów-
no naszą rozmowę przed moim 
ślubem, jak i słowa, które wypo-
wiedziała do mojego dziecka. Ko-

chana siostra przez całe życie była 
ze mną i za tę piękną obecność za-
wsze będę wdzięczna – podkreśla 
parafianka.

Ze wspomnień naszej rozmów-
czyni wyłania się obraz siostry, 
która z ofiarnością, nieopisaną do-
brocią i życzliwością zwracała się 
ku wszystkim ludziom, a zwłasz-
cza dzieciom, które ukochała  
w wyjątkowy sposób.

– Jej mądre słowa skierowane 
do małych dzieci były najpiękniej-
szą formą zaszczepiania w nich 
wiary – dodaje.

Praca kancelaryjna 
przynosiła ocalenie  
w chorobie
1 września 1995 roku siostra 

Krystiana objęła kolejną istotną 
funkcję – kancelistki w kancela-
rii parafii św. Jakuba w Głownie. 

Pracy tej oddawała się z zaanga-
żowaniem, odpowiedzialnością 
oraz pokorą przez 24 lata. Opu-
ściła ją dopiero na dwa miesiące 
przed śmiercią. To właśnie z tej 
działalności najlepiej pamiętają ją 
i wspominają parafianie oraz przy-
jaciele.

– To był wspaniały człowiek, 
sumienny i pracowity, a przy tym 
niezwykle życzliwy i pomocny. 
Wiele razy rozmawiałam z siostrą 
Krystianą, która nie tylko potrafiła 
perfekcyjnie załatwić formalności, 
lecz także obdarzyć uśmiechem 
oraz dobrym słowem. Aż chcia-
ło się ją odwiedzać – przekonuje 
Wiesława Wesołowska z Głowna, 
parafianka.

Równolegle z podjęciem pra-
cy w parafialnej kancelarii w ży-
ciu siostry Krystiany pojawiły się 
trudy związane z chorobą nowo-
tworową. Ostatecznie, zmagała 
się z nią przez ćwierćwiecze – aż 
do śmierci. W długotrwałej walce 
o zdrowie i godne życie wykazy-
wała się heroicznym uporem, nie-
złomnością charakteru, hartem 
ducha, lecz także pokorą wobec 
woli Bożej. To właśnie wieloletnie 
zaangażowanie w sprawy kance-
larii parafialnej stało się dla chorej 
kołem ratunkowym, odskocznią, 
ucieczką od cierpienia, a w pew-
nym sensie również ocaleniem.

– Staram się swoją pracę wy-
konywać jak najlepiej, cicho, 
bez rozgłosu, aby Pan Jezus miał  
z tego chwałę. Przygotowuję się 
na ostatnią drogę: na spotkanie  
z Panem Jezusem po drugiej stro-
nie – pisała.

Wieloletnią posługę kancela-
ryjną, realizowaną pomimo wy-
zwań, jakie stawiały przed siostrą 
Krystianą trudy choroby, wspo-
mina proboszcz parafii św. Jaku-
ba w Głownie – ks. dr Stanisław 
Banach.

– Trudno opisać zaangażowa-
nie, z jakim siostra Krystiana pro-
wadziła kancelarię. Było w tym 
niespotykane oddanie, niezwykła 
skrupulatność, odpowiedzialność 
i sumienność. Praca ta była misją, 
w której realizowała się każdego 
dnia. Była to również przestrzeń, 
która pozwalała jej być bliżej Pana 

reKlAMA

ŁOK | casting do udziału w projekcie 

Spełnij aktorskie marzenie 
Trwa nabór uczestników do 

udziału w projekcie „Teatr mój 
mały widzę ogromny”, którego 
pomysłodawcą i reżyserem jest 
Aleksander Jaros, lider grupy ar-
tystycznej Artelier, działającej w 
ubiegłym roku szkolnym w I LO 
w Łowiczu, która zrealizowała z 
rozmachem świąteczny musical 
pt. „Miranda: Świąt nie będzie?”. 

Projekt obejmuje stworzenie 
grupy aktorskiej oraz przeprowa-
dzenie warsztatów kończących się 
wystawieniem sztuki na deskach 
Łowickiego Ośrodka Kultury. 

Członkowie grupy zostaną wybra-
ni w drodze castingu, w którym 
można wziąć udział po wypełnie-
niu formularza zgłoszeniowego 
(dostępny na facebook’owej stro-
nie projektu). 

Aplikować można do sekcji 
aktorskiej, wokalno-instrumen-
talnej, tanecznej, plastycznej (ko-
stiumografia/scenografia) lub 
scenopisarsko-organizacyjnej. Ca-
sting odbędzie się 6 września o 
15.30 w ŁOK, premiera spektaklu 
na przełomie października i listo-
pada.  aa 

 Siostra Krystiana 
(1938-2019) 
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Boga oraz ludzi. To dawało siłę do 
walki z chorobą, a niejednokrotnie 
stanowiło odskocznię od trudów,  
z którymi przez lata się borykała  
– wspomina duchowny.

Proboszcz Stanisław Banach 
po dziś dzień pozostaje pod wra-
żeniem wspaniałych dokonań sio-
stry Krystiany. Swoje uznanie dla 
dzieł jej życia wielokrotnie pod-
kreślali także biskupi łowiccy,  
a nawet sam Ojciec Święty – pa-
pież Jan Paweł II, który 1 wrze-
śnia 1997 roku uhonorował siostrę 
Krystianę Krzyżem Zasługi „Pro 
Ecclesia et Pontifice”.

Połączyła je przyjaźń 
na dobre i złe
W ostatnich latach życia sio-

stry Krystiany liczne dolegliwości 
coraz mocniej dawały się we zna-
ki. Ofiarowując przez lata swoją 
życzliwość i dobroć wielokrotnie 
sama również potrzebowała zro-
zumienia ze strony bratniej du-
szy. Taką osobą przez kilkadzie-
siąt lat była dla siostry Krystiany 
Anastazja Bagdzińska, parafian-
ka, a zarazem pielęgniarka, któ-
ra przez lata wspierała ją w walce  
z chorobą. To ona była osobą, któ-
ra wspólnie z siostrą odwiedza-
ła lekarzy, pomagała zrozumieć 
zawiłości medycznego świata  
i wspierała w trakcie leczenia. Ko-
biety połączyła jednak nie choro-
ba, lecz przyjaźń – wyjątkowo sil-
na i wspaniała więź, która chroniła 
przed cierpieniem, dając nadzieję 
na lepszy czas.

– Swoją chorobę znosiła z po-
korą, a mimo dolegliwości wciąż 
zachowywała pogodę ducha. Była 
pomocna, życzliwa, a misję swo-
jego życia, jaką była kancelaryj-
na praca, realizowała jak nikt inny. 
Zawsze wiedziała, kto potrzebuje 
pomocy i bez wahania jej udziela-
ła – wspomina pani Anastazja.

W pamięci parafianki zacho-
wało się mnóstwo momentów, 
które dziś, już po odejściu siostry 
Krystiany, na nowo powracają, 
by zamiast smutku i pustki przy-

nieść radość wspólnych chwil oraz 
wdzięczność za wiele lat wspania-
łej obecności.

– Dzieliła się ze mną wszystkim 
co miała: dobrocią, życzliwością, 
uśmiechem. Dla mojej wnuczki 
zawsze miała przygotowane ulu-
bione cukierki. Kochała dzieci  
i cieszyła się z ich radości. Już 
sama obecność siostry Krystiany 
w życiu rozjaśniała każdy dzień. 
Cieszę się, że mogłyśmy się spo-
tkać – podkreśla Anastazja Bag-
dzińska.

odeszła do Pana  
po wieczną nagrodę
Siostra Krystiana odeszła do 

Pana po wieczną nagrodę 24 
czerwca 2019 roku, w dniu uro-
czystości Narodzenia św. Jana 
Chrzciciela, rodząc się zarazem 
do wieczności w dniu urodzin 
swojej chrzcielnej patronki – św. 
Janiny. Nabożeństwo pogrzebowe 
odbyło się 27 czerwca – w święto 
Matki Bożej Nieustającej Pomocy 
oraz w zakończenie Oktawy Bo-
żego Ciała.

Eucharystii żałobnej przewod-
niczył ks. bp Wojciech Osial.  
W uroczystości wzięło udział kil-
kunastu koncelebransów, kilka-
dziesiąt sióstr zakonnych oraz 
mnóstwo wiernych, którzy przy-
byli pożegnać wieloletnią prze-
wodniczkę duchową, by w ten 
sposób okazać swoją wdzięczność 
za ogrom dobra, jakie stało się ich 
udziałem dzięki wieloletniej obec-
ności siostry Krystiany w naszym 
mieście.

– Tego dnia pod strzechy para-
fian trafiło także opracowanie ży-
ciorysu siostry Krystiany. Wie-
rzymy, że mieszkańcy naszego 
miasta z nostalgią oraz wzrusze-
niem będą powracać do wspólnie 
spędzonych lat i nigdy o tak wspa-
niałej postaci nie zapomną – pod-
kreśla ks. dr Stanisław Banach.

Zgodnie ze swoim życzeniem, 
siostra Krystiana spoczęła w gro-
bie Sióstr Pasjonistek na cmenta-
rzu parafialnym w Głownie.  aw

Łowicz | Msza święta przy ul. Mickiewicza

O Bolesławie Lament i św. Rochu
Biskup Wojciech Osial 
mówił o bł. Bolesławie 
Lament oraz o św. Rochu  
w czasie kazania na mszy 
świętej, którą oprawił  
w piątek, 16 sierpnia,  
wraz z proboszczem 
parafii Św. Ducha ks. 
Władysławem Moczarskim, 
przy kapliczce na ul. 
Mickiewicza, poświęconej 
św. Rochowi.

Biskup mówił, że obie te po-
stacie łączy zawierzenie temu,  

iż Pan Bóg wszystko prowadzi,  
w życiu człowieka bardzo waż-
ny jest dom i rodzina. Kapliczka 
jest zaś podziękowaniem za troskę 
Boga i znakiem naszej wiary lub  
– jak mówił Jan Paweł II – ka-
pliczka to katecheza bez słów.

W mszy uczestniczyła licz-
na grupa mieszkańców tej części 
miasta oraz siostry ze Zgroma-
dzenia Misjonarek Świętej Rodzi-
ny, założonego przez b. Bolesławę 
Lament. 

Mówiąc o rodzinie bp Osial 
przyznał, że odchodząc z tego 
świata ludzie nie myślą już o spra-
wach materialnych czy zawo-

dowych, a jeśli czegoś żałują, to 
tego, że swoim bliskim okazywali 
za mało miłości lub poświęcali im 
za mało czasu.

Wspomniał też o tym, że ka-
pliczki to ważne miejsca dla osób 
wierzących, ustawiane były często 
w centrum wsi lub na jej począt-
ku i końcu oraz na rozstajach. – Ta 
jest dziękczynieniem za ocalenie. 
Kapliczki stawiano też jako poku-
tę za własne grzechy. Gdybyśmy 
tak uczciwe zajrzeli w głąb siebie, 
żeby w ramach pokuty stawiać 
kapliczki, to w Łowiczu zabra-
kłoby na nie miejsc – powiedział 
z uśmiechem.  mwk

Łowicz, Soleczniki | działania powstającego stowarzyszenia

Rodak dla rodaków za granicą
Księgozbiór  
prof. Joanny Gierszewskiej, 
o którym pisaliśmy  
na naszych łamach  
na początku sierpnia,  
za pośrednictwem będącego 
w trakcie konstytuowania 
się łowickiego Polskiego 
Stowarzyszenia Rodak 
został 12 sierpnia 
dostarczony do pałacu 
Balińskich w Jaszunach 
w rejonie solecznickim. 
Cztery dni później część 
książek była dostępna  
w pałacowej bibliotece.

Dyrektor pałacu Kazimierz 
Karpicz, przyjmując książki od 
prezesa nowo powstającego sto-
warzyszania Dariusza Mroczka, 
złożył też podziękowanie m.in. dla 
dyrektora Zakładu Usług Komu-
nalnych w Łowiczu Janusza Mi-
chalaka czy kierowniczki Zakładu 
Aktywności Zawodowej w Łowi-
czu Edyty Głos. Przypomnijmy, 
że przekazanie książek na rzecz 
społeczności polskiej za wschod-
nią granicą było wolą zmarłej kil-
ka lat temu właścicielki.

Wyjazd z Łowicza do Solecz-
nik, podczas którego książki zo-
stały przekazane, był jednym  
z dwóch w ciągu zaledwie tygo-
dnia. Oprócz książek do pałacu, 

została dostarczona pomoc rze-
czowa dla potrzebujących. Zebra-
ne podczas charytatywnej zbiórki 
rzeczy trafiły m.in. do domu dziec-
ka i do najbardziej potrzebujących 
mieszkańców rejonu solecznic-
kiego (m.in. do rodziny pani Ireny,  
o której w ub. roku pisaliśmy na 

łamach NŁ). W przeprowadzenie 
zbiórki zaangażowane były przede 
wszystkim wolontariuszki Paulina 
Brochocka, Anna Mroczek, Kry-
styna Siejka, Renata Goszczycka, 
pomoc zbierała też współpracu-
jąca ze stowarzyszeniem Renata 
Karpińska.   tm

Z Pomorza przez Łowicz dotarły do Jaszun polskie książki. 
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W mszy św. przy kapliczce św. Rocha wzięła udział liczba grupa wiernych oraz siostry ze zgromadzenia 
Misjonarek Świętej rodziny. 
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Łowicz | paweł Kret mówi, że pomaganie uzależnia 

Strzyżenia i zabiegi kosmetyczne 
- wszystko dla Olusia
We wtorek, 27 sierpnia, salon fryzjersko-
kosmetyczny „Iwet” przy ul. Bolimowskiej  
w Łowiczu pracował nie zarabiając ani złotówki,  
gdyż całkowity dochód z wykonanych w tym dniu 
usług fryzjerskich i zabiegów kosmetycznych 
został przeznaczony na leczenie Olusia 
Szymańskiego, chłopca chorującego  
na dziecięce porażenie mózgowe.

Wszystko za sprawą akcji cha-
rytatywnej „Szóstka na szóste 
urodziny Olusia”, którą kojarzo-
ny ze „Szlachetną Paczką” wo-
lontariusz Paweł Kret przygoto-
wał przy współpracy z salonem 
„Iwet” z okazji 6. urodzin chłopca.  
– W tamtym roku spotkaliśmy 

się na piątych urodzinach, teraz 
są szóste, a za rok widzimy się na 
siódmych – mówi nam inicjator 
akcji Paweł Kret, który przekonu-
je, że „pomaganie uzależnia”. 

Właścicielka salonu Iwetta Ko-
siacka i jej pracownicy od godzi-
ny 9 do 18 wykonywali strzyżenia 
damskie, męskie i dziecięce, mo-
delowanie włosów, hennę i regu-
lację brwi, nie zarabiając za swoją 
pracę. Dowolne kwoty wpłacane 
za wykonanie usług były zbierane 
do puszek, a całość wesprze dal-

sze leczenie i rehabilitację Olka. - 
Wierzę, że dobro powraca, w tym 
że jesteśmy zdrowi, że mamy ko-
chające rodziny, dzieci i oddanych 
przyjaciół - mówiła nam Iwetta 
Kosiacka, dodając, że przy orga-

nizacji tego wydarzenia mogła li-
czyć na pomoc i wsparcie ze stro-
ny rodziny i przyjaciółek, które 
nazywa „gangiem blondynek”. 

- Bardzo się cieszę, że po po-
łudniu Oluś będzie już święto-
wał z nami, dostałam wiadomość  
z ostatniej chwili, że będzie chciał 
się u nas dzisiaj obciąć - mówi-
ła ucieszona. A jak na urodziny 
przystało nie zabrakło balonów, 
szampana dla dzieci, poczęstun-
ku i tortu przygotowanego przez 
Dworek Drzewoszki. 

Przed salonem został ustawiony 
namiot, przy którym prowadzony 
był kiermasz, na który przedmio-
ty wykonali nawet więźniowie  
z Zakładu Karnego w Łowiczu. 
Ponadto przygotowano loterię fan-
tową z 70 losami, w której można 
było wygrać nagrody od sponso-
rów, m.in. kubki w łowickie wzo-
ry, vouchery na pizzę czy dżemy 
produkowane w Łowiczu.

To już druga odsłona tej akcji, 
po raz pierwszy została ona zorga-
nizowana w ubiegłym roku z oka-
zji 5. urodzin Olka. 

Oluś i jego mama Magdalena 
odbierają urodzinowe prezenty. 

Załoga salonu fryzjersko-kosmetycznego „Iwet” przy ul. bolimowskiej 
gotowa do działania. na zdjęciu właścicielka salonu iwetta Kosiacka 
i jej pracownicy oraz inicjator akcji paweł Kret. 

Przed salonem został ustawiony namiot, przy którym prowadzony  
był kiermasz i loteria fantowa, w której do wygrania były upominki  
i vouchery od sponsorów.

aGnieszka 
antosiewiCz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info
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Łowicz | niezwykły życiorys zwykłej kobiety

Zofia Chojecka: Jestem trzeźwa
od 31 lat i jest mi z tym dobrze!
Właśnie minęło 31 lat od momentu, gdy Zofia Chojecka z Łowicza 
nie pije alkoholu. Ona sama jako umowną datę swojego nowego życia 
przyjmuje 1 lipca 1988 roku. – Jeszcze nie zrobiłam w tym roku 
rocznicy takiej, jaką organizowałam co roku dla wszystkich osób,  
które są dla mnie ważne. Zawsze to robiłam, aby im wynagrodzić 
okres picia, który trwał 12 lat – mówi pani Zofia. 

Dzisiaj ma 82 lata, tryska opty-
mizmem i pomimo doświadczeń 
życiowych, czasem trudnych, 
jest osobą spełnioną. Kocha ludzi  
i kocha Boga. Chce o tym mówić 
innym. Cieszy się, że wytrwała  
w trzeźwości, że dała radę. Każde-
mu, o którym wie, że ma problem, 
mówi, żeby walczył o siebie. Każ-
dego uzależnionego jest jej zwy-
czajnie szkoda. 

Ma dobre relacje w rodzinie. 
– Moja córka, która ma 60 lat, 
mówi, że dawno już mi wybaczy-
ła. To dla mnie bardzo ważne, bo 
przecież nie zawsze tak było.

alkohol  
zdominował życie
Zofia Chojecka większość ży-

cia pracowała w gastronomii, 
m.in. w restauracji w łowickim 
okrąglaku. Była barmanką, bufe-
tową i kelnerką. Dostęp do alko-
holu miała łatwy, a zarobki dobre 
i to sprawiło, że – jak to określa 
– rozpiła się. Trwało to właśnie 
12 lat, pod koniec tego okresu al-
kohol był dla niej bardzo poważ-
nym problemem. Sięgnęła dna. 
Do dziś, gdy to wspomina, w jej 
oczach pojawiają się łzy. W pracy 
nie wypełniała swoich obowiąz-
ków, więc stopniowo ją degra-
dowano, aż została sprzątaczką. 
Wreszcie – gdy w pracy była tak 
pijana, że nie była w stanie wejść 
po schodach, jej szef nie wytrzy-
mał i zwolnił ją. Ale to jeszcze nie 

było wystarczającym impulsem, 
żeby zauważyć problem. 

Dzisiaj ma świadomość, jakie 
musiały to być trudne chwile dla 
jej rodziny. Młodsza córka Gra-
żyna (która zmarła kilkanaście lat 
temu na raka) była wtedy uczenni-
cą szkoły gastronomicznej, starsza 
– Barbara – studiowała na ASP  
w Łodzi. Mąż pracował w Miej-
skim Przedsiębiorstwie Budow-
lanym w Łodzi, na delegacjach 
był od poniedziałku do piątku.  
Do domu wracał na weekend. 
Pani Zofia miała komfort picia.

– Mąż też mógł wypić – mówi 
szczerze i bezpośrednio Zofia 
Chojecka – ale on umiał wypić,  
a ja nie umiałam. On nie rozumiał, 
jak można pić następnego dnia, 
żeby leczyć kaca. On po wypiciu 
wstawał, ubierał się, wsiadał na ro-
wer (sic!) i jechał do pracy. Zara-
biał. Ona piła dalej, przepijając na-
wet pensję męża. 

W rozmowie z nami wspomi-
na, jak pewnego listopadowego 
wieczoru wyszła z domu w po-
szukiwaniu alkoholu. – Grosza nie 
miałam, a pić mi się chciało. Po-
szłam na ul. Zduńską i tu zaczepi-
łam jakiegoś mężczyznę i mówię 
do niego, żeby mi pożyczył 10 zł. 
Powiedział: „A idź do diabła!” Po-
szła do sklepu, gdzie „na kreskę” 
kupiła alkohol. Prowadziła beztro-
skie życie. Jak sama mówi, z jed-
nej balangi jechała na drugą. I to 
nie sama, tylko z kolegami. 

Starsza córka, która chciała jej 
pomóc, namówiła ją na przejazd 
do Łodzi i wizytę u psychologa. 
Gdy szła, to po drodze się rozglą-
dała, gdzie może się zaopatrzyć 

w alkohol. Z psychologiem roz-
mawiała i córka, i ona sama. Miał 
powiedzieć córce, że nic nie może 
zrobić, dopóki jej mama sama nie 
będzie chciała przestać pić. – Cór-
ce opadły ręce, ale zrozumiała,  
że ona mi pomóc nie może. 

skrzywdziłam 
najbliższych
Rodzina zawsze była bardzo 

ważną częścią życia pani Zo-
fii. Urodziła się w Wólce Łasiec-
kiej w gminie Bolimów. Była naj-
młodszą z piątki dzieci. Bardzo 
wcześnie straciła rodziców. Miała 
zaledwie 7 lat gdy zmarł jej tata, 
a 11 – jak zmarła mama. Wycho-
wywało ją rodzeństwo, które bar-
dzo się starało jej zapewnić mi-
łość i opiekę, ale rodzeństwo nie 
może kochać tak jak matka. – By-
łam „oczkiem” w ich głowie, ale 
brakowało mi matczynej miłości  
– przyznaje nasza bohaterka. 

Wcześnie zaczęła pracować, po 
ukończeniu szkoły włókienniczej. 
W toku pracy zawodowej zdobyła 
kwalifikacje jako kelner, kucharz 
i główny księgowy. Angażowała 
się w pracę, dopóki nie piła, była 
pracownikiem lubianym i szano-
wanym. 

Przełom w je życiu nastąpił po 
tym, jak w maju/czerwcu 1988 
roku niespodziewanie odwiedzi-
ła ją rodzina: brat Zygmunt, sio-
stra Helena i siostrzenica Urszula. 
Widok Zofii i jej mieszkania mu-
siał być katastrofalny. – Brat usiadł 
na kanapie i zaczął płakać, a ja pa-
trzyłam na nich i nie rozumiałam, 
po co oni przyjechali? Miałam pół 
litra wódki w drugim pokoju i za-

stanawiałam się tylko nad tym, jak 
tam pójść i napić się. Wzięłam  
z łazienki ręcznik i owinęłam  
w niego butelkę. Siostrzenica 
przyłapała mnie, jak piję „z gwin-
tu”. Powiedzieli mi, że to, co zoba-
czyli, jest nie do wiary. Dopiero ta 
ich rozpacz uświadomiła mi, że ja 
zrobiłam im krzywdę. A przecież 
byli dla mnie tacy ważni. 

Jak dalej wspomina, tego sa-
mego dnia siostrzenica powie-
działa, że idzie z nią do lekarza. 
Wódkę wylała do zlewu i zabrała 
ciotkę, która – tak jak stała – po-
szła z nią do przychodni. Została 
przyjęta przez doktora Zbignie-
wa Wronieckiego, który zlecił jej 
wykonanie wielu badań. Ich wy-
niki nie były najgorsze, ponieważ 
okazało się, że wątroba pani Zo-
fii nie została bardzo uszkodzona.  
Po krótkim czasie trafiła do po-
radni odwykowej na Starym Ryn-
ku, nie mając pojęcia na czym bę-
dzie polegała terapia. Jak pamięta, 
oprócz niej na terapie przychodzi-
ły 2 kobiety i 3 mężczyzn. Dostali 
też lek – Anticol. 

Zofia Chojecka w tym cza-
sie jeszcze nie pracowała. Pew-
nego dnia przyszła do niej ów-
czesna komendanta Hufca ZHP 
Wanda Szalewicz i zapropono-
wała, aby podjęła się gotowania 
na obozie harcerskim w Joachi-
mowie Mogiłach. Miała oba-
wy, że nie da rady, bo fizycznie  
i psychicznie jest za słaba. Po-
radziła się Jolanty Bobrowskiej 
– psycholog z poradni odwyko-
wej i ta powiedziała jej, że może 
jechać, ale żeby zabrała ze sobą 
leki. Z pracy na 3-tygodniowym 
obozie wywiązała się dobrze, po-
tem jeszcze przez wiele lat wy-
jeżdżała na harcerskie obozy  
i kolonie. Krótko po tym wróciła 
do pracy w okrąglaku i dopraco-
wała do emerytury. Na emerytu-
rze jeszcze przez 5 lat pracowała 
w barze na łowickim targowisku 
gdzie (o zgrozo) sprzedawała 
piwo. – Nie sprzedawałam pija-
nym. Goniłam nieraz tych pija-
ków, mówiąc: Ratujta się chło-
py! Skończcie z tym piciem – ale 
mnie nie rozumieli. 

wiara mi pomogła
Nasza rozmówczyni nie ukry-

wa, że jest osobą wierząca i prak-
tykującą. Wtedy gdy piła, odcięła 
się od Kościoła, potem do niego 
wróciła. Jak wspomina, było to 
niezwykłe doświadczenie, które 
zbudowało jej dalsze życie. Jesz-
cze w 1988 albo już w 1989 roku 
pojechała na Jasną Górę. Była 
już trzeźwa i doznała takiego na-
tchnienia, aby się wyspowiadać  
i przeprosić Boga za wszystko, 
co zrobiła. Do konfesjonałów  
„w wieczerniku” były jednak 
długie kolejki wiernych i nie uda-
ło się jej dostać do spowiednika. 
Paulini już zamykali wieczer-
nik, gdy obok niej przechodził 
starszy zakonnik. Poprosiła go  
o spowiedź, powiedziała, że to 
dla niej bardzo ważne. Nie od-
mówił. Wysłuchał jej, trwało to 
około pół godziny. – On się nade 
mną zlitował, zrozumiał, że sytu-
acja jest bardzo poważna. Ja mam  
w sercu wielką wdzięczność dla 
niego, bo chyba wtedy w moim 
życiu nastąpił prawdziwy prze-
łom. Ja zrozumiałam, że już nie 
mogę pić więcej. I w tym posta-
nowieniu trwam tyle lat. 

Od tego czasu pani Zofia nie 
opuszcza corocznych spotkań 
Anonimowych Alkoholików  
w Licheniu i w Częstochowie. 
Przez wiele lat była aktywną dzia-
łaczką Abstynenckiego Stowarzy-
szenia „Pasiaczek” w Łowiczu, 
którego była skarbnikiem. Bardzo 
dobrze wspomina te czasy. Była 
członkiem Miejskiej Komisji Roz-
wiązywania Problemów Alkoho-
lowych w Łowiczu, odwiedzała  
i nadal odwiedza mityngi wszyst-
kich grup AA w Łowiczu, łącznie 
z grupą w Zakładzie Karnym. Za-
wsze, na każdym mityngu, zostaje 
do końca. Mówi o sobie i słucha 
innych. 

Odwiedzała szkoły, w których 
mówiła o swoich doświadcze-
niach. Działalność na polu abs-
tynenckim jest dla niej służbą dla 
ludzi, których kocha. Ona dokona-
ła wyboru, jak chce dalej żyć, ale 
od innych dostała wielką pomoc  
i wsparcie i chce to odrobić. – Tyle 
osób uwierzyło we mnie. Pomo-
gła mi też wiara, pokora, miłość  
i chęć życia zgodnie z własnym 
sumieniem. Od 31 lat nie wypiłam 
nawet lampki szampana i jest mi  
z tym dobrze. Znalazłam receptę 
na siebie – mówi.  

Mirka woLska 
-kobiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Zofia Chojecka znalazła sposób, żeby zmienić swoje życie  
i pokonać nałóg. na drodze trzeźwościowej pomogło jej wiele osób, 
którym wciąż jest bardzo wdzięczna, oraz wiara w boga. 
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Łowicz | Kościół na Korabce

Kiedyś Ela, dzisiaj Vianneya 
Siostra Vianneya Szwarocka ze Zgromadzenia 
Sióstr Franciszkanek od Pokuty i Miłości 
Chrześcijańskiej odwiedziła w niedzielę,  
18 sierpnia, parafię Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy w Łowiczu, z której pochodzi.  
Podczas kilku mszy mówiła  
o swoim doświadczeniu z życia zakonnego. 

Już na wstępie wspomniała, 
że większość parafian pamięta ją 
jako Elę. Ponad miesiąc temu zło-
żyła śluby wieczyste we wspo-
mnianym zgromadzeniu. 

– To dobra okazja, aby powie-
dzieć o powołaniu i podziękować 
za modlitwę w mojej intencji, bo 
wiem, że miałam zaplecze modli-
tewne w rodzinie i w parafii – wy-
znała. – My też was wszystkich 
polecamy w naszych modlitwach. 

Siostra podkreślała to, że mo-
dlitwa za osoby powołane do ży-
cia konsekrowanego jest bardzo 
ważna. Zawsze podczas spotkań  
z młodzieżą, gdy pyta o to, oka-
zuje się, że nie mają świadomości 
jak jest to ważne. – Jesteśmy po-
wołani do świętości, ale przecież 
jesteśmy zwyczajni, ze zwyczaj-
nych rodzin – mówiła Vianneya 
Szwarocka. 

Zachęcała do odwiedzania 
klasztoru oraz udziału w reko-
lekcjach dla dziewcząt, jakie or-
ganizuje Zgromadzeniu Sióstr 
Franciszkanek od Pokuty i Miło-
ści Chrześcijańskiej. Uspokajała, 
że powołanie nie polega na tym, 
że Pan Bóg robi coś wbrew czło-
wiekowi, a siostry też nikogo nie 
wciągają na siłę do klasztoru. 

bóg się zatroszczył
Następnie zakonnica przedsta-

wiła krótko historię Sióstr Fran-
ciszkanek od Pokuty i Miłości 
Chrześcijańskiej, dodając, że po-
wstało ono w Holandii z inicja-
tywy Katarzyny Damen i było to 
wówczas niespotykane, że zgodę 
na założenie zgromadzenia otrzy-
mała osoba, która nie miała żad-
nych wpływów. Jedynym wytłu-
maczeniem jest to, że „Bóg się 
zatroszczył”. Od chwili powstania 
zgromadzenia w 1835 roku żyły 
duchem pokuty i miłości, trosz-

cząc się o potrzeby bliźnich. Tak 
też jest do dnia dzisiejszego. 

Wszystkich sióstr w zgroma-
dzeniu jest około 1450, w Polsce  
– 139. Najbliższe od Łowicza 
domy funkcjonują w Niepokala-
nowie oraz Warszawie. Dom Pro-
wincjonalny mieści się w miej-
scowości Orlik na Kaszubach. Do 
niedawna wokół niego był piękny 
park i las, niestety po nawałnicach, 
jakie przeszły w tamtym rejonie 
w 2017 r., drzewostan został nie-
mal całkowicie zniszczony i trze-
ba było go wyciąć. Warto jednak 
dodać, że wszystkie figurki, w tym 
stacje drogi krzyżowej, nie zostały 
nawet tknięte przez żywioł. 

najpiękniejszy  
dzień życia
Pochodząca z Łowicza s. Vian-

neya opowiadała o kolejnych eta-
pach, jakie przechodziła – od kan-
dydatury do ślubów wieczystych, 
co obrazowała zdjęciami pokazy-
wanymi na ekranie. Mówiła, że 
w czasie kandydatury, która trwa 
trzy miesiące, mieszkała jesz-
cze w domu dla gości. Potem był 
trwający rok postulat, w którym 
nosi się już jednolite stroje, ale for-
malnie nie jest to habit. Dopiero 
na zakończenie postulatu nastę-
pują obłóczyny – czyli uroczyste 
poświęcenie i przekazanie habitu. 
– To był najpiękniejszy dzień mo-

jego życia – mówiła siostra, doda-
jąc, że wspomnienie to jest w jej 
sercu i pomaga pokonywać trud-
ności, gdy te się pojawiają. 

nie ma zajęć  
lepszych i gorszych
Potem rozpoczyna się trzylet-

ni okres nowicjatu, w którym ma 
się już nowe imię. W tym czasie 
przez pierwszy rok, tzw. kano-
niczny, nie można kontaktować 
się z rodziną. Ten czas jest bardzo 
ważny i potrzebny dla osób, któ-
re wybierają życie zakonne, choć 
dla ich rodzin może być trudny.  
W postulacie i nowicjacie siostry 
pracują w kuchni, ogrodzie, szwal-
ni, co ważne – we franciszkańskiej 
rodzinie nie ma zajęć lepszych  
i gorszych, zwykle wykorzystuje 
się umiejętności, jakie siostry po-
siadają, ale nie jest to całkowitą re-
gułą. Siostra Vianneya Szwarocka 
miała okazję uczyć młodzież grać 
na gitarze, z czego skorzystało ok. 
20 osób z rodzin, których nie było 
stać na to, aby posłać dzieci na za-
jęcia muzyczne. 

Każdy rok nowicjatu kończy się 
ślubami czystości i posłuszeństwa 
– składa się je przez 5 lat. W tym 
czasie jest jeszcze możliwość, aby 
zrezygnować z życia konsekrowa-
nego bez żadnych konsekwencji 
kanonicznych. Po ślubach wieczy-
stych na opuszczenie zakonu zgo-
dę może wydać tylko papież. 

Łowiczanka pracowała w świe-
tlicy środowiskowej, a także,  
na zastępstwie, w przedszkolu.  
6 lipca złożyła śluby wieczyste,  

po których otrzymała dekret  
o skierowaniu jej do pełnie-
nia posługi w Warszawie, gdzie  
od września będzie nauczycielką 
w technikum. Jak długo? – do na-
stępnego dekretu. 

Myśl o powołaniu 
wracała
Po spotkaniu na Korabce pytali-

śmy s. Vianneyę o to, jak odkryła 
swoje powołanie i co robiła przed 
wstąpieniem do klasztoru. Okazu-
je się, że nie było jej trudno powo-
łanie rozpoznać, ale raczej w nie 
uwierzyć i podjąć. – Chociaż myśl 
powołania towarzyszyła mi już od 
czwartej czy piątej klasy szkoły 
podstawowej, nie chciałam jej się 
przyglądać i długo z nikim się tym 
nie dzieliłam. Wydawało mi się 
to na tyle nieprawdopodobne, że 
bardziej gotowa byłam uwierzyć  
w to, że to wszystko sobie wymy-
śliłam – wyznała. Myśli te wra-
cały, ale długo udawało się je od-
suwać. Skończyła studia, została 
pedagogiem i podjęła pracę w jed-
nej z warszawskich podstawówek. 
Bardzo ją lubiła.

Cały czas szukała też bliskiej 
relacji z Jezusem, choć bardzo 
różnie jej to wychodziło. Myśl  
o powołaniu wracała. – A On ni-
gdy nie zrobił niczego wbrew 
mnie i cierpliwie czekał. Nigdy 
też nie zrezygnował. Aż dałam 
Mu przed kolejnymi rekolekcjami 
zielone światło, mówiąc: „O.K. 
Jeśli rzeczywiście chcesz mnie 
mieć w klasztorze, tak mnie do-
tknij swoją łaską, żebym miała 

pewność, że to Ty tego chcesz, 
żebym już się nad tym nie zasta-
nawiała” – wspomina zakonnica. 
Bóg sprawił, że wtedy wszystko 
zadziało się w sposób niezwykły, 
a jednocześnie oczywisty. W lip-
cu wzięła udział w rekolekcjach, 
a na początku września była już 
po rozmowie z przełożonymi  
ze zgromadzenia. Była pełna uf-
ności i pokoju, gdy pisała już proś-
bę o przyjęcie do klasztoru. 

– I do dziś żywe jest we mnie 
przekonanie, że to Jego pomysł, 
Jego zaproszenie i Jego łaska.  
On na prawdę wie, co dla nas naj-
lepsze i nie ma dla Niego nic nie-
możliwego. Niczego jednak nie 
zrobi wbrew nam, bo miłość może 
realizować się tylko w wolności. 
Paradoksalnie tu, w klasztorze, 
najbardziej jak dotąd tej wolności 
doświadczam. 

franciszkańska rodzina 
Pytaliśmy też łowiczanki, dla-

czego wybrała Zgromadzenie 
Sióstr Franciszkanek od Pokuty 
i Miłości Chrześcijańskiej. Wy-
jaśniła nam, że kiedy już powie-
działa „tak” swojemu powołaniu, 
prosiła w modlitwie, żeby Bóg 
podprowadził ją dalej. Chociaż 
nie znała wówczas żadnej siostry  
ze zgromadzenia, to trafiła do nie-
go – najpierw przez internet, a po-
tem osobiście.

Duch franciszkański zawsze 
był jej bliski, wystukała w wyszu-
kiwarce słowo „franciszkanki”. 
Pierwsze wyświetliły się siostry 
z Lasek, u których kilkakrotnie 
była na dniach skupienia. Intuicyj-
nie stwierdziła, że gdybym mia-
ła właśnie do nich powołanie, to 
na pewno już wcześniej by o tym 
wiedziała. Zaraz po nich pokaza-
ły się informacje o Siostrach Fran-
ciszkankach od Pokuty i Miłości 
Chrześcijańskiej. Bardzo podoba-
ło jej się to, co napisały na stronie 
internetowej o swoim charyzma-

cie i o powołaniu. To wszystko 
było jej tak bliskie. Strona ta była 
od tego momentu niemal cały 
czas otwarta w jej komputerze. 

Skontaktowała się z nimi i umó-
wiła na rozmowę. Potem dopie-
ro zorientowała się, że to gdzieś 
na Kaszubach, których nigdy nie 
znała, w samym środku lasu. – Za-
wahałam się, no bo czy to miało 
sens jechać tam daleko, skoro tu 
blisko też jest tyle klasztorów? Ale 
stwierdziłam: koniec szukania po 
mojemu, koniec ze stawianiem Ci 
warunków. Jeśli Ty, Panie chcesz, 
pojadę i na Kaszuby, i na koniec 
świata nawet. 

Kiedy dotarła do Orlika, było 
już późno i ciemno, ale od razu 
wiedziała, że to tutaj właśnie mia-
ła przyjechać. Nie miała wątpli-
wości. Bo od pierwszych chwil to 
miejsce było „takie jej”. – Nie da 
się opisać tego słowami, ale wyda-
je mi się, że podobnie może czuć 
się osoba, która spotyka kogoś,  
z kim chce spędzić resztę życia  
i ona po prostu wie, że to jest ta 
osoba – mówi. 

Jeszcze przed wyjazdem z Or-
lika, po rozmowach z mistrzynią 
i siostrą prowincjalną, napisała 
prośbę o przyjęcie do zgromadze-
nia. Musiała jeszcze na krótko 
wrócić do Warszawy, pozamykać 
swoje sprawy zawodowe i miesz-
kaniowe, ale sercem już wtedy zo-
stała w zgromadzeniu.

– Zawsze kiedy wspominam to, 
co wydarzyło się 8 lat temu, wy-
daje mi się to tak niezwykłe, re-
alne tylko z łaską Bożą. Ale też 
piękne jest to, że droga każdego 
powołania jest inna, każda jest 
niezwykła. Pan Bóg nas po prostu 
nie kopiuje i dla każdego ma dro-
gę wyjątkową – wyznaje Elżbie-
ta Szwarocka, czyli siostra Vian-
neya. 

reKlAMA

reKlAMA

Zakonnica w dniu ślubów 
wieczystych – najszczęśliwszej 
chwili w jej dotychczasowym życiu.
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Siostra Vianneya Szwarocka przed kościołem na Korabce  
rozdawała swoje obrazki profesyjne, prosząc o modlitwę i deklarując,  
że ona również będzie się modlić za przyjaciół i parafian. 
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powołanie  
nie polega na tym,  
że pan bóg robi coś  
wbrew człowiekowi.

Mirka woLska 
-kobiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Stężyca | Sukces na ludowym festiwalu

Tytuł laureata dla Ksinzoków
Obchodzący w tym roku 
10-lecie działalności 
Zespół Śpiewaczy 
Ksinzoki zdobył tytuł 
laureata IV Festiwalu 
Tradycji Ludowych 
Mazowsza, Lubelszczyzny 
i Podlasia „U zbiegu rzek”, 
który 10 sierpnia  
odbył się w Stężycy  
w woj. lubelskim. 

Łowicki zespół pojechał do Stę-
życy w 18-osobowym składzie (9 
kobiet i 9 mężczyzn) i, co dla nie-
go nietypowe – wystąpił a cappel-
la, co było dla śpiewaków dużym 
wyzwaniem, ponieważ zwykle 
towarzyszy im kapela lub co naj-
mniej Szymon Mońka jako akom-
paniator, a tym razem nie mógł  
z nimi jechać. Z tego powodu  
na występ wybrano utwory dobrze 
przećwiczone: „Pogodne wie-
czory”, „Pojdziałaś dzewczyno”  
i „Tam pod Łowicem się mieni”. 

– Konkurencja była duża  
i nie bardzo wierzyliśmy w to,  
że mamy szansę coś zdobyć – po-
wiedziała nam kierownik zespołu 
Joanna Bolimowska. Jak się oka-
zało, jurorzy wzięli pod uwagę 
nie tylko walory wokalne, występ, 
ale również... aparycję. Uzasad-
niając swój werdykt podkreślali,  
że nagradzają też autentyczność 

w strojach. Jak mówi pani Joan-
na, prawdziwy powód do dumy 
miał w tym momencie inicjator 
powstania zespołu Stanisław Wró-
bel, który zawsze zwraca uwagę 
na to, aby członkinie zespołu nie 
miały na sobie żadnej biżuterii,  
a ich fryzura była dobrze schowa-
na pod chustką. – Niektórym się to 
nie podoba, jak Stasiek nam zwra-

ca uwagę, na czym ma polegać 
autentyczność strojów, a tym ra-
zem ją doceniono – wyjaśnia na-
sza rozmówczyni. 

Jurorzy przyznali 4 równorzęd-
ne nagrody. Poza Ksinzokami 
otrzymały je: Młode Rozkopacze-
wianki, Męski Zespół Śpiewaczy 
Majdaniacy i Zespół Śpiewaczo-
-Obrzędowy Blinowianki. Zespo-

ły te nazwano „Laureatami z Przy-
tupem”. 

Organizatorzy festiwalu mieli 
dobry pomysł z przygotowaniem 
miejsca do tańca pod sceną, dzięki 
czemu wiele osób mogło się przy 
muzyce ludowej wytańczyć. Pu-
bliczność i uczestników porwał 
też do tańca występ kapeli „Dej-
cie spokój” z Żywca, która została 
zaproszona do Stężycy w charak-
terze gwiazdy wieczoru. Muzycy  
z niej nie gwiazdorzyli, po ogło-
szeniu werdyktu spotkali się  
z Ksinzokami i grali im do rana. 

Następnego dnia, 11 sierpnia, 
Ksinzoki pojechali do Muzeum 
Henryka Sienkiewicza w Woli 
Okrzejskiej, co zaproponowali im 
organizatorzy festiwalu, potem 
udali się w drogę powrotną do Ło-
wicza.

Ciekawym spostrzeżeniem 
Joanny Bolimowskiej jest to,  
że wiele osób zachwyconych stro-
jem Ksinzoków (starszych i młod-
szych) pyta, z jakiego rejonu Pol-
ski on pochodzi. To, co dla nas 
wydaje się rozpoznawalne i oczy-
wiste, nie dla wszystkich takie jest. 
Śpiewacy zawsze chętnie to wy-
jaśniają i zapraszają wszystkich  
do Łowicza, szczególnie na Boże 
Ciało.  mwk

Sanniki
Koniec cyklu 
wakacyjnego 

Ostatni tegoroczny recital  
z wakacyjnego cyklu „Wakacje  
na miarę Chopina” na scenie  
za pałacem w Sannikach zagrał 
młody pianista Franciszek Bawoł. 

Przysłuchiwało mu się łącz-
nie kilkudziesięciu melomanów. 
Podczas koncertu można było 
usłyszeć kompozycje Fryderyka 
Chopina i Stanisława Moniuszki,  
a wykonanie „Prząśniczki” czy 
walców zauroczyło słuchaczy.  
– Kolejny raz okazało się, jak 
wielkie mamy szczęście do mło-
dych pianistów – ocenia Monika 
Gadzińska z ECA.  opr. mak

Łowicki Salon Sztuki
Aldo Duo  
w „piknikowym” 
koncercie

Drugim wydarzeniem w ra-
mach cyklu „Chodź na Sztukę!” 
Stowarzyszenia Łowicki Salon 
Sztuki będzie koncert zespołu 
Aldo Duo, planowany 1 września 
o godz. 17.00 w Łowiczu, w parku 
Błonie przy pomniku.

Forma koncertu ma być swo-
bodna. W programie znajdą się 
m.in.: Czardasz V. Montiego, Blu-
es G. Gershwina czy muzyka z fil-
mu „Vabank”. Wstęp jest wolny, 
podobnie jak na wszystkie wyda-
rzenia cyklu, mającego z założe-
nia popularyzować kulturę wśród 
lokalnej społeczności. Z racji 
„piknikowej” formuły koncertu, 
organizatorzy zachęcają do zabra-
nia ze sobą różnego rodzaju kocy-
ków, leżaków czy przekąsek.

Aldo Duo to klarnetowo-akor-
deonowy duet, koncertujący  
w Polsce i za granicą, mogący się 
pochwalić nagrodami i wyróżnie-
niami na wielu prestiżowych kon-
kursach i przeglądach w Europie. 
Tworzą go Dominik Domińczak, 
który jest głównym inicjatorem 
powstania Stowarzyszenia Ło-
wicki Salon Sztuki, a także Alek-
sander „Olo” Stachowski, który 
również znany jest łowickim miło-
śnikom muzyki (występował kil-
ka razy w naszym mieście razem  
z Dominikiem Domińczakiem,  
a także innymi muzykami).  tm

Łowicz | Turbowakacje ŁoK

Malowanie
z Jerzym Dołhaniem
Jerzy Dołhań, mieszkający w Łowiczu malarz, grafik 
i fotograf, poprowadził 19 sierpnia zajęcia plastyczne 
„Moje miasto jest piękne” w ramach tegorocznych 
„Turbowakacji” Łowickiego Ośrodka Kultury.

Zgłosiło się na nie dwoje 
uczestników, czyli zdecydowanie 
mniej niż początkowo zakładali 
organizatorzy, dlatego zmieniona 
została planowana formuła wy-
darzenia, które miało mieć cha-
rakter konkursu, z rozstrzygnię-
ciem i wystawą poplenerową. 
Zajęcia ograniczyły się do po-
jedynczego warsztatu plastycz-
nego. Nie można jednak odmó-
wić zaangażowania tym, którzy  
do malowania przystąpili – Je-
rzemu Dołhaniowi, wspierającej  
go Ewie Zbróg z ŁOK oraz dwój-
ce uczestników – 6-letniej Ali-

cji oraz 7-letniemu Wojtkowi. 
Kredkami świecowymi każde  
z nich namalowało jedną z czte-
rech części, które po złożeniu 
przedstawiały obraz obrzędu 
puszczania wianków na Bzurze 
przez Łowiczan w ludowych stro-
jach. Scena była przerysowywa-
na z obrazka, ale zasadą było, 
że nie ma to być wierna kopia, 
co stwarzało pole do wykazania 
się inwencją twórczą. Wymagało 
to blisko półtorej godziny pracy, 
którą można oglądać na ścianie 
sali ŁOK, w której odbywają się 
zajęcia plastyczne. 

Pracy przyglądała się pani 
Małgorzata z Łowicza, która jest 
mamą Alicji i ciocią Wojtka. Mó-
wiła, że oboje lubią malować, 

chętnie robią to także w domach, 
w wolnym czasie. Dla Alicji ulu-
bionym motywem do malowa-
nia są konie i jednorożce, Wojtek 

lubi malować prawie wszystko, 
ale ponieważ interesuje się też 
piłką nożną, często bohaterami 
jego prac są właśnie piłkarze. tm

Malowanie Bzury w ŁOK, w kameralnym, rodzinnym gronie. 
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Członkowie Zespołu Śpiewaczego Ksinzoki na scenie festiwalu w Stężycy, na której wyśpiewali główną nagrodę.
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RZUT OKIEM | GoŚcie z chin w pAŁAcU w SAnniKAch 

Goście z Chińskiej Republiki Ludowej odwiedzili 15 sierpnia Europejskie Centrum Artystyczne im. 
Fryderyka Chopina, czyli pałac w Sannikach. był to jeden z „przystanków” grupy z chin, która przyjechała 
do polski na zaproszenie Mazowieckiej regionalnej organizacji Turystycznej z warszawy. – zgodnie z ich 
oczekiwaniami, a także specyfiką miejsca, oczywiście była prezentacja muzyki chopina. charakterystyczne 
utwory naszego kompozytora wraz z historią ich powstania przedstawił Jarosław domagała, dyrektor szkoły 
muzycznej w Gąbinie – relacjonuje Monika Gadzińska z ecA Sanniki. odbyły się także warsztaty rękodzieła 
ludowego „na fiołkową nutę”, w ramach których wyrób kwiatów z bibuły zaprezentowała sannicka twórczyni 
wiesława olczak. podczas lekcji muzealnej „na ludowo i z przytupem” uczestnicy zapoznali się z tradycjami 
ludowymi, muzyką i strojem ludowym z regionu sannickiego, który mogli przymierzyć. opr. mak 

Łowicz | Łowicki Salon Sztuki

Artyści z Olsztyna wystawią 
„Śluby panieńskie”
Spektaklem teatralnym 
rozpocznie się realizacja 
cyklu wydarzeń 
kulturalnych  
„Chodź na Sztukę!” 
30 sierpnia o godz. 19  
w kinie Fenix Łowickiego 
Ośrodka Kultury  
będziemy mogli obejrzeć 
inscenizację „Ślubów 
panieńskich”.

Spektakl na podstawie jednej 
z najpopularniejszych komedii 
Aleksandra hrabiego Fredry wy-
stawią młodzi artyści ze Studium 
Aktorskiego im. Aleksandra Sew-
ruka w Olsztynie. Reżyserem jest 

Milena Gaweł, występują: Klau-
dia Goska, Joanna Janik, Agata 
Zielińska, Piotr Dwiczyński i Szy-
mon Kowalik. Wstęp jest wolny. 

Przypomnijmy, że Łowicki 
Salon Sztuki to zarejestrowane  
5 lipca tego roku stowarzyszenie, 
którego głównym celem jest roz-
szerzenie oferty kulturalnej Ło-
wicza i zachęcenie mieszkańców 
do bliższego obcowania z kulturą. 
Korzysta z dofinansowania ŁOK 
w konkursie „Od Was dla Was” 
(dofinansowanym ze środków Na-
rodowego Centrum Kultury).

Na najbliższy weekend, oprócz 
wspomnianego spektaklu, przy-
gotowuje też 1 września koncert 
Aldo Duo, o którym piszemy  
w tekście obok.   tm

Kiernozia | przygotowania do narodowego czytania 2019 

„Dobra pani” w parku za pałacem
Do 30 sierpnia  
w Gminnej Bibliotece 
Publicznej w Kiernozi 
można zapisać się  
do udziału w tegorocznej, 
lokalnej odsłonie  
ósmej już edycji 
Narodowego Czytania.

Spotkanie w parku w Kierno-
zi zaplanowane jest co prawda 
dopiero na sobotę, 7 września,  
o godz. 10.00, ale wcześniej mu-
szą m.in. zostać wybrane frag-
menty i rozdzielone role. W tym 
roku czytane będą fragmenty no-

weli Elizy Orzeszkowej „Dobra 
pani”. Tytułowa „dobra pani” to 
ironiczne określenie bohaterki 
noweli Eweliny Krzyckiej, któ-
ra swoją fałszywą dobroczynno-
ścią wyrządza ludziom krzywdę, 
traktując ich jak zabawki. 

W ramach Narodowego Czy-
tania 2019 spośród ponad stu ty-
tułów przesłanych do Kancela-
rii Prezydenta para prezydencka 
wybrała osiem nowel, wśród któ-
rych znalazła się „Dobra pani”. 
Oprócz tego organizatorzy lokal-
nych akcji wspólnego czytania 
mogą wybrać „Dym” Marii Ko-
nopnickiej, „Katarynkę” Bolesła-
wa Prusa, „Mój ojciec wstępuje 

do strażaków” (ze zbioru: Sana-
torium pod Klepsydrą) Bruno-
na Schulza, „Orkę” Władysława 
Stanisława Reymonta, „Rozdzió-
bią nas kruki, wrony...”  Stefana 
Żeromskiego, „Sachem” Hen-
ryka Sienkiewicza oraz „Sawę”  
(z cyklu: „Pamiątki Soplicy”) 
Henryka Rzewuskiego. 

Osoby zainteresowane uczest-
nictwem w akcji powinny zgło-
sić się do Zofii Serwach z kier-
nozkiej biblioteki. W ubiegłych 
latach fragmenty powieści czyta-
li m.in. przedstawiciele samorzą-
du, szkoły oraz kilka osób dzia-
łających w miejscowym klubie 
seniora.  mak 
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Łowicz | park błonie 

Seniorzy bawili się 
w Łowiczu 
Amfiteatr w Parku 
Błonie należał  
w sobotę, 24 sierpnia, 
do seniorów. 

W Wojewódzkich Dniach Se-
niora wzięły udział osoby star-
sze wiekiem, ale młode duchem, 
aktywne i ciągle cieszące się ży-
ciem, które miały okazję pokazać 
swoje talenty, poznać nowych 
przyjaciół, aktywizować się na 
nowo. To właśnie, jak powiedzia-
ła Janina Tropisz, przewodniczą-
ca Społecznej Rady Seniorów 
Województwa Łódzkiego, stano-
wi źródło ich dobrego samopo-
czucia. 

Trybuny amfiteatru wypełni-
ły się po brzegi. Impreza mia-
ła charakter zamknięty, wzięły  
w niej udział osoby, które wcze-
śniej zgłosiły się do Regionalne-
go Centrum Polityki Społecznej 
w Łodzi. Było to drugie z cyklu 
trzech spotkań zorganizowanych 
przez samorząd województwa  
i dedykowanych seniorom – każ-
de dla innych powiatów regionu 
łódzkiego. Na widowni łowickie-
go amfiteatru spotkaliśmy nie tyl-

ko seniorów z powiatu łowickie-
go, ale również zgierskiego, czy 
brzezińskiego, reprezentowanych 
przez takie organizacje jak Klub 
Seniora Nasza Ferajna z Niesułko-
wa czy Fundacje Promienie Słoń-
ca w Dmosinie. Ponadto obec-
ni byli przedstawiciele powiatów: 
skierniewickiego, rawskiego, kut-
nowskiego, łęczyckiego oraz Ło-
dzi i Skierniewic. 

Po oficjalnych powitaniach 
w Łowiczu, podczas których 
wiele ciepłych słów w kierun-
ku seniorów skierowali m.in. 
członek zarządu województwa 
łódzkiego Andrzej Górczyński 
oraz burmistrz Łowicza Krzysz-
tof Kaliński, scenę przekazano 
śpiewającym i utalentowanym ak-
torsko uczestnikom imprezy, któ-
rych występy zapowiadał łódzki 
aktor Krzysztof Kaczmarek. Pu-
bliczność nie pozostała bierna. 
Wprowadzona w dobry nastrój 
już od pierwszego występu w wy-
konaniu Heleny Rubinek z DPS  
w Skierniewicach, słuchała potem  
piosenek ze spektaklu Klimakte-
rium, a później utworu „Gdybym 
miał gitarę” w wykonaniu zespołu 
śpiewaczego Radość działające-

go przy łowickim Klubie Seniora 
o tej samej nazwie, doskonale ba-
wiąc się do samego końca. Stało 
się tak również m.in. za sprawą 
Klubu Seniora Jutrzenka z Kier-
nozi czy zespołu wokalnego Klu-
bu Seniora Jutrzenka z Łyszko-
wic. 

W sobotę na Błoniach roz-
stawiono stoiska zachęcające do 
zapoznania się m.in. z pracami 
pracami artystycznymi wykony-
wanymi w ramach warsztatów 
lub klubów działających przy or-
ganizacjach skupiających senio-
rów. Dużą popularnością cieszy 
się też konkurs KRUS, w którym 
można wygrać nagrody w postaci 
sprzętu przydatnego w domu lub  
w ogrodzie. Seniorzy rozwiązy-
wali test dotyczący bezpiecznych 
metod pracy ograniczających ry-
zyko chorób układu ruchu. Jak 
ciepłe bułeczki rozchodził się 
również przyszłoroczny kalendarz 
KRUS-u. Po południu dla senio-
rów wystąpił zespół VOX. 

Pierwsza odsłona Wojewódz-
kich Dni Seniora miała miejsce 11 
sierpnia w Wieluniu, a kolejna za-
planowana została na 31 sierpnia 
w Piotrkowie Trybunalskim.  ljs

Łowicz 
W niedzielę 
dożynki 
parafialne 

W niedzielę, 1 września, w pa-
rafii pw. Św. Ducha w Łowiczu 
odbędzie się święto dziękczynie-
nia za zebrane plony, czyli dożyn-
ki parafialne.

O godz. 11.45 przed kościo-
łem nastąpi formowanie orszaku 
dożynkowego, w którym niesio-
ny będzie wieniec i dary, przejdą 
w nim także starostwie dożynek 
i wszystkie sołectwa z bochnami 
chleba. Punktualnie o godz. 12 na-
stąpi błogosławieństwo przynie-
sionych darów oraz uroczyste wej-
ście do kościoła. 

Dzień wcześniej, w sobotę,  
o godz. 19, planowana jest próba 
z mieszkańcami Szczudłowa bio-
rącymi czynny udział w liturgii. aa 

Wiele z grup seniorów, które przyjechały do Łowicza, starało się podkreślić swoją przynależność 
jednakowym ubiorem. 
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Aktualności
Gmina Kocierzew Płd. | oświadczenia majątkowe za 2018 rok 

Co wykazali urzędnicy i radni?
Publikujemy kolejną część oświadczeń majątkowych 
naszych samorządowców. Tym razem zaglądamy 
„do kieszeni” najważniejszych urzędników,  
radnych i wójta gminy Kocierzew Południowy. 
 Wójt Agnieszka Woj-

da wykazała oszczędności  
w kwocie 32.000 zł zgromadzone  
w małżeńskiej wspólności ma-
jątkowej, zaś w roku poprzednim 
30.000 zł. Również we współwła-
sności małżeńskiej posiada dom  
o powierzchni 219 m2 i wartości 
300.000 zł, działkę o powierzchni 
0,1533 ha i wartości 8.000 zł oraz 
gospodarstwo rolne o powierzch-
ni 5,83 ha i wartości 160.000 zł,  
z tytułu którego osiągnęła 32.000 
zł przychodu i 22.000 dochodu. 

W 2018 roku uzyskała do-
chód: 123.031,62 zł (poprzednio 
123.370,28 zł) za pracę w Urzę-
dzie Gminy Kocierzew Płd.; 
1.724,21 zł (poprzednio 1.048,94 
zł) diety w Związku Gmin Wiej-
skich Rzeczpospolitej Polskiej 
oraz 244 zł (poprzednio 366 zł) 
diety w Lokalnej Grupie Działa-
nia „Ziemia Łowicka”. Wójt da-
lej posiada samochody Seat Ibiza 
z 2009 roku i Peugeot 508 z 2011 
roku. 

 Elżbieta Gładka, skarbnik 
gminy, wykazała oszczędności 
w kwocie 48.000 zł (poprzednio 
42.000 zł) oraz – tak jak po-
przednio – 92.034 jednostek pa-
pierów wartościowych w fundu-
szu Pioneer na kwotę ok. 11.300 
zł. We współwłasności majątko-
wej posiada dom o powierzch-
ni 202 m2 i wartości 350.000 
zł, garaż o powierzchni 40,5 m2  
o wartości 25.000 zł oraz działkę 
o powierzchni 6.159 m2 o warto-
ści 40.000 zł. W 2018 r. uzyskała 
dochód z tytułu umowy o pracę 
w wysokości 104.695,67 zł (po-
przednio 83.678,60 zł). 

We współwłasności majątko-
wej posiada samochód osobowy 
Volvo S40 z 2011 roku. Spłaca 
kredyt w Banku Pekao S.A. na bu-
dowę domu: zaciągnięty na kwotę 
70.000 zł w 2006 roku (do spłaty 
pozostało 10.876,60 zł). 

 Zbigniew Żaczek, sekre-
tarz gminy, zaoszczędził 15.000 
zł, zaś rok temu miał odłożone 
10.000 zł. We współwłasności 
małżeńskiej posiada dom o po-
wierzchni 230 m2 i wartości – jak 
deklaruje – 98.000 zł oraz gospo-
darstwo rolne o powierzchni 12,39 
ha z zabudową zwartą murowa-
ną o wartości 374.300 zł, z któ-
rego uzyskał przychód 43.000 zł 
(poprzednio 42.000 zł) i dochód 
8.000 zł (tak jak poprzednio).  
W 2018 roku otrzymał 87.842,10 
zł (poprzednio 85.071,52 zł) jako 
wynagrodzenie za pracę w Urzę-
dzie Gminy w Kocierzewie Płd. 
oraz 183 zł (poprzednio 488 zł) 
diety w LGD „Ziemia Łowic-
ka”. Posiada samochód osobowy 
Volkswagen Bora z 2001 roku 
oraz ciągnik rolniczy Ursus z 1996 
roku. 

 Marek Borkowski, prze-
wodniczący Rady Gminy, wy-
kazał we współwłasności z żoną 

oszczędności w kwocie 5.000 zł 
(poprzednio 5.500 zł). Jest wła-
ścicielem domu o powierzchni 
130 m2 i wartości 112.000 zł oraz 
współwłaścicielem gospodarstwa 
rolnego z zabudową murowaną 
o powierzchni 3,335 ha o warto-
ści 280.000 zł, z którego uzyskał 
przychód w wysokości 30.000 zł 
(poprzednio 40.000 zł) i dochód 
8.300 zł (poprzednio 10.000 zł). 

W 2018 roku wykazał do-
chód: z tytułu zawiązanej umo-
wy o dzieło 11.874 zł (poprzed-
nio 14.299); 4.100 zł diety radnego 
(poprzednio 3.000 zł) oraz 48.000 
zł z programu modernizacji ma-
łych gospodarstw z ARiMR. Po-
siada samochody Peugeot 206 CC 
z 2002 roku oraz Mercedesa Va-
neo z 2004 roku. 

 Wojciech Milczarek, I wi-
ceprzewodniczący Rady Gmi-
ny, nie wykazał zgromadzonych 
oszczędności. We współwłasno-
ści posiada dom o powierzch-
ni 130 m2 o wartości 264.200 zł 
oraz gospodarstwo rolne z zabu-
dową murowaną o pow. 3,42 ha  
o wartości 230.000 zł. Ponadto 
wykazał 88.747,51 zł z tytułu za-
trudnienia i 750 zł z tytułu diety 
radnego. Do spłacenia ma kredy-
ty na rozbudowę domu w Banku 
Spółdzielczym w Skierniewicach 
– 20.000 zł i 21.752 zł.

 Jadwiga Wróbel, II wice-
przewodnicząca Rady Gmi-
ny, wykazała zgromadzone 
oszczędności na dwóch kontach 
w kwotach 230 zł i 1808,24 zł. We 
współwłasności (na działce męża) 
posiada dom o powierzchni 220 
m2 o wartości 300.000 zł, a także 
gospodarstwo rolne o powierzchni 
1,11 ha o wartości 45.000 zł, z któ-
rego uzyskała 4.000 zł przychodu 
i 800 zł dochodu. Wykazała do-
chód w postaci: 4.965 zł z tytułu 
zatrudnienia na 1/4 etatu w skle-

pie „Klaudia”, 1.074,07 zł z tytułu 
umowy zlecenia, 750 zł diety rad-
nej oraz 1.361,35 zł zwrotu z tytułu 
ulgi na dzieci. Posiada samochód 
Hyundai z 2005 roku. 

 Mirosław Bieguszewski, 
radny, wykazał oszczędności  
w wys. 40.000 zł (poprzednio 
30.000 zł). Jest właścicielem 
domu o pow. 110 m2 i wartości 
80.000 zł oraz gospodarstwa rol-
nego z zabudową zwartą murowa-
ną o powierzchni 9,7 ha o wartości 
300.000 zł, z którego w roku ubie-
głym uzyskał przychód 60.000 
zł i dochód 25.000 zł. Dzierża-
wi 1,93 ha o wartości 60.000 zł.  
W oświadczeniu za 2018 rok wy-
kazał – tak jak poprzednio – do-
chód w kwocie 3.000 zł z tytułu 
diety radnego. Posiada ciągniki 
Ursus C-330 z 1986 roku oraz Ur-
sus 3512 z 1994 roku. 

 Beata Gładka, radna, 
nie wykazała zgromadzonych 
oszczędności. We współwłasno-
ści posiada dom o powierzchni 
140 m2 o wartości 227.100 zł oraz 
gospodarstwo rolne z zabudową 
murowaną o powierzchni 19,09 ha 
o wartości 600.000 zł, z którego 
uzyskała przychód w wysokości 
210.000 zł oraz dochód w wyso-
kości 93.000 zł. W oświadczeniu 
za 2018 roku wykazała 750 zł z ty-
tułu diety radnej. 

 Sylwia Gładka, radna, 
gminna przewodnicząca KGW, 
wykazała oszczędności w kwocie 
6.000 zł (poprzednio 3.500 zł) 
oraz dochód w kwocie 3.150 zł 
(tak jak poprzednio) z tytułu diety 
radnej. Nie wykazała posiadania 
nieruchomości, składników mie-
nia ruchomego ani zobowiązań fi-
nansowych powyżej 10.000 zł. 

 Henryk Gruziel, radny, po-
dobnie jak rok wcześniej nie de-
klaruje gromadzonych oszczędno-
ści. Jest współwłaścicielem domu 
o powierzchni 65 m2 o wartości 
50.000 zł. W 2018 roku uzyskał 
dochód w wysokości 3.300 zł (po-
przednio 2.550 zł) diety radnego. 

Nie wykazał posiadania składni-
ków mienia ruchomego ani zobo-
wiązań pieniężnych o wartości po-
wyżej 10.000 zł. 

 Monika Kapusta, radna, 
nie wykazała zgromadzonych 
oszczędności. We współwłasno-
ści posiada dom o powierzch-
ni 125 m2 o wartości 273.100 zł  
oraz gospodarstwo rolne z zabu-
dową murowaną o powierzch-
ni 14 ha o wartości 900.000 zł,  
z którego uzyskała 25.000 zł 
przychodu i 18.000 zł dochodu. 
W 2018 roku otrzymała 750 zł 
diety jako radna gminy. Posiada 
samochód Opel Meriva z 2004 
roku, kombajn z 1980 roku oraz 
ciągnik Ursus C 360 z 1982 roku. 
W Banku Spółdzielczym Ziemi 
Łowickiej w Kocierzewie spłaca 
kredyt „Gospodarz” zaciągnięty 
na kwotę 20.000 zł – do spłaty po-
zostało 15.000 zł. 

 Aleksy Kosmala, radny,  
ma zaoszczędzone 12.500 zł.  
W 2018 roku otrzymał 750 zł die-
ty radnego gminy. Posiada samo-
chód Renault z 2004 roku, ciągnik 
Fortschritt oraz kombajn Bizon  
z 1988 roku. Spłaca kredy-
ty gotówkowe w Getin Banku  
– do spłaty pozostało mu od-
powiednio: 15.854,46 zł oraz 
29.21675 zł. 

 Grzegorz Kupiec, radny,  
na koniec 2018 roku miał zaosz-
czędzone 56.000 zł. Posiada go-
spodarstwo rolne o powierzch-
ni 2,39 ha o wartości 100.000 zł,  
z którego uzyskał przychód w wy-
sokości 19.783,08 zł oraz dochód 
w wysokości 56.349,24 zł. Po-
nadto uzyskał 450 zł z tytułu diety 
radnego. Posiada samochód Suzu-
ki Vitara z 2018 roku oraz ciągnik 
Zetor Forterra z 1999 roku. 

 Tadeusz Łukawski, rad-
ny, nie wykazał zgromadzonych 
oszczędności na koniec 2018 
roku. Z tytułu bycia radnym gmi-
ny uzyskał 750 zł diety. Nie wy-
kazał posiadania składników mie-
nia ruchomego ani zobowiązań 

pieniężnych o wartości powyżej 
10.000 zł. 

 Agnieszka Michalak, rad-
na, nie wykazała zgromadzonych 
oszczędności, podczas gdy rok 
wcześniej miała odłożone 14.000 
zł. Jest współwłaścicielką w 1/3 
domu o pow. 395 m2 (postanowie-
nie spadkowe) o wartości 300.000 
zł oraz współwłaścicielką w 1/3 
gospodarstwa rolnego zajmujące-
go się produkcją zwierzęcą o po-
wierzchni 21,02 ha (postanowie-
nie spadkowe) o wartości 650.000 
zł. W zabudowie znajdują się sto-
doła, obora, chlewnia i budynek 
gospodarczy. W roku ubiegłym  
z tytułu prowadzenia tegoż gospo-
darstwa uzyskała przychód 25.000 
zł (poprzednio 27.000 zł) i do-
chód 5.000 zł (10.000 zł). Ponad-
to w 2018 roku otrzymała 3.000 
zł diety radnej (poprzednio 2.400 
zł), 340 zł zasiłku chorobowego  
i 12.391,407 zł z tytułu pobierania 
renty na dzieci z KRUS (poprzed-
nio 13.004,96 zł). 

 Andrzej Siekiera, radny, 
podobnie jak rok wcześniej nie de-
klaruje zgromadzonych oszczęd-
ności. Jest współwłaścicielem 
domu o powierzchni 119 m2  
o wartości 170.000 zł, mieszkania 
o powierzchni 48,16 m2 o warto-
ści 200.000 zł oraz działki zabu-
dowanej o powierzchni 2.891 m2  
o wartości 150.000 zł. Prowadzi 
sklep ze środkami ochrony ro-
ślin, nawozów i nasion, z które-
go uzyskał przychód 258.286 zł 
(poprzednio 292.040 zł) i dochód 
18.361 zł (poprzednio 22.598 zł). 
W 2018 roku otrzymał 3.150 zł 
diety radnego (poprzednio 2.850 
zł), 8.930 z tytułu pobierania ren-
ty (poprzednio 11.923,98 zł) oraz 
282,35 zł jako dochód z najmu lo-
kalu. Posiada ciągnik Massey Fer-
guson 3125 z 1990 roku. W Banku 
BGŻ oddział w Łowiczu spła-
ca kredyty zaciągnięte w związ-
ku z kupnem dwóch zabudowa-
nych działek o łącznej wartości 
115.000 zł, a także kredyt zacią-
gnięty na rozbudowę gospodar-
stwa – 36.750 zł. 

 Tadeusz Trakul, radny, 
wykazał oszczędności w kwocie 
48.000 zł (poprzednio 32.000 zł) 
na wspólnym koncie bankowym. 
We współwłasności małżeńskiej 
posiada dom o powierzchni 190 
m2 i wartości 420.000 zł oraz go-
spodarstwo rolne z zabudową 
zwartą (dom, budynki gospodar-
cze i składowe) o powierzchni 
19,36 ha o wartości 2.100.000 zł. 
W minionym roku z tytułu pro-
wadzenia tegoż gospodarstwa 
uzyskał przychód 450.000 zł (po-
przednio 420.000 zł) i dochód 
120.000 zł (poprzednio 90.000 
zł). W 2018 roku uzyskał 9.350 zł 
jeszcze jako przewodniczący rady, 
2.825 zł przychodu z diety radne-
go (dochód 2.275 zł), 750 zł diety 
w BSZŁ oddział w Kocierzewie 
oraz 1.260 zł przychodu jako in-
kaso sołtysa w Wejscach (dochód 
926 zł). 

Posiada ciągniki rolnicze Ur-
sus MF z 1988 roku i Ursus z 1970 
roku oraz New Holland z 2000 
roku, a także samochody osobo-
we Volkswagen Golf V z 2004  
i 2005 roku, Audi A4 z 2004 roku, 
a także Volkswagen Sharan z 2011 
roku. Spłaca kredyt zaciągnięty  
na zakup użytków rolnych  
w Banku Spółdzielczym Zie-
mi Łowickiej oddział w Kocie-
rzewie Płd. – do spłaty 27.500 zł, 
kredyt inwestycyjny „Nasza Zie-
mia” zaciągnięty w BSZŁ odział 
w Kocierzewie Płd. – do spłaty 
72.000 zł, a także kredyt suszowy  
w BSZŁ odział w Kocierzewie 
Płd. – do spłaty 24.000 zł. 

 Adam Woliński, radny, 
wykazał oszczędności w wyso-
kości 27.000 zł. Jest właścicie-
lem domu o powierzchni 117 m2  
o wartości 180.000 zł oraz gospo-
darstwa rolnego (dom i budynki 
gospodarcze) o powierzchni 10,95 
ha o wartości 500.000 zł, z któ-
rego uzyskał 43.000 zł przycho-
du i 10.000 zł dochodu. W 2018 
roku uzyskał dochód: 43.435,82 
zł za pracę, 750 zł diety radnego, 
14.147,36 zł z tytułu dopłat. Posia-
da samochód osobowy Skoda Ra-
pid z 2013 roku.  oprac. aa 
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Kocierzew Południowy | Gminne dożynki

Dużo słońca i ludowej kultury
Rolnicy, jak i inni 
mieszkańcy gminy 
Kocierzew Pd. dziękowali 
za tegoroczne plony i bawili 
się na gminnych dożynkach 
w niedzielę, 25 sierpnia. 
Gwoździem programu 
był jubileuszowy występ 
obchodzącego 45-lecie 
istnienia Regionalnego 
Zespołu Pieśni i Tańca 
„Boczki Chełmońskie”.

Zgodnie z tradycją, najpierw 
podziękowano za plony Bogu, 
podczas mszy świętej w koście-
le pw. św. Wawrzyńca. Po niej,  
w kolorowym korowodzie, uczest-
nicy przeszli na plac za remi-
zą, aby obejrzeć obrzęd żniwny  
i przygotowane przez poszczegól-
ne miejscowości wieńce, a także 
skosztować dożynkowego chleba.

Na scenie zaprezentowały się 
dzieci tworzące zespół „Kocie-
rzewiacy”, a także panie z zespołu 
śpiewaczego „Księżanki”. Wyda-
rzeniem, na które miłośnicy folk-
loru czekali najbardziej, był wy-
stęp „Boczków Chełmońskich”  
z okazji 45-lecia ich działalności.

Zespół ten został założony  
w Boczkach przy tamtejszej OSP 

w 1974 roku przez ówczesnego 
sołtysa Stanisława Madanowskie-
go. Początkowo liczył 28 osób. 
Od tego czasu nieprzerwanie do 
dziś promuje w Polsce i za granicą 
folklor regionu łowickiego i sub-
regionu kocierzewskiego. Obec-
nie działa przy Gminnej Bibliote-
ce Publicznej, a tworzy go około 
60 osób, głównie młodzież, choć 
nie tylko. Kierownikiem zespołu 
i instruktorem tańca od wielu lat 
jest Stanisław Wróbel, a kierowni-

kiem muzycznym Daniel Boczek. 
Stroje wykonywane są wyłącznie 
przez twórczynie ludowe z terenu 
gminy, które dbają o ich zgodność 
z tradycją. W repertuarze zespół 
ma m.in. programy artystyczne 
„Suita łowicka” i „Bez caluśkom 
wieś” oraz inscenizacje takich ob-
rzędów jak wesele czy żniwa.

– Ciągle przychodzą do nas 
nowe, młode osoby, które korzy-
stają z doświadczenia tych naj-
starszych i najbardziej doświad-

czonych, tak więc ta sztafeta 
pokoleniowa ciągle trwa, myślę, 
że udaje nam się zachowywać 
dzięki temu młodzieńczą świe-
żość – mówił nam wciąż pełny za-
pału do pracy Stanisław Wróbel.

Po występie zespołu zabawę  
z publicznością kontynuował jesz-
cze jeden z jego członków – Ar-
kadiusz Sałek, szerzej znany jako 
„Wodzirej Arek”. 

Dożynki cieszyły się dobrą fre-
kwencją, a także gorącym, sierp-

niowym słońcem. Dzieci zachwy-
cały się lodami, popcornem czy 
watą cukrową, starsi natomiast 
bardzo sobie chwalili grochów-
kę czy pieczone kiełbaski. Dzieci 
mogły też bawić się korzystając  
z typowo festynowych atrakcji, jak 

na przykład dmuchane zjeżdżal-
nie. – Dożynki to przede wszyst-
kim święto rolników, ale też nas 
wszystkich, bo każdy, niezależnie 
od tego czym się zajmuje, z pracy 
rolnika żyje – słusznie zauważył 
pan Jan, z zawodu kierowca.   tm

Fotografia | z obiektywu Łowiczaków

Jak w krakowskiej  
kamienicy

Na co dzień mijając łowickie 
ulice rzadko kiedy zachwyca-
my się architekturą czy klimatem 
naszych uliczek. Często dopiero  
na zdjęciach łatwiej nam dostrzec 
to, co normalnie nam umyka. Ta-
kie klimatyczne, nietypowe, czar-
no-białe ujęcia starej części na-
szego miasta zamieściła kilka 
miesięcy temu na naszej grupie 
Edyta Bieniek. 

Jednym z nich jest fotografia, 
którą dziś prezentujemy w naszej 
fotograficznej rubryce, przedsta-
wiająca kamienicę przy ul. Po-
drzecznej, ale z perspektywy jej 
wnętrza. Zdjęcie zostało zrobione 
w styczniu tego roku z kamienicy 
na Podrzecznej 14.

Autorka zdjęcia – Edyta, po-
chodzi z Łowicza i tutaj też miesz-
ka, pracuje natomiast w mię-
dzynarodowej korporacji, gdzie 

zajmuje się dostarczaniem dla 
klienta wielkopowierzchniowych 
biur. Zdradza, że to jej mąż pasjo-
nuje się fotografią. „Ja lubię wyła-
pywać momenty, ciekawe scene-
rie i uwieczniać je na fotografii... 
Tak znienacka, tak z przypadku.” 
– tłumaczy. W czasie wolnym 
najchętniej spędza aktywnie czas  
z rodziną – z mężem Maciejem  
i synem Antonim.  mb

Rubryka fotograficzna 
„Z obiektywu Łowiczaków” 
powstała, by publikować zdjęcia 
naszych czytelników, którzy 
aktywnie tworzą naszą grupę 
fotograficzną na facebooku, 
o nazwie „w obiektywie 
Łowiczaków”. co tydzień 
wybieramy i publikujemy jedno 
zdjęcie z krótkim opisem i notką 
o autorze.

Czarno-biała sceneria z balkonu przy ul. Podrzecznej  
przypomina nieco stare, krakowskie kamienice.
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RZUT OKIEM | dożynKi nA KorAbce

Bochenek chleba i wieńce dożynkowe przygotowane  
przez mieszkańców czterech wsi: Marianki, chąśna, Goleńska i Małszyc 
oraz czterech ulic na Korabce: Strzeleckiej, zagrodowej, chełmońskiego 
i Korczaka przeniesiono do kościoła Matki bożej nieustającej pomocy  
na Korabce w Łowiczu podczas dożynek parafialnych w minioną 
niedzielę. po mszy świętej częstowano chlebem z miodem. wal
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Kapela zespołu „Boczki Chełmońskie” w czasie jubileuszowego koncertu. 
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Szereg wieńców dożynkowych, na pierwszym planie wieniec z różyc. 
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Wieniec reprezentujący 
mieszkańców wicia.
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Wieniec reprezentujący 
mieszkańców osieka.
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PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEń DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEń ŁOWICZ, Ul. piJArSKA 3A; BEDNARY, SKlep p. pApierniK 24A; BOBROWNIKI 27, SKlep p. pAcler; BOLIMÓW, Ul. ryneK KoŚciUSzKi 17,  
SKlep „ewA”, p. pApierniK; DOMANIEWICE, Ul. GŁównA 26, SKlep p. JAKUbiAK; GąGOLIN POŁUDNIOWY, SKlep „KoS”; IŁÓW: pl. ryneK STAroMieJSKi 21; SKlep p. pApierowSKieGo; KIERNOZIA, ryneK KoperniKA, KioSK p.  weSoŁowSKieJ; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKlep „nA póŁnocnyM” KURABKA 17A, SKlep p. TopolSKieJ; ŁOWICZ, oS. brATKowice, KioSK loTTo; ŁYSZKOWICE, SKlep „dUeT”, Ul. GMinnA 6; NIEBORÓW, Al. leGionów polSKich 18, SKlep p. fiGATA;  
NOWA SUCHA 22, SKlep p. Siewiery; OSTRÓW 20, SKlep p. beJdy; OSMOLIN: Ul. ryneK 2, SKlep p. SerwAch; Ul. ryneK 19, SKlep Spożywczo-przeMySŁowy; PSZCZONÓW 147, SKlep p. lipińSKieGo; SANNIKI, Ul. wArSzAwSKA 183,  
SKlep p. olKowicz; SOBOTA, pl. zAwiSzy czArneGo 12, SKlep p. bińczAK; SOKOŁÓW 19, SKlep p. GŁowAcKieGo; STACHLEW 113A, SKlep p. wierzbicKieJ; STARY DęBSK 6A, SKlep Spożywczo-przeMySŁowy, ŚLESZYN, Ul. GórnA 5, 
SKlep p. MączyńSKieJ; ZAWADY 67, SKlep p. SoKAlSKieJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKlep p. piecKi;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEń GŁOWNO, Ul. ŁowicKA 40; DMOSIN 1: pieKArniA bożenA, KrzeSzewSKA; STRYKÓW: STAry ryneK 1;  Ul. cMenTArnA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKlep Mini-MAG; DOBRZELIN SKlep „MAGdA”, Ul. wŁ. JAGieŁŁy; PACYNA, Ul. TowArowA 4, SKlep p. M. dUrKi; PLECKA DąBROWA, SKlep „MoniKA”;  
PODCZACHY 16, SKlep Spożywczo-przeMySŁowy; ŚLESZYN, Ul. GórnA 5, SKlep p. MączyńSKieJ; ŻYCHLIN, Ul. 29 liSTopAdA 28, SKlep Spożywczo-przeMySŁowy.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZą ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚć OGŁOSZEń I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

reKlAMA

samochodowe

kupno
 złomowanie pojazdów- 

zaświadczenia, auto-skup: uszkodzone, 
rozbite, wyeksploatowane, rząśno 13, 
tel. kom. 602-123-360.

 Subiekt Nieborów Auto-kasacja, 
sprzedaż części, tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 AUdi A4, 1.9 Tdi, tel. kom. 

512-981-861.

 AUdi A6, 2.5 Tdi, 2001 rok, tel. kom. 
577-366-389.

 AUdi A6 quattro, 3.0 Tdi, 2005 rok, 
bogate wyposażenie, stan rewelacyjny, 
( w rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy), 
tel. kom. 604-706-309.

 bMw 318d, 2004 rok, 8.600 zł, w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy, tel. 
kom. 604-706-309.

 bMw 3, 2008 rok, pierwszy właściciel, 
tel. kom. 698-234-166.

 chrySler Grand Vojager iii, 2,8 
crd, 2006 rok, 193tys, full opcja, 7 os. 
komfortowe rodzinne auto, 20500zł, tel. 
kom. 607-451-624, 661-541-350.

 ciTroËn berlingo, 2007 rok, 
ciężarowy, tel. kom. 601-297-797.

 ciTroËn c3, 2012 rok, automat, tel. 
kom. 668-026-851.

 ciTroËn c5 kombi, 1.6 diesel, 2012 
rok, tel. kom. 661-092-933.

 dAewoo lanos, 2000 rok, 
140.000km, stan bdb., tel. kom. 
604-367-904.

 dAewoo Matiz, 2000 rok, tel. kom. 
660-683-625.

 daewoo Matiz, 2000 rok, stan 
techniczny dobry, tel. kom. 668-836-710.

 dAewoo Tico, tel. kom. 508-789-674.

 fiAT 126p, 1999 rok, motocykl 
cross poj. 80 cm, motocykl MTz, 
dwukółka ciągnikowa, zarejestrowana z 
dokumentami, tel. kom. 668-003-008.

 fiAT ducato, średni, 2002 rok, tel. 
kom. 662-903-838.

 fiAT panda, 1.2, 2004 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 fiAT panda, 1.1, 2009 rok, 32.000 km, 
1-właściciel, klimatyzacja,salon pl, tel. 
kom. 722-090-134.

 fiAT panda, 1.1, 2010 rok, 57.000 km, 
salon polska, bezwypadkowy, tel. kom. 
695-323-452.

 ford c-Max, 2006 rok, tel. kom. 
692-730-825.

 ford focus kombi, 1.6b, 2003 rok, 
tel. kom. 606-348-077.

 MAzdA iii, 1.6 diesel, 2006 rok, 
czarna, tel. kom. 505-928-735.

 Mbw 523 1J, 2.5 l, 1997 rok, benzyna, 
e 39, skóra, tel. kom. 606-758-881.

 MercedeS benz, 2014 rok, salon, 
tel. kom. 698-234-166.

 MercedeS Sprinter, kontener, tel. 
kom. 880-177-221.

 niSSAn Micra, 1.2, 2004 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 opel Agila, 1.2, 2004 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 opel Antara, 2014 rok, tel. kom. 
601-297-797.

 opel  Astra 2 hatchback, 1,7 
cdTi, 2004 rok, stan bdb, tel. kom. 
600-108-089.

 opel Astra G, 1.4, 2008 rok, stan 
idealny, tel. kom. 696-479-585.

 opel Astra i, 1998 rok, tel. kom. 
669-419-342.

 opel Astra, 1.4 sedan, 1997 rok, gaz, 
hak, tel. kom. 797-215-940.

 opel Astra h, 1.7cdTi, 2009 rok, 
140.000km, tel. kom. 693-618-750.

 opel corsa, 1.2, 2000 rok, tel. kom. 
785-959-817.

 opel corsa, 1.2, 2012 rok, 5-drzwi, 
kupiony w polskim salonie, tel. kom. 
600-944-728.

 opel corsa, 1.7, 1998 rok, tel. kom. 
693-618-750.

 opel Meriva, 1.7 cdTi, 2005 rok, 
klimatyzacja, możliwość zamiany 
(mniejszy), 8.200zł,  
tel. kom. 513-329-718, 513-375-786.

 opel Meriva, 1.7, cdTi, 2003 rok, tel. 
kom. 502-221-827.

 opel Vectra c, 1.9 Tdi, 2009 
rok, skrzynia „6”, 15.600 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 peUGeoT 207 Sw benzyna, 2008 
rok, tel. kom. 696-415-738.

 peUGeoT 308, 1.6, 2009 rok, tel. 
kom. 667-133-737.

 peUGeoT 308, 1.6 hdi, 2009 rok, tel. 
kom. 693-943-787.

 peUGeoT 308, 1.6 blue hdi, 2015 
rok, full opcja, tel. kom. 669-303-235.

 peUGeoT partner Tepe benzyna/gaz, 
2011 rok, tel. kom. 607-264-365.

 renAUlT clio, 1.2 16V benzyna/gaz, 
2002 rok, tel. kom. 604-706-309.

 renAUlT laguna, tel. kom. 
576-175-730.

 SeAT ibiza, 1996 rok, 661-145-864.

 SeAT leon, 1.9 Tdi, 2001 rok, tel. 
kom. 530-370-088.

 SeAT leon, 1.8 TSi, 2009 rok, 
czarny, nawigacja, po liftingu, tel. kom. 
506-186-572.

 SeicenTo, 1998 rok, tel. kom. 
794-700-101.

 SKodA, 1.6 gaz, tel. kom. 
694-146-962.

 SKodA fabia, 1,4 kombi, 2006 rok, 
tel. kom. 696-878-706.

 SKodA octavia ii, 1.6 benzyna, tel. 
kom. 608-420-169.

 ToyoTA Avensis, 2.0 d-4d, 2006 
rok, wersja d-cat, atrakcyjna cena, 
możliwość zamiany (tańszy), tel. kom. 
604-706-309.

 ToyoTA Avensis, 2.0 d-4d, 2006 
rok, wersja d-cat, atrakcyjna cena, 
możliwość zamiany (tańszy), tel. kom. 
604-706-309.

 ToyoTA rav4 benzyna, 2000 rok, 
stan dobry, pośrednikom dziękuję, tel. 
kom. 603-972-528.

 ToyoTy yaris, 1.0, 2007r.,  
5-drzwiowy, 10.200zł oraz ToyoTA 
yaris 1.0 2009r., 15.900zł, tel. kom. 
513-375-786.

 Vw Golf 6, 1,4 benzyna, 2010 rok, 
120 tys km, bogata wersja comfortline, 
idealny, bezwypadkowy, aulofelgi, 8 
poduszek, tempomat, podgrzewane 
fotele, klimatyzacja, tel. kom. 
660-341-535.

 Vw Golf iV, 1.4, 2000 rok, bordowy 
metalik, klimatyzacja, stan rewelacyjny, 
tel. kom. 513-375-786.

 Vw Golf V, 1.9 Tdi, 2007 rok, 
6-skrzynia, czarny metalik, 14.200zł, tel. 
kom. 604-706-309.

 Vw lupo, 1.4, 1999 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 Vw passat, 2.0 Tdi kombi, 2010 rok, 
tel. kom. 606-486-555.

 Vw passat cc, 1.8, 2010 rok, salon, 
bezwypadkowy, możliwa zamiana 
(tańszy), tel. kom. 513-375-786.

 Vw passat kombi, 2.0 Tdi, 2000 rok, 
tel. kom. 668-804-209.

 Vw passat kombi, 1.9 Tdi, 2003 
rok, bogato wyposażony, 7.900 zł, (w 
zamianie przyjmę mniejszy), tel. kom. 
513-375-786.

 Vw pasat b8, dSG, kombi, tel. kom. 
693-618-750.

 Vw polo, 1.4 Tdi, 2009 rok, 12.200zł, 
tel. kom. 513-375-786.

 Vw polo, 2002 rok, zadbany, tel. kom. 
600-953-269.

 Vw Touran, 1.9 Tdi, 2009 rok, tel. 
kom. 696-604-979.

 Vw Touran, 1.9 Tdi, 2005 rok, 105 
KM, tel. kom. 663-630-650.

 Vw Touran, 1.9 Tdi, 2006 rok, stan 
bdb, tel. kom. 609-459-539.

inne
 przyczepka samochodowa, tel. kom. 

570-980-770.

 Przyczepka samochodowa,  
lekka 600kg, tel. kom.  
697-688-625.

 Klucze, piloty, stacyjki kodowanie, 
Głowno, tel. kom. 606-319-335.

 Kupię przyczepkę samochodową 
może być do remontu, tel. kom. 
506-355-899.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, motorowery, części, 

tel. kom. 513-185-357.

 Kupię stare motory i części, tel. kom. 
603-444-431.

sprzedaż
 Sprzedam skuter, tel. kom. 

512-831-605.

 wSK, tel. kom. 696-107-903.

 Skuter 50 cm3, 2013 rok, tel. kom. 
696-604-979.

 Skuter Keeway-hurricane TAb2, tel. 
kom. 604-348-985.

nieruchomości

kupno
 Kupię ziemię, gm. Łyszkowice i 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 Mieszkanie parter lub domek, tel. 
kom. 880-651-700.

 Kupię bloki, działkę, ziemię, tel. kom. 
607-809-288.

 Kupię ziemię powyżej 1ha przy 
trasie704 we wrzeczku lub Gzince, tel. 
kom. 888-431-443.

 Kupię działkę budowlaną w Łowiczu 
lub okolicy, tel. kom. 731-474-111.

sprzedaż
 działka budowlana 2200 mkw., 

Mysłaków, media, tel. kom. 665-981-200.

 dom, stan surowy, zamknięty, Łowicz 
Grunwaldzka (sprzedam lub zamienię 
na mieszkanie spółdzielcze), tel. kom. 
795-410-608.

 Mieszkanie 3-pokojowe, 51,29 m2, 
ii piętro, Łowicz, Tkaczew, tel. kom. 
501-129-752.

 działka budowlana, Głowno, ul. 
Graniczna 17, tel. kom. 694-903-240.

 Sprzedam mieszkanie 60 mkw., 
iii piętro, bratkowice, tel. kom. 
728-853-512.

 ziemia rolno-budowlana 2,86 
ha, lutynek, gm. Kocierzew, droga 
asfaltowa, 134.000 zł, tel. 693-351-078.

 Sprzedam kiosk gastronomiczny 
przy targowicy, 10.000zł, tel. kom. 
693-351-078.

 działka budowlana 2900 mkw., 
dębowa Góra, tel. kom. 665-220-393.

 wydzierżawimy lub sprzedamy ziemię 
2,5 ha w lisiewicach Małych, tel. kom. 
505-611-435.

 Sprzedam działkę budowlaną również 
pod inwestycję, 5.000mkw w Łowiczu, 
tel. kom. 881-732-028.

 Sprzedam działkę, wola błędowa, tel. 
kom. 576-175-730.

 Mieszkanie 43 mkw., 2 pokoje z 
umeblowaną kuchnią, os. Sikorskiego 
Głowno, tel. kom. 507-892-390.

 Sprzedam dom jednorodzinny na 
osiedlu Górki w Łowiczu, tel. kom. 
602-255-161.

 Sprzedam działkę budowlaną 
około 1.000 mkw., Mysłaków, tel. kom. 
691-871-532.

 Sprzedam mieszkanie 48,16mkw w 
Łowiczu, dzwonić po 17.00, tel. kom. 
698-091-117.

 Sprzedam 20 ha lasu przy drodze 
wojewódzkiej, tel. kom. 607-809-220.

 Sprzedam działkę budowlaną o 
pow. 1 ha w bielawach, tel. kom. 
784-843-470.

 Sprzedam gospodarstwo rolne, pow. 
8ha wraz z budynkami, Teresew gmina 
Kiernozia, tel. kom. 795-242-505.

 Gospodarstwo rolne bez zabudowań 
7,4 ha, lisiewice Małe 1, tel. kom. 
669-090-926.

 bednary 2,40 ha ziemi; 
27arów z drzewem przy bzurze, 
tel. (46) 838-62-02.

 pilnie sprzedam działkę budowlaną 
1.098 m2, Mysłaków, tel. kom. 
662-812-872.

 Kamienica oraz działka, centrum 
Łowicza, tel. kom. 665-464-794.

 Sprzedam działkę budowlaną k./
Łowicza 88 arów z lasem, tel. kom. 
606-818-288.

 dom, stan surowy zamknięty z 
działką 1.150 mkw., Arkadia, tel. kom. 
530-370-088.

 dom, Łowicz-przedmieście, tel. kom. 
534-767-923.

 Gospodarstwo rolne 3,5 ha z 
budynkami, Sypień gmina nieborów, tel. 
kom. 695-774-319.

 Sprzedam M4, 6 piętro, warszawa 
Mokotów, obok metra Służew, tel. kom. 
609-801-579.

 działka budowlana, 2000mkw, 
Janowice, tel. kom. 502-768-210.

 działki budowlane, otolice, tel. kom. 
668-049-706.

 działka 30 arów wraz z budynkami, 
gmina Głowno, tel. kom. 695-262-727.

 Mieszkanie 45 m2, Łowicz-
centrum, os. noakowskiego, tel. kom. 
664-201-928.

 Sprzedam działki w różnej wielkości 
przy lesie w domaradzynie, tel. kom. 
532-468-909.

 Sprzedam mieszkanie 24 mkw., 
Skierniewice, tel. kom. 609-758-460.

 działka rolno-budowlana 4 ha, 
chyleniec, tel. kom. 691-871-532.

 Sprzedam lub wydzierżawię ziemię 
o pow. 7,30 ha, Tydówka, tel. kom. 
669-673-103.

 Sprzedam siedlisko, dom, stodoła, 
pomieszczenia gospodarcze w 
miejscowości bednary, 10km od 
Łowicza, 65km do Łodzi, 70km do 
warszawy, tel. kom. 791-052-759.

 Sprzedam ziemię 2,66 ha, gmina 
zduny, tel. kom. 602-756-975.

 Sprzedam mieszkanie w Głownie, tel. 
kom. 698-282-978.
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 Gospodarstwo rolne 10 ha, tel. kom. 
660-934-882.

 Gospodarstwo rolne 1,9 ha, dąbrowa 
Mszadelska, tel. kom. 600-663-525.

 Sprzedam mieszkanie 2-pokojowe po 
remoncie, Łowicz, os. bratkowice, tel. 
kom. 606-910-158, po 16.00.

 dom 64,30 mkw., w cenie mieszkania, 
działka ok. 285 mkw., Mysłaków osiedle, 
tel. kom. 602-399-860.

 Siedlisko + 9 ha ziemi razem lub 
osobno w huminie, tel. 502-639-575.

 Sprzedam 3 h ziemi rolnej; Goleńsko, 
tel. kom. 661-269-105.

wynajem
 wynajmę warsztat 500 mkw., 4 

kanały, wysokość 5m, ogrzewany, 
duży plac parkingowy, Łowicz ul. Armii 
Krajowej, tel. kom. 601-888-400.

 wynajmę lokale handlowo-usługowe 
w centrum miasta. Łowicz, ul. 
Stanisławskiego, ul. długa. wszystkie 
media, klimatyzacja, do 700 mkw., tel. 
kom. 534-500-595.

 wynajmę dom na Krakowskiej w 
Łowczu, tel. kom. 509-220-774.

 Tanie pokoje noclegowe, Łowicz, 
Plac Przyrynek 11, tel. (46) 837-99-
16, tel. kom. 512-098-358.

 wynajmę lokal 70 m2, parter na 
działalność, Łowicz, Krakowska, tel. 
kom. 509-220-774.

 przyjmę ziemię w dzierżawę, tel. kom. 
514-358-907.

 wynajmę dom, tel. kom. 602-758-433.

 lokal handlowy 54m2 +zaplecze, w 
centrum Łowicza, ul. 11-ego listopada, 
tel. kom. 882-160-228.

 wynajmę mieszkanie w budynku 
wolnostojącym w Łowiczu, tel. kom. 
693-499-861.

 Sprzedam lub wynajmę działkę 
z nieźle prosperującym sklepem 
spożywczym, dobrzelin, tel. kom. 
606-818-288.

 wynajmę lokal nad apteką Słoneczko, 
ul. Krakowska, tel. kom. 607-809-288.

 wynajmę 1 osobie kawalerkę, Łowicz, 
dąbrowskiego, tel. kom. 793-014-654.

 wynajmę mieszkanie w centrum 
Głowna, wszystkie media. domek, 
oddzielne wejście, tel. kom. 
690-960-462.

 wynajmę mieszkanie, 48 m2, ul. 
Akademicka 6, tel. kom. 698-367-403.

 lokal do produkcji spożywczej około 
200 m, okolice Głowna, Strykowa, tel. 
kom. 510-105-470.

 wynajmę wolny dom na wsi, tel. kom. 
606-438-323.

 wezmę w dzierżawę łąki, grunty orne 
w gminie Łowicz i gminach ościennych. 
dobre warunki, płatność w terminie, tel. 
kom. 661-377-084.

kupno różne
 bagnety, hełmy, medale, starocie, tel. 

kom. 606-941-752.

 Kupię cegłę, drut, krokwie, łaty, 
styropian, tel. kom. 607-809-288.

 Kupię koparko-ładowarkę, wywrotkę, 
tel. kom. 607-809-288.

sprzedaż różne
 extra czarna ziemia ogrodowa, 

po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, Kopalnia 
Maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze, tel. kom. 
531-467-981.

 zbiorniki plastikowe, 1.000-litrowe, tel. 
kom. 502-919-192.

 wyprzedaż daszków na słupki i murki. 
Tanio!, tel. kom. 531-467-981.

 Piasek płukany, pospółka, żwiry 
podsyp, tel. kom. 721-650-863.

 zakład produkcji pelletu biomar 
gm. iłów oferuję do sprzedaży pellet 
drzewny, sosnowy, mieszany (iglasto-
liściasty). Kaloryczność 18-19 MJ/kg, 
zawartość popiołu 0,4%,wilgotność 
5-7%. pakowany w worki 15kg. Możliwy 
transport, tel. kom. 693-729-472.

 Piasek płukany, pospółka, żwiry, 
podsyp, tel. kom. 600-895-026.

 wózek paleciak, tel. 693-830-160.

 rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 Sprzedam 4 karnisze metalowe 
i wciągarkę budowlaną, tel. kom. 
535-121-164.

 Motopompę szlamową - silnik 
od traktorka Dzik, tel. kom. 
503-044-755.

 Drewno opałowe, okolice Głowna, 
tel. kom. 517-607-306.

 wyprzedaż: kamień elewacyjny, płytki 
do obkładania nagrobków, tel. kom. 
531-467-981.

 drewno opałowe, kominkowe, tanio, 
tel. kom. 602-733-249.

 opał ekologiczny pellet, brykiet, tel. 
kom. 506-903-574.

 Sprzedam meble pokojowe, 
kuchenne, tel. kom. 728-492-912.

 Sprzedam łóżko rehabilitacyjne i 
materac przeciwodleżynowy, tel. kom. 
693-441-585.

 Sprzedam betoniarkę i krajzegę, tel. 
kom. 530-370-088.

 piec co, 15 kw, klasa i, uniwersalny, 
tel. kom. 731-429-878.

 rower młodzieżowy 200 zł, tel. kom. 
605-470-435.

 Sprzedam zbiornik kwasoodporny, tel. 
kom. 603-754-001.

 Szafa 3-drzwiowa, narożnik (jasny 
brąz), tel. kom. 604-226-412.

 Sprzedam kuchnię elektryczną, tel. 
kom. 531-778-136.

 paleciak elektryczny linde 2008r., 
2.900 zł, tel. kom. 602-584-266.

 Pianina, fortepiany, tel. kom. 
604-443-118.

 Sprzedam przenośną budkę 
gastronomiczną z pełnym 
wyposażeniem (do hotdogów, 
zapiekanek, kebaba, frytek, kanapek), 
rożen do kurczaka, ladę chłodniczą, 
szafę na napoje, wagę elektroniczną, 
bufet, tel. kom. 501-714-648.

 narożnik z funkcją spania, okazyjnie, 
tel. kom. 698-234-166.

 Kantówka 7x9 2,4m; 10x7 1,6m; 
płyta wiórowa twarda laminowana gr.4, 
2x1,2m, płyta wiórowa twarda gr.2 
2,2x0,9 płyta twarda meblowa gr.1cm 
1,2x2,40, tel. kom. 608-532-119.

 big-bagi, tel. (46) 838-25-79.

 Sprzedam drzewo dębowe, tel. kom. 
692-668-521.

 Tania wyprzedaż różnego obuwia i 
bielizny, tel. kom. 606-818-288.

 Sprzedam piec na ekogroszek defro 
eko duo 25 kw, tel. kom. 503-372-910.

praca

dam pracę
 przyjmę do pizzerii kierowcę oraz 

pizzermana z możliwością przyuczenia, 
praca w Łowiczu, tel. kom. 504-859-387, 
885-353-500.

 przyjmę do pizzerii pomoc kuchenną 
oraz pomoc na bar (weekendy), tel. 
kom. 504-859-387, 885-353-500.

 Firma Budmax zatrudni 
pracowników z okolic Bolimowa-
Nieborowa do pracy przy 
maszynowym układaniu kostki. 
Atrakcyjne wynagrodzenie, tel. kom. 
601-593-011.

 Zatrudnię montażystów lub 
ekipę montażową do montażu 
drzwi i podłóg, atrakcyjne 
warunki wynagrodzenia, tel. kom. 
725-043-544.

 zatrudnię kierowcę c+e w 
ruchu międzynarodowym, tel. kom. 
501-038-542.

 Zatrudnimy operatora maszyn 
produkcyjnych, atrakcyjne 
wynagrodzenie. CV:  
biuro@coliberpolymers.com ,  
tel. kom. 725-195-195.

 Zatrudnię na stanowisko 
sprzedawcy, hurtownia materiałów 
budowlanych, Stryków, dobre 
wynagrodzenie., tel. kom. 
605-086-824.

 Hurtownia budowlana w 
Strykowie zatrudni kierowcę kat. 
C Dobre wynagrodzenie, tel. kom. 
601-153-348.

 zatrudnię kierowców kat. c+e na 
hiszpanię, podwójna obsada, tel. kom. 
799-277-337, 782-223-211.

 zatrudnię kierowców kat. c+e 
w transporcie międzynarodowym, 
pojedyncze/podwójne obsady, nowe 
stawki, 3x weekend wolny, tel. kom.  
799-277-337, 782-223-211.

 zlecę wyburzenie budynku 
gospodarczego 454,2 m2, bratkowice 
8a, tel. (46) 838-14-96, tel. kom. 
603-979-230.

 zatrudnię szwaczki na stebnówkę, 
dwuigłówkę i overlok,  
tel. kom. 665-217-483.

 ApT 47 zatrudni do pracy na 
produkcji, nowe stawki, Stryków. 
bezpłatny dojazd, tel. kom. 501-327-839, 
603-207-005.

 Handlowiec - zatrudnię: praca 
stacjonarna, branża dziewiarska. 
Oferty kierować na:  
kadrybratex@op.pl.

 zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 Przyjmę do zbioru pomidorów,  
tel. kom. 782-603-477.

 zatrudnię lakierników 
samochodowych, spawaczy Tig-Mig i 
elektrycznych, tel. kom. 607-570-070.

 Zatrudnię tokarz- frezer lub młodą 
osobę do nauki zawodu, tel. kom. 
602-249-683.

 zatrudnię diagnostę samochodowego 
w SKp w Łowiczu, tel. kom. 502-251-751.

 Salon KiA zatrudni stażystów, tel. kom. 
885-544-300.

 zatrudnię technika farmacji i magistra 
farmacji do apteki w okolicach Łowicza, 
tel. kom. 602-255-161.

 zatrudnię kierowcę c+e na trasach: 
polska-Szwecja (przez Swinoujście), 
wyjazdy tygodniowe, tel. kom. 
793-500-433.

 zatrudnię cieślę, dekarza, pomocnika, 
tel. kom. 660-773-790.

 do koszenia trawy i innych prac w 
zieleni, tel. kom. 601-385-678.

 zatrudnię pracowników budowlanych 
(docieplenia, gładzie, malowanie, 
wykończenia wnętrz), tel. kom. 
510-308-974.

 zatrudnię w gospodarstwie rolnym, 
tel. kom. 668-146-499.

 przyjmę do pracy fizycznej 
pracownika do lat 40, tel. kom. 
608-816-582.

 zatrudnimy kelnerkę, praca stała bądź 
dodatkowa, tel. kom. 604-394-133.

 zatrudnię do zbioru pomidorów, tel. 
kom. 665-639-474.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e chłodnia 
w transporcie krajowym. Stała pensja! 
poszukuję kierowców również na 
weekendy, tel. kom. 669-366-368.

 przyjmę na naukę uczniów do 18 
lat, po gimnazjum, podstawówce 
w zawodzie mechanik, blacharz 
samochodowy, tel. kom. 600-608-150.

 lektor języka angielskiego. Szkoła 
językowa zaprasza do współpracy 
w godzinach popołudniowych 
osobę z płynną znajomością języka 
angielskiego, tel. kom. 502-269-637.

 zatrudnię kierowcę kat c stałe trasy 
Stryków Sochaczew,Kiernozka 12, tel. 
kom. 698-645-426.

 Zatrudnię szwaczki, dzianina, 
tkanina, Głowno, tel. (42) 672-76-24, 
tel. kom. 692-406-127.

 zatrudnię na weekendy: kelnerów; 
pomoc kuchenną. Możliwość 
przyuczenia, tel. kom. 504-359-441.

 zatrudnię cukiernika, pomoc i osobę 
do przyuczenia do cukierni Szarlotka w 
Głownie, tel. kom. 660-989-008.

 poszukuję murarza, tynkarza i 
pomocnika, tel. kom. 607-809-288.

 zatrudnię chałupniczki, szycie 
sukienek tkanina, tel. kom. 
784-111-487.

 zatrudnię murarzy, 
dociepleniowców, tel. kom. 
600-575-945.

 prezero Service centrum zatrudni 
osobę na stanowisko ładowacz, bez 
kwalifikacji, praca na terenie Łowicza, 
żyrardowa i okolic, tel. (46) 830-35-25.

 prezero Service centrum zatrudni 
osobę na stanowisko kierowca/
ładowacz, wymagana kat. c, praca na 
terenie Łowicza, żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 zatrudnię murarzy, Stryków, tel. kom. 
603-872-901.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowy PL-IT-PL, 
tel. kom. 505-083-574.

 Kierowca c+e (codziennie w domu), 
tel. kom. 693-618-750.

 Zatrudnię w zawodzie cieśla-
dekarz, murarz, do dociepleń 
budynków, samodzielnych,  
z praktyką lub zlecę wykonanie 
usługi, tel. kom. 507-056-578.

 zatrudnię do układania kostki, tel. 
kom. 692-789-266.

 Grupa zdrowie poszukuje 
pracowników do prac remontowo-
budowlanych w okresie jesienno-
zimowym na terenie szpitala w Głownie, 
tel. kom. 604-591-691.

 zatrudnię do opieki nad starszą 
osobą, pomoc doraźna,  
tel. kom. 518-806-255.

 zatrudnię automatyka, elektryka 
z uprawnieniami oraz mechanika 
(ślusarza) do składania i ustawiania 
maszyn przemysłowych., tel. kom. 793-
098-999, 790-808-190.

 zatrudnię kierowcę na zestaw 
(chłodnia-kraj), stałe trasy, tel. kom. 
513-019-005.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e, kraj, 
chłodnia, tel. kom. 516-054-267, 
516-054-266.

 przyjmę do pracy biurowej kobietę 
do 35 lat. Skup złomu, Łowicz, Armii 
Krajowej 14, tel. kom. 503-347-734.

 przyjmę do pracy na stację 
demontażu pojazdów (rozbiórka aut). 
cV: Łowicz, Armii Krajowej 14 (Skup 
złomu), tel. kom. 503-347-734.

 Zatrudnię murarza, pomoc 
murarza i do ociepleń, tel. kom. 
513-985-412.

 Zatrudnimy elektryków (wiek 
do 45 lat) lub chętnych do 
przyuczenia w zawodzie. umowa 
o pracę, tel. kom. 509-854-417, 
518-801-728.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin, 
tel. kom. 608-067-847.

 zatrudnię kierowcę c+e, transport 
krajowy, tel. kom. 608-067-847.

 zatrudnię operatora wózka 
widłowego- praca stała, dobre 
wynagrodzenie. bełchów ul. piaskowa 
3a, tel. kom. 698-628-834.

 zatrudnię ostrzarza pił tarczowych, 
bełchów ul. piaskowa 3a, umowa o 
pracę, bardzo dobre wynagrodzenie, 
tel. kom. 698-628-834.

 zatrudnię kobiety i mężczyzn 
do pracy w tartaku, bełchów ul. 
piaskowa 3a, umowa o pracę, 
dobre wynagrodzenie, tel. kom. 
698-628-834.

 Zatrudnię osobę dyspozycyjną do 
opieki nad dwoma dziewczynkami 
w wieku wczesnoszkolnym oraz do 
prowadzenia domu, Łowicz, tel. kom. 
507-649-125.

 zatrudnię pomocnika na budowę, 
17-18 zł/h, tel. kom. 667-324-294.

 przyjmę do pracy przy zbiorze 
fasoli i bobu w Łowiczu, tel. kom. 
503-956-610.

 poszukuję osoby z samochodem 
do odwożenia i przywożenia 
dzieci ze szkoły, Łowicz., tel. kom. 
664-135-662.

 zatrudnię pracownika do 
dociepleń, stawka godzinowa, 
z doświadczeniem, tel. kom. 
667-286-782.

 przyjmę do pracy na ubojnię w 
Karnkowie, tel. kom. 519-490-191.

 zatrudnię kierowcę kat. c+e 
z doświadczeniem w ruchu 
krajowym z naczepą kontenerową 
(kontenery morskie). dobre 
zarobki. wolne weekendy, tel. kom. 
668-946-210.

 Kierowca c+e, kraj, izoterma, 
wolne weekendy, Łowicz, tel. kom. 
724-438-456.

 przyjmę portiera, tel. kom. 
519-077-103.

 firma „Krajewski” zatrudni młode 
osoby, bez względu na wykształcenie 
do pracy na produkcji (możliwość 
przyuczenia, system zmianowy, 
wynagrodzenie netto w okresie 
próbnym: 2.000 zł, tel. kom. 510-160-
839, 8:00-17:00.

 zatrudnię kuriera na terenie Łowicza, 
tel. kom. 695-761-299.

szukam pracy
 Kierowca ce podejmie pracę na 

chłodnie w podwójnej obsadzie 
beneluxy lub hiszpania-pl, tel. kom. 
605-470-435.

usługi wideo
 wideofilmowanie, fotografowanie 

www.fotowideo.lowicz.pl, tel. (46) 837-79-
81, tel. kom. 606-302-466.
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remontowo-
budowlane

usługi
 Układanie kostki brukowej, tel. kom. 

724-956-210.

 Tynki maszynowe, tel. kom. 
796-954-454.

 dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 Układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 Przecisk, Minikoparka, tel. kom. 
608-612-013.

 ogrodzenia - montaż, panele, siatka, 
itp., tel. kom. 606-303-471.

 Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

 Malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, tel. 
kom. 693-565-564.

 Malowanie, tel. kom. 571272033.

 Malowanie elewacji, dużych 
powierzchni, tel. kom. 531-980-252.

 bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, balustrady, tel. kom. 
506-771-822.

 budowa domów, docieplenia, tel. 
kom. 572-947-448.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. kom. 
501-931-961.

 Malowanie natryskowe, tel. kom. 571-
272-033, 531-980-252.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Usługi remontowo-budowlane, 
kompleksowo, tanio, solidnie, tel. kom. 
503-577-889.

 Usługi minikoparką, przeciski kretem, 
tel. kom. 668-591-725.

 wykończenia wnętrz, remonty, tel. 
kom. 532-115-111.

 docieplenia budynków, tel. kom. 
666-152-315.

 cyklinowanie, polerowanie, układanie 
parkietu, tel. kom. 501-249-461.

 Malowanie elewacji, tel. kom. 
607-168-196.

 Brukarstwo, tel. 791-306-104.

 okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Wylewki, tynki agregatem, tel. kom. 
605-416-083.

 Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 naprawy domowe „złota rączka”, 
układanie paneli, tel. kom. 608-028-762.

 dachy: naprawa, wymiana, podbitki, 
tel. kom. 607-610-786.

 Usługi minikoparką, tel. kom. 
697-725-830.

 Malowanie, gipsowanie, panele 
podłogowe, tel. kom. 790-294-337.

 remonty, wykończenia od A do z, tel. 
kom. 608-228-789.

 cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, elewacje, tel. kom. 739-021-981.

 remonty wykończenia od A-z, 
szybko, solidnie, tel. kom. 739-021-981.

 podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. profesjonalnie, solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 Tynki, remonty, docieplenia, tanio, tel. 
kom. 510-300-753.

 Malowanie ogrodzeń stalowych, 
betonowych,drewnianych, tel. kom. 
793-394-921.

 Tynki szare-mułkowane, przeróbki, 
murowanie, tel. kom. 725-668-616.

 Malowanie, gipsowanie, tapetowanie, 
panele, płyta G/K, wykańczanie 
poddaszy, tel. kom. 535-466-501.

 pokrycia dachów, malowanie dachów 
i papy, ociplenia, tel. kom. 729-643-408.

 parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 Malowanie, gipsowanie, gładzie, 
sufity podwieszane, glazura, terakota, 
przystępne ceny, tel. kom. 695-263-945.

 wykańczanie wnętrz - remonty, tel. 
kom. 667-721-956.

 bramy garażowe, wrota, konstrukcje 
stalowe - spawanie, tel. kom. 
667-721-956.

 Murowanie płotów z klinkieru, kominy, 
tel. kom. 721-651-936.

 rozbiorę dom, garaże, tel. kom. 
607-809-288.

 Gładzie gipsowe, malowanie, tel. kom. 
796-689-987.

 Układanie kostki brukowej - 
odnawianie, przywracanie kolorów, 
usuwanie plam, tel. kom. 692-789-266.

 Usuwanie azbestu, tel. kom. 
692-789-266.

 remonty kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 Malowanie pomieszczeń, tel. kom. 
733-788-522.

 Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 Tynki tradycyjne, tel. kom. 
575-661-940.

 Usługi minikoparką, wywrotka do 3,5 
tony, tel. kom. 608-632-134.

 Wykończenia wnętrz, adaptacja 
poddaszy, płyty K/G, malowanie, 
panele podłogowe, itp, tel. kom. 
513-985-412.

 dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 rozbiórki, wyburzenia, usługi 
koparko-ładowarką, koparką, tel. kom. 
721-771-517.

 Układanie kostki, prace brukarskie, 
odwodnienia budynków, terenowe, tel. 
kom. 782-452-548.

 budowa, remonty, kostka, tel. kom. 
698-607-950.

sprzedaż
 żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 

odwodnień i drenażu, Kopalnia 
Maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 producent siatki ogrodzeniowej, 
Mysłaków, tel. kom. 886-562-223.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, tel. kom. 
693-565-564.

 rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 Sprzedam suporek, tel. kom. 
665-220-393.

 deski calówki, tel. kom. 603-609-674.

 wciągarka budowlana, tel. kom. 
607-809-288.

 Sprzedam stemple, trociny, bale 
dębowe, tel. kom. 692-132-798.

usługi 
instalacyjne

 hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 Elektryk, tel. kom.  
506-522-852.

 wiercenie studni głębinowych, tel. 
kom. 608-266-128.

 Anteny: montaż, instalacje, tel. kom. 
601-306-566.

 Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. złota rączka, tel. kom. 
506-891-289.

 Anteny, telewizory naprawa, tel. kom. 
728-188-127.

 drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

 Usługi hydrauliczne, tel. kom. 
785-543-610.

  instalacje elektryczne, dokumentacja, 
tel. kom. 603-446-412.

 Usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 profesjonalne usługi hydrauliczne, tel. 
kom. 785-920-115.

 hydraulik, usługi hydrauliczne,awarie, 
naprawy, wymiany, modernizacje, 
montaż kotłów, instalacje wodno-
kanalizacyjne, montaż armatury i 
ceramiki, inne, tel. kom. 537-460-900.

usługi inne
 Masz problem z komputerem: 

zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 wypożyczę napis ledowy loVe, 
stół wiejski, nalewak piwny, ławeczki, 
parasol, dowóz, tel. kom. 889-994-992.

 rozdrabnianie gałęzi rębakiem, 
wycinka drzew, zakrzaczeń, tel. kom. 
667-732-751.

 Kamaz: przewóz piasku, żwiru, ziemi, 
tel. kom. 601-630-882.

 Wycinka drzew, tel. kom. 
696-008-528.

 cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 wycinka drzew, usługi podnośnikami 
koszowymi 27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 Przygotowuję wnioski do 
programu Czyste Powietrze, Audyty 
energetyczne, tel. kom. 519-513-713.

 Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 602-471-796.

 zetnę, potnę drzewa, tel. kom. 
519-356-788.

 zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia, tel. kom. 
505-928-735.

 Usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
726-005-701.

 wycinka drzew, tel. kom. 510-052-908.

 Mycie, malowanie dachów, elewacji, 
kostki, tel. kom. 510-052-908.

 logopedia dla osób po udarze, 
okolice żychlina, tel. kom. 609-395-595.

 przewozy okolicznościowe, nowy bus, 
8os.+ kierowca, faktury VAT, tel. kom. 
513-300-362.

 naprawa telewizorów, Łowicz, 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 Instalacje fotowoltaiczne, tel. kom. 
727-534-450.

matrymonialne
 pan 65 lat pozna panią do lat 65, tel. 

kom. 798-835-205.

nauka
 Angielski, profesjonalnie. dzieci, 

młodzież, tel. kom. 880-233-777.

 nauka Języka Angielskiego  
Jacek romanowski, tel. kom. 
607-440-582.

 Matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 Język angielski, niemiecki, tel. kom. 
663-684-178.

 Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

 Matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 Angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. kom. 662-611-189.

 Matematyka, tel. kom. 695-537-664.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Skup zboża, tel. kom. 508-471-814.

 Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

 Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 607-202-732.

 Kupię zboże, tel. kom. 603-945-983.

 Skup zbóż paszowych: jęczmień 675 
zł, pszenżyto 610 zł, pszenica 685 zł, 
transport/załadunek, leśniczówka k./
Soboty, tel. kom. 505-406-917.

 Kupię kilka ton mieszanki zbożowej, 
tel. kom. 600-623-430.

hodowlane
 Kupię byki, tel. kom. 601-307-164.

 Kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.

 Kupię krowy, tel. kom. 
601-307-164.

 Skup macior, knurów, trzody 
chlewnej. Wysokie ceny, tel. kom. 
603-711-760.

maszyny
 ciągnik, maszyny, tel. kom. 

792-703-272.

 Kupię c-328, c-330, c-360, c-355, 
c-380, MTz, Mf-255, T-25 władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. kom. 
502-939-200.

 Kupię każdy ciągnik, orkana, tel. kom. 
607-809-288.

inne
 przyjmę w dzierżawę grunty orne, tel. 

kom. 663-778-632.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Słomę, tel. kom. 697-634-138.

 pszenżyto paszowe, tel. kom. 
888-822-173.

 Sprzedam marchewkę paszową mytą 
lub brudną, tel. kom. 507-707-579.

 Sprzedam zboże, sianokiszonkę, 
Świeryż ii, tel. kom. 662-585-814.

 Sprzedam 10 ton żyta, 550 zł/ t, gm. 
Głowno, tel. kom. 723-046-340.

 Kukurydza na kiszonkę (3 ha) lub na 
ziarno, tel. kom. 509-838-266.

 Wapno nawozowe,  
okolice Głowna, tel. kom. 
509-171-283.

 Sprzedam żyto do siewu dankowskie 
złote, tel. kom. 889-951-089.

 pszenżyto, żyto, i odsiew, tel. kom. 
692-199-767.

 Jęczmień, pszenżyto, pszenica, tel. 
kom. 604-871-975.

 Sprzedam siano w balotach i 
pszenicę, tel. kom. 508-192-016.

 Sprzedam sianokiszonkę, tel. kom. 
606-569-727.

 Sprzedam 7ha kukurydzy, 
wierznowice, tel. kom. 609-502-801.

 Sprzedam pomidor gruntowy z 
własnej uprawy, Strugienice, tel. kom. 
662-585-814.

 Sprzedam baloty lucerny, tel. kom. 
660-117-565.

 Kukurydza na kiszonkę 8,5 ha, okolice 
Strykowa, tel. kom. 693-066-532.

 Jęczmień i pszenżyto - ozime, 
oczyszczone, tel. kom. 603-877-390.

 Sprzedam słomę z pszenżyta, ok. 100 
balotów Łowicz, tel. kom. 609-353-426.

 wydzierżawię 3 ha łąki, tel. kom. 
570-980-770.

 Sprzedam żyto do siewu odmiana 
orion, tel. kom. 699-263-704.

 Sprzedam zboże, siano, 
sianokiszonkę, słomę,chwytak do bel, 
tel. kom. 662-089-395.

 Zboża ozime - siewne, inne 
nasiona rolnicze. Firma nasienna 
GRANUM, Łowicz ul. Katarzynów 
46, dostawa powyżej 1 tony 
gratis; kontraktacja nasion, 
tel. (46) 837-23-05, (46) 
837-23-01.

 Sprzedam kukurydzę na ziarno, tel. 
kom. 604-961-560.

 Siano kostka, tel. kom. 
602-451-341.

 Sprzedam ziemię 3,5 ha, gm. 
Kocierzew, tel. kom. 791-502-101.

 Sprzedam słomę, wola cyrusowa, 
tel. kom. 515-628-911.

 Kukurydza na kiszonkę- 2,2ha, tel. 
kom. 606-987-042.

 Sprzedam słomę w balotach 120/120 
lub zamienię na obornik, tel. kom. 
607-376-264.

 Sprzedaż zbóż ozimych hodowli 
Strzelce, KWS Danko, Bielawy Rynek 
14, tel. kom. 607-189-155.

 pszenżyto do siewu, tel. kom. 
698-244-821.

 pszenżyto do siewu czyszczone po 
centrali, tel. kom. 609-406-170.

 Sadzonki truskawek, tel. kom. 
790-365-746.

 na poplon i dla pszczół: rzodkiew, 
facelia, nostrzyk, tel. kom. 502-585-456.

 żyto populacyjne dańkowskie 
Granat, po centrali 800 zł/tona, tel. kom. 
603-607-617.

 Sprzedam 2 ha kukurydzy na 
kiszonkę, tel. kom. 697-753-630.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
604-910-799.

 żyto, 2,5 t, tel. kom. 698-179-395.

 Sprzedam 2.5 ha kukurydzy na 
kiszonkę, tel. (46) 838-49-02, tel. 
kom. 721-152-341, wieczorem.

 Sprzedam pszenicę, tel. kom. 
693-589-000.

 pszenica Torpeda, Tonacja, 
pszenżyto pantelon, Meloman, tel. 
kom. 666-937-442.

 dynia, tel. kom. 669-419-342.

 Sprzedam sadzonki truskawek 
różne odmiany, pszenżyto, tel. kom. 
605-679-558.

 Sprzedam siano prasowane, 
kostka oraz mieszankę zbożową, tel. 
kom. 668-419-928.

 dynia na paszę, Goleńsko 19, tel. 
kom. 696-599-950.

 Sprzedam owies, żyto, pszenicę, 
słomę, tel. kom. 728-329-771.

 Sprzedam żyto i pszenicę do siewu  
po centrali, tel. kom. 503-105-408.
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 żyto odmiana populacyjna, i rok po 
centrali, tel. kom. 608-686-489.

 Kukurydza na kiszonkę, brzezia, tel. 
kom. 519-175-299.

 Słoma, tel. kom. 880-481-612.

 pszenżyto borwo pierwszy odsiew, tel. 
kom. 785-246-291.

 wysłodki z jabłek, tel.  785-240-260.

 czosnek nieoczyszczony wiosenny w 
pęczkach, tel. kom. 693-875-143.

 Sprzedam kukurydzę na kiszonkę 
3 ha, Kozłów Szlachecki, tel. kom. 
662-779-683.

 Sprzedam pszenicę, pszenżyto, tel. 
kom. 731-498-811.

 pszenżyto siewne, pajączek do siana, 
tel. kom. 508-815-797.

 Kukurydza na kiszonkę, 6,5ha 
ładna, zielona, wysoka, cena 5500zł/
ha, popów koło Łowicza, tel. kom. 
661-377-084.

 Sprzedam trawę do koszenia, 
bednary, 3,5ha, 200zł rocznie, tel. kom. 
664-204-158.

 Sprzedam słomę w dużych belach 
i pszenżyto, tel. kom. 603-240-034, 
zielkowice 104.

 Sprzedam słomę w balotach, tel. kom. 
723-431-429.

 Słoma, czatolin 39, tel. 723-778-303.

 Sprzedam kukurydzę na pniu 1,8 h 
w miejscowości niespusza, tel. kom. 
692-819-021.

 żyto hybrydowe, tel. 781-779-632.

 Sprzedam 2ha kukurydzy na 
kiszonkę, zalesie, tel. kom. 606-987-042.

 Sianokiszonka, bąków dolny, tel. kom. 
505-333-294.

 Sprzedam sianokiszonkę, słomę, 
siano duże bele, tel. kom. 601-814-220.

 obornik, tel. kom. 512-831-125.

 Sprzedam kukurydzę na kiszonkę, tel. 
kom. 539-612-615.

 Sprzedam pszenżyto 1 rok po 
wymianie, tel. kom. 692-375-540.

 Sianokiszonka w balotach zbiór 2018, 
tel. kom. 660-181-910.

 pszenżyto Awokado, żyto rubin 
pierwszy obsiew, tel. kom. 692-199-767.

 Sprzedam kukurydzę prosto z pola, 
tel. kom. 660-181-910.

 Sprzedam żyto Agat, pszenżyto 
Gringo, omłynkowane, tel. 509-704-349.

 Sprzedam baloty siana, 
tel. (46) 861-60-35.

 Sprzedam ziemniaki paszowe, grube, 
tel. kom. 691-666-967.

 owies, tel. (46) 838-06-32.

 Kukurydza, owies, mieszanka, 
pszenżyto, żyto, łubin, tel. 506-115-015.

 Sprzedam pszenżyto do siewu 
Świeryż, tel. kom. 662-585-814.

hodowlane
 Sprzedam jałówki na wycieleniu, tel. 

kom. 792-235-440.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną 
Simental, tel. kom. 697-825-807.

 byczki do dalszego chowu, ok 120kg, 
tel. kom. 691-610-713.

 Sprzedam byczki, tel. 606-569-727.

 Jałówka roczna, żyto, tel. kom. 
667-615-150.

 prosięta 60 szt, tel. kom. 600-611-977.

 Sprzedam byczka, tel. kom. 
793-707-234.

 Sprzedam cielaki, tel.  725-402-590.

 Sprzedam świnkę wietnamkę, tel. 
kom. 793-873-399.

 Sprzedam jałówki wysokocielne, 
termin początek września, tel. kom. 
693-422-829.

 Jałówkę wysokocielną 10.10.2019r, tel. 
kom. 511-717-568.

 Sprzedam 3 byczki, 3 jałóweczki, tel. 
kom. 691-640-389.

 Sprzedam cielaczki kolorowe, tel. 
kom. 667-248-227.

 dwie jałówki Simental, mleczne, 
czerwone, wycielenie wrzesień- 
październik, tel. kom. 792-951-662.

 Sprzedam byczki i jałówki, tel. kom. 
726-931-728.

 Sprzedam 2 małe cielaki, tel. kom. 
661-460-987.

 Sprzedam byczki, tel. 727-472-512.

 Jałówka wysokocielna, boczki, tel. 
kom. 727-472-475.

 Sprzedam półroczną i roczną 
jałoszkę oraz rocznego byczka, tel. kom. 
693-088-990.

 owce kameruńskie, tel. 726-121-861.

 drób ozdobny, nioski, kaczki, indyki, 
perliczki, tel. kom. 726-121-861.

 duże jałówki wysokocielne, tel. kom. 
668-162-199.

 Sprzedam jałówki na wycieleniu, tel. 
kom. 698-728-250.

 Sprzedam jałoszkę MM 60 kg, 800 zł., 
tel. kom. 502-436-234.

 Sprzedam 2 byczki: ho i MM, waga 
ok. 80-90kg, tel. kom. 506-805-614.

 Jałówka hf na wycieleniu termin 
30.09.2019r Strugienice, tel. kom. 
665-737-450.

 Małe cieliczki hf i mięsna, 
tel. (46) 838-25-79.

 Jałówka wysokocielna, termin 19 
września, tel. kom. 607-809-703.

 Sprzedam jałówkę cielną, wycielenie 
22 września, tel. (24) 285-96-01.

 Sprzedam biało-czarego byczka, ok. 
50 kg, tel. kom. 693-278-923.

 Sprzedam krowy, tel. 511-596-672.

 prosięta 6 sztuk, tel. 788-540-828.

 Sprzedam 2 byczki, tel. 604-245-140.

 Jałówki cielna spod oceny, tel. kom. 
660-181-910.

 Krowy, jałówki na wycieleniu i 
po wycieleniu, byczki, jałówki do 
dalszego chowu, basen, dojarka - 
likwidacja obory, tel. kom. 518-818-093, 
530-794-076.

 Sprzedam prosiaki, tel. 570-912-224.

 Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 
515-368-635.

 Sprzedam 3 klacze, tel. 668-532-337.

 Krowy spod oceny na wycieleniu, 
likwidacja, tel. kom. 506-552-043.

 Młoda krowa, wycielona, tel. kom. 
793-051-461.

maszyny
 Kupię kombajn (bolko, Anna, Karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 wycinak fella, pług 4 Staltech, maszt 
widlaka do ciągnika, ładowacz Unhz-
750- tanio, tel. kom. 600-696-620.

 Tanio sprzedam brony polowe 5 i 
używane łubianki drewniane, tel. kom. 
509-065-711.

 Kombajn bizon zo56, tel. kom. 
888-822-173.

 rozrzutnik 1-osiowy, cyklop, tel. kom. 
693-286-129.

 Sprzedam prasę kostkową, tel. kom. 
601-055-556.

 rozrzutnik obornika fortschritt 
oraz wszystkie części nowe, tel. kom. 
693-830-160.

 rozrzutnik obornika, wywrotki i 
sztywne, agregat uprawowy, sadzarkę, 
opryskiwacz, talerzówkę i siewnik, tel. 
kom. 607-570-070.

 Waga inwentarska 200kg, tel. kom. 
697-688-625.

 Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy do 
remontu, orkan, tel. kom. 535-495-317.

 Schładzalnik do mleka 450l, 
rozrzutnik 2osiowy, pług 4-skibowy 
zagonowy, tel. kom. 509-838-266.

 Młynek do czyszczenia zboża, tel. 
kom. 607-370-606.

 ostrówek z przednik osprzętem łyżka; 
wiata 30m dł. x12m szer. x6m wys., tel. 
kom. 603-061-839.

 Siewnik poznaniak, pług Unia, tel. 
kom. 793-553-004.

 pług 4-skibowy, wózek dwukółka, tel. 
kom. 601-301-412.

 belarus 820, 2008 rok, rozrzutnik 
1-osiowy, brony 5, zgrabiarka 7, 
przetrząsacz, tel. kom. 697-094-770.

 opryskiwacz 400l, młynek do 
czyszczenia zboża, silnik do ciągnika 
c-380, prądnica do c-330, kolumna 
kierownicy do c-330, tel. 697-689-853.

 Sprzedam kultywator z wałkiem, 
rozsiewacz lej, tel. kom. 607-065-145.

 Kombajn Anna, tel. kom. 792-229-339.

 pługi obrotowe 3-4-skibowe 
Kverneland na resorze, siewnik 
Amazone d-9 pełne wysposażenie 3 m, 
25 rurek, tel. kom. 605-884-584.

 Traktor new holland T-4050 2012 
1900 h, John fahre 2013, tel. kom. 
605-884-584.

 Sprzedam kopaczkę ciągnikową, 
sadzarkę zgrabiarkę 4, dmuchawę do 
siana, tel. kom. 729-304-322.

 Sprzedam prasę kostkową Simpa, tel. 
kom. 697-286-530.

 Sieczkarnia 1-rzędowa do kukurydzy, 
pottinger, tel. kom. 606-901-931.

 Silniki elektryczne na wózkach 7,5 i 11 
kw, tel. kom. 606-901-931.

 ciągnik białoruś 1500 mth, maska, 
błotniki plastikowe; kombajn zbożowy 
zo-56 1985 rok, tel. kom. 788-941-864 
po 16.00.

 Sprzedam podajnik do zboża, tel. 
kom. 793-707-234.

 Sprzedam mieszalnik 1 t., tel. kom. 
518-360-010.

 przetrząsarko-zgrabiarka Kuhn szer. 
3,60, 2012 rok; wózek ciągnikowy; węże 
rozlewające do beczki asenizacyjnej, 
agregat uprawowy 4,90 hydrauliczny 
2012r, tel. kom. 602-325-159.

 Ładowacze czołowe do Ursus c-330, 
c-360, 3512, T-25 hydrauliczne lub na 
linkę, tel. kom. 608-686-489.

 przyczepy wywrotki Autosan d-732, 
d-47, tel. kom. 608-686-489.

 Kopaczka do ziemniaków, 800zł, tel. 
kom. 604-213-682.

 Kosiarka rotacyjna, 2013 rok, tel. kom. 
604-213-682.

 Sprzedam śrutownik gniotownik 
Sipma typ 733, mało używany, tel. kom. 
605-599-747.

 Sieczkarnia 1-rzędowa do kukurydzy, 
tel. kom. 788-983-178.

 wyciąg linowy do obornika, tel. kom. 
788-983-178.

 Sprzedam zgrabiarkę gwiazdową 
cella 330, stan dobry, tel. 505-569-717.

 prasa zwijająca Vicon, młyn do 
kukurydzy, mieszalnik pasz 1t, tel. kom. 
665-340-488.

 obsypnik do ziemniaków, tel. kom. 
781-173-553.

 prasa kostka Sipma z-224/1, 1997 
rok, stan bdb, tel. kom. 665-436-993.

 rozrzutnik 2osiowy, tel. kom. 
660-934-882.

 Sprzedam przyczepy 1osiowe 
wywrotki, 2 szt, okolice Sannik, tel. kom. 
789-254-159.

 Sprzedam dwukółkę sadowniczą, tel. 
kom. 603-610-952.

 Sprzedam młynek, wialnię do zboża z 
silnikiem, tel. kom. 505-812-296.

 przyczepa rolnicza d-45, 2-stronny 
wywrot, z nadstawkami, tel. kom. 
508-433-406.

 pług zagonowy 4-skibowy na 
sprężynach Unia Grudziądz, 2004 rok, 
stan idealny, tel. kom. 695-774-291.

 Sprzedam agregat prądotwórczy 
diesel 7 i 11 kw, tel. kom. 503-562-330.

 Mieszalnik pasz 1-tonowy; żmijka 
zbożowa 6-metrowa, tel. kom. 
668-407-362.

 orkan, zgrabiarka 5-gwiazdowa, 
schładzalnik do mleka 550 litrów 
Alfalawal, tel. kom. 607-889-775.

 Agregat uprawowo-siewny talerzowy, 
siewnik polonez, tel. kom. 509-339-587.

 Sprzedam siewnik zbożowy 
3-metrowy, agregat uprawowy 
3-metrowy, tel. kom. 880-090-717.

 Sprzedam nowy 3-skibowy pług 
obrotowy, resorowany euro Masz, tel. 
kom. 883-605-469.

 przyczepa 4,5-tonowa, sztywna, 
siewnik konny 3-metrowy, opryskiwacz 
350-l, 10-metrowy, tel. 669-002-605.

 Siewnik zbożowy 15, tel. 500-307-765.

 Agregat uprawowy 2,8 m; waga 2 t. do 
żywca, agregat do truskawek, brama 4,2 
m, furtka 1 m, tel. kom. 607-889-451.

 Agregat uprawowo-siewny famarol 
3m; opryskiwacz pilmet 1.000l 
zawieszany, lance 18m; siewka do 
nawozu brzeg MX 1600 premium, 
tel. (89) 626-22-96, tel. kom. 603-
945-680 wieczorem.

 Sprzedam obciążnik 350 kg, tel. kom. 
530-342-110.

 parnik elektryvczny, beczka do wody 
800l ocynkowana, kosiarka rotacyjna 
duża „famarol”, wóz konny z dyszlem 
do ciągnika, tel. kom. 799-975-691.

 przyczepa samozbierająca, tel. kom. 
727-472-512.

 Massey ferguson 3125, 140 KM, 
1990 rok; c-360 1977 rok, tel. kom. 
512-443-958.

 Sprzedam 2 ciągniki sadownicze i 
prasę, tel. kom. 726-716-042.

 nożyce do cięcia balotów, tel. kom. 
508-194-191.

 linda XVi 2009r., akumulatory 2015r., 
18.900zł, tel. kom. 602-584-266.

 c-360 3p, 1989 rok, 3300 mth, 18.900 
zł, tel. kom. 602-584-266.

 rozrzutnik 1-osiowy, pług 5-skibowy 
podorywkowy, silniki elektryczne: 11 kw; 
6 kw, tel. kom. 608-191-777.

 rozrzutnik 2500zł, kopaczka 1200zł, 
tel. kom. 602-339-665.

 pług, 2-skibowy, kultywator z wałkiem 
2,4m, agregat 2,85m, siewnik konny 
poszeżony, siewka lejek, tel. kom. 
608-686-489.

 c-360, wóz konny, przyczepka 
samochodowa, tel. kom. 506-355-899.

 rozrzutnik 2-osiowy, tel. 514-518-658.

 Sieczkarnia 1-rzędowa do kukurydzy, 
orkan, tel. kom. 697-657-407.

 rozrzutnik obornika 4-8 t; beczka 
asenizacyjna, tel. kom. 693-256-015.

 Sprzedam traktorek eS, tel. kom. 
513-981-547.

 Siewnik - 2,5 m, przyczepa 1-osiowa, 
wywrotka, tel. kom. 723-454-493.

 Agregat uprawowy szerokość 2,8 m 
na sprężynie, tel. kom. 663-766-561.

 c-360, tel. kom. 604-436-938.

 Siewnik zbożowy poznaniak, tel. kom. 
793-861-172.

 Mieszalnik 1200 kg, tel. 880-646-919.

 Sprzedam siewnik zbożowy poznaniak 
do remontu, rozrzutnik 3,5 tony do 
remontu, tel. kom. 508-592-954.

 Sprzedam kopaczkę, słoma tanio, tel. 
kom. 530-306-673.

 Kombajn ziemniaczany Anna, 1995 
rok, tel. kom. 508-364-849.

 Agregat, c-360, Kos, bąk, tel. kom. 
530-930-104.

 Sprzedam c-360, tel. 721-386-661.

 Kopaczka i szortownik silnik 11 kw, tel. 
kom. 604-245-140.

 Sprzedam elektryczny sortownik 
do ziemniaków, sitowy, ze stołem 
przebierczym, wieczorem, tel. kom. 
518-411-801.

 Sprzedam kombajn ziemniaczany, 
sortownik do ziemniaków,  
tel. kom. 660-096-236.

 Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, siewnik 
poznaniak i inne narzędzia rolnicze, tel. 
kom. 724-145-005.

 Sprzedam c-330, tel. (46) 861-60-35.

 Kombajn ziemniaczany bolko w 
bardzo dobrym stanie, sortownik do 
ziemniaków, zbiornik schładzalniczy do 
mleka 250 litrów, tel. kom. 515-403-034.

 pług 2 Grudziądz, do remontu, w 
cenie złomu, tel. kom. 519-596-646.

 pług Staltech U-170, 2010 
rok; przyczepa samozbierająca 
jugosłowiańska T-010, tel. 506-552-043.

inne
 wapno nawozowe, różne rodzaje, 

różne opakowania, możliwy transport. 
zabostów Mały 34a, tel. 505-068-787.

 obornik bydlęcy sprzedam, tel. kom. 
693-157-117.

 Skrzyniopalety drewniane, używane, 
tel. kom. 607-997-645.

 Schładzalnik do mleka 520l, 1999 rok, 
tel. kom. 691-610-713.

 likwidacja bydła, basen, dojarka, tel. 
kom. 530-794-076, 518-818-093.

 plandeki siatkowe na pryzmy, tel. kom. 
665-264-804.

 obornik, tel. kom. 603-243-414.

 wydzierżawię 10 ha ziemi, sprzedam 
obornik, wola Kałkowa 20, tel. kom. 
694-850-645.

 Sprzedam trawę do koszenia, 
bednary, 3,5 ha, 200 zł rocznie, tel. kom. 
664-204-158.

 Sprzedam beczkowóz Metrozet 
poj. 5.000 litrów, 2006 rok, tel. kom. 
603-262-067.

 obornik bydlęcy, tel.  693-552-221.

 Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 
665-287-647.

 opryskiwacz 300 litrów 12 metrów, 
rozrzutnik 1-osiowy 4-tonowy, tel. kom. 
660-249-375.

 Sprzedam opryskiwacz 400 litrów, tel. 
kom. 574-278-322.

 obornik i gnojowica zagęszczona 
z dowozem beczkowozem 18.000 l 
i rozrzutnikiem 18 t; (okol. Łowicza, 
zduny), tel. kom. 605-938-319.

rolnicze - usługi
 białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 Transport maszyn rolniczych, tel. kom. 
665-734-042.

 Serwis - naprawy: John deere, new 
holland, zetor, deutz-fahr, Kubota, tel. 
kom. 697-778-780.

 okna: naprawa, regulacja, tel. kom. 
609-135-411.

 cięcie kukurydzy sieczkarnią Krone 
big-X600 +zestawy, ubijanie. firma 
Servol, tel. kom. 502-518-607.

 Koszenie kukurydzy nowymi 
sieczkarniami claas Jaguar z odwozem 
przyczepami objętościowymi o 
pojemności 30-40m3. f.h.U. burzyński, 
tel. kom. 696-130-651.

 Usługi rolnicze talerzowanie, orka, 
głęboszowanie, tel. kom. 509-339-587.

 Siew zbóż zestawem uprawowo-
siewnym talerzowym pneumatycznym, 
głęboszowanie. gruberowanie, 
talerzowanie, orka faktury VAT, tel. kom. 
606-294-284.

 Koszenie kukurydzy na kiszonkę 
nowymi sieczkarniami claas Jaguar 
+ odwóz (walce dozujące), tel. kom. 
695-052-735.

 Siew, podsiew, trawy, lucerny, 
siewnikami firmy Vredo, APV, tel. 
kom. 660-330-597.

 Usługi rolnicze talerzowanie, orka, 
głęboszowanie, siew zboża, tel. kom. 
509-339-587.

 Koszenie kukurydzy sieczkarnią claas 
Jaguar 860 z kamperem 8-rzędowym 
wraz z odwozem duże wózki, tel. kom. 
693-698-295.

 Ubijanie kiszonki ciągnikiem 914 z 
turem, tel. kom. 727-472-512.

zwierzęta
sprzedaż

 Kurczaki rasy: włoszka satynowa, 
Amaroks, ratlerek 7tyg, tel. kom. 
607-302-816.

 Koza, kózka 4-miesięczna, tel. kom. 
783-858-282, 696-836-896.

 Szczeniaki owczarka niemieckiego, 
czarne, tel. kom. 515-132-167.

 owczarek niemiecki, tel. kom. 
604-436-938.

inne
 oddam 2 suczki 4-miesięczne, tel. 

kom. 784-868-712.

 oddam kota rudego 3-miesięcznego, 
tel. kom. 739-481-819.
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ważne telefony
   Infolinia PKP: intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna (42) 205 55 15

  Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
 Policja 997 alarmowy
 Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM  

46-837-65-58
 Taxi osobowe: 46-837-34-01; 46-191-91; 

46-830-05-00; 606-486-555; 600-508-308;  
dworcowa: 602-774-552

 Taxi bagażowe: 46-837-35-28 
 Punkt bezpłatnej pomocy psycho-

logicznej – budynek muszli koncertowej, 
park błonie w Łowiczu, ul. św. floriana 7

dot. uzależnień (alkohol, narkotyki): 
poniedziałki w godz. 15-19,  
zapisy tel. 691-730-115. 
dot. przemocy w rodzinie: soboty  
w godz. 16-19, zapisy osobiście. 
mityngi grup wsparcia: Grupa Anoni-
mowych Alkoholików – czwartki godz. 19,  
Grupa Anonimowych narkomanów – 
piątki godz. 18.

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02

msze święte  
w niedziele i święta

 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8.00, 10.00 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci), 12.30, 17.00. 

 Bazylika Katedralna: 
7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.

 Kościół o.o. Pijarów:  
8.00, 9.30, 11.00, 12.30, 16.00. 

 Kościół Sióstr Bernardynek:  
8.00, 10.00

 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.

 Kaplica seminaryjna: 10.00.

basen w Łowiczu 
ul. Kaliska 5, tel. 46-837-32-94

 Baseny zewnętrzne: czynne od ponie-
działku do niedzieli w godz. 10-18

 Pływalnia kryta: czynna od poniedział-
ku do piątku w godzinach 18.00-20.00. 
do 31 sierpnia zamknięta z powodu prac 
remontowo-konserwacyjnych. 

boiska i hale 
sportowe

 Boiska Orlik, ul. Grunwaldzka 9 
tel. 735-048-9514,5

 Boiska Orlik ul. Bolimowska 15/19  
tel. 516-031-268

 Stadion piłkarski ul. Starzyńskiego 6/8, 
tel. 46-837-62-08

 Stadion wielofunkcyjny  
ul. Jana pawła ii nr 3, tel. 46-837-51-06

 Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3, 
tel. 46-837-51-06, czynna 7.00-15.00  
(we wtorki 7.00-20.00(

 Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  
tel. 46-837-09-04; czynna: 8.00-16.00  
(czw. 8.00-20.00) 

 Boiska Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-
551, czynne: pon.-pt. 12.00-20.00, sob.-ndz. 
12.00-20.00;

 Boisko przy SP nr 4 – tel. 46 837-36-94
 Boisko przy LO im. Chełmońskiego  

46 837-42-00

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu ul. Stary rynek 5/7 

– czynne od wt. do niedz. w godz. 10-16 
(ostatnie wejście 15.30). bilety: normalny 
12 zł, ulgowy 7 zł, wystawy czasowe 3 zł, 
wstęp bezpłatny na wystawy stałe – środa;
Wystawy stałe: „Sztuka baroku”,  

„historia miasta i regionu”,  
„etnografia Księstwa Łowickiego”,  
izba pamięci Łowickich żydów

Wystawy czasowe:
„Jeszcze słychać śpiew i rżenie 
koni… Wrzesień 1939 roku  
w Łowiczu” – wystawa przypominająca 
tragiczne wydarzenia wojenne, pokazu-
jąca życie miasta w okresie pierwszych 
tygodni okupacji hitlerowskiej; wernisaż: 
niedziela, 1 września, godz. 15.00; 
czynna do 13 października;
 Łowicki Park Etnograficzny  

– Skansen w Maurzycach – do końca 
września czynny w godz. 10.00-18.00. 
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 6 zł. 

 Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary rynek 20; czynne od pon. do czw. 
w godz. 10-16, pt. i sob. w godz. 10-14. 

   Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. podrzeczna 17. w celu zwiedzania nale-
ży umówić się telefonicznie: 691-979-262. 

 Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna od pon. 
do pt. w godz. 10-19, sob. 9-15; Galeria Ło-
wicka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.

  Izba Pamięci Stanisława Klickiego  
w Łowiczu – czynna na i piętrze baszty im. 
gen. Klickiego, w niedz. 16-18; wstęp wolny.

  Izba Pamięci o I wojnie światowej –  
czynna: pon.-wt. w godz. 12-20, śr.-czw. 
100-18, pt. 12-20; Gminny ośrodek Kultury 
w bolimowie, ul. Łowicka 9.

 Trzy dni w Puszczy – wystawa fotografii 
czynna do 15 września. Gminny ośrodek 
Kultury w bolimowie, ul. Łowicka 9.

 Polska nad Bałtykiem – wystawa 
fotograficzna autorstwa elżbiety i feliksa 
walichnowskich, czynna do końca sierpnia 
w holu powiatowej biblioteki publicznej  
w Łowiczu, Stary rynek 5/7

 Motonostalgia – Muzeum Motory-
zacji, Nieborów 231a – czynne: piątek, 
sobota i niedziela w godz. 10.00-18.00. 
bilety: normalny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci 
i młodzież do lat 15, emeryci, renciści od 65 
roku życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 

 Muzeum w Nieborowie i Arkadii –  
do 30 października czynny: pon.-niedz.  
w godz. 10.00-18.00; pon. wstęp wolny: 

Zwiedzanie Pałacu w Nieborowie  
z przewodnikiem dla turystów indy-
widualnych codziennie o godz. 11.00, 
14.00, 16.00; bilety 10 zł (dzieci do 12 lat 
bezpłatnie). zbiórka zainteresowanych  
w szatni wycieczkowej w pałacu.
 Nieborów i Arkadia: Ogrody – czynne 

codziennie w godz. 10-18; pon. wstęp wolny.
 Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  

– codziennie w godz. 8.00-22.00. bilety do 
pałacu –10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy).  
na teren parku – wstęp wolny. 

„Ożywić historię, czyli pałac w Sanni- 
kach za czasów Natansonów i Dzie-
wulskich” – wystawa stała nt. historii 
kolejnych właścicieli dóbr sannickich.
Michał Smółka: „Obrazy z podróży” – 
malarstwo, czynne do 30 sierpnia.
Jerzy Wernik: Fotografia – wystawa 
plenerowa na ogrodzeniu parku;  
wernisaż: 29 sierpnia godz. 15.00. 
 Sromów: Muzeum Ludowe rodziny 

Brzozowskich – czynne: pon.-sob. 9.00-
17.00, niedz. i święta 12.-17.00. Sromów 11, 
gmina Kocierzew; tel. 46-838-44-72.

 Walewice:  
Pałac – zwiedzanie pon.-pt. godz. 8-15; 
w weekendy 11-17, po wcześniejszej 
rezerwacji bilety: ulgowy 10,00 zł os., 
normalny 15,00 zł/os.
Stadnina koni – zwiedzanie: indywidual-
nie pon.-pt. w godz. 8-14; bilety: ulgowy 5 
zł/os., normalny 8,50 zł/os. rezerwacje 
zwiedzania: tel. 693-422-684
 Złaków Kościelny: obrazy Matki 

Boskiej Częstochowskiej w wykonaniu 
dzieci z Sp w Mastkach; kościół  
pw. wszystkich Św..

 „Powrót do przeszłości 1919-2014 – 
95. rocznica przybycia do Łowicza  
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć  
w dużym formacie; zespół Szkół ponad-
gimnazjalnych nr 1, Łowicz, podrzeczna 30.

koncerty
 Sobota, 31 sierpnia:
godz. 18.00 – VI Infernal Night: 
Trauma, Straight Hate, Arcane Dust, 

Defying, Infernal Bizarre; dziedzi-
niec Łowickiego ośrodka Kultury, ul. 
podrzeczna 20. bilety: 10 zł.
 Niedziela, 1 września:
godz. 14.00 – Koncert chopinowski z 
okazji 80. rocznicy wybuchu II wojny 
światowej, wystąpią laureaci forum 
pianistycznego „bieszczady bez granic” 
(fortepian) i piotr ligienza (recytacja); 
Sala koncertowa pałacu w Sannikach, 
ul. warszawska 142; bilety: ulgowy 7 zł, 
normalny 15 zł. 
godz. 17.00 Aldo Duo –koncert plenero-
wy w ramach cyklu „chodź na Sztukę!”, 
wystąpią: Aleksander Stachowski – 
akordeon, dominik domińczak – klarnet, 
parku błonie (przy pomniku). wstęp 
wolny.
 Sobota, 7 września:
godz. 20.00 – Wolfgang Amadeusz 
Mozart „Don Giovanni” – opera 
w dwóch aktach (wersja praska); dziedzi-
niec pałacu radziwiłłów w nieborowie. 
wstęp wolny.

Kino Fenix 
Łowicz ul. podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 Czwartek, 29 sierpnia:
godz. 14.30 – Toy Story 4 – animacja, 
familijny, fantasy, komedia prod. USA; reż. 
Josh cooley; czas: 1 godz. 40 min.
godz. 16.15 – Toy Story 4
godz. 18.00 – Na bank się uda /premie-
ra /sala ii – komedia kryminalna prod. 
polska, reżyseria: Szymon Jakubowski, 
czas: 1 godz. 45 min.
godz. 19.00 – Pozwól mi upaść /
premiera /sala ii – dramat prod. finlan-
dia, islandia, niemcy; reżyseria: baldvin 
zophoníasson; czas: 2 godz. 16 min.
godz. 20.00 – Midsommar. W biały 
dzień – horror prod. USA, reż. Ari Aster, 
czas: 2 godz. 20 min.
 Piątek, 30 sierpnia:
godz. 19.00 – Ból i blask /premiera /
sala ii – dramat, prod. hiszpania, reż. 
pedro Almodóvar, czas: 1 godz. 53 min.
 Sobota, 31 sierpnia:
kino nieczynne
 Niedziela, 1 września:
godz. 19.00 – Ból i blask /sala ii 
 Poniedziałek, 2 września:
godz. 19.00 – Ból i blask /sala ii 
 wtorek, 3 września: 
godz. 19.00 – Ból i blask /sala ii 
 Środa – czwartek, 4-12 września:
godz. 18.00 i 20.30 – Polityka /premiera 
– dramat polityczny, od lat 15, prod. 
polska, reż. patryk Vega, 2 godz. 15 min.
godz. 19.00 – Ból i blask /sala ii 

Bilety: 2D: normalny 17 zł, ulgowy 15 zł, 
tanie poniedziałki 13 zł; 3D: normalny 19 zł, 
ulgowy 16 zł, tanie poniedziałki 15 zł

inne
 Czwartek, 29 sierpnia:
godz. 19.00 – Warsztaty piwowarskie: 
fermentacja (szczepy drożdży, chmielenie 
na zimno), leżakowanie w beczkach oraz 

możliwe alternatywy; Klub hopKultura, 
Łowicz, ul. podrzeczna 20. wstęp wolny.
 Sobota, 30 sierpnia:
godz. 10.00-15.00 – Ale frajda!  
– dmuchaniec i animacje na wesoło  
w plenerze na zakończenie wakacji,  
GoK w domaniewicach, zapisy.
godz. 19.00 – Chodź na Sztukę! „Śluby 
panieńskie” – komedia Aleksandra 
fredry w wykonaniu aktorów Studium 
Aktorskiego im. A.Sewruka w olsztynie; 
sala kinowa ŁoK, ul. podrzeczna 20, 
wstęp wolny.
godz. 20.00 – Beach Party 2 – 
impreza taneczna, zagrają dJ Gonzo i 
dJ polacco. scena plażowa nad bzurą, 
wstęp wolny!
 Niedziela, 1 września:
godz. 9.00 – Obchody 80. rocznicy 
wybuchu II wojny światowej w Zdu-
nach: msza św. w intencji ofiar, program 
artystyczny o tematyce patriotycznej – ko-
ściół parafialny pw. św. Jakuba Apostoła 
w zdunach; godz. 11.00 – przemarsz na 
cmentarz parafialny – zapalenie zniczy, 
złożenie kwiatów, apel poległych.
godz. 11.00 – Uroczyste obchody 80. 
rocznicy wybuchu II wojny światowej 
w Łowiczu: msza na cmentarzu 
wojskowym przy ul. listopadowej w 
Łowiczu, oprawa muzyczna i koncert 
pieśni patriotycznych: zespół Śpiewaczy 
Ksinzoki oraz solistka Malwina ciesiel-
ska; godz. 13.00 – otwarcie plenerowej 
wystawy historycznych fotografii pt. „1939 
Łowicz w czasie wojny”, Stary rynek przy 
ogrodzeniu katedry; wstęp wolny.
godz. 11.00, 12.30, 14.00 – Zwiedzanie 
Arkadii z przewodnikiem PTTK. bilety: 
7 zł/osoba, dzieci do lat 12 wstęp wolny. 
zbiórka przy kasie głównej w Arkadii.
godz. 12.00 – Dożynki w gminie 
Łowicz:  msza św. w kościele w bobrow-
nikach, przejście korowodu dożynko-
wego do domu ludowego w parmie 
– prezentacja wieńców dożynkowych,  
część artystyczna, zabawa taneczna.
godz. 13.10-22.00 – Dożynki w gminie 
Łyszkowice – msza św., korowód, obrzę-
dy i zabawy dożynkowe, degustacja dań 
regionalnych, kiermasz ludowy, zabawy 
i konkursy dla dzieci i dorosłych, kon-
kursy siłowe z udziałem strongmenów, 
występy: KGw polesie, Klubu Seniora 
„Jutrzenka”, „folkowe inspiracje” i inne, 
zabawa taneczna z zespołem „progres” 
ze Stachlewa – teren oSp w polesiu
 Piątek, 6 września:
godz. 18:30 – „Termin przydatności” 
– stand-up Grzegorza Dolniaka, 
support – rafał Sumowski; wydarzenie 
dla widzów dorosłych; Artpiwnica  
w Łowiczu, Stary rynek 5/7 (wejście  
od ul. 3 Maja). bilety: 30 zł przedsprze-
daż, 40 zł w dniu imprezy.
 Niedziela, 8 września:
godz. 12.30 – Zebranie mieszkańców 
gminy Kiernozia dot. ew. sprzedaży 
byłego placu buraczanego; sala oSp 
w Kiernozi. 
godz. 14.00-22.00 – Księżackie Jadło 
2019. Festiwal Dobrej Żywności – 
nowy rynek w Łowiczu, wstęp wolny.  

ważne telefony
  Informacja: PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14
 Policja 997 alarmowy; w Głownie 42-

719-20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998,  

w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95;

 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10;  
w Zgierzu 42-675-10-00.

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 

ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień 
i Przemocy w Rodzinie: Głowno,  
ul. Kilińskiego 2 pok. nr 2, tel. 42-719-26-46
 Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, ul. norblina 1: pon.-pt. 8.-12.00;  
Stryków, ul. Kościuszki 29: pon.-pt. 12-16

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 29 sierpnia: 
ul. zgierska 27, tel. 736-697-733
piątek, 30 sierpnia:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
sobota, 31 sierpnia: 
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
niedziela, 1 września: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
poniedziałek, 2 września:  
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
wtorek, 3 września:  
ul. Swoboda 17, tel. 607-680-286
środa, 4 września:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31

Apteki pełnią dyżury: w dni powsze-
dnie od zakończenia zmiany dziennej 
do 8. dnia nast.; sob. w godz. 20.-8. dnia 
nast.; niedz. i święta 18.-8. dnia nast.
 Stryków: niedziela, 1 września,  
w godz. 9.-14.00: pl. Łukasińskiego 15, 
tel. 42-719-80-85

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana w Głownie: 

8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

wystawy
 Malarstwo, rysunek i kompozycje 

Dariusza Młynarczyka – wystawa czynna 

do 31 sierpnia; Galeria Sztuki współcze-
snej bank&dM w Głownie, ul. Młynarska 
5/13, i piętro (budynek bS w Głownie).

 Prace plastyczne Magdaleny Milcza-
rek, 14-letniej mieszkanki niesułkowa – 
wystawa czynna do końca sierpnia, 
dom Kultury w niesułkowie, wstęp wolny.

inne
 Park linowy w Głownie – przy zalewie 
Mrożyczka, ul. plażowa, czynny:  
codziennie w godz. 11.00-19.00. wstęp:  
9 zł (osoby dorosłe), 4,50 zł (do 18 r.ż.) 
 Niedziela, 1 września:
godz. 9.00 – Uroczyste obchody  
80. rocznicy wybuchu II wojny świa-
towej w Głownie: msza św. w intencji 
ojczyzny w kościele pw. św. Jakuba, 
przemarsz pod pomnik bojowników 
1939-1945 w parku im. Armii Krajowej 
– wystąpienia burmistrza Grzegorza 
Janeczka, złożenie wieńców i zapalenie 
zniczy. oprawa muzyczna: orkiestra dęta 
oSp w Głownie.

 Piątek, 6 września:
godz. 16.30 – Mariusz Urbanek: 
„Brzechwa nie dla dzieci” – spotkanie 
dyskusyjnego Klubu Książki; Miejska 
biblioteka publicznej w Głownie, ul. 
Kopernika 45. wstęp wolny.
 Sobota, 7 września:
godz. 11.00 – XII Artystyczne Spotka-
nia Seniorów „Czar Jesieni” – prze-
gląd muzyczny i konkurs literacki „piórem 
Seniora”; ogród Miejskiego ośrodka 
Kultury w Głownie, ul. Kopernika 45; 
wstęp wolny.
 Piątek, 20 września:
godz. godz. 8.00-15.00 – Bezpłatne 
badania mammograficzne dla kobiet 
w wieku od 50 do 69 lat; mammobus 
luxMed na parkingu Galerii handlowej 
w Głownie, ul. Gen. w. Sikorskiego 67. 
zapisy: 58/666-24-44.
 Poniedziałek, 23 września:
godz. 11.00-17.00 – Bezpłatne badania 
mammograficzne – mammobus 
luxMed na parkingu Galerii handlowej 
w Głownie, ul. Gen. w. Sikorskiego 67. 
zapisy tel. 58/666-24-44.

INFORMATOR GŁowieńSKi i STryKowSKi 

OFERTY PRACY 
z dnia 27.08.2019 r.

POWIATOWY URZąD PRACY W ŁOWICZU:
  Szwaczka maszynowa
  pielęgniarka/położna
  Kasjer-sprzedawca
  operator maszyn
  Specjalista ds przygotowania produkcji (grafik)
  dziewiarz
  Mechanik maszyn dziewiarskich
  pomocnik mechanika
  laborant chemiczny
  operator maszyn i urządzeń przemysłu 

spożywczego
  nauczyciel przedszkola

POWIATOWY URZąD PRACY W ZGIERZU:
  pracownik robót wykończeniowych
  Sprzątacz/ka
  Mechanik pojazdów samochodowych
  pracownik ochrony - obiekt logistyczny
  Sprzedawca w branży mięsnej
  demontaż urządzeń elektrycznych i elektro-

nicznczych
  pracownik sklepu w dziale warzywa/owoce
  Magazynier wyr. hutniczych
  Monter ociepleń budynków

POWIATOWY URZąD PRACY W KUTNIE:
  Koordynator rodzinnej pieczy zastępczej
  Kierowca kat. c
  robotnik gospodarczy
  pomocniczy robotnik budowlany
  Konserwator
  operator maszyn
  rozbieracz-wykrawacz
  fryzjer
  Kosmetolog

ROLNIK SPRZEDAJE 
ceny z dnia 27.08.2019 r.

Żywiec wieprzowy:

  różyce: 5,40 zł/kg+VAT

  domaniewice: 5,40 zł/kg+VAT

  chąśno: 5,20 zł/kg+VAT

  Skowroda płd.: 5,50 zł/kg+VAT

  Karnków: 5,30 zł/kg+VAT

  Kiernozia: 5,40 zł/kg + VAT

Żywiec wołowy:

  Skowroda płd.: jałówki 7,20 zł/kg+VAT,  
krowy 5,30 zł/kg+VAT; byki 7,00 zł/kg+VAT

  różyce: jałówki 6,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,00 zł/kg+VAT

  domaniewice: jałówki 6,00 zł/kg+VAT;  
krowy 5,00 zł/kg+VAT; byki 6,00 zł/kg+VAT

  Malwina Pacler z piasków  
i Dominik Wójcik z otolic

ŚLUBOWALI SOBIE

ważne telefony
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Policji w Żychlinie (24) 285-29-97
 Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 OSP w Żychlinie: (24) 285-12-10 

w Pacynie: 604-349-406 
w Bedlnie: (24) 285-51-91

 Pogotowie energetyczne  
w Żychlinie: 285-10-27

 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. popiełuszki 1, nzoz red-Med 

tel. (24) 355-60-11, 697-859-705
 Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 

tel. 24-254-79-39 - dyżur całodobowy

msze święte 
w niedziele i święta

 Żychlin, parafia pw. Św. Apostołów piotra 
i pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00. 
Żychlin, kaplica pw. św. Maksymiliana 
Kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

boiska i hale 
sportowe

 Orlik przy ZS nr 1 w Żychlinie 
tel. 601-564-839 (remigiusz Michalak)

 Stadion Miejski w Żychlinie,  
ul. waryńskiego 8 – boiska do piłki 
plażowej czynne: pon.-pt. w godz. 10-18  
(piotr wojciechowski, tel. 607-574-261)

kino Kutnowskiego 
Domu Kultury 
ul. żółkiewskiego 4, tel./fax 24-254-21-3

 Piątek, 30 sierpnia:
godz. 14.30, 16:15 – Toy Story 4 / 
dubbing 2d – animacja, familijny, fantasy 
komedia, USA, czas trwania: 100 min.
godz. 18.15 – Na zawsze razem / 
napisy 2d – dramat, produkcja: francja, 
czas trwania 107 minut
godz. 20.15 – Diego / napisy 2d– doku-
mentalny, sportowy, produkcja: wielka 
brytania, czas trwania: 130 min.
 Sobota, 31 sierpnia:
godz. 14.30, 16.15 – Toy Story 4
godz. 18.30 – Na zawsze razem 
godz. 20.30 – Diego
 Niedziela, 1 września:
godz. 14.30, 16:15 – Toy Story 4
godz. 18.15 – Na zawsze razem
godz. 20.15 – Diego
 Poniedziałek – środa, 2-4 września:

godz. 14.30, 16:15 – Toy Story 4
godz. 18.15 – Król Lew / napisy 2d – 
animacja / familijny przygodowy, produk-
cja: USA, czas trwania: 118 min.
godz. 20.15 – Na bank się uda –  kome-
dia kryminalna, produkcja: polska, czas 
trwania: 105 min.

Bilety 2D: pt.-niedz. normalny 16 zł, ulgowy 
14 zł, pon.-czw. 14 zł / 12 zł; 3D: pt.-niedz. 
20 zł /18 zł, pon.-czw. 18 zł / 16 zł.

muzea i wystawy
 Muzeum – Zamek w Oporowie  

czynne codziennie w godz. 10.00-16.00.  
bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 Park przy Zamku w Oporowie czynny 
codziennie w godzinach 8-17; wstęp wolny.

 Muzeum Regionalne w Kutnie,  
z powodu remontu siedziba przeniesiona 
na ul. Konduktorską 13, tel. 505 01 98 90

 Muzeum Bitwy nad Bzurą w Kutnie  
– czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10-16. bilety: normalny 5 zł, ulgowy 2,50 zł,  
w niedziele wstęp wolny.

inne
 Niedziela, 1 września:
godz. 12.00 – Dożynki gminy Bedlno 
– msza polowa na placu koło domu 
ludowego w żeronicach, obrzędy dożyn-
kowe, koncert Andrea lattari; wystawa 
sprzętu rolniczego, konkursy sportowe, 
zjeżdżalnie, dmuchańce i inne.
godz. 14.00 – Obchody 80. rocznicy 
wybuchu II wojny światowej w 
Pacynie: msza św. z oprawą muzyczną 
orkiestry dętej ze Słubic, wiersze patrio-
tyczne uczniów Sp w pacynie, złożenie 
kwiatów na mogile żołnierskiej; cmentarz 
parafialny w pacynie.
godz. 18.00 – Obchody 80. rocznicy 
wybuchu II wojny światowej w Żychli-
nie: msza św. w kościele pw. Św. piotra i 
pawła; godz. 19.00 – odsłonięcie tablicy 
poświęconej Józefowi Urzędowskiemu 
na ścianie strażnicy oSp żychlin; złoże-
nie kwiatów na grobach żołnierskich na 
cmentarzu parafialnym w żychlinie.

INFORMATOR dlA żychlinA i oKolic

SKARB ROLNIKA
noTowAniA z TArGowiSKA MieJSKieGo 
– ceny z dnia 27.08.2019 r.

w Łowiczu w Głownie
borówki 0,25 kg - 5,00
botwinka pęczek - 3,00
brokuły szt. 5,00 3,50
buraki czerwone kg 3,00 3,00
brzoskwinie kg 5,00 5,00
cebula kg 3,00 3,00
cebula dymka pęczek 2,50 -
cukinia kg 5,00 -
czosnek szt. 2,00-2,50 1,00-2,00
fasola zielona kg 7,00 5,00
fasola żółta kg 7,00 5,00
gruszki kg 5,00 4,00
jabłka kg 2,00-2,50 2,00-3,00
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 6,00-10,50
jaja wiejskie 15 szt. 10,00 10,00-12,00
kalafior szt. 4,00 3,00-4,00
kapusta biała szt. 6,00 5,00
kapusta kiszona kg 7,00 -
kapusta pekińska szt. 7,00 zł/kg -
koperek pęczek 2,00 1,50
maliny 0,5 kg 6,00 7,00
miód 0,9 litra 30,00 30,00
marchew kg 3,00 3,00
natka pietruszki pęczek 1,50 1,50
ogórki kiszone kg 7,00 -
ogórek gruntowy kg 3,50 3,00-3,50
ogórek zielony kg 3,50 4,00

papryka czerwona kg 5,00 3,80-4,60

papryka zielona kg 5,00 3,80-4,60
papryka żółta kg 5,00 3,80-4,60
pieczarki kg 8,00 7,50
pietruszka kg 10,00 10,00
pomidor malinowy kg 5,00 5,00
pomidor polny kg 3,00-3,50 1,50-3,00
por szt. 2,00-4,00 2,50
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 3,00 2,50
seler szt. 5,00 zł/kg 3,00
szczypiorek pęczek 2,00 1,50
słonecznik szt. 3,50 -
śliwki kg 3,00-3,50 2,50-3,00
truskawki kg - 8,00
wiśnie kg -
włoszczyzna pęczek 5,00 3,00-4,00
ziemniaki młode kg 3,00 2,00-2,60
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Przygotowania do sezonu Soccer Kids 
Drużyny UKS Soccer  
Kids Łowicz z roczników 
2010 oraz 2011  
rozgrywają podczas letnich 
przygotowań 
mecze sparingowe  
z ciekawymi zespołami.

Najstarszy rocznik 2010 pro-
wadzony przez trenera Macieja 
Grzegorego zagrał sparing ze Sta-
lą Głowno, zaś podopiecnzi trene-
ra Filipa Ziółkowskiego mierzyli 
się z Legionem Warszawa, Wilcz-
kami Warszawa, Unią Skierniewi-
ce oraz Olimpią Koło.

Zespół trenera Macieja Grzego-
rego bardzo dobrze zaprezentował 
się w meczu ze Stalą, wygrywając 
z rywalami. 

– Na początku mecz był trochę 
‚szarpany’,  żadna z drużyn nie 
mogła złapać swojego rytmu, ale 
z biegiem czasu mecz wyglądał 
coraz lepiej. Z całego sparingu je-
stem jak najbardziej zadowolony, 
mecz przez większość czasu był 
wyrównany. Obydwie drużyny 
bazowały na konstruowaniu akcji 
w sposób czysto piłkarski, a takie 
mecze są dla zawodników najcen-
niejsze. W naszym zespole zade-
biutowało dwóch zawodników z 
Bolimowa, którzy mam nadzieje, 
że już niedługo dołączą do nasze-
go zespołu na stałe – ocenił trener 
Maciej Grzegory.

Młodsi koledzy z Soccer Kids-
2011 aktywnie spędzają czas i ro-
zegrali aż cztery mecze kontrolne. 
W spotkaniach z Legionem War-

szawa, Unią Skierniewice i Olim-
pią Koło łowiczanie wysoko po-
konywali swoich rywali, strzelając 
w tych meczach ponad 60 goli! 
W meczu z Wilczkami łowicza-
nie okazali się minimalnie gorsi 
od rywali z Warszawy, przegry-
wając dwoma golami. Spotkanie 
z Wilczkami stało na bardzo wy-
sokim poziomie, gdzie obie dru-
żyny zaprezentowały się z bardzo 
dobrej strony jeżeli chodzi o grę w 
piłkę.

– Za nami bardzo intensyw-
ny czas. Zawodnicy bardzo chęt-
nie przystępowali do rywaliza-
cji w każdym z meczów. Bardzo 
dobrze wyglądaliśmy na tle na-
szych rywali. Najciekawszym me-
czem było spotkanie z Wilczkami 
Warszawa, gdzie mecz toczył się 

w bardzo szybkim tempie, a obie 
drużyny grały w otwarty sposób. 
Nie brakowało też wielu zaciętych 
rywalizacji w pojedynkach 1x1 – 
podsumował trener Filip Ziółkow-
ski.  ever

 Soccer Kids Łowicz-2010 – 
Stal Głowno 13:7; br.: Adam 

dylik 4, Marcel Kołosowski 4, Jan 
węglik, dawid Szewczyk, Mateusz 
Szczepanik, filip Makoś, oliwier 
bartłoszewski
Soccer Kids 2010: Jan węglik– 
Adam dylik, Mateusz Szczepa-
nik– franciszek Kosmowski– filip 
pawlata, filip Makoś – filip nie-
wiadomski  oraz dawid Szewczyk, 

Marcel Kołosowski, oliwier bartło-
szewski 

 Legion Warszawa – Soccer 
Kids Łowicz-2011 – bez wyni-
ku, Wilczki Warszawa – Soccer 
Kids-2011 – bez wyniku, Unia 
Skierniewice – Soccer Kids-
2011 – bez wyniku, Soccer Kids-
2011 – Olimpia Koło – bez wyniku

Gracze UKS Soccer Kids po sparingu ze Stalą Głowno.
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Piłka nożna | relacja z meczu ruch – pelikan

Wydarli zwycięstwo  
w Wysokiem Mazowieckiem
rUCh wysokie  3 (1)
PeLikan ŁowiCz  4 (3)

 0:1 – damian warchoł (10), 1:1 
– Kamil Stankiewicz (21), 1:2 – da-
mian warchoł (34), 1:3 – Maciej 
wyszogrodzki (43), 2:3 – Michał 
hryszko (49), 3:3 – paweł brokow-
ski (58 – karny), 3:4 – damian war-
choł (89).

Mecz biało-zielonych w Wyso-
kiem Mazowieckiem miał więk-
sze znaczenie niż z pozoru mogło-
by się wydawać. Piłkarze nie tylko 
musieli odbudować się po poraż-
ce ze Zniczem Biała Piska, ale też 
odrobić stracone ostatnio w Ło-
wiczu punkty, odzyskać pewność  
w grze obronnej i poradzić sobie 
z zespołem plasującym się w dole 
tabeli. 

Ruchu nie wolno było jed-
nak lekceważyć. Co prawda, ze-
szłoroczny beniaminek wyprze-
dzał w tabeli jedynie Pogoń i KS 
Wasilków, które przegrały swoje 
wszystkie spotkania, ale sam dał 
się ograć tylko raz – Unii Skier-
niewice. 

Kibice w niedzielę przeżywa-
li huśtawkę nastrojów i mogło im 
przybyć kilka siwych włosów. 
Słowa uznania po tym meczu na-
leżą się głównie Wyszogrodzkie-
mu i Warchołowi, którzy pocią-
gnęli drużynę do zwycięstwa.

Wszystko rozpoczęło się do-
brze dla przyjezdnych. W 10. mi-
nucie akcja wspomnianej dwój-
ki przyniosła Ptakom pierwszą 
bramkę. W roli asystenta wystąpił 
Wyszogrodzki, a całość skutecz-
nie sfinalizował Warchoł. 

Biało-zieloni po objęciu prowa-
dzenia oddali jednak inicjatywę 
Ruchowi, a ten szybko wyrównał. 
W 21. minucie na listę strzelców 
wpisał się Kamil Stankiewicz. To 
podrażniło jednak podopiecznych 
Dremliuka, którzy jeszcze przed 
przerwą ponownie wyszli na pro-
wadzenie. Po półgodzinie rywa-
lizacji Wyszogrodzki wywalczył 
rzut karny, a na gola zamienił go 

Warchoł. Dwie minuty przed koń-
cem pierwszej odsłony „Mumia” 
w końcu sam wpisał się na listę 
strzelców popisując się precyzyj-
ną główką.

Pelikan prowadził i zanosiło się 
na to, że nic złego nie powinno się 
biało-zielonym stać. Trener go-
spodarzy dokonał w przerwie jed-
nej zmiany w składzie wpuszcza-
jąc na murawę doświadczonego 
Michała Hryszko. Była to rosza-
da jak najbardziej udana, ale jesz-
cze ważniejsza była zmiana, która 
zaszła w głowach Ptaków. Biało-
-zieloni wyglądali jakby uznali, że 
mecz już się wygrał i można dopi-
sać w tabeli trzy punkty.

Szybko zostali sprowadzeni na 
ziemię. Cztery minuty po wzno-
wieniu gry Hryszko został pozo-
stawiony przed polem karnym 
bez opieki. 30-latek skrzętnie wy-
korzystał bierność obrony i popi-
sał się strzałem w samo okienko. 
Nie minęło 10 kolejnych minut,  
a był już remis. Na prawej flan-
ce Brokowski dość łatwo oszukał 
Kamila Woźniaka, a jego podanie 

wzdłuż linii bramkowej ręką prze-
ciął Stolarczyk. Sędzia bez waha-
nia wskazał na wapno, a rzut kar-
ny wykorzystał sam Brokowski. 

Ruch mógł pójść za ciosem. 
Gospodarze zwietrzyli swoją 
szansę, poszli do ataku, jednak 
byli nieskuteczni. Najlepszą oka-
zję miał Mariusz Wierzbowski, 
ale trafił w słupek. Ta zmarnowa-
na szansa zemściła się na piłka-
rzach z Wysokiego w końcówce 
meczu. W roli głównej tego dnia 
po prostu musieli wystąpić Wy-
szogrodzki i Warchoł. Pierwszy 
precyzyjnie dośrodkował z rzutu 
wolnego, a Damian Warchoł zdo-
był swojego trzeciego gola kom-
pletując hat-tricka i zapewniając 
łowiczanom komplet oczek.

Pelikan wygrał trzeci mecz  
w tym sezonie, jest drugą dru-
żyną, która potrafiła ograć Ruch  
i ze stratą dwóch punktów do li-
dera plasuje się tuż za podium. Po 
ostatnich domowych występach 
Ptaków entuzjazmu kibiców ło-
wiczan nie trzeba już studzić. Wy-
starczy tylko wspomnieć, że na ra-

zie Pelikan ograł trzy najsłabsze 
na ten moment drużyny w lidze,  
a spośród zespołów z czołowej 
piątki ma najgorszą obronę. 

Żeby jednak przy wygranym 
meczu nie doszukiwać się tylko 
negatywnych aspektów. To na od-
dzielną laurkę zasłużyli Wyszo-
grodzki i Warchoł. Maciej po raz 
pierwszy w tym sezonie zagrał 
od pierwszego gwizdka sędzie-
go i wysłał szkoleniowcowi jasny 
sygnał, że warto na niego stawiać 
(bramka, dwie asysty i wywal-
czony karny). Z kolei Damian 
Warchoł w tym sezonie już dwu-
krotnie ustrzelił hat-tricka i z sied-
mioma bramkami jest samotnym 
liderem klasyfikacji strzelców.

Taktyka na zasadzie „więcej 
strzelić niż stracić” z pewnością 
jest bardzo efektowna i może Peli-
kanowi zjednać wielu neutralnych 
kibiców, ale w starciu z rywalem 
silniejszym może okazać się wiel-
ce nieskuteczna czy prowadzić 
do zguby. Dremliuk musi jeszcze 
mocno popracować ze swoimi 
podopiecznymi.  Mateusz Lis

Piłka nożna | wyniki 5. kolejki iii ligi

Pierwsza porażka Legii, 
niesamowita pogoń Świtu

Od kilku lat trenerzy III-ligow-
ców do znudzenia powtarzają – 
mocno zużyty już – bon mot, że 
jest to liga, w której każdy może 
wygrać z każdym. Niby jest to 
„oczywista oczywistość” i jedno 
z bardziej banalnych zdań, jakie 
można powiedzieć, ale co tydzień 
dostajemy jego potwierdzenie.

Z pozycji lidera do piątej serii 
gier przystępowały rezerwy war-
szawskiej Legii. Stołeczni mie-
rzyli się z mocno średnią w tym 
sezonie Unią Skierniewice i nie-
oczekiwanie po raz pierwszy  
w tym sezonie stracili punk-
ty przegrywając 1:2. Skorzystał  
z tego Sokół Ostróda, który dzię-
ki wygranej w Wasilkowie jest no-
wym liderem. Wspomniany KS 
Wasilków i Pogoń Grodzisk Ma-
zowiecki to jedyne kluby, które  
w tym sezonie pozostają bez 
punktów. Z kolei jedynym zespo-
łem, który jeszcze nie zaznał go-
ryczy porażki jest Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki. Nowodworza-
nie tym razem uciekli spod topo-
ra – dosłownie – w Aleksandrowie 
Łódzkim.  Mateusz Lis

 Zaległy mecz 3. kolejki III ligi: 
legia ii warszawa – polonia war-
szawa 3:0 (1:0)

 Komplet wyników 5. kolejki III 
ligi: pogoń Grodzisk Mazowiecki 
– Sokół ostróda 1:2 (1:2), olim-
pia zambrów – rKS radomsko 
4:1 (2:0), huragan Morąg – Ursus 
warszawa 3:0 (2:0), lechia Toma-
szów Mazowiecki – polonia war-
szawa 0:0, KS wasilków – broń 
radom 0:1 (0:0), znicz biała pi-
ska – concordia elbląg 0:0, Sokół 
Aleksandrów Łódzki – Świt nowy 
dwór Mazowiecki 2:3 (1:1), legia 
ii warszawa – Unia Skierniewice 
1:2 (1:1)

 Tabela:
1. Sokół ostróda 5 12 12-6

2. legia ii warszawa 5 12 10-4

3. Świt nowy dwór Maz. 5 11 11-7

4. Pelikan Łowicz 5 10 16-8

5. huragan Morąg 5 10 10-6

6. Sokół Aleksandrów Łódzki 5 10 12-9

7. concordia elbląg 5 8 5-5

8. olimpia zambrów 5 7 11-9

9. Unia Skierniewice 5 7 10-10

10. broń radom 5 7 5-7

11. rKS radomsko 5 6 10-9

12. znicz biała piska 5 6 7-7

13. polonia warszawa 5 5 4-8

14. lechia Tomaszów Maz. 5 5 5-5

15. Ursus warszawa 5 5 5-7

16. ruch wysokie Maz. 5 3 8-10

17. pogoń Grodzisk Maz. 5 0 5-16

18. KS wasilków 5 0 1-14

Piłka nożna | przed 6. kolejką iii ligi

Mecz na przełamanie
Zespoły ze szczytu tabeli cze-

kają w ten weekend domowe po-
jedynki. Odrobinę łatwiejsze za-
danie będzie stało przed Sokołem 
Ostróda. Lider podejmie u siebie 
Concordię Elbląg. 

Beniaminek w tym sezonie na 
wyjeździe zdobył na razie tylko 
punkt, a ostródzianie przed wła-
sną publicznością jeszcze się nie 
potknęli. Do przełamania powin-
no dojść w sobotę w Warszawie 
na Konwiktorskiej. Tam Polo-
nia zagra z KS Wasilków. Czarne 
Koszule liczą na przerwanie se-
rii czterech meczów bez zdobytej 
bramki w meczu z ostatnim w ta-
beli beniaminkiem. Z kolei piłka-

rze z Wasilkowa na pewno liczą, 
że pierwsze w tym sezonie punkty 
uda im się zdobyć w starciu z ma-
jącą swoje problemy Polonią.  ml

 6. kolejka III ligi: Unia Skiernie-
wice – Świt nowy dwór Maz., Ur-
sus warszawa – lechia Tomaszów 
Maz., concordia elbląg – ruch wy-
sokie Maz., Sokół ostróda – znicz 
biała piska, polonia warszawa 
– KS wasilków, Pelikan Łowicz – 
Sokół Aleksandrów Łódzki / nd 
01.09.2019 r., godz. 11:15, le-
gia ii warszawa – huragan Morąg,  
rKS radomsko – pogoń Grodzisk 
Mazowiecki, broń radom – olim-
pia zambrów.

KS Pelikan Łowicz wyjazdowy mecz 5. kolejki w ramach rozgrywek iii ligi zakończył zwycięstwem.
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Piłka nożna | Skierniewicka Kl. okręgowa

Olimpia nie zatrzymała 
Jutrzenki

Olimpia Chąśno przegrała  
w najciekawszym meczu 2. kolej-
ki skierniewickiej klasy okręgowej 
z Jutrzenką Drzewce 2:4. 

Zespół z Chąśna objął prowa-
dzenie w 20. minucie po golu 
grającego trenera Jarosława Bu-
rzykowskiego, ale rywale jesz-
cze przed przerwą wyszli na pro-
wadzenie 2:1. W drugiej połowie 
Jutrzenka najpierw strzeliła gola 
na 1:3, ale chwilę później Olim-
pia odpowiedziała golem Marci-
na Matuszewskiego. Na jedena-
ście minut przed końcem ostatni 
cios w tym meczu należał do Ju-
trzenki, która zainkasowała kom-
plet punktów.

Zwycięstwo nie przyszło łatwo 
drużynie trenera Macieja Grzego-
rego ze Zrywu Wygoda. Zespół  
z Wygoda co prawda w 36. mi-
nucie objął prowadzenie po strza-
le ściągniętego z Orła Nieborów 
Michała Plichty, ale rywale dwie 
minuty po przerwie doprowadzili 
do remisu. Komplet punktów dla 
Zrywu zapewnił Patryk Sekuła, 
który w 61. minucie meczu przy-
pieczętował wygraną gospodarzy. 

Nieudany wyjazd do Słupii za-
liczyli zawodnicy Victorii Biela-
wy. Victoria rozpoczęła mecz od 
stanu 2:0 dla rywali. Nutkę nadziei 
dał jeszcze Jakub Urbanik, który 
w 42. minucie strzelił gola kon-
taktowego. Rywale w drugiej po-
łowie nie pozostawili jednak złu-
dzeń strzelając kolejne trzy gole, 
zwyciężając ostatecznie aż 5:1. 

Długo bezbramkowy remis na 
trudnym terenie w Wołuczy utrzy-
mywała Pogoń Bełchów, jednak 
nie udało się zawodnikom z Beł-
chowa zdobyc chociażby punktu. 
GLKS w 74. minucie oraz 84. mi-
nucie strzelił gole i dzięki dobrej 

końcówce spotkania cieszył się  
ze zwycięstwa.  ever

2. kolejka skierniewickiej klasy 
okręgowej:

 Zryw Wygoda – GLKS RZD Że-
lazna 2:1; br.: Michał plichta (36), 
patryk Sekuła 61) – Michał Koło-
dziejczyk (47)

 Olympic Słupia – Victoria Bie-
lawy 5:1; br.: Krystian Kijak (27), 
patryk Karwat (32), przemysław 
fontański (52), Artur pięcek (66), 
Mateusz Józefecki (80) – Jakub 
Urbanik (42)

 Olimpia Chąśno – Jutrzenka 
Drzewce 2:4; br.: Jarosław burzy-
kowski (20), Marcin Matuszewski 
(69) – Maciej borowski 2 (23, 37), 
cezary dominiak 2 (61, 79)

 GLKS Wołucza – Pogoń Beł-
chów 2:0; br.: Jakub Mierzejewski 
(74), rafał bednarek (84)

 Orlęta Cielądz – Juvenia Wyso-
kienice 3:2;

 Macovia Maków – Pogoń Go-
dzianów 2:2;

 Manchatan Nowy Kawęczyn – 
Unia II Skierniewice 7:0;

 Widok Skierniewice – Olimpia 
Jeżów 1:1

1. olympic Słupia 2 6 10-3

2. orlęta cielądz 2 6 6-2

3. GlKS wołucza 2 6 5-1

4. Jutrzenka drzewce 2 6 6-3

5. Zryw Wygoda 2 6 6-4

6. widok Skierniewice 2 4 5-1

7. Olimpia Chąśno 2 3 4-4

8. Juvenia wysokienice 2 3 7-3

9. Manchatan nowy Kawęczyn 2 3 7-2

10. pogoń Godzianów 2 1 3-4

11. Macovia Maków 2 1 2-7

12. olimpia Jeżów 2 1 1-4

13. GlKS rzd żelazna 2 0 3-7

14. Victoria Bielawy 2 0 2-8

15. Pogoń Bełchów 2 0 0-6

16. Unia ii Skierniewice 2 0 3-11

Piłka nożna | iV liga łódzka

Pelikan II i Orzeł 
bez punktów

W trzeciej kolejce łódzkiej  
IV ligi nadal nasi przedstawicie-
le nie zdołali zyskać punktów. 
Gracze trenera Jarosława Rachu-
bińskiego z Pelikana II Łowicz 
przegrali bowiem wyjazdowe  
spotkanie z Omegą Kleszczów 
0:2, zaś Orzeł Nieborów uległ na 
własnym boisku Włókniarzowi 
Zelów aż 1:6.

Łowiczanie grający w Klesz-
czowie w bardzo młodym zesta-
wieniu personalnym powalczyli 
z doświadczonym rywalem. Pe-
likan II remisował do przerwy 
bezbramkowo, a rywale taki wy-
nik zawdzięczaja swojemu bram-
karzowi który popisał się kilko-
ma interwencjami. Najbliższej 
strzelenia gola dla Pelikana II był 
Kuba Jóźwiak, ale jego uderzenie 
w pięknym stylu obronił golkiper 
gospodarzy. Niestety łowiczanie 
bardzo źle weszli w drugą poło-
wę i po czterech minutach drugiej 
połowy przegrywali 0:1, a po 
dwie minuty później było już 2:0  
dla gospodarzy, a w dalszej fazie 
meczu nie udało się zmniejszyć 
dystansu do rywali. 

Dużo słabiej spisali się niebo-
rowianie, którzy w kiepskim sty-
lu przegrali z Włókniarzem Ze-
lów. Gra Orła do 30. minuty nie 
zapowiadała tak wysokiej poraż-
ki, ale po raz kolejny w końców-
ce pierwszej połowy Orzeł stracił 
tym razem dwa gole. Po wyjściu 
na drugą połowę i pięciu jej minu-

tach było już 0:4. Orzeł za sprawą 
Michała Świdrowskiego w 67. mi-
nucie meczu strzelił swojego gola, 
jednak w doliczonym czasie gry 
Włókniarz skorzystał z braku kon-
centracji w zespole gospodarzy 
i dołożył kolejne dwa gole. ever

3. kolejka IV ligi: 
 LKS Omega Kleszczów – KS 

Pelikan II Łowicz 2:0 (0:0); br.: 
paweł Kowalski (49), Krystian pał-
czyński (51)
Pelikan II: Andrzej rutkowski – 
damian Górowski, Łukasz Sejdak, 
Tomasz wudkiewicz, Mateusz Kar-
das (85 oktawian zimny) – patryk 
papuga, Krystian rutkowski, Jan 
haczykowski (75 paweł Graczyk), 
filip bućko (46 Marcel wnuk), 
Kuba Jóźwiak– Krystian białas (46 
Adrian Musialik). 

 LKS Orzeł Nieborów – ZKS 
Włókniarz Zelów 1:6 (0:2); br.: Mi-
chał Świdrowski (67) – Michał pa-
welec (40), Krystian Marcioch 2 (43, 
47), robert oborowski (49), Jakub 
dregier (90), bartłomiej Madej (90)
Orzeł: Jarosław rusek – Michał 
redzisz, przemysław wilk, piotr 
Tkacz, Karol Kruk (75 Kamil bo-
gusz) – bartosz placek, Maciej 
balik (85 Jakub niedźwiadek), 
bartłomiej Tkacz (80 bartłomiej 
Krupa), Michał Świdrowski, piotr 
warchoł (60 Volodymyr Molod-
chenko) – damian Gendek (80 
dawid Ślązak).

Piłka nożna | ii liga wojewódzka trampkarzy c2

Świetny mecz Pelikana 2006 
Gracze MUKS Pelikan 
Łowicz 2006 kapitalnie 
rozpoczęli rozgrywki  
w II lidze wojewódzkiej 
trampkarzy C2. Łowiczanie 
rozgromili na własnym 
boisku RAP Radomsko  
aż 7:1, prowadząc  
do przerwy już 5:0!

W zespole z Łowicza zadebiu-
towało dwóch nowych zawod-
ników Adrian Krakowiak oraz 
Bartosz Plichta (syn byłego za-
wodnika Pelikana Jarosława) 
i obaj wystąpili w pierwszym skła-
dzie „Biało-Zielonych”. Pelikan 
2006 od pierwszych minut na-
rzucił rywalom swój styl gry, a w 
ciągu dwudziestu minut hattricka 
ustrzelił Jan Pietrzak. Dzięki tym 
golom Pelikan po 20. minutach 
gry prowadził już 3:0. 

W kolejnych minutach łowicza-
nie dorzucili jeszcze gole autor-
stwa Jakuba Rychlewskiego i Szy-
mona Kosmowskiego, schodząc 
do szatni w świetnych humorach. 
Po przerwie błyskawicznie Peli-
kan 2006 potwierdził, że nie za-
dowala się korzystnym wynikiem 
i gola na swoim koncie zapisał Ja-
kub Stasiak. W 60. minucie było 
już 7:0, a czwartego swojego gola 
w tym meczu strzelił Pietrzak. Ry-
wali stać było tylko na jednego 
gola strzelonego w końcówce me-
czu po rzucie karnym.

– Świetny początek sezonu. 
Byliśmy zdecydowanie lepsi. Do-
minowaliśmy w tym meczu i to 
bardzo, a mogliśmy strzelić jesz-
cze kilka dodatkowych bramek. 
Ale najbardziej cieszy, że dobrze 
weszliśmy w sezon, z trzema 
punktami. Oby tak dalej – podsu-
mował trener Rychlewski. ever

1. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy C2: 

 MUKS Pelikan-2006 – RAP Ra-
domsko 7:1 (5:0); br.: Jan pietrzak 
4 (10, 14, 20 i 60), Jakub rychlew-
ski (30), Szymon Kosmowski (35) 
i Jakub Stasiak (46) – (70 karny).
Pelikan-2006: Krystian Świdrow-

ski – Adrian Krakowiak, Szymon 
lasota, bartosz Skonieczny, Szy-
mon Kosmowski – Szymon Am-
broziak, Jakub rychlewski, Jakub 
Stasiak, wojciech białas – Jan pie-
trzak, bartosz plichta. na zmiany 
wchodzili: Kacper woźniak, dawid 
przybysz i oliwier boczkowski.

Pelikan 2006 nie dał szans drużynie z radomska.

Piłka nożna | przygotowania do sezonu 

Sparingowe gry MUKS Pelikan 2008 Łowicz
Kolejne mecze sparingowe 
rozegrali zawodnicy trenera 
Dawida Suta z MUKS 
Pelikan Łowicz 2008. 
Łowiczanie mierzyli się  
z TMRF Widzew Łódź  
oraz Legionem Warszawa  
w sobotę 24 sierpnia.

W zespole Pelikana 2008 do-
szło do kilku ruchów transfero-
wych. Do zespołu dołączyło pię-
ciu graczy do grupy A i jeden 
zawodnik do grupy B. Mowa tu-
taj o Kacprze Pisarku, Mateuszu 
Wojdzie (obaj Unia Boryszew), 
Bartku Lusie (AP Champions Ło-
wicz), Szymonie Dubielu (Astra 
Zduny), Eryku Zaboście (Wi-
dok Skierniewice) oraz Kamilu 
Dróżdż (Olimpia Chąśno). 

– Obserwowałem grono za-
wodników od dłuższego czasu. 
Cieszę się, że rodzice zaufali nam 
i do nas Ci chłopcy trafili bo wi-
dzę, że bardzo pozytywnie wpły-
wa to na rywalizację w druży-
nie. Chciałem pozyskać jeszcze 
dwóch zawodników Oliwiera Pie-
trzaka z AP Champions i Szymo-
na Klejsa z Vagatu Domaniewice, 
ale obaj mimo udziału w naszym 
treningu ostatecznie nie zdecydo-
wali się na przyjście do drużyny – 
ocenił trener Dawid Sut. 

Łowiczanie w meczu z Wi-
dzewem przegrali 3:7, natomiast  
w starciu z Legionem ponieśli mi-
nimalną porażkę 5:4. 

– Po raz kolejny zagraliśmy na 
dwa składy mecze sparingowe.  
W meczu z Widzewem mogę oce-
nić naszą grę na bardzo dobrym 
poziomie w budowaniu akcji, 
kreowaniu gry bo to co ćwiczyli-
śmy naprawdę fajnie wychodziło. 
Wynik jest nieadekwatny do tego 
co było na boisku, ale zapłacili-
śmy karę za bardzo proste błędy  
w obronie. Na słabym poziomie 
była nasza skuteczność. Dobra 
lekcja dla zawodników, że mamy 
nad czym pracować. Za pew-
ne rzeczy należą się jednak po-

chwały bo po tym meczu widać, 
że nasz zespół jest ciekawy i po-
trafiący grać w piłkę. W meczu 
z Legionem nie mogę odmówić 
walki, jednak brakowało nam ja-
kości. Po udanym początku me-
czu później mieliśmy problemy  
z dłuższym utrzymaniem się przy 
piłce, ale rywale postawili wysoko 
poprzeczkę. Trzy bramki straci-
liśmy w kuriozalny sposób, a my 
trafialiśmy po naprawdę niezłych 
akcjach. Zawodnicy widać było, 
że walczą, że chcą rywalizować 
to mogło się podobać – dodał tre-
ner Dawid Sut.  ever

 MUKS Pelikan Łowicz A – 
TMRF Widzew Łódź 3:7; br.: pa-

weł płacheta, bartosz lus, eryk 
zabost
Pelikan: Kacper pisarek – bartosz 
lus, przemysław Garstka, Antoni 
haczykowski, patryk banaszczak 
– Mateusz wojda, paweł płache-
ta, eryk zabost – witold Matusiak 
oraz Szymon dubiel, Szymon Ku-
charek i eryk pietrzak.

 Legion Warszawa – MUKS Peli-
kan Łowicz B 5:4; br.: Jakub Mar-
kus 3, filip Sikora
Pelikan: Kamil dróżdż – piotr 
Sobieski, Szymon Gawlik, fabian 
Skowroński, filip Sikora – filip Mia-
zek, Szymon lebioda, Artur bory-
na – filip domińczak oraz Jakub 
Markus, Jakub wiesiołek, bartek 
Skóra, Jakub bryk.

Piłka nożna | przygotowania do sezonu 

Pelikan 2009 w grze
Podopieczni trenera Macie-

ja Grzegorego z rocznika 2009 z 
MUKS Pelikan Łowicz mają za 
sobą kolejne dwa rozegrane me-
cze sparingowe. Łowiczanie wy-
grali oba z nich pokonując KS 
Żychlin-2008 2:1 oraz Legion 
Warszawa aż 15:3!

W meczu w Żychlinie mimo, 
że Pelikan grał ze starszymi rywa-
lami zaprezentował się z bardzo 
dobrej strony, dominując w grze. 
Wygrana była skromna, ale sama 
gra i tworzenie sytuacji stało na 
wysokim poziomie. 

– Piłkarsko byliśmy zespołem 
zdecydowanie lepszym. Przez 
większość czasu utrzymywaliśmy 
się przy piłce, brakowało jednak 
skuteczności pod bramką rywala.  
To pierwszy mecz mojego zespo-

łu w “dziewiątkach”, ale muszę 
przyznać, że bardzo dobrze poru-
szaliśmy się po boisku. Chłopcy 
bardzo szybko przyswajają infor-
macje, które im przekazuję i sku-
tecznie realizują nasze założenia 
na boisku, co pokazuje, że to bar-
dzo inteligentna grupa – opowia-
dał trener Grzegory. 

W drugim meczu kontrolnym 
rozegranym w poniedziałek 26 
sierpnia łowiczanie nie dali szans 
Legionowi Warszawa zwycięża-
jąc aż 15:3. 

– Bardzo dobrze wychodzili-
śmy spod wysokiego pressingu ry-
wali. Chłopcy szukali ciekawych i 
niekonwencjonalnych rozwiązań 
w budowaniu ataku co  skutkowa-
ło aż 15 strzelonymi bramkami – 
dodał trener 2009. ever

 KS 2008 Żychlin – MUKS Pe-
likan-2009 Łowicz 1:2 (1:0); br.: 
rywal (21) – samobójcza (32) i Jan 
Uczciwek (58).
Pelikan-2009: Jan Uczciwek – 
Aleksander Jaros, Antoni bąba, 
Gabriel Majcher, Maciej Majchrzak 
– wojciech żyto, Kryspin Jagiełło, 
Adrian Koper – Jakub dudziński 
na zmiany wchodził: fabian chleb-
ny, Miłosz Skonieczny i paweł pa-
puga.

 MUKS Pelikan-2009 Łowicz – 
Legion Warszawa 15:3; br.: Ma-
ciej Majchrzak 6, fabian chlebny 
4,Gabriel  Adamczyk 2, Jakub  du-
dziński, Uczciwek franek, Antoni  
bąba 
Pelikan-2009: Adam dylik– woj-
ciech żyto, Jakub dudziński– fra-
nek Uczciwek– Maciej Majchrzak, 
Gabriel Adamczyk– Adrian Koper 
oraz Antoni bąba, Gabriel Majcher, 
fabian chlebny

Gracze Pelikana 2009 po meczu z KS żychlin-2008.
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Pelikan 2008B powalczył z legionem warszawa.
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Lekka Atletyka | Mityng wakacyjny

Szybkie biegi Tomasza 
Wieteski 

Po serii treningów kolejny start 
ma za sobą Tomasz Wieteska. 
Łowicki skoczek w dal i sprinter,  
w niedzielę, 18 sierpnia pojawił 
się na starcie w Sieradzu, gdzie 
odbywały się Mistrzostwa Pol-
ski w biegu na 5000 metrów  
oraz Wakacyjny Ogólnopolski 
Mityng klasy mistrzowskiej mię-
dzynarodowej.

Wieteska, reprezentujący bar-
wy UKS Błyskawicy Domanie-
wice, a trenowany obecnie przez 
Stanisława Znyka swoje starty roz-
począł od biegu na 100 metrów.  
W pierwszej serii eliminacyj-
nej uzyskał rezultat 11.48 (w.+1,0 
m/s) i z tym wynikiem awanso-
wał do biegu finałowego. W finale 
Tomasz uzyskał wynik 11.45 (w.– 
0,1 m/s) i ostatecznie w konkuren-
cji tej zajął 3. miejsce. Bieg wy-
grał ubiegłoroczny Halowy Mistrz 
Polski U20 w biegu na 60 m Szy-
mon Woźniak z AZS AWF Kato-
wice z wynikiem 11.2, a drugi był 
Mateusz Grąbczewski (WLKS 
Wrocław) z czasem 11.26. 

Po starcie w biegu na 100 m 
nasz sprinter wystąpił w rozgry-
wanym seriami na czas biegu na 

200 m. Tu w pierwszej serii zajął 
pierwsze miejsce i z czasem 23.41 
(w. – 1,3 m/s) o 1.01 s pobił swój 
rekord życiowy. Łącznie po roze-
graniu trzech serii sklasyfikowany 
został na 6. miejscu. Pierwszą lo-
katę zajął aktualny halowy mistrz 
i rekordzista świata z biegu sztafe-
towego 4 x 400 m Łukasz Kraw-
czuk ze Śląska Wrocław z wy-
nikiem 21.71, drugi był Łukasz 
Połczyk z KS SMS Szklarska Po-
ręba (22.07), a trzeci wicemistrz 
Europy juniorów na 400 m z 2017 
Tymoteusz Zimny z WKS Śląsk 
Wrocław z wynikiem 22.17. 

– Start Tomka uważam za uda-
ny. W biegu na 200 metrów sil-
ny przeciwny wiatr uniemożliwił 
mu złamanie bariery 23 sekund 
chociaż, i tak życiówka zosta-
ła zrobiona. Na 100 m do rekor-
du życiowego zabrakło 0,10 s,  
ale myślę, że o ile w najbliższym 
czasie przeciwnie wiejące wiatry, 
które są zmorą sprinterów nie po-
krzyżują naszych planów, to ten 
rekord również zostanie bez więk-
szego problemu poprawiony – po-
wiedział po zawodach trener Sta-
nisław Znyk.  zł

Tomek Wieteska obecnie przygotowuje się pod okiem trenera 
Stanisława znyka.
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Lekka atletyka | V bieg bodzanowski

Łowiczanie na podium 
w Bodzanowie

Biegacze z naszego regionu  
w sezonie letnim mają sporo moż-
liwości sprawdzenia swojej formy. 
Jedną z nich jest Bieg Bodzanow-
ski (powiat płocki). Zawdy od-
były się w czwartek, 15 sierpnia,  
a na trasie liczącej 10 kilometrów 
wystartowało w blisko 100 zawod-
ników. 

W tej grupie znalazło się tro-
je reprezentantów Łowicza z gru-
py Goszczycki Team. Najlepiej  
z „dychą” poradziła sobie Ma-
rzena Gędek, którą w klasyfika-
cji open zajęła 69. miejsce. Czas 
56:37 dał jej 3. miejsce na podium 
w kategorii K3. Na 70. miejscu 
dotarł do mety Witold Goszczyc-
ki, który wspierał w tym biegu 
Marzenę i uzyskał podobny czas 
56:37. 

Kolejne trofeum do swej bo-
gatej kolekcji pucharów i medali 
dołożył Jacek Rembowski, który 

zajął 3. miejsce w kategorii wie-
kowej M6, dobiegając do mety 
z czasem 1:02,38. 

Za miejsca na podium łowicza-
nie uhonorowani zostali pamiątko-
wymi statuetkami.  zł 

Jacek Rembowski z kolejnym 
biegowym trofeum.
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Siatkówka plażowa | V Turniej Mikstów o puchar dyrektora oSir Łowicz

Wygrana pary 
z łowickim akcentem

W Łowiczu po raz piąty odbył 
się turniej mikstów w siatkówce 
plażowej. Zawody o Puchar dy-
rektora OSiR Zbigniewa Kuczyń-
skiego przeprowadzono w sobotę, 
17 sierpnia, na boiskach I Liceum 
Ogólnokształcącego im. Józefa 
Chełmońskiego. Impreza rozegra-
na była, 

Turniej odbywa się już od 2015 
roku, ale grają w nim głównie 
siatkarze i siatkarki innych miast. 
W tym roku mieliśmy mocny ło-
wicki akcent, ponieważ najlep-
sza okazała się para, w której za-
grał łowiczanin Dawid Pawlak. 
Nasz plażowicz zagrał w duecie 
z Anną Tagowską ze Skierniewic. 
W finale pokonali oni parę Nata-
lia Cichowlas (Pajęczno) / Tomasz 
Szczęsny (Pajęczno) 23:21, zatem 
mecz był bardzo wyrównany. 

W walce o puchar dyrektora 
OSiR wzięło udział 10 par, któ-
re grały w Łowiczu już rok temu. 
Jak zawsze była super atmosfera 
i piękna pogoda. 

 – Na tegoroczne miksty po-
nownie przyjechało do nas spo-
ro par z daleka. Łódź, Warszawa, 
Pajęczno, czy nawet Bełchatów, 
i to na pewno cieszy. Martwi  
za to mało par lokalnych, niestety 
ta dyscyplina sportu nie cieszy się 
zbyt dużym powodzeniem pośród 
łowiczanek. Przez to zastanawia-
my się nad zasadnością przyszłych 
edycji, ale nie podejmujemy na ra-
zie żadnych decyzji. – opowiadał 
po zawodach Jakub Zagórowicz.

– Z samego przebiegu zawo-
dów jesteśmy bardzo zadowole-
ni. Mamy w tym roku szczęście, 
kolejny turniej w piękną pogodą  
i bez kontuzji wśród zawodników. 
Mamy nadzieję, że i tak będzie na 
finałowym turnieju panów, któ-
rym zakończymy tegoroczny se-
zon plażowy.– dodaje główny or-
ganizator turnieju. 

Już w sobotę, 31 sierpnia na bo-
iskach I LO w Łowiczu odbędzie 
się finał Otwartych Mistrzostw 
Łowicza.  zł

Wyniki V Turnieju Misktów 
o Puchar Dyrektora OSiR  
w Łowiczu:

  I runda: weronika Sęk / robert 
bilski – Anna Tagowska / dawid 

pawlak 6:21,Tietiana rybka / pa-
vlo Mazur – natalia cichowlas / 
Tomasz Szczęsny 10:21. 

  II runda: Gabriela czerwińska / 
Jakub zagórowicz – Anna Tagow-
ska / dawid pawlak 7:21, Agniesz-
ka Macugowska / rafał Łuczak 
– emilia Jędrzejczyk / wojciech 
lewandowski 21:11, dominik zwo-
liński / dominika zwolińska – nata-
lia ledzion / dawid Sarzała 21:12, 
natalia cichowlas / Tomasz Szczę-
sny – dominika hemka / piotr Ko-
sielski 21:11. 

  I runda repasażowa: Sęk / bil-
ski – hemka / Kosielski 6:21, ryb-
ka / Mazur – czerwińska / zagóro-
wicz 21:14. 

  III runda (ćwierćfinały): Tagow-
ska / pawlak – Macugowska / Łu-

czak: 21:11,zwolińska / zwoliński 
– cichowlas / Szczęsny: 12:21.

   II runda repasażowa: hemka / 
Kosielski – ledzion / Sarzała 21:9, 
Jędrzejczyk / lewandowski – ryb-
ka / Mazur 14:21. 

  III runda repasażowa (ćwierć-
finały): zwolińska / zwoliński 
– hemka / Kosielski 21:11,Macu-
gowska / Łuczak – rybka / Mazur 
24:22. 

 Półfinały: Tagowska / pawlak 
– zwolińska / zwoliński 21:18, ci-
chowlas / Szczęsny – Macugow-
ska / Łuczak 22:20,

 Mecz o 3. miejsce: zwolińska / 
zwoliński – Macugowska / Łuczak 
21:9

 Finał: Tagowska / pawlak – ci-
chowlas / Szczęsny 23:21.

Piłka nożna | 5. kolejka retro ligi 

Wysoka porażka „Dziesiątaków”
Piąty mecz w ramach Retro 

Ligi zagrała łowicka drużyna Sto-
warzyszenia Historycznego im 10. 
Pułku Piechoty. Niestety, w sobo-
tę, 17 sierpnia, nasz zespół doznał 
wysokiej porażki 1:7 w Dzierżo-
niowie z Lechią Lwów. 

Gospodarze zagrali bardzo do-
brze i pewnie wygrali rewanżowy 
pojedynek. Łowiczanie do prze-
rwy radzili sobie całkiem nieźle 
i przegrywali tylko 0:1. Pierw-
szą bramkę dla Lechii zdobył w 
12. minucie meczu Paweł Sibik 
– były reprezentant Polski, uczest-
nik Mistrzostw Świata w Korei/
Japonii. 

– Przewaga Dzierżoniowian 
była duża, jednak więcej bramek 
w pierwszej części gry już nie 

było. Tuż po przerwie, w 47. mi-
nucie, drugiego gola dla Lechii 
zdobył po składnej akcji Adam 
Charciarek, a w 55. minucie, po 
strzale Bartosza Świgonia było 
już 3-0. – relacjonuje prezes Piotr 
Marciniak.

Do tej chwili goście stawia-
li jeszcze opór, jednak po bramce 
zdobytej w 64. minucie – ponow-
nie przez Pawła Sibika – straci-
li wiarę w dobry dla siebie rezul-
tat. W efekcie łowiczanie stracili 
kolejne gole – w 68. minucie po 
pięknym strzale z woleja Przemy-
sława Natkańskiego, w 72. minu-
cie po uderzeniu Łukasza Kresy i 
w 77. minucie ponownie po strzale 
Bartosza Świgonia. „Dziesiątacy” 
honorowego gola zdobyli w 90. 

minucie gry, a jego autorem był 
Michał Cicherski. 

– Niedzielny mecz, który de-
dykowany był pamięci Sławomira 
Banasia, rozpoczął się od minuty 
ciszy. Lechici wnieśli na murawę 
zdjęcie zmarłego niespodziewanie 
przyjaciela, a na boisko weszli z 
czarnymi opaskami na rękawach. 
Trzeba przy tej okazji wspomnieć 
, że Dziesiątacy przyjechali tylko 
w 11… i można powiedzieć, że 
wynik jest powtórką z Kozienic, 
gdzie WKS 10 PP grał także w 11 
bez zmian – mówi Marciniak.

– Dodatkowymi komplikacja-
mi była kontuzja Marcina Ro-
manowskiego, która osłabiła ze-
spół o jednego zawodnika. To nie 
było jedyne osłabienie zespołu. 

Za dyskusję z sędzią boisko opu-
ścił Marcel Lepieszka. W sumie 
zakończyliśmy mecz w 9. Na ko-
niec warto wspomnieć, że nastąpił 
progres do meczu w Kozienicach. 
Grając w 9 udało się im strzelić 
bramkę honorową – podkreśla ło-
wicki miłośnik sportu i historii. 

Po rozegraniu pięciu spotkań 
łowicki zespół WKS 10. PP zaj-
muje 3. miejsce w ligowej tabeli w 
gronie 5 zespołów.  zł 

 Lechia Lwów (Dzierżoniów) – 
KS 10 PP Łowicz 7:1 (1:0); br. 1-0 
paweł Sibik (12), 2-0 Adam char-
ciarek (47), 3-0 bartosz Świgoń 
(55), 4-0 paweł Sibik (64), 5-0 prze-
mysław natkański (68), 6-0 Łukasz 
Kresa (72), 7-0 Świgoń (77), 7-1 
Michał cicherski (90)
Lechia: Grzywiński (cały mecz) 
– nowaczyk (cały mecz), Kobryń 
(cały mecz), orchowski, Sibik – 
Adam charciarek, Artur charcia-
rek, nachowiak, natkański – Ł. 
Kresa, rojek (grali także: Świgoń, 
orliński, przygocki, bielawski, be-
niuk, przewoźny) 
WKS 10 PP Łowicz: Andrzej wło-
darczyk – Michał cicherski, Michał 
brandt, Marcel lepieszka, piotr 
płuszka, Marcin romanowski, 
Sebastian cichal, piotr Kapusta, 
Grzegorz lelonkiewicz, Krzysztof 
wielemborek, bartłomiej wyszo-
grodzki 
Sędziowie: Kamil ziobrowski, Kry-
stian cybruch, Saturnie Kosmowski.

Tabela po 5. kolejce: 
1. lKS lechia lwów (dzierżoniów) 4 7 15:3

2. wKS Grodno (Kozienice) 5 6 23:5

3. wKS 10 pp Łowicz 5 5 10:16

4. wKS 37 pp Kutno 4 4 12:10

5. wKS Śmigły wilno (warszawa) 4 0 0:26Ekipa Lechii pewnie u siebie pokonała dziesiątaków 7:1.
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Najlepsze miksty na łowickiej plaży.
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Piłka nożna | liga Mistrzów powiatu Kutnowskiego

Juniorzy i trampkarze 
GKS Bedlno na Turnieju 
Kutnowskiej Ligi Mistrzów
Krośniewice stały się  
w niedzielę 25 sierpnia 
na jeden dzień futbolową 
stolicą powiatu 
kutnowskiego. Na turniej 
organizowany w trzech 
kategoriach przyjechało 
do tej miejscowości blisko 
20 drużyn.

GKS Bedlno wystawił do ry-
walizacji aż cztery zespoły. Tre-
nerzy przyjęli zasadę, iż wszyscy 
powinni rozegrać jak najwięcej 
spotkań i mimo braków kadro-
wych, chłopców podzielono na 
dwa równe zespoły w każdej ka-
tegorii. Dwa zespoły Juniorów ry-
walizowały z  Unią Choceń, Fun-
dacją Abi, Górnikiem Łęczyca 
oraz KS Kutno. Pierwszy zespół 
GKS Bedlno z kompletem punk-
tów został mistrzem całej imprezy. 
Zawodnicy z Bedlna mimo dość 
skromnych rezultatów w każdym 
meczu byli stroną przeważającą. 

Drużyna GKS Bedlno I wystą-
piła w składzie: Banasiak, Krasz-

kiewicz, Znajewski, Myszkow-
ski, Wojda, Jarota, Dudkiewicz, 
Kaczmarek, Lewaniak, Kowalski 
Kuba, Kowalski Patryk, Nowac-

ki, Nowotniak, Różycki, Jóźwiak, 
Miszczak. 
Wyniki GKS Bedlno I: 

 GKS Bedlno – Fundacja Abi 1:0

 GKS Bedlno – KS Kutno 2:1
 GKS Bedlno – Górnik Łęczyca 

1:0
 GKS Bedlno – GKS II Bedlno 

1:0 
 GKS Bedlno – Unia Choceń 1:0

Trampkarze mimo iż rywali-
zowali z zawodnikami o dwa lata 
starszymi to w każdym meczu po-
kazali, że mają ciekawy pomysł na 
grę. Wyróżniali się technicznym 
sposobem rozgrywania swoich 
akcji, jednak przewaga fizyczna 
rywali często była zdecydowanie 
większa. Ostatecznie drużyny za-
jęły czwarte i piąte miejsce. opr. mr

GKS Bedlno: Misztal, wachowiak, 
piórkowski, Głuchowski, Myszkow-
ski, Kostusiak, Kraszkiewicz, Kacz-
marek, Klimczak, Szczepaniak, 
Moździerzewski.Zespoły Trampkarzy GKS Bedlno wraz z trenerem Kamilem Gałązką w Krośniewicach. 
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Dwa zespoły Juniorów GKS Bedlno podczas Turnieju Kutnowskiej ligi Mistrzów, który rozegrano  
w Krośniewicach. zespół GKS bedlno i wywalczył tytuł Mistrza Turnieju.
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Piłka nożna | Młodzicy d1

Championsi-2007 Łowicz 
znokautowali KS Żychlin
Sparing w Żychlinie  
był sprawdzianem formy 
i umiejętności przed 
rozgrywkami ligowymi. 
Z jak najlepszej strony 
pokazali się tylko 
podopieczni trenera 
Konrada Ścibora,  
którzy pokonali  
KS Żychlin 9:2.

Zawodnikom UKS AP Cham-
pions-2007 Łowicz początkowo 
brakowało skuteczności w wykoń-
czeniu akcji i do przerwy udało się 
zdobyć tylko jedną bramkę. 

Przełom nastąpił w drugiej od-
słonie. Jak za dotknięciem cza-
rodziejskiej różdżki gole zaczęły 
padać jeden za drugim, co z każ-
dą minutą demotywowało gospo-
darzy, którzy nie potrafili znaleźć 
sposobu, aby zatrzymać ataki na 

swoją bramkę. Jeszcze bardziej 
napędzało to graczy Akademii  
i w efekcie przyniosło aż osiem 
kolejnych bramek. Biorąc pod 
uwagę fakt, że jeszcze rok wcze-
śniej z tą samą drużyną łowicza-
nie wygrali tylko jedną bramką, 
widać wyraźny progres. 

W środę (już po zamknię-
ciu tego numeru NŁ) z łowicki-
mi Champnami zagrali piłkarze  
GKS Bedlno. Gogo

 KS Żychlin – UKS AP Cham-
pions-2007 Łowicz 2:9 (0:1); br.: 
Jakub barański 2, Michał pawlina 
2, oliwier pietrzak 2, Szymon Koza 
2 i Kacper Tomaszkiewicz.
AP: Kacper ceroń – Jan burzykow-
ski, Adrian Kołodziejczyk, Maksy-
milian Mularski – oliwier pietrzak, 
Jakub barański, Michał pawlina, 
Szymon Koza – Kacper Tomasz-
kiewicz. na zmiany wchodzili: Julia 
Antoniak i Maja Kubel.

Młodzi piłkarze z KS Żychlin (czerwone koszulki) nie dali rady łowickim 
championsom.  
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Koszykówka | i liga męska

Terminarz w dwóch 
wariantach
Przygotowania do rozpoczęcia sezonu w I lidze koszykówki 
męskiej idą już pełną parą. Koszykarze zaczną zmagania 
na zapleczu ekstraklasy w ostatni weekend września. 
Nie do końca wiadomo z kim zaczynamy, ponieważ są  
dwa warianty: dla 14 i 15 zespołów. 

Jak na razie do gry gotowych 
jest 14 zespołów, ponieważ Komi-
sja Licencyjna PZKosz cofnęła li-
cencję okresową klubu KKS Pro-
-Basket Kutno SA na grę w cyklu 
rozgrywek 1 Liga Mężczyzn  
w sezonie 2019/2020 (patrz str. 39, 
więcej w kolejnym numerze NŁ).

Jeśli tak zostanie, to w I li-
dze zagra 14 zespołów: Biofarm 
Basket Poznań, Górnik Trans.
eu Wałbrzych, Timeout Polo-
nia 1912 Leszno, Pogoń Prudnik, 
Elektrobud-Investment ZB Prusz-
ków, Energa Kotwica Kołobrzeg, 
Rawlplug Sokół Łańcut, GKS Ty-
chy, STK Czarni Słupsk, WKK 
Wrocław, Weegree AZS Poli-
technika Opolska, Zetkama Doral 
Nysa Kłodzko, Miasto Szkła Kro-
sno i KS Księżak Łowicz. 

Jeśli zespół Polfarmex-u (Pro-
-Basket Kutno) odwoła się od de-
cyzji i spełni wszystkie wymogi, 
to w lidze zagra 15 zespołów. 

System rozgrywek I ligi jest po-
dobny jak rok temu, ale nie bę-
dzie play-out. W pierwszym eta-
pie drużyny grają każda z każdą 
w dwóch rundach (mecz i re-
wanż). Drużyny, które zajmą 
miejsca 1-8, będą uczestniczyć  
w etapie 2: play-off. Drużyny  
z miejsc 9-13 kończą rywalizację 
po etapie 1. Drużyna, która zaj-
mie miejsce 14-15. traci prawo gry 
w rozgrywkach 1LM zł 

Terminy przedsezonowych gier 
kontrolnych:

 Sobota 7 września: godz. 16.00 
elektrobud– investment zb prusz-
ków - KKS pro-basket Kutno SA, 
18.30 KS Księżak Łowicz – zetka-
ma doral nysa Kłodzko. 

 7-8 września: Turniej o puchar 
burmistrza Miasta Łowicza – dru-
żyny biorące udział: elektrobud– 
investment zb pruszków, KKS  
pro-basket Kutno SA, zetkama 
doral nysa Kłodzko, KS Księżak 
Łowicz

 Niedziela 8 września: godz. 
11.00 mecz o iii miejsce / mecz o 
i miejsce, godz. 13.30 KS Księżak 
Łowicz vs... (jeśli Księżak Łowicz 
przegra pierwszy mecz, to w nie-
dzielę o godz. 14.15 będzie mecz 
o iii miejsce; jeśli Księżak Łowicz 
wygra pierwszy mecz, to w niedzie-
lę o godz. 14.15 będzie mecz o i 
miejsce)

 14-15 września: V Turnieju  
o puchar prezydenta Miasta lesz-
na –  drużyny biorące udział: Ja-
malex polonia 1912 leszno, bio-
farm basket poznań, KS Księżak 
Łowicz, Miasto Szkła Krosno

 21-22 września: Turniej „Ma-
zovia cup 2019” o puchar bur-
mistrza ożarowa Mazowieckiego 
– drużyny biorące udział: elektro-
bud– investment zb pruszków, dzi-
ki warszawa, KK Uw warszawa, 
KSKsiężak Łowicz.

PROGNOZA POGODY | 29.08.2019 – 4.09.2019

SYTUACJA  SYNOPTYCZNA:  
pogodę kształtuje obszar obniżonego ciśnienia, 
od soboty układ wyżowy. napływa bardzo ciepła 
masa powietrza zwrotnikowego.

CZWARTEK – PIąTEK:  
Słonecznie, zachmurzenie małe oraz bardzo 
ciepło, ale późnym popołudniem i w nocy lokalnie 
wystąpią burze z przelotnymi opadami deszczu. 
widzialność dobra, w czasie opadów umiarkowana. 
wiatr południowo-zachodni, słaby, 3-4 m/s,  
w czasie burz silny i porywisty. Temp. max w dzień: 
+ 32 st. c w czwartek do + 28 st. c w piątek.  
Temp. min w nocy: + 17 st. c do + 15 st. c.

SOBOTA – NIEDZIELA:  
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów  
oraz bardzo ciepło. wiatr południowo-wschodni, 
słaby , 3-4 m/s. Temp. max w dzień: + 28 st. c  
w sobotę do  + 30 st. c w niedzielę.  
Temp. min w nocy:  + 18 st. c do  + 17 st. c.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA:
Słonecznie, zachmurzenie małe oraz bardzo 
ciepło, ale po południu i w nocy lokalnie wystąpią 
burze z przelotnymi opadami deszczu, chłodniej. 
wiatr zachodni, słaby do umiarkowanego,  
3-6 m/s, w czasie burz silny i porywisty.  
Temp. max w dzień: + 27 st. c do  + 22 st. c. 
Temp. min w nocy:  + 16 st. c do  + 14 st. c.

biUro MeTeoroloGiczne cUMUlUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie.
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Koszykówka | i liga męska

Pełen skład Pro-Basket Kutno już jest,  
ale brakuje licencji na sezon 2019/20
KS Pro-Basket Kutno S.A  
zakończył budowanie 
składu na sezon  
2019/2020. 
Obecnie w składzie 
jest dziesięciu zawodników, 
do których dołącza  
trzech juniorów – 
wychowanków klubu: 
Artur Lewandowski, 
Michał Popławski i Maciej 
Wiercioch.

Artur Lewandowski – rocz-
nik 2001, rzucający/niski skrzy-
dłowy, w minionym sezonie 
Artur notował średnio 32 punk-
ty na mecz w Wojewódzkiej Li-
dze Juniorów; Michał Popławski 
– rocznik 2000, silny skrzydło-
wy, w minionym sezonie Mi-
chał rzucał średnio 22 punkty 
w Wojewódzkiej Lidze Juniora 
Starszego; Maciej Wiercioch – 
rocznik 2000, rozgrywający,  
w zeszłym sezonie Maciek re-
prezentował barwy Kinga Szcze-

cin, występował w rozgrywkach 
3 Ligi Męskiej oraz U20 w któ-
rej rzucał ponad 10 punktów na 
mecz. Skład KKS Pro-Basket 
Kutno S.A liczyć będzie osta-
tecznie trzysnastu zawodników. 

Pełny skład drużyny na sezon 
2019/2020 prezentuje się więc 
następująco: Grzegorz Małec-
ki, Jakub Fiszer, Grzegorz Gro-
chowski, Bartosz Majewski, 
Filip Czyżnielewski, Tomasz 
Krzywdziński, Adrian Matysz-
kiewicz, Maciej Poznański, Ka-

rol Nowakowski, Krzysztof 
Krajniewski, Artur Lewandow-
ski, Michał Popławski, Maciej 
Wiercioch.

Komisja Licencyjna 1 Ligi 
Koszykarskiej cofnęła KKS-owi 
Pro-Basket Kutno S.A., przy-
znaną warunkowo 1 sierpnia, 
licencję okresową na grę w cy-
klu rozgrywek I Ligi Mężczyzn 
w sezonie 2019/2020, ponieważ 
klub nie dopełnił wszystkich nie-
zbędnych warunków. Klub zapo-
wiada, że będzie się odwoływał. 
W chwili zamykania tego nu-
meru Nowego Łowiczanina gra  
KS Pr-Basket w I lidze stała 
jeszcze pod znakiem zapytania.

Info: KKS Pro-Basket Kutno, 
opr. mr

Piłka nożna | okręgowy puchar polski

Piłkarze GKS Bedlno 
pokonali Orlęta Cielądz

W środę 21 sierpnia odbyły 
się mecze drugiej rundy Pucharu 
Polski w okręgu skierniewickim. 
Wśród drużyn biorących udział 
w Okręgowym Pucharze Polski 
znalazła się drużyna z naszego 
regionu: GKS Bedlno – grająca  
w skierniewickiej A klasie. 

Piłkarze GKS Bedlno zagrali 
podczas 2. kolejki Pucharu Polski 
okręgu skierniewickiego z zespo-
łem Olimpią Chąśno. Spotkanie 
rozegrano na boisku w Chąśnie. 
Z wygranej cieszyli się piłkarze 
GKS, którzy pokonali gospoda-
rza 1:3. 

Bramki dla GKS Bedlno strze-
lili: Szymon Wódka, gol samobój-
czy, Michał Wiśniewski. 

W drugiej rundzie są już dwie 
drużyny, Juvenia Wysokienice 
oraz Jutrzenka Drzewce. Ta dru-
ga przebrnęła przez pierwszą run-
dę walkowerem, bowiem Laktoza 
Łyszkowice wycofała się z rywali-
zacji. Mecze trzeciej rundy zapla-

nowano na 4 września. Rywalem 
drużyny z Bedlna będzie zespół 
Korona Wejsce.   mr

Druga kolejka Pucharu Polski 
na szczeblu okręgu skierniewic-
kiego:

 Olimpia Chąśno – GKS Bedlno 
1:3
Skład GKS Bedlno: Giziński, 
wódka, panek, okupski, błęcki, 
Kowalczyk, Szczygielski, Gałązka, 
Kostrzewa, Kacprzak, Kucharski, 
baranowski.

 Pogoń Godzianów – Juvenia 
Wysokienice 2:2

 Pogoń Bełchów – Olympic Słu-
pia 3:2

 Olimpia Jeżów – GLKS RZD 
Żelazna 5:1

 Jutrzenka Drzewce – Unia II 
Skierniewice 2:0

 Mazovia Rawa Mazowiecka – 
GLKS Wołucza 1:3

 Korona Wejsce – Zryw Wygo-
da 3:0

Piłka nożna | Łódzka klasa A 

Inauguracja rozgrywek 
dla KS Żychlin nieudana

Na stadionie miejskim w Ży-
chlinie, w piątek 23 sierpnia ro-
zegrano mecz inauguracyjny 
łódzkiej klasy A pomiędzy KS 
Żychlin a Kotan Ozorków. Przed 
rozpoczęciem spotkania przedsta-
wiciel Łódzkiego Związku Piłki 
Nożnej wręczył drużynie KS Ży-
chlin puchar za awans do klasy 
wyższej w sezonie 2018/2019. 

Zespół z Żychlina przystąpił 
do rywalizacji z drużyną, która  
w ubiegłym sezonie zajęła dzie-
wiąte miejsce tabeli łódzkiej kla-
sy A grupy III. Początek spotka-
nia nie ułożył się pomyślnie dla 
gospodarzy. Po 17 minutach gry 
żychlinianie przegrywali 0:3. 
Wszystkie trzy gole padły po błę-
dach defensywy. Zespół z Żychli-
na próbował odrobić straty, przed 
przerwą zdołał strzelić jednego 
gola. Wynikiem 1:3 zakończyła 
się pierwsza połowa meczu. 

Tuż po wznowieniu gry bram-
kę kontaktową w 48. minucie zdo-
był zawodnik KS Żychlin. Jednak 
doświadczony zespół z Ozorkowa 
zdobył kolejne trzy gole, doprowa-
dzając do wyniku 2:6. 

W końcowej części meczu dru-
żyna z Żychlina strzeliła bramkę, 
ustalając ostateczny rezultat me-
czu na 3:6. Bramki dla KS Ży-
chlin strzelili: Zdziarski, Wal-
czewski, Walczak.

Następna, 2. kolejka łódzkiej A 
klasy odbędzie się w niedzielę 1 
września. KS Żychlin zagra wy-

jazdowe spotkanie przeciwko Ma-
gnatowi Sierpów.  mr 

1. kolejka Łódzkiej Klasy A:
 KS Żychlin – Kotan Ozorków 3:6

KS Żychlin: więcek, Kaźmierczak, 
petera, walczewski, Jędrzejak, 
Józwik, Stańczuk, podczaski, Ma-
terka, Arkuszewski, ryżlak, bień-

kowski, walczak, domżał, bogusz, 
Kwiatkowski, zdziarski, Kaczma-
rek. Trener: daniel Szczepaniak.

 Magnat Sierpów – Bzura Ozor-
ków 0:4

 Sazan Pęczniew – MKS Mia-
nów 5:1

 Victoria Rąbień – Kobra Leźni-
ca Wielka 4:0

 Victoria Grabów – LKS Świnice 
Warckie 0:1

 Grom Powodów – Malina Pią-
tek 2:4

 Bzura Młogoszyn – Ostrowia 
Ostrowy 1:2

1. Sazan pęczniew 1 3 5:1

2. Victoria rąbień 1 3 4:0

3. bzura ozorków 1 3 4:0

4. Kotan ozorków 1 3 6:3

5. Malina piątek 1 3 4:2

6. ostrowia ostrowy 1 3 2:1

7. lKS Świnice warckie 1 3 1:0

8. bzura Młogoszyn 1 0 1:2

9. Victoria Grabów 1 0 0:1

10. Grom powodów 1 0 2:4

11. KS Żychlin 1 0 3:6

12. MKS Mianów 1 0 1:5

13. Magnat Sierpów 1 0 0:4

14. Kobra leźnica wielka 1 0 0:4

Spotkanie 1. kolejki łódzkiej Klasy A, podczas którego KS żychlin podejmował Kotan ozorków, zakończyło 
się przegraną gospodarzy 3:6. 

Podczas inauguracyjnego spotkania łódzkiej A Klasy drużynie KS Żychlin wręczono puchar za uzyskanie 
awansu do rozgrywek A Klasy. wręczenia pucharu dokonał przedstawiciel Łódzkiego związku piłki nożnej. 
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Sport szybowcowy | leszno cup 2019

Łukasz Wójcik Mistrzem 
Polski w klasie otwartej
W sobotę, 24 sierpnia 
zakończyły się Szybowcowe 
Mistrzostwa Polski w Klasie 
Otwartej, trwające  
od 15 sierpnia. Rozgrywane 
były na lotnisku  
Leszno-Strzyżewice,  
a ich organizatorem  
był Aeroklub Leszczyński.

W tych dniach piloci rywali-
zowali również w Krajowych Za-
wodach Szybowcowych w klasie 
Standard, Regionalnych Zawo-
dach Szybowcowych w klasie 
15m + 18m oraz w Szybowco-
wych Mistrzostwach Polski Junio-
rów w klasach Klub A i Klub B. 
Czas zawodów został dobrze wy-
korzystany. Podczas wszystkich 
dni rywalizacji pogoda wymusi-
ła tylko dwa dni odpoczynku dla 
pilotów. Szybownik pochodzący z 
Kutna – Łukasz Wójcik powięk-

szył swoją kolekcję medalową, 
wywalczył bowiem tytuł Mistrza 
Polski podczas Szybowcowych 
Mistrzostw w Klasie Otwartej 
Leszno Cup 2019. 

W zawodach w Klasie Otwar-
tej wzięło udział 33 pilotów. Ro-
zegrano po cztery konkurencje 
prędkościowe i cztery obszarowe, 
z czego konkurencja obszarowa  
z 18 sierpnia została anulowana. 

Pierwszą konkurencję wygrał 
Zdzisław Bednarczuk. Druga 
konkurencję wygrał Łukasz Wój-
cik obejmując prowadzenie w kla-
syfikacji generalnej i nie oddając 
go do końca zawodów. 

Łukasz wygrał jeszcze siódmą 
i ósma konkurencję – zgroma-
dził 5,342 punktów i zdobył ty-
tuł Szybowcowego Mistrza Pol-
ski w Klasie Otwartej. Uroczyste 
odznaczenie zawodników mia-
ło miejsce na lotnisku Aeroklub 
Leszczyński.  mr

Łukasz Wójcik szybownik pochodzący z Kutna został Mistrzem polski 
w Klasie otwartej podczas zawodów Szybowcowych leszno cup 2019, 
które odbyły się na lotnisku w lesznie.
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Nieudana inauguracja
rozgrywek
w wykonaniu KS Żychlin. str. 39

Pro-Basket ma pełen skład
– ale cofnięto licencję 
do gry w I lidze koszykówki męskiej. str. 39

KALENDARZ 
IMPREZ 
SPORTOWYCH

Piłka nożna | Skierniewicka Klasa A

Pewne zwycięstwo i miejsce lidera dla GKS Bedlno
Za nami inauguracyjne 
spotkania Skierniewickiej 
Klasy A. Piłkarze GKS 
Bedlno podczas 1. kolejki 
ligi, w sobotę 24 sierpnia 
zmierzyli się na wyjeździe 
ze Startem Złaków Borowy. 
Inauguracja nowego sezonu 
dla seniorów GKS Bedlno 
odbyła się na boisku  
w Złakowie Kościelnym.

Po znakomitych występach pu-
charowych drużyna trenera Łuka-
sza Znyka przystępowała do me-
czu bardzo zmotywowana. Już od 
początku zarysowała się przewaga 
gości, którzy dłużej utrzymywali 
się przy piłce i próbowali pokonać 
bramkarza Startu. Mimo przewagi 
bedlnianie nie potrafili wykorzy-
stać swoich sytuacji strzeleckich. 

Na pierwszego gola kibice cze-
kali aż do 38 minuty, a strzelcem 
został powracający do drużyny 
GKS: Michał Wiśniewski. Mi-
nutę później po strzale Łukasza 
Szczygielskiego Bedlno powięk-
szyło swoją przewagę do dwóch 
goli. Tuż przed końcowym gwizd-
kiem GKS zdobył trzeciego gola, 
jednak sędzia ku zdziwieniu obu 
zespołów dopatrzył się faulu na 
bramkarzu gospodarzy. Do prze-
rwy utrzymał się wynik 2:0 dla 
GKS Bedlno. 

Druga odsłona spotkania to 
jeszcze większa przewaga gości. 
Drużyna Złakowa powoli opadała 
z sił, a przeciwnik co chwila groź-

nie atakował ich bramkę. Trzecie-
go gola, który był ozdobą całego 
meczu zdobył Kamil Kowalczyk, 
który pokonał bramkarza Star-
tu strzałem z 25 metrów. Chwi-
lę później czwartego gola strzelił 
Kamil Błęcki. Od tego momentu 
drużyna Startu niemal nie opusz-
czała własnej połowy boiska. Pił-
karze GKS Bedlno zdobyli jesz-
cze dwa gole, których autorami 

byli: Damian Michalski oraz de-
biutujący Adam Pokorski. Osta-
tecznie zespół GKS Bedlno wy-
grał wyjazdowy mecz wynikiem 
6:0. 

Bramki dla GKS Bedlno strze-
lili: Michał Wiśniewski, Łukasz 
Szczygielski, Kamil Kowalczyk, 
Kamil Błęcki, Damian Michalski, 
Adam Pokorski. Warto odnotować 
ligowy debiut nowego bramka-

rza – Brazylijczyka Bruno Santos, 
który miał na koncie kilka pew-
nych interwencji. Drużyna GKS 
Bedlno potwierdziła swoje aspi-
racje do awansu. Mecz 2. kolejki 
skierniewickiej A klasy z udzia-
łem zespołu GKS Bedlno zostanie 
rozegrany również na wyjeździe, 
w sobotę 31 sierpnia 2019, o go-
dzinie 16:00. Bedlnianie zagrają  
z Laktozą Łyszkowice.  mr

Skład GKS Bedlno: bruno 
Santos, Marcin panek, Szymon 
wódka, bartłomiej baranowski, 
damian okupski, Kamil błęcki, 
Michał dylik, Kamil Kowalczyk, 
patryk Gałecki, Michał wiśniewski, 
Łukasz Szczygielski, przemek Ku-
charski, damian Michalski, Adam 
pokorski, Kamil Gałązka, brajan 
Kostrzewa, Szczepan Kacprzak. 
Trener: Łukasz znyk.

1. kolejka Skierniewickiej Klasy 
A:

 Start Złaków Borowy – GKS 
Bedlno 0:6

 Mazovia Rawa Mazowiecka – 
Olimpia Niedźwiada 2:0

 Korona Wejsce – Wola Wola 
Chojnata 5:3

 Sokół Regnów – Białka Biała 
Rawska 0:3

 Dar Placencja – Astra Zduny 
0:3

 Laktoza Łyszkowice – Vagat 
Domaniewice 3:3

1. GKS Bedlno 1 3 6:0

2. Astra zduny 1 3 3:0

3. białka biała rawska 1 3 3:0

4. Korona wejsce 1 3 5:3

5. Mazovia rawa Mazowiecka 1 3 2:0

6.Vagat domaniewice 1 1 3:3

7. laktoza Łyszkowice 1 1 3:3

8. czarni bednary 0 0 0:0

9. rawka bolimów 0 0 0:0

10. wola wola chojnata 1 0 3:5

11. olimpia niedźwiada 1 0 0:2

12. Sokół regnów 1 0 0:3

13. dar placencja 1 0 0:3

14. Start złaków borowy 1 0 0:6

Rozpoczęcie rozgrywek w skierniewickiej A klasie miało miejsce w sobotę, 24 sierpnia. wówczas piłkarze 
GKS bedlno zmierzyli się na wyjeździe ze Startem złaków borowy, wygrywając z gospodarzami 6:0.
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Piłka nożna | Łódzka iV Klasa

Trzecia z rzędu wygrana KS Kutno
Trwa dobra passa zespołu piłkarskiego KS Kutno. 
Do poprzednich dwóch zwycięstw w rozgrywkach 
IV łódzkiej ligi dopisali kolejne, pokonując  
w meczu 3. kolejki drużynę LKS Kwiatkowice 
wynikiem 3:0. Spotkanie odbyło się w sobotę,  
24 sierpnia na stadionie miejskim w Kutnie. 

Gospodarze wysunęli się na 
prowadzenie po pięciu minutach 
gry, autorem bramki był Mate-
usz Ostrowski. Po stronie kut-
nowskiego KS było więcej akcji, 
które stwarzały okazję do strzele-
nia bramki, jednak nie zakończo-
nych pomyślnie. Pierwsza poło-
wa dała prowadzenie 1:0 drużynie  
KS Kutno. 

Po wznowieniu gry piłkarze 
kutnowskiego zespołu długo cze-
kali na podwyższenie wyniku. 
Dopiero w 72. minucie meczu 
zawodnik KS ponownie pokonał 
bramkarza Kwiatkowic, tym ra-
zem celny strzał należał do Kry-
stiana Górczyńskiego. Ostatecz-
ny rezultat sobotniego spotkania 
na 3:0 ustalił Kamil Bartos, który 
w końcówce gry – w 88. minucie 
dołożył trzecią bramkę dla swoje-
go zespołu. 

Trzy drużyny mogą pochwalić 
się kompletem zdobytych punk-
tów po trzech kolejkach IV ligi 
łódzkiej. Są to: Orkan Buczek, Po-
lonia Piotrków trybunalski i KS 

Sand Bus Kutno. Podczas następ-
nej, 4. kolejki łódzkiej IV ligi, któ-
ra odbędzie się w sobotę, 31 sierp-
nia. Kutnowska drużyna KS zagra 
na wyjeździe, za przeciwnika ma-
jąc Omegę Kleszczów.  mr 

3. kolejka IV łódzkiej ligi piłki 
nożnej:

 KS Kutno – LKS Kwiatkowice 
3:0
Bramki dla KS Kutno: Mateusz 
ostrowski, Krystian Górczyński 
i Kamil bartos. 
Skład KS Kutno: Sokołowicz, 
Sobczak, Gawlik, periżhok, dą-
browski, Świątkiewicz, dynel, wiel-
gus, Gałązka, Ławniczak, ostrow-
ski, Górczyński, Kralkowski Trener: 
dominik Tomczak

 Omega Kleszczów – Pelikan II 
Łowicz 2:0

 Polonia Piotrków Trybunalski – 
Warta Działoszyn 5:1

 Orzeł Nieborów – Włókniarz 
Zelów 1:6

 Zjednoczeni Stryków – Cera-
mika Opoczno 3:0

 Warta Sieradz – Boruta Zgierz 
1:1

 Jutrzenka Warta – Ner Poddę-
bice 4:1

 ŁKS II Łódź – Pogoń Zduńska 
Wola 3:3

 Orkan Buczek – Andrespolia 
Wiśniowa Góra 3:2
Tabela IV ligi:

1.orkan buczek 3 9 14:4

2.polonia piotrków Trybunalski 3 9 12:3

3.KS Kutno 3 9 10:2

4.boruta zgierz 3 7 8:2

5.warta Sieradz 3 7 6:2

6.lKS Kwiatkowice 3 6 10:6

7.Jutrzenka warta 3 6 8:4

8.Andrespolia wiśniowa Góra 3 4 6:6

9.zjednoczeni Stryków 3 4 4:5

10.warta działoszyn 3 3 3:8

11.włókniarz zelów 3 3 8:8

12.ceramika opoczno 3 3 7:8

13.omega Kleszczów 3 3 4:4

14.ŁKS ii Łódź 3 2 6:12

15.pogoń zduńska wola 3 1 5:9

16.ner poddębice 3 1 2:7

17.pelikan ii Łowicz 3 0 2:13

18.orzeł nieborów 3 0 3:15

Piłkarze KS Kutno pokonali 3:0 drużynę LKS Kwiatkowice w sobotnim meczu 3. kolejki łódzkiej iV ligi, 
którego byli gospodarzami. 

SOBOTA, 31 SIERPNIA:
 10.00 – boisko przy i lo im. Jó-

zefa chełmońskiego w Łowiczu, 
ul. bonifraterska 3; Turniej fina-
łowy XVIII edycji Otwartych Mi-
strzostw Łowicza w siatkówce 
plażowej;

 10.00 – Sp nr 2 im. w Łowiczu, ul. 
A. Mickiewicza 1; 2. edycja Ło-
wicz Streetball Tournament;

 10.00 – Stadion Miejski im. 
10 pułku piechoty w Łowiczu, 
ul. Jana pawła ii 3; 3. kolejka 
II ligi wojewódzkiej piłki noż-
nej trampkarzy młodszych C2: 
MUKS Pelikan-2006 Łowicz – 
LKS Ceramika Opoczno;

 16.00 – boisko w Kleszczowie;  
4. kolejka Łódzkiej IV ligi piłki 
nożnej, Omega Kleszczów –  
KS Kutno; 

 16.00 – boisko w Łyszkowicach; 
2. kolejka Skierniewickiej Kla-
sy A, Laktoza Łyszkowice – 
GKS Bedlno;

NIEDZIELA, 1 WRZEŚNIA:
 9.30 – boisko do plażówki na 

stadionie miejskim w żychlinie;  
3. Turniej Volleyball Beatch 
Cup Grand Prix Mężczyzn; 

 16.00 – boisko w Sierpowie;  
2. kolejka Łódzkiej Klasy A, 
Magnat Sierpów – KS Żychlin;

 11.15 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Starzyńskiego 6/8; 6. kolejka III 
ligi piłki nożnej – grupa I: KS 
Pelikan Łowicz – TS Konsport 
Sokół Aleksandrów Łódzki;

SOBOTA, 7 WRZEŚNIA:
 15.30 – Stadion im. 10 pułku pie-

choty w Łowiczu, ul. Jana pawła 
ii 3; 4. kolejka II ligi woj. piłki 
nożnej trampkarzy C1: MUKS 
Pelikan-2005 Łowicz – KP 
Sporting Radomsko;

 16.00-20.00 – hala oSir nr 1 
w Łowiczu; Turniej Koszykówki 
Seniorów o Puchar Burmi-
strza Łowicza; godz. 16: KKS 
Pro-Basket Kutno – MKS Znicz 
Basket Pruszków, 18.30: KS 
Księżak Łowicz – ASK Zetka-
ma Doral Nysa Kłodzko;

NIEDZIELA, 8 WRZEŚNIA:
 10.00 – Stadion im. 10 pp w Ło-

wiczu; 5. kolejka skierniewic-
kiej ligi piłki nożnej okręgowej 
młodzików młodszych D2: 
MUKS Pelikan-2008 Łowicz – 
RKS Mazovia Rawa Maz.;

 11.30-14.00 – hala oSir nr 1 
w Łowiczu, ul. Jana pawła ii nr 3; 
Turniej Koszykówki Seniorów 
o Puchar Burmistrza Miasta 
Łowicza; godz. 11.30: mecz  
o 3. miejsce i godz. 14.00: 
mecz o 1. miejsce;

 16.30 – Stadion im. 10 pp w Ło-
wiczu, ul. Jana pawła ii nr 3; 4. ko-
lejka I ligi woj. piłki nożnej ju-
niorów młodszych B1: MUKS 
Pelikan-2003/04 – AKS SMS 
II Łódź.  Gogo

fo
T.
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